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RZUT OKIEM | OBY TAK NIE MUSIAŁO BYĆ

Realistyczną, zrealizowaną z rozmachem przy nakładzie wielu ludzi z różnych środowisk inscenizację pracy 
szpitala polowego Wojska Polskiego z roku 1939, przeprowadzono w minioną niedzielę przy dworze 
w Dobrzelinie. Nasza relacja na str. 8. Na zdjęciu: ranni żołnierze i opiekujące się nimi sanitariuszki.
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Żychlin | Paczek żywnościowych nie będzie

Najubożsi muszą 
sobie radzić sami
Zarówno Caritas, 
jak i Stowarzyszenie 
Aktywizacji Bezrobotnych 
Regionu Żychlińskiego, od 
kilku miesięcy nie wydają 
paczek żywnościowych. 
Niestety, darów tych 
nie będzie co najmniej 
do końca marca 2015 r.

Wszystko przez opóźnienia
w uruchomieniu następnej tran-
szy unijnej pomocy przez instytu-
cje rządowe. Żychlińskie stowa-
rzyszenie dla bezrobotnych odda 
w związku z tym Urzędowi Gmi-
ny w Żychlinie dotację w kwocie 
12.077 tys. zł, jaką przyznano mu 
na transport produktów z Banku 
Żywności z Łodzi.

– W sierpniu z Banku Żyw-
ności z Łodzi, który jest na-
szym partnerem, otrzymaliśmy 
informację, że rządowe agendy 
nie uruchomiły unijnej pomocy
i żywności nie będzie przez naj-
bliższych kilka miesięcy. Dlate-
go wystąpiliśmy do gminy z pi-
smem, że zwracamy pierwszą 
transzę przelanych na nasze kon-
to środków w wysokości 7 tys. zł,
a kolejnej transzy nie wykorzy-

stamy – mówi Wanda Jarosik, 
prezes stowarzyszenia. – Mieli-
śmy już przygotowane listy po-
trzebujących. Szacowaliśmy, że 
żywność trafi  do ok. 1200 osób. 
Niestety, nie z naszej winy, pa-
czek nie będzie.

– Rzeczywiście, mamy prze-
stój w realizacji przekazywania 
darów dla najuboższych – usły-
szeliśmy w Banku Żywności
w Łodzi. – Agencja Rynku Rol-
nego i Ministerstwo Pracy i Po-
lityki Społecznej poinformowały 
nas, że uruchomienie programu 
pomocy unijnej dla najuboż-
szych mieszkańców Unii Euro-
pejskiej FEAD nastąpi nie wcze-
śniej niż na koniec marca 2015 
roku.  str. 4

Gmina Żychlin | Raport nierzetelny?

Burmistrz przeciwko wiatrakom
w Śleszynku i Oleszczach

Burmistrz Grzegorz Am-
broziak 9 i 11 września odmó-
wił fi rmie K&K z Kutna wyda-
nia decyzji o środowiskowych 
uwarunkowaniach dla budowy 
elektrowni wiatrowych w miej-
scowościach Oleszcze i Śleszy-
nek. Uwzględnił racje i sprzeciw 
mieszkańców Śleszyna, Brzezin, 
Zgody, Grabia i Budzynia, pod 
którym podpisały się 72 osoby. 

Zdaniem burmistrza, raport 
nie wskazuje, że posadowienie 
wiatraków nie będzie mieć ne-
gatywnego wpływu na zdrowie 
i życie ludzi. Firma może odwo-
łać się do Samorządowego Kole-
gium Odwoławczego w Skiernie-
wicach.

Pierwszy wniosek o wydanie 
decyzji środowiskowej na budo-
wę wiatraka, wraz z infrastruk-
turą i budową transformatora SN 
15kV, w miejscowości Olesz-
cze wpłynął do urzędu 11 lipca 

2012 roku, drugi, w sprawie bu-
dowy wiatraka o mocy 2,5 MW 
w miejscowości Śleszynek, wpły-
nął 8 listopada 2012 roku. W obu 
przypadkach, zarówno Regional-
ny Dyrektor Ochrony Środowi-
ska, jak i Sanepid, nakazali spo-
rządzenie raportu oddziaływania 
na środowisko. 

21 lutego 2014 roku obydwa 
raporty, opracowane przez fi r-
mę EkoPerfekt z Piotrkowa Try-
bunalskiego na zlecenie wnio-
skodawcy, zostały złożone, 
a następnie na wezwanie RDŚ 
uzupełniane. 

3 lipca 2014 roku w świetlicy 
w Śleszynie odbyło się spotkanie 
burmistrza z mieszkańcami wsi 
Śleszyn, Brzeziny, Zgoda, Bu-
dzyń i Grabie. Mieszkańcy wy-
razili negatywną opinię na temat 
lokalizacji obu elektrowni wiatro-
wych w sąsiedztwie ich posiadło-
ści. 15 lipca do urzędu skierowali 
ofi cjalne pismo w tej sprawie.

Zarzucili, że wnioskodawcy 
kompletnie zignorowali konsulta-
cję ze społeczeństwem na etapie 
ustalania lokalizacji posadowie-
nia wiatraków.  str. 5

DOROTA
GRĄBCZEWSKA
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Szacowaliśmy, 
że żywność trafi  
do około 1200 osób. 
Niestety, 
paczek nie będzie.
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Gmina Pacyna
Komisja 
w prywatnej 
posesji, 
radni nikogo
nie wpuścili

Po 3 miesiącach przerwy rad-
ni Gminy Pacyna mieli obra-
dy komisji w nietypowym miej-
scu – w pomieszczeniach pałacu 
w Luszynie, 17 września, po uro-
czystościach patriotycznych. Po-
nieważ pałac jest prywatną wła-
snością, Jolanta Olszewska, która 
witała gości u bramy pałacu, nie 
wpuszczała postronnych osób. 
Mieszkańcy zatem nie mieli 
możliwości uczestniczyć w po-
siedzeniu komisji – a w myśl 
ustawy samorządowej mają do 
tego prawo.

– Nie życzę sobie, aby na teren 
mojej prywatnej posesji wchodzi-
ły postronne osoby – mówiła pani 
Jolanta. – Nic nie wiem, aby na 
terenie pałacu miała być jakaś ko-
misja Rady. A jednak, gdy o to, 
czy komisja będzie, zapytaliśmy 
wchodzącą na teren pałacu Jo-
lantę Dutkowską z urzędu, odpo-
wiedziała: – Oczywiście, komi-
sja będzie po obiedzie, zgodnie 
z informacją, jaka wisi na tablicy 
ogłoszeń w urzędzie.

– Komisje powinny odbywać 
się w miejscach ogólnodostęp-
nych dla mieszkańców, gdyż są 
one jawne. Każdy może przyjść 
i posłuchać jak pracują radni 
– komentuje to Magdalena Wo-
dzyńska, osoba będąca w opozy-
cji do wójta, która też nie została 
wpuszczona do pałacu.

O ile stanowisko Jolanty Ol-
szewskiej nie dziwi, gdyż to jej 
prywatna posesja, o tyle wybór 
miejsca na komisję dziwić musi. 
A może o to chodziło, by nikt nie 
słuchał, o czym dyskutują radni? 

Czyżby radni bali się słucha-
czy z zewnątrz? Od wielu mie-
sięcy państwo Wodzyńscy nie 
tylko przychodzą na sesje Rady, 
nagrywają posiedzenia, ale też 
domagają się informacji o termi-
nach posiedzeń komisji, w któ-
rych chcą uczestniczyć.  str. 2

Gmina Bedlno | Zderzenie czołowe z ciężarówką

Tragiczna śmierć 
urzędniczki
W czwartek, 25 września, o godz. 17.45, w pobliżu Szkoły Podstawowej 
w Żeronicach, na łuku drogi, doszło do czołowego zderzenia samochodu 
osobowego marki KIA Picanto z ciężarowym Volvo. 

64-letnia kobieta kierująca sa-
mochodem osobowym w cięż-
kim stanie trafi ła do szpitala, 
gdzie wkrótce zmarła. Jak się 
okazało, była to Teresa K., in-
spektor ds. oświaty w Urzędzie 
Gminy Bedlno.

– Okoliczności zdarzenia wy-
jaśniają kutnowscy policjanci 
– informuje Paweł Witczak, 
rzecznik KPP w Kutnie. – 61-letni 
kierowca ciężarówki był trzeźwy.

Jak ustaliliśmy, kierowcą był 
mieszkaniec Zleszyna w gm. Be-
dlno. W miejscu zdarzenia do 
dziś widać ślady hamowania. Te-
resa K. zginęła pod szkołą w Że-
ronicach, w której przepracowała 
wiele lat.

Nagła śmierć urzędniczki za-
skoczyła wszystkich. – O wy-
padku pani Teresy powiadomio-

no mnie o godz. 18.30 – mówi 
nam Krzysztof Kołach, wójt 
gminy Bedlno. – Najpierw mo-
dliłem się, aby przeżyła, a godzi-
nę później już modliłem się za 
jej duszę. To ja powoływałem ją 
na stanowisko inspektora oświa-
ty w urzędzie. Wcześniej była 
nauczycielem w SP w Żeroni-

cach. W mojej ocenie doskonale 
wywiązywała się z obowiązków, 
nie odliczała tylko 8 godzin pra-
cy. Ufałem jej. To była bardzo 
kontaktowa, życzliwa osoba. Fe-
ralnego dnia z rana była jeszcze 
z dokumentami dotyczącymi 
ekopracowni w Urzędzie Mar-
szałkowskim w Łodzi. Po połu-
dniu jechała do córki do Orłowa. 
Jak na ironię, dzień wcześniej 
mówiła, że żyje w szybkim tem-
pie, nawet czasu nie będzie mia-
ła umrzeć...

Od kilku lat była na emery-
turze, w urzędzie jako inspektor 
pracowała na 3/5 etatu. – Na ko-
niec mojej kadencji szykowałem 
dla niej niespodziankę – dodaje 
wójt Kołach. – Chciałem jej za-
proponować stanowisko konser-
watora zieleni na 1/3 etatu. str. 2

Dzień wcześniej 
mówiła, że żyje 
w szybkim tempie, 
nawet czasu nie 
będzie miała umrzeć...
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Gmina Pacyna | Skarga do wojewody

Komisja w prywatnej 
posesji, radni nikogo 
nie wpuścili

dokończenie ze str. 1

Efekt – w 2014 roku były tyl-
ko 3 sesje i trzy komisje Rady, 
co kwartał, czyli najrzadziej, jak 
dopuszcza to prawo. Wynagro-
dzenie radnych zależy od ilości 
posiedzeń. 

W poprzednich latach było 
ich zdecydowanie więcej. O ile 
w 2011 roku za pracę w Radzie 
radny odbierał rocznie po ok. 
5,3-6,6 tys. zł rocznie, w 2012 
r. było to już po ok. 4,9-5,6 tys. 
zł rocznie, to w 2013 roku wyso-
kość rocznych diet spadła do ok. 
2,6-3,5 tys. zł rocznie. 

Maria Wodzyńska przyzna-
je, że jest zszokowana działa-
niem przewodniczącego Rady 
i radnych, którzy uciekają przed 
nimi jak mogą, nawet do pała-
cowych pokoi. – Będziemy pi-

sać skargę i wniosek o unie-
ważnienie posiedzenia komisji 
do wojewody mazowieckiego, 
choć z góry wiemy, jaka będzie 
odpowiedź – przyznaje Maria 
Wodzyńska. – Zapewne dosta-
niemy odpowiedź, że tę sprawę 
powinien wyjaśnić przewodni-
czący Rady i koło się zamyka. 
Tak naprawdę, to nie ma orga-
nu, który, by rozliczał samorzą-
dowców z łamania ustawy sa-
morządowej.

Zaraz po komisji Maria Wo-
dzyńska poprosiła na piśmie 
o protokół i materiały na sesję, 
nad którymi rzekomo dyskuto-
wali radni. Otrzymała je dopiero 
następnego dnia – po sesji. Sko-
ro radni mieli je 17 września, to 
jaki był problem, by przekazać 
projekty uchwał? – pyta

Dorota Grąbczewska

Gmina Bedlno | Zderzenie z ciężarówką

Tragiczna śmierć 
urzędniczki

dokończenie ze str. 1

Kochała kwiaty, byłaby 
w swoim żywiole. Nie zdążyłem 
jej tego powiedzieć – dodaje.

Jeszcze trzy dni wcześniej wi-
dzieliśmy panią Teresę na powi-
taniu grupy młodzieży w ramach 
projektu Comenius w Gimna-
zjum w Bedlnie. Jako wieloletni 
pracownik ds. oświaty wielokrot-
nie bywała na szkolnych impre-
zach we wszystkich szkołach na 
terenie gminy. Znali ją nie tylko 
nauczyciele, ale też i młodzież. 

Szkoły zamknięte, urząd 
od południa nieczynny
Decyzją wójta Krzysztofa Ko-

łacha, 1 października, w dniu 
pogrzebu Teresy K., wszystkie 
szkoły na terenie gminy Bedlno 
miały wolny dzień. Nauczycie-
le, wraz z młodzieżą, z poczta-
mi sztandarowymi, pojechały na 
jej pogrzeb, który rozpoczął się 
o godz. 12.00 w kościele para-
fi alnym w Orłowie. Urząd Gmi-
ny Bedlno też pracował tylko do 
godz. 11.30. Relacja z pogrzebu 
w następnym numerze.  dag

Po uroczystościach patriotycznych w pałacu w Luszynie zaproszeni goście udali się wraz z biskupem na wystawny obiad. Po obiedzie w pałacowych 
pomieszczeniach odbyło się wspólne posiedzenie komisji Rady. Ponieważ to teren prywatny, postronne osoby nie zostały do pałacu wpuszczone. 
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To w tej kamienicy rozegrały się dramatyczne wydarzenia.

Żeronice, Żychlin | Strażackie interwencje

Czuwali nad bezpieczeństwem
W piątek, 25 września, 
po godz. 18.00, strażacy z OSP 
Żychlin zabezpieczali miejsce 
wypadku w Żeronicach, po 
czym, o godz. 19.00, zostali 
wezwani do Żychlina. 

W asyście policji pomaga-
li otworzyć drzwi do miesz-
kania przy ulicy Narutowicza, 
w którym była zamknięta cho-
ra kobieta, a ratownicy medycz-
ni nie mogli się dostać do lokalu. 
W sobotę, 27 września, strażacy 

ochotnicy już o godz. 7.40 zo-
stali wezwani do jednego z blo-
ków przy ulicy Łukasińskiego 
w Żychlinie, gdyż lokatorzy wy-
czuwali zapach gazu na klatce 
schodowej. Pomieszczenie prze-
wietrzono. Powodem zapachu 
gazu była wymiana butli. Tego 
samego dnia, o godz. 16.00, stra-
żacy zabezpieczali miejsce ze-
rwania linii energetycznej na uli-
cy Łukasińskiego. Czekali do 
czasu przybycia pogotowia Za-
kładu Energetycznego.  dag

Żychlin | Kradzież roweru

Przyjechał rowerem, 
musiał wrócić piechotą

O prawdziwym pechu może 
mówić mieszkaniec gminy Be-
dlno, który 27 września przyje-
chał do Żychlina. Rower przypiął 
metalową linką do słupa przy uli-
cy Narutowicza i poszedł w go-

ści. Gdy wrócił po rower o godz. 
22.30, jednośladu marki Kros już 
nie było. Złodzieje przecięli me-
talowe zabezpieczenia i zabra-
li rower. Właściciel oszacował 
stratę na 1.000 złotych.  dag

Łowicz | Ewakuacja kamienicy na Starym Rynku

Pijany 32-latek odkręcił butlę 
z gazem i groził wysadzeniem
30 września, około godziny 
22.00, z mieszkania na 
I piętrze kamienicy 
przy Starym Rynku nr 3 
wypadła 19-letnia kobieta, 
która doznała złamań obu 
nóg. O zdarzeniu została 
poinformowana o godz. 22.20 
policja, która przyjechała do 
kamienicy. Tu okazało się, 
że z mieszkania, z którego 
wypadła, wydobywa się 
zapach gazu, a przebywający 
w nim mężczyzna chce użyć 
ognia, żeby wysadzić budynek. 

Policja wezwała posiłki, straż 
(w sumie 3 zastępy, w tym jeden 
z podnośnikiem) i kolejną ka-
retkę pogotowia. Z desperatem 
podjęto negocjacje, aby odstąpił 
od zamiaru wysadzenia budyn-
ku. Mieszkańcy frontowej ka-
mienicy informowani byli o tym, 
że będą ewakuowani. O tym, że 
być może trzeba będzie zapew-
nić im dach nad głową, powia-
domiono wiceburmistrza Łowi-
cza Bogusława Bończaka, który 
przybył na miejsce oraz Cen-
trum Zarządzania Kryzysowego. 

Niektórzy lokatorzy sami 
opuścili budynek jeszcze przed 
ewakuacją. Gdy już zapadła de-
cyzja o tym, że wszyscy maja 
opuścić kamienicę, ewakuowa-
nych zostało 19 osób, w tym 
jedna niepełnosprawna, która 
musiała zostać zniesiona na no-
szach. 

Desperata udało się jednak 
w końcu przekonać do tego, aby 
sam otworzył drzwi. Policja na-
tychmiast go ubezwłasnowol-
niła i zatrzymała. Miał 2,7 pro-
mila alkoholu we krwi. Strażacy 
przewietrzyli mieszkanie i cały 

budynek, około północy miesz-
kańcom pozwolono wrócić do 
lokali.  

Wczoraj, 1 października, po-
licjanci wyjaśniali okoliczności 
całego zdarzenia. 32-latek miał 
zostać przesłuchany dopiero po 
po wytrzeźwieniu. Rzecznik 
łowickiej policji, asp. Urszula 
Szymczak, poinformowała nas 
o tym, że najprawdopodobniej 
odpowie za spowodowanie za-
grożenia dla życia lub zdrowia 
wielu osób, za co grozi do 8 lat 
pozbawienia wolności.

Taki człowiek nic nie 
jest wart
Gdy następnego dnia odwie-

dziliśmy mieszkańców kamie-
nicy, nic nie wskazywało już na 
to, że kilkanaście godzin wcze-
śniej rozegrały się w niej tak 
dramatyczne sceny. Mieszkają-
ca przez ścianę rodzina z szóst-
ką dzieci wyszła z mieszkania 

natychmiast po tym, jak dowie-
działa się, że będzie ewakuacja. 
Udali się do rodziny, która miesz-
ka blisko. Jak wrócili, było już po 
wszystkim. Widzieli, że pod ka-
mienicę przyjechała policja, że 
coś się dzieje, ale nie do końca 
wiedzieli, o co chodzi. Na sąsia-
da – przynajmniej w rozmowie 
z NŁ – nie narzekali. 

Całkiem inne zdaniem o nim 
wyraziła jego babcia, mieszkają-
ca piętro wyżej. Już podczas krót-
kiej rozmowy z nami można było 
zorientować się, że jest jej niewy-
mownie przykro z powodu tego 
co się stało i co mogło się stać. 
– Mariusz pił stale, miał przecież 
rodzinę, i to niejedną, ale on ni-
kogo nie uszanuje, nawet własnej 
matki. Kobieta widziała z okna, 
jak jego konkubina Agata leża-
ła na bruku. Była zdruzgotana. 
– Po co on się związywał z kolej-
ną dziewczyną. Co on jest wart? 
Nie skończył szkoły, nieraz sie-

dział w więzieniu... Ach, szko-
da słów... Ostatnio nawet praco-
wał gdzieś na budowie. Ale co on 
miał za podejście do pracy: jed-
nego dnia poszedł, drugiego nie. 
Chyba długo by się nie utrzymał. 

Kobieta dodaje, że całe szczę-
ście, że gdy rozgrywało się to 
wszystko, matki Mariusza nie 
było w domu. Chyba by tego nie 
przeżyła. Jest osobą niepełno-
sprawną i tego dnia pojechała do 
szpitala na rehabilitację.  

Zagrożenie było realne
Jan Gładys, zastępca komen-

danta PSP w Łowiczu, który był 
na miejscu zdarzenia powiedział 
nam, że ewakuowane osoby nie 
były nigdzie przewożone. Poza 
mieszkaniami przebywały mniej 
niż godzinę. Udały się do rodzin 
lub do prywatnych samocho-
dów, jedna osoba z małym dziec-
kiem przez pewien czas siedziała 
w strażackim samochodzie. 

– Straż wezwana została, aby 
pomóc policji. Naszą rolą było 
zabezpieczyć miejsce, ale byli-
śmy też przygotowani do wejścia 
do mieszkania przez okno – po-
wiedział z rozmowie z nami.

Gdy pytaliśmy go o to, jak 
duże było zagrożenie, przy-
znał, że gdyby doszło do wybu-
chu gazu z butli, mogłoby dojść 
do pożaru, wyrwania okiem 
i drzwi. Wielkość strefy zagroże-
nia zależna jest od stężenia gazu, 
w tym od tego, w jakim stopniu 
butla jest wypełniona. Sam budy-
nek nie zostałby raczej poważnie 
uszkodzony. Wybuch butli z ga-
zem w pierwszym etapie takiego 
zdarzenia też nie groził, do tego 
mogłoby dojść w wyniku poża-
ru, gdyby butla z pozostałością 
propan-butanu została podgrza-
na.  mwk
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Kary dla 
wykonawcy 
już są naliczane

Firma Admar z Łowicza, 
która wygrała przetarg na mo-
dernizację świetlicy wiejskiej 
w Grzybowie, nie wywiązuje się 
z zadania.

Z końcem sierpnia upłynął ter-
min zakończenia budowy, pod-
czas gdy wiele prac wciąż jest nie-
skończonych. Tymczasem urząd 
do końca października ma roz-
liczyć unijną dotację na remont 
świetlicy. – Robimy, co możemy 
– mówi nam Krzysztof Anysz-
ka, odpowiedzialny za inwestycje 
w gminie Żychlin. – Telefonicz-
nie i pisemnie ponaglamy wyko-
nawcę, na razie bezskutecznie. 
Od 1 września naliczamy kary, po 
350 zł za dzień opóźnienia. Jeśli 
rozliczenie dotacji unijnej będzie 
zagrożone, poprosimy o przedłu-
żenie terminu rozliczenia.

Firma rozpoczęła prace 
w kwietniu. Z początku prace po-
stępowały sprawnie. Ponieważ 11 
maja w świetlicy była komunia, 
przerwano roboty.  str. 7

Żychlin | Burmistrz wybrał dyrektora domu kultury. Miał inne zdanie niż komisja konkursowa.

Magdalena Rzeźnicka szefową ŻDK
We wtorek, 30 września, burmistrz Grzegorz Ambroziak ofi cjalnie przedstawił pracownikom Żychlińskiego Domu Kultury nowego dyrektora. 
Od 1 października tę funkcję będzie pełnić Magdalena Rzeźnicka, która po odejściu z funkcji Magdaleny Konczarek pełniła obowiązki dyrektora. 

O nominacji pani Magdy na 
dyrektora ŻDK wiedzieliśmy już 
w piątek przed południem. Dla 
większości decyzja burmistrza nie 
była zaskoczeniem, choć komi-
sja konkursowa wskazała na sta-
nowisko dyrektora Żychlińskiego 
Domu Kultury innego kandyda-
ta – Dariusza Taraszkiewicza, ak-
tora, reżysera, pochodzącego ze 
Szczecina, a ostatnio pracującego 
w Poznaniu. Burmistrz podjął jed-
nak inną decyzję.

O stanowisko dyrektora ŻDK 
walczyli: Jarosław Eliaszuk z 
Kutna (kierownik domu kultury 
w Niesułkowie gm. Stryków), Da-
riusz Taraszkiewicz ze Szczecina, 
Katarzyna Brzozowska-Zającz-
kowska z Żychlina (w ub. roku 
pedagog w ZS, obecnie instruktor 
teatru w ŻDK), Wioletta Dobosz-
-Paduch z Łodzi oraz Magdalena 
Modrzejewska-Rzeźnicka z Ży-
chlina (pełniąca obowiązki dyrek-
tora domu kultury).

W skład komisji konkursowej 
wchodzili: Waldemar Bartochow-
ski, sekretarz, przewodniczący ko-
misji, Emilia Rajewska skarbnik 
gminy, Edyta Ledzion, kierow-
nik Gminnego Centrum Promocji 

i Informacji, Małgorzata Szymań-
ska, kierownik referatu oświaty 
i zdrowia oraz Jacek Dobosz, za-
stępca kierownika referatu organi-
zacyjno-prawnego w urzędzie.

Ich zdaniem, najlepiej zapre-
zentował się Dariusz Taraszkie-
wicz i to jego komisja wskazała.

– W mojej osobistej ocenie kan-
dydat Dariusz Taraszkiewicz ujął 
mnie konkretnymi propozycja-
mi funkcjonowania domu kultu-
ry, innowacyjnymi rozwiązaniami 
– mówi Edyta Ledzion. Może do 
końca nie znał specyfi ki żychliń-
skiej społeczności, ale tchnąłby 
w dom kultury nowe rozwiązania, 
świeże pomysły. Z zawodu jest ak-
torem i reżyserem, a nawet produ-

centem niektórych przedsięwzięć. 
Ma duże doświadczenie zawo-
dowe. Ostateczne słowo należało 
jednak do burmistrza Grzegorza 
Ambroziaka, który przysłuchiwał 
się wypowiedziom wszystkich 
kandydatów z boku, jako obser-
wator. – Spośród 5 kandydatów, 2 
od razu wyeliminowałem, rozwa-
żania dotyczyły trzech kandyda-
tów – mówi Grzegorz Ambroziak. 
– Każdy z nich przedstawił cie-
kawą koncepcję funkcjonowania 
domu kultury. Jedną z ważniej-
szych wad większości kandyda-
tów był brak istotnego doświad-
czenia w zarządzaniu jednostkami 

budżetowymi i ich fi nansami oraz 
zespołami pracowników. Uczest-
niczyłem w przesłuchaniu kon-
kursowym i w mojej ocenie kan-
dydat wskazany przez komisję 
zajął dopiero trzecie miejsce. Nie 
miałem wpływu na decyzję ko-
misji. W ocenie dwóch członków 
komisji zwycięzcami konkursu 
były dwie inne osoby. Również 
w moim przypadku zwycięży-
ła inna kandydatka, niż kandydat 
wskazany po ostatecznej ocenie 
przez komisję konkursową. Jed-
na z trzech kandydatur odpadła 
głównie ze względu na brak do-
świadczenia w zarządzaniu jed-

nostkami budżetowymi i zespoła-
mi ludzi.

Tak więc burmistrz wybierał 
pomiędzy Magdaleną Modrze-
jewską-Rzeźnicką a Dariuszem 
Taraszkiewiczem. 

– Dla uzupełnienia materia-
łu do analizy przeprowadziłem 
rozmowy telefoniczne z Dariu-
szem Taraszkiewiczem – do-
daje burmistrz. – Udało mi się 
rozwiać część wątpliwości, ale 
niestety, na niekorzyść kandyda-
ta. Po ponad tygodniu rozpoczą-
łem więc rozmowy z panią Mag-
daleną Modrzejewską-Rzeźnicką. 
W ostatecznej ocenie kandyda-
tów uznałem, że pani Modrzejew-
ska-Rzeźnicka wzbudza najmniej 
moich wątpliwości i posiada po-
żądaną na tym stanowisku wiedzę 
merytoryczną, jest osobą komuni-
katywną i dobrze zorganizowaną, 
ma doświadczenie w pracy, rów-
nież w zakresie zarządzania fi nan-
sami jednostki i jej organizacją, 
przedstawiła ciekawy program 
działania, który jest realny, wnosi 
wiele nowych rozwiązań i pozwo-
li jednostce zarządzanej rozwijać 
swoją ofertę dla mieszkańców. 
Uważam, że w większym stop-
niu właśnie mieszkanka naszej 
miejscowości połączy swoje ży-
cie zawodowe z miastem i gminą 
Żychlin, a z uwagi na swoje do-
tychczasowe doświadczenie zna 
lokalne środowisko, zapracowa-
ła na pozytywną opinię i zaufanie 
osób współpracujących z ŻDK. 
Burmistrz chwali też kandydatkę 
Katarzynę Brzozowską-Zającz-
kowską, w której dostrzegł potęż-
ny kapitał, pomimo młodego wie-
ku i braku doświadczenia. Jego 
zdaniem pani Katarzyna doskona-
le rokuje na przyszłość. 

BYŁA KOLEŻANKĄ, TERAZ JEST SZEFOWĄ
Od 1 października Magdalena 
Modrzejewska-Rzeźnicka jest 
dyrektorem Żychlińskiego Domu 
Kultury. Funkcję będzie pełnić 
przez najbliższe 4 lata. Wcześniej, 
przez 7 lat, była pracownikiem 
placówki, instruktorem zajęć 
artystycznych. Obowiązki 
dyrektora pełniła 5,5 roku 
temu, po odwołaniu 
z funkcji Teresy Ziółkowskiej 
oraz teraz, po rezygnacji z funkcji 
Magdaleny Konczarek, która 
wygrała konkurs na dyrektora 
biblioteki w Kutnie. Tak więc do 
niedawna była tylko koleżanką 
z pracy, teraz będzie szefową 6 
osób zatrudnionych w ŻDK. 
– Bardzo się cieszę, że 
dyrektorem została Magda 
Rzeźnicka – mówi Błażej 
Nowakowski, pracownik 
gospodarczy w ŻDK. – Podobnie 
myślą też pozostali pracownicy. 

Nie kryję, że my też bardzo się 
stresowaliśmy, dwa miesiące 
żyliśmy w niepewności, kto 
przyjdzie, jaki będzie szef. 
Z panią Magdą doskonale się 
znamy. Wiem, że potrafi  stworzyć 
doskonałą atmosferę w pracy, 
co sprawia, że ludziom chce się 
pracować, a zadania wykonują 
z przyjemnością. Rozumiemy się 
bez słów. Magdalena Rzeźnicka 
jest bardzo otwartą, ciepłą 
i sympatyczną osobą. 
– Zależy mi, aby dom kultury 
tętnił życiem – mówi nowa pani 
dyrektor. – By każdy mieszkaniec 
Żychlina, niezależnie od pozycji 
społecznej, wykształcenia i wieku, 
znalazł coś dla siebie. Zależy 
mi na współpracy z różnymi 
organizacjami, stowarzyszeniami 
z indywidualnymi osobami. Dom 
kultury jest dla ludzi i każdy, 
kto do nas przyjdzie, ma wyjść 

zadowolony, by chętnie tu wracał.
Pani Magdalena podkreśla, że 
podstawą osiągnięcia sukcesu 
jest stworzenie zgranego 
kolektywu. – Znam załogę i wiem, 
co potrafi  każdy pracownik. Wiem, 
że mogę na nich polegać i wiem, 
jaki potencjał w nich drzemie 
– podkreśla nowa dyrektor. 
– Praca w domu kultury jest 
specyfi czna. Mogą tu pracować 
tylko ludzie z pasją, którzy nie 
patrzą na zegarek, a tacy tutaj 
pracują. Nowa dyrektor podkreśla, 
że chce się wsłuchiwać w 
propozycje mieszkańców i je 
realizować, ale sama też ma 
głowę pełną różnych pomysłów.
– Czasami trzeba zaryzykować, 
aby przekonać się, czy nasza 
propozycja spotka się ze 
społeczna akceptacją, ale innej 
drogi nie ma – dodaje. 
Dorota Grąbczewska

Żychlin | Roboty na stadionie trwają

Będzie lekkie opóźnienie
30 września po południu, 

ostatniego dnia dnia terminu, 
w jakim modernizacja stadionu 
miejskiego powinna być zakoń-
czona, pracownicy fi rmy Wer-
bud z Koźminka uwijali się jak 
w ukropie. Dopiero rozpoczęto 
montaż siedzeń na trybunach. 
Zaczęto robić wjazd na stadion. 
Na szczęście sztuczna murawa 

na boisku jest już ułożona. Nie-
stety, wokół płyty boiska wciąż 
jeszcze budowlany bałagan. 

W naszej ocenie, by zakoń-
czyć roboty fi rma potrzebuje 
jeszcze kilku dni, termin zakoń-
czenia prac zostanie więc prze-
kroczony. Poślizg nawet nie dzi-
wi, gdyż wykonawcy pracowali 
z długimi, nawet kilkutygodnio-

wymi przerwami. Czy będą 
usterki, to się okaże dopiero, jak 
budowa zostanie zgłoszona do 
odbioru. 

Przypomnijmy, że moderni-
zacja stadionu, bez bieżni wo-
kół stadionu i urządzeń do lek-
kiej atletyki, kosztować ma 
2.136.168 zł. By inwestycję zre-
alizować, urząd zaciągnął w ta-
kiej wysokości kredyt. Dokoń-
czenie budowy stadionu, części 
lekkoatletycznej, ma nastąpić 
w przyszłym roku.  dag

30 września po południu prace na stadionie miejskim szły pełną parą, a powinny być zakończone. 

Od 1 października Magdalena Rzeźnicka jest nowym dyrektorem 
Żychlińskiego Domu Kultury.

DOROTA
GRĄBCZEWSKA

zychlin@lowiczanin.info
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Czy grupa
akrobatyczna
znajdzie chętnych? str. 6

REKLAMA

Oporów | Fundacja Cargilla dla szkoły

Sprzęt multimedialny dla skoły
Fundacja Cargilla pozytywnie 

rozpatrzyła wniosek dyrekcji z 
SP w Grabowie w sprawie dofi-
nansowania w wysokości ponad 
10 tys. zł na zakup sprzętu mul-
timedialnego. Pieniądze w for-
mie darowizny zostały na sesji 
24 września przyjęte przez Radę 

Miejską w Żychlinie. Szkoła do-
stała 10.074 zł.

– Za pieniądze zakupimy tabli-
cę interaktywną, rzutnik, laptop 
i komputer stacjonarny – infor-
muje Barbara Pietrzak, dyrektor 
SP w Grabowie. – Sprzęt będzie 
w pracowni matematycznej.

Przypomnijmy, że nie jest to 
pierwszy prezent Cargilla. Wio-
sną tego roku pracownicy firmy 
dokonali kompleksowej moder-
nizacji pracowni przyrodniczej 
za kwotę 20 tys. zł. Wtedy też 
zostały wymienione okna, in-
stalacja elektryczna, założo-
ne nowe oświetlenie. Zakupio-
no też tablicę interaktywną oraz  
pomoce naukowe. To wszyst-
ko było możliwe dzięki progra-

mowi Cargill Cares, który reali-
zuje firma, pomagając lokalnej 
społeczności – o ile pracownicy 
wykażą się inicjatywą i zaanga-
żowaniem. A tego zatrudnionym 
w oddziale Cargill w Dobrzeli-
nie nie brakuje.

Oprócz sali przyrodniczej 
w Grabowie, pracownicy Car-
gilla w czasie wakacji zrobili też 
salkę gimnastyczną w SP 2 kosz-
tującą ok. 20 tys. zł.  dag

Żychlin | Rozpoczęto rewitalizację parku

Kostka zamiast betonu
W poniedziałek, 22 września, 

firma Raf-Det, która wygrała 
przetarg na rewitalizację parku 
miejskiego za kościołem, przy 
alei Jana Pawła II, rozpoczęła 
pracę. Zadanie ma być zakończo-
ne do 27 października. Inwestycja 
będzie kosztować 164.820 zł.

Park został zamknięty dla 
mieszkańców. Zrywane są beto-
nowe alejki, które po kilkudzie-
sięciu latach użytkowania były 
mocno zniszczone. W ich miej-
sce będą ułożone nowe, z kost-

ki polbrukowej. Założone zosta-
nie też nowe oświetlenie parku, 
a przy alejkach zostaną ustawio-
ne nowe ławki. 

Zmianie ulegnie też cen-
trum parku. Część drzew zosta-
nie wycięta, a zostaną posadzo-
ne ozdobne krzewy w kolorach: 
żółtym, zielonym i czerwonym. 
Będą tworzyć kolorowe pasy. 
Pieniądze na realizację tej inwe-
stycji gmina wygospodarowała 
25 czerwca. Wcześniej inwestycji 
nie planowano.  dag

Żychlin | Znikną stare blaszaki

Wkrótce trzy nowe przystanki
W październiku przy uli-

cy Traugutta oraz Narutowicza, 
na osiedlu Wyzwolenia staną 
trzy nowe przystanki. Zastąpią 
dotychczasowe blaszaki. Samo-
rządowy Zakład Budżetowy do-
stał właśnie zwrot podatku VAT 
za remont Autosana, a rada miej-
ska wyraziła zgodę, by za te pie-
niądze kupić m.in. wiaty przy-
stankowe.

W pierwszym półroczu zakład 
wyremontował cztery przystanki 
znajdujące się na obrzeżach mia-
sta. Wtedy też mówiło się o za-
kupie nowych, estetycznych, któ-
re miały stanąć w mieście.

– Wkrótce nastąpi demontaż 
starych, wysłużonych wiat przy-
stankowych. Musimy zrobić be-
tonowe wylewki, by można było 
na nich ustawić nowe konstruk-
cje – mówi Rafał Zajączkowski, 
kierownik Zakładu Komunika-
cji w Samorządowym Zakładzie 
Budżetowym. – Nowe wiaty 
będą wykonane z ocynkowanej 
blachy, z bocznymi szybami wy-
konanymi ze szkła hartowanego. 
Dach przystanku będzie nato-
miast z przezroczystego poliwę-
glanu. Koszt jednego przystan-
ku wyniesie 3,3 tys. zł plus VAT. 
 dag

Żychlin | Mieszkańcy Pasieki i Sokołówka pojadą na głosowanie do Grabowa

Sesja Rady Miejskiej pod znakiem 
organizacji wyborów
Ostatnia sesja Rady Miejskiej w Żychlinie trwała tylko 33 minuty.  Radni przychylili się  
do pisemnego wniosku 68 mieszkańców z ulic Traugutta i Łukasińskiego,by przenieść siedzibę 
komisji obwodowej z budynku Urzędu Gminy przy ul. Barlickiego do Zespołu Szkół nr 1.

To zdaniem wnioskodawców 
znacznie usprawni głosowanie, 
gdyż mieszkańcy będą mieć bli-
sko do komisji wyborczej. Takiej 
zgody nie dostali mieszkańcy 
Sokołówka i Pasieki.

Z odmownej odpowiedzi se-
kretarza Waldemara Bartochow-
skiego nie był usatysfakcjono-
wany sołtys sołectwa Pasieka, 
Krzysztof Szymański. To właśnie 
on 26 czerwca wnosił do bur-
mistrza i rady o zmianę siedziby 
komisji. W poprzednich latach 
mieszkańcy m.in. Pasieki i So-
kołówka głosy oddawali w komi-
sji znajdującej się w SP 1. Teraz 
będą musieli jechać aż do Grabo-
wa, na drugi koniec miasta.

– Podział na okręgi jedno-
mandatowe skłonił do takiego, 
a nie innego podziału, który wy-
nikał też z ilości mieszkańców. 
Mieszkańcy sołectwa Pasieka 

i Sokołówek zostali zakwalifiko-
wani do okręgu wyborczego nr 1 
i razem z okręgiem wyborczym 
nr 2 wchodzą w skład obwodu 
głosowania nr 1, który ma sie-
dzibę w SP w Grabowie – wy-
jaśniał sekretarz Waldemar Bar-
tochowski. 

– W aktualnym stanie praw-
nym nie jest możliwe odłączenie 
całego okręgu nr 1 i przeniesie-
nie go np. na teren miasta, gdyż 
byłaby to zmiana nie siedziby, 
a granic stałego obwodu głoso-
wania, bowiem przenieść siedzi-
bę można tylko całego obwodu, 
a nie jego części.

W tej sytuacji sołtys poprosił 
włodarzy, by w czasie wyborów 
uruchomili dodatkowe autobusy, 
które podwoziłyby mieszkań-
ców do Grabowa.

– W naszych miejscowo-
ściach mieszka wiele starszych 

osób, które nie mają samocho-
du i będą mieć kłopot, by oddać 
głos wyborczy – uzasadniał soł-
tys.

Podczas sesji na tę prośbę od-
powiedzi nie otrzymał.

Zmiany budżetowe
Radni dokonali też zmian bu-

dżetowych. m.in. 7 tys. zł, które 
oddało Stowarzyszenie Aktywi-
zacji Bezrobotnych Regionu Ży-
chlińskiego (nie będą do końca 
roku realizować dożywiania), 
radni dołożyli je do zakupu 
wozu strażackiego dla OSP Śle-
szyn. To kolejne pieniądze ja-
kie gmina dokłada strażakom 
ochotnikom. Ostatnie przesu-
nięcie środków umożliwi straża-
kom rozstrzygnięcie przetargu. 
Najtańsza oferta przetargowa 
na zakup średniego wozu stra-
żackiego to kwota 712,8 tys. 

zł. Tymczasem OSP uzbierało  
705 tys. zł. Łączna dotacja gmi-
ny do zakupu tegoż wozu stra-
żackiego wynosi więc obecnie 
już 112 tys. Zł, resztę strażacy 
pozyskali z innych źródeł.

Kolejnych aż 32,9 tys. zł prze-
znaczono na ochronę budynku 
zakupionego od TBS, konser-
wację węzła cieplnego, zakup 
wody, energii cieplnej i ener-
getycznej oraz koszty przy-
szłęj sprzedaży, kolejnych 5 tys. 
zł przeznaczono na budowę 
przepompowni wód przy SP1,  
4 tys. zł dołożono do zakupu 
paliwa do samochodów OSP,  
o 7 tys. zł zwiększono środ-
ki na wypłatę wynagrodzenia  
w przedszkolu nr 2, a 7,5 tys. zł 
na wydatki bieżące (zakup ma-
teriałów biurowych, szkolenia 
BHP itp.). Wyrażono też zgo-
dę na remont 2 silników autobu-
sów SZB oraz zakup wiat przy-
stankowych, na kwotę 31,5 tys. 
zł, odzyskanych z podatku VAT,  
o czym piszemy odrębnie.  dag

Żychlin | Paczek żywnościowych nie będzie

Najubożsi muszą sobie 
radzić sami

dokończenie ze str. 1

Niewykluczone, że pomoc do-
trze jeszcze później. Z naszych 
informacji wynika, że ok. mi-
lion osób, które korzystały w Pol-
sce z pomocy Banków Żywności 
przez kilka miesięcy takiej po-
mocy nie otrzyma.

Dla najuboższych z Żychlina 
to zła wiadomość. Latem ludzie 
sobie jakoś radzili, dorabiali pod-
czas prac sezonowych. Najgorszy 
do przetrwania będzie okres je-
sienno-zimowy i wiosna. W Ży-
chlinie z pomocy stowarzyszenia 
paczki żywnościowe otrzymywa-
ło ok. 1200 osób, z Caritasu po-
nad 400 osób.

– Pomoc w formie żywno-
ści była nieoceniona – przyznaje 
pani Zofia, która dary odbierała. 
– Zamiast na żywność pieniądze 
można było przeznaczyć na za-
kup opału i odzieży zimowej.

Pozostaje pomoc 
z MGOPS
Osoby najuboższe w gmi-

nie mogą tylko liczyć na pomoc 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Po-
mocy Społecznej. W 2014 roku 
MGOPS dostał z budżetu pań-
stwa na dożywianie 456.179 zł 
oraz z budżetu gminy 244.230 zł.

We wrześniu pomoc w doży-
wianiu otrzymało 287 rodzin. 
Do tej pory miesięcznie na oso-
bę wypłacano po ok. 40 zł na 
zakup żywności. To oznaczało, 
że rodzina 4-osobowa dostawa-
ła po 160 zł na jedzenie. Z dar-
mowych obiadów we wrześniu 
skorzystało 175 dzieci w wieku 
szkolnym i przedszkolnym oraz 
38 osób dorosłych.

– Zdecydowaliśmy właśnie, 
że w październiku możemy nie-
co podwyższyć wysokość wy-
płacanych zasiłków na zakup 
żywności – informuje Barbara 
Sitkiewicz, kierownik MGOPS 
w Żychlinie. 

– Po 60 zł dostaną osoby, któ-
re mają 100 proc. kryterium do-
chodowego (tj. 456 zł na osobę 
w rodzinie i 542 zł jeśli oso-
ba jest samotna), zaś po 40 zł 
na osobę dostaną ci, którzy 
mają 150 proc. kryterium do-
chodowego, tj. 684 zł i 813 zł.

Jak informuje Małgorzata 
Wojtalik, zastępca kierownika 
MGOPS, dwa tygodnie temu 
urząd wystąpił do wojewody 
łódzkiego o zwiększenie dota-
cji na dożywianie w związku 
z rosnącym zapotrzebowaniem 
wsparcia najuboższych. Decy-
zja jeszcze nie zapadła.

W październiku rozpocznie 
się również wypłata zasiłków 
celowych na zakup opału. Wy-
płata takiego zasiłku (przezna-
czonego m.in. na leki, energię, 
węgiel) możliwa jest wyłącznie 
dzięki pieniądzom przekaza-
nym przez gminę. 

W 2014 roku zaplanowano 
kwotę 150 tys. zł. Część pienię-
dzy od początku roku już wy-
datkowano. 

– Ze wstępnych przeliczeń 
wynika, że może się do nas 
zgłosić ponad 300 rodzin, a wy-
sokość zasiłku na opał wyniesie 
ok. 50 zł na rodzinę miesięcz-
nie, o ile burmistrz i rada miej-
ska nie zdecydują się przekazać 
dodatkowych pieniędzy na po-
moc najuboższym – mówi Mał-
gorzata Wojtalik.  dag

Betonowe alejki w parku za kościołem już zostały zerwane. Inwestycja 
ma być zakończona do 17 października.
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Wkrótce blaszane, zdewastowane przystanki przy ulicy Narutowicza 
znikną. Zastąpią je nowe, estetyczne, przeszklone.



5www.lowiczanin.info  nr 40      2 października 2014

REKLAMA

Gmina Żychlin | Raport oddziaływania na środowisko nierzetelny?

Burmistrz przeciwko wiatrakom w Śleszynku i Oleszczach
dokończenie ze str. 1
Mieszkańcy podkreślali też, 

że ich tereny stracą na atrakcyj-
ności, a oni będą pozbawieni  
w przyszłości możliwości stawia-
nia nowych zabudowań. Wyra-
żali obawy co do emisji szumu, 
hałasu i negatywnego oddziały-
wania pola elektromagnetyczne-
go na zdrowie i życie ludzi. 

Zdaniem wnioskodawców, 
sprzeciw niektórych mieszkań-
ców nie może być jednak przy-
czyną odmowy wydania decyzji 
środowiskowej przez urząd. Tym-
czasem burmistrz Grzegorz Am-
broziak jest odmiennego zdania. 
Nie zgadza się z argumentacją 
wnioskodawcy. Jego zdaniem, 
planowana inwestycja nie po-
winna prowadzić do konfliktów, 
gdyż te mogą spowodować na-
ruszenie zasady zrównoważone-
go rozwoju oraz równości wobec 
prawa, co również gwarantuje 
konstytucja RP i dyrektywy unij-
ne. Burmistrz w negatywnej de-

cyzji administracyjnej stwierdza, 
że zamieszczone w raporcie wy-
niki są nierzetelne i są niezgodne 
ze stanem faktycznym, gdyż nikt 
z mieszkańców nie widział, aby 
wykonywano prace terenowe,  
o których mowa w raporcie. 

Ponadto, w decyzji burmistrz 
stwierdza, że w raporcie oceny 
oddziaływania przedsięwzięcia 
na środowisko brakuje analizy 
wpływu inwestycji w skali po-
nadlokalnej.

Wnioskodawcy wskazują, że 
obawy społeczności w zakresie 
szkodliwego oddziaływania elek-
trowni wiatrowej na zdrowie za-
leżą od wielu czynników m.in. 
od psychicznego nastawienia 
człowieka do inwestycji. Wnio-
skodawcy twierdzą, że bada-
nia pokazują, że odbiór obiektu  
(w tym poziomu hałasu) uzależ-
niony jest przede wszystkim od 
tego, co sądzimy na temat jego 
źródła. Oznacza to, że często ne-
gatywne postrzeganie źródła ha-

łasu sprawia, iż subiektywne 
odczucie osób potencjalnie na-
rażonych i przekonanie o szko-
dliwym jego oddziaływaniu jest 
wyższe. Potwierdzają to eksper-
ci WHO podając, że brak akcep-
tacji danego obiektu może mieć 
istotny wpływ na zdrowie i przy-
czyniać się do występowania ob-
jawów depresji. Badania prze-
prowadzone przez tę organizację 
pokazują, że „nieakceptowany 
widok z okna” (co w przypadku 
turbin wiatrowych często może 
mieć miejsce) podwyższa ryzy-
ko depresji aż o 40%. W przy-
padku emisji hałasu, połączonej 
z zburzeniem snu powodowanym 
przez źródło dźwięku, ryzyko de-
presji wzrasta dwukrotnie. 

Zdaniem burmistrza, właśnie 
to negatywne nastawienie ludzi 
może prowadzić do zaburzeń snu 
i objawów depresji. Burmistrz 
zgadza się również z zarzutami 
mieszkańców, iż po wybudowa-
niu wiatraków, nowa zabudowa 

mieszkalna będzie uwzględniać 
konieczność zachowania odpo-
wiednich odległości od wiatraka, 
a to może oznaczać, że planowa-
ne przez mieszkańców inwestycje 
nie będą się mieścić w granicach 
ich działek.

Zdaniem urzędu, kolejnym ar-
gumentem przeciwko budowie 
wiatraka jest nieuwzględnienie  
w raporcie obecności w okoli-
cach zwierzyny.

W przypadku wiatraka Olesz-
cze, najbliżej położone gospo-
darstwo znajdowałoby się w od-
ległości zaledwie 341 metrów od 
wiatraka. Dlatego, w ocenie bur-
mistrza, raporty nie wyjaśniają 
wątpliwości, iż elektrownie wia-
trowe nie będą negatywnie od-
działywać na środowisko. Stąd 
negatywna decyzja. 

Jak do niej odniesie się Samo-
rządowe Kolegium Odwoławcze, 
do którego z pewnością zwróci 
się inwestor – będziemy informo-
wać.  dag

Gmina Żychlin | Farma Wiatrowa Żychlin wystąpiła o decyzję środowiskową

Chcą postawić 12 gigantycznych wiatraków
Farma Wiatrowa Żychlin, z siedzibą w Gdańsku, 29 sierpnia, wystąpiła do Urzędu  
Gminy w Żychlinie o budowę farmy wiatrowej na 12 wiatraków, o łącznej mocy  
do 42 MW. Firma chciałaby stawiać potężne wiatraki o mocy 3-3,5 MW każdy.

Wysokość wiatraków miała-
by sięgnąć aż 206 m, średnica 
rotora (czyli skrzydeł i urządze-
nia) zaś 114-131 m. Fundamenty 
pod wszystkimi 12 wiatrakami to 
4800 mkw. Wiatraki miałyby sta-
nąć: 1 szt. w obrębie Zgoda, 4 szt. 
w Śleszynie, 2 szt. w Białej, 3 szt. 
w Krukach i 2 szt. w Grzybowie.

Farma Wiatrowa Żychlin z sie-
dzibą w Gdańsku, powstała 1 lip-
ca 2013 r., pod potrzeby tej inwe-
stycji. Przez rok firma prowadziła 
w tym regionie pomiary siły wia-

tru. W skład spółki Farma Wia-
trowa Żychlin wchodzi czterech 
udziałowców, którzy wnieśli do 
niej łącznie 5 tys. zł. Prezesem 
firmy jest Jerzy Król, wicepreze-
sem Jan Barcewicz (prezes WVZ 
Energy Group) oraz Janusz Ida-
szak (wiceprezes WVZ) i Wie-
sław Jędryszek.

Z wnioskiem firmy można się 
zapoznać w urzędzie. Wiadomo 
jednak, że teraz firma będzie mu-
siała przygotować raport oddzia-
ływania na środowisko. Dopiero, 

gdy zostanie on złożony w gmi-
nie, będzie można wnosić do nie-
go zastrzeżenia.

Umowa dzierżawy
Dotarliśmy do projektów umo-

wy dzierżawnej, jaką firma chce 
zawierać z rolnikami. Pod każ-
dy wiatrak potrzebna jest dział-
ka wielkości 50x50 m. Doczyta-
liśmy się, że wysokość dzierżawy 
wypłacana będzie w zależno-
ści od kursu euro oraz od ilości 
energii sprzedanej. Jak policzyli-

śmy, będzie to kwota ok. 30 tys. 
zł rocznie. Umowa dzierżawy 
zawierana będzie na 29 lat. Nie-
stety, nie doczytaliśmy się, kto 
zajmie się wiatrakiem po tym 
okresie. Już teraz ludzie obawia-
ją się, że firma przez 29 lat wy-
eksploatuje urządzenie, a póź-
niej zniknie z horyzontu, a rolnik 
zostanie z problemem rozbiórki 
wiatraka na własny koszt. 

– Dodatkowych 30 tys. zł rocz-
nie łatwo się zagospodaruje, a za 
29 lat, gdy dzierżawcy będą mieć 
po 70-80 lat i będą na emerytu-
rach będzie kłopot – przestrzega 
pan Kazimierz z sołectwa Śle-
szyn. – Demontaż wiatraka ozna-

cza konieczność wynajęcia po-
tężnych, kosztownych dźwigów. 
Koszt złomu to 80 gr za kilogram. 
Zakładając, że wiatrak waży 100 
ton, to zysk wydaje się 80 tys. 
zł, tylko, że elementy wielkoga-
barytowe trzeba przewieźć spe-
cjalistycznym sprzętem, a to na-
stępne duże wydatki i mnóstwo 
załatwiania dokumentów, by taką 
zgodę uzyskać. A kto z emery-
tów będzie mieć odłożone pie-
niądze na takie operacje? A jak 
ojciec przepisze ziemię na syna, 
to kłopot spadnie na barki młode-
go. Dziękuję za taki spadek. 

I jeszcze zostaje stopa funda-
mentowa pod konstrukcją. Kto 

miałby ją później rozebrać i na 
czyj koszt? – tego w umowie też 
nie ma.

Dlatego zawierając umowę 
dzierżawy gruntu z firmą na 
ustawienie wiatraka warto za-
dbać o własne interesy na przy-
szłość i dopilnować zapisów, 
które by określały, co będzie po 
29 latach. 

Chcieliśmy o to zapytać fir-
mę, ale na stronie internetowej 
nie znaleźliśmy numeru tele-
fonu. Firma podaje tylko adres 
Gdańsk, ul. Śnieżna 1. Znaleź-
liśmy spółkę córkę wicepreze-
sa Jerzego Króla, Przedsiębior-
stwo Inżynieryjno Techniczne 
Teltor-Pol, też z siedzibą przy ul. 
Śnieżnej z podanym telefonem 
58-343-21-67. Niestety, pomi-
mo kilku prób dodzwonienia się,  
o różnych porach, nikt telefonu 
nie odebrał.  Dorota Grąbczewska

Sołectwo Biała: wiadomo gdzie 
skręcić.

Gm. Żychlin | Drogowskazy z numerami i nazwami miejscowości

By pogotowie mogło trafić
W sołectwie Biała na skrzy-

żowaniach dróg pojawiły się 
drogowskazy z nazwami miej-
scowości i numerami domów. 
Ustawiono też słup ogłoszenio-
wy. Wszystko dzięki środkom  
z funduszu sołeckiego.

Chaos wynikający z nazwa-
mi miejscowości w sołectwie 
Biała sprawiały, że służby ra-
tunkowe, zarówno strażacy, 
jak i pogotowie, i goście z ze-
wnątrz, mieli problem, by tra-

fić pod właściwy adres. Teraz 
są porobione drogowskazy, któ-
re na pewno usprawnią ludziom 
odnalezienie właściwego ad-
resu. Podobne tablice znajdują 
się w sąsiedniej gminie Zduny,  
w miejscowości Zalesie. 

Ustawiono też słup ogłosze-
niowy, aby okoliczni mieszkań-
cy mieli gdzie wieszać swoje 
ogłoszenia. Na kierunkowska-
zy i słup wydano ok. 4,5 tys. zł 
z funduszu sołeckiego. Za pozo-

stałe 1,5 tys. zł zostanie zakupio-
na szlaka na drogi.

– Kilka dni temu mieliśmy ze-
branie wiejskie, na co wydatko-
wać fundusz sołecki w 2015 roku 
– informuje Kazimierz Wło-
darczyk, sołtys sołectwa Biała.  
– Zdecydowaliśmy, że pienią-
dze wykorzystamy na zakup wiat 
przystankowych.

W tym roku estetyczne wiaty 
przystankowe ustawiono w pobli-
skim Śleszynku.  dag

Gmina Pacyna | Droga zmodernizowana

Kilometr równej drogi
Przedsiębiorstwo Robót Dro-

gowo-Budowlanych z Gostyni-
na zmodernizowało 1000 metrów 
drogi od Skrzeszew do Rako-
wa. Koszt inwestycji to 190.455 
zł. Na realizację przedsięwzięcia 
gmina dostała 95 tys. złotych do-
finansowania z Funduszu Ochro-
ny Gruntów Rolnych Urzędu 
Marszałkowskiego w Warszawie.

Na tę inwestycję mieszkań-
cy czekali od dawna. Droga była 
bardzo zniszczona. Nie dość, 
że w wielu miejscach były po-
tężne dziury, to na odcinku kil-
kuset metrów droga w ogóle się 
wypiętrzyła, a raczej jej krawę-
dzie osiadły, sprawiając, że po-
środku zrobił się wystający garb. 
Wprawdzie nowa droga nie jest 
szeroka, ale i ruch na tej drodze 
nie jest duży. Samochody będą 

mogły się minąć, zjeżdżając na 
pobocze. Niestety, wzdłuż drogi 
nie ma rowów, a pola uprawne są 
już w odległości ok. metra od kra-
wędzi drogi. W niektórych miej-
scach pobocza wzmocniono gru-
zem ceglanym.

Przy zmodernizowanym od-
cinku drogi już ustawiono ta-
bliczkę z informacją, że droga 
została zmodernizowana w 2014 
roku, dzięki dofinansowaniu  
z Urzędu Marszałkowskiego  
w Warszawie, ale nie ma, jakiej 
wysokości było to dofinansowa-
nie i ile kosztowało zadanie. 

– Skoro wydawane są pienią-
dze na tablicę, to niech będzie 
pełna informacja, co do kosztów, 
gdyż zwykły mieszkaniec nic na 
ten temat nie wie – mówi miesz-
kaniec wsi Raków.  dag
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Gmina Żychlin | Tablice na granicach województw

Witacze promują czy dezorientują kierowców?
„Łódzkie wita”, „Łódzkie że-

gna” – takie tablice mają, zda-
niem Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Województwa Łódzkiego, 
promować region. 23 i 24 wrze-
śnia ustawiano je na drogach wo-
jewódzkich 573 i 583, na granicy 
z województwem mazowieckim. 
Jak się dowiedzieliśmy w całym 
województwie zostaną ustawio-
ne aż 42 takie tablice. Ich koszt 
to 31.770 zł.

Zapytaliśmy rzecznika WZD, 
jaki jest cel ustawiania kolejnych 
tablic informacyjnych, skoro 20 
metrów dalej jest informacja, że 

wjeżdżamy do innego wojewódz-
twa, powiatu i gminy.

– „Witacze” służą promocji 
marki Łódzkie Promuje i związa-
nemu z nią re-brandingu, poprzez 
umieszczenie na nich nowego lo-
gotypu, zgodnie z księgą znaków 
systemu identyfikacji wizualnej 
Województwa Łódzkiego – odpo-
wiada rzecznik. – Kierowcy wjeż-
dżający do regionu, przejeżdża-
jąc przez niego, bądź spędzając  
w nim czas, poprzez taką formę 
reklamy, będą kojarzyli i identy-
fikowali podobne znaki graficzne 
Łódzkiego, dzięki tablicy posta-

wionej przy wjeździe. Analogicz-
na jest sytuacja z tablicami żegna-
jącymi. Zwykłe znaki drogowe 
nie mają walorów promocyjnych, 
a jedynie charakter informacyjny. 
Nie jest to żadna nowość. Podob-
ne witacze, w różnej skali, sto-
sowane są przez inne regiony od 
dłuższego czasu, a także niektóre 
powiaty i gminy.

Łódzki witacz, to jednak jak-
by kolejna tablica informacyj-
na, która ginie w gąszczu innych 
znaków i tablic informacyjnych. 
Niczym się nie wyróżnia, poza 
czerwonym kolorem, który przy-
kuwa uwagę. Kierowcy nieraz 
narzekają, że znaków jest za dużo 
– teraz muszą patrzeć na jeszcze 
jeden...  dag
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Od miesiąca mieszkańcy Rakowa mają kilometr dobrej drogi.
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Czy witacz woj. łódzkiego 
będzie promować region? Czy 
zostanie zapamiętany przez 
kierowców? 
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Wyróżnienie  
za oceny i pracę 
społeczną

Marta Wilińska, tegoroczna 
maturzystka Zespołu Szkół przy 
ulicy Narutowicza w Żychlinie, 
po raz trzeci z kolei została sty-
pendystką marszałka wojewódz-
twa łódzkiego.

Od października będzie stu-
dentką Politechniki Łódzkiej IFE 
na kierunku zarządzanie i inżynie-
ria produkcji technicznej, na któ-
rym językiem wykładowym jest 
angielski. Uzyskanie stypendium 
marszałka nie jest proste, gdyż ko-
misja konkursowa ocenia dotych-
czasowe osiągnięcia. Analizuje 
nie tylko wyniki nauczania, ale 
też dodatkowe osiągnięcia i pra-
cę społeczną. W przypadku osób, 
które już raz dostały stypendium, 
komisja ocenia osiągnięcia uzy-
skane w ostatnim roku, co pod-
nosi poprzeczkę wymagań. Dla-
tego uzyskanie trzeci raz z kolei 
stypendium jest szczególnym 
wyróżnieniem.  Marta wykaza-
ła, że była laureatką ogólnopol-
skiego konkursu „Jestem szefo-
wą”, ogłoszonego przez biuro 
pełnomocnika do spraw równego 
traktowania. Uczestniczyła też w 
3-dniowych warsztatach dla opie-
kunów rodzin, ogłoszonego przez 
kancelarię premiera. Była laure-
atką konkursu „Młodzi przeciw 
patologiom”, który był ogłoszo-
ny przez Wyższą Szkołę Psycho-
logii Społecznej w Warszawie. W 
minionym roku szkolnym była li-
derką w żychlińskich wymianach 
międzynarodowych: w Irlandii 
w ramach projektu Comenius, w 
Szwecji w ramach projektu Grun-
dwig oraz w Polsce w ramach pro-
jektu Młodzież w Działaniu. Te 
osiągnięcia sprawiły, że jej praca 
została wysoko oceniona. W 2013 
r była też stypendystką prezesa 
Rady Ministrów. – Jesteśmy dum-
ni z Marty Wilińskiej, która bę-
dzie czwartą uczennicą z ZS przy 
ul. Narutowicza kształcącą się na 
Politechnice Łódzkiej IFE – pod-
kreśla Iwona Kciuk, nauczycielka 
języka angielskiego w ZS. – Dołą-
czy do starszych kolegów: Justyny 
Frydrysiak, Bartka Porębskiego i 
Iwony Dobińskiej.  dag

Żychlin | Czy powstanie dziecięca grupa taneczno-akrobatyczna?

Kiepsko przeprowadzony nabór 
odstraszył niektórych chętnych
W niedzielę 21 września o godzinie 15 Stowarzyszenie 
 Na Rzecz Rozwoju Dzieci i Młodzieży „Skakanka” 
zorganizowało nabór do dziecięcej grupy 
akrobatycznej. Organizacja ta jest jedną  
z najmłodszych działających na terenie naszego 
miasta – powstała w czerwcu 2014 roku. Prezesem 
stowarzyszenia jest Ewelina Kornatowska.

– Sam pomysł zorganizowa-
nia zespołu tanecznego, spor-
towego czy akrobatycznego 
jest bardzo dobry. Odciągnięcie 
dzieci i młodzieży od telewizo-
rów i komputerów jest na pewno 
zaszczytnym działaniem. Szko-
da tylko, że niewiele osób wie-
działo o spotkaniu, nie było ono 
bardzo rozreklamowane i pu-
bliczność nie dopisała. – Poza 

tym formuła spotkania nie była 
chyba do końca przemyślana – 
podkreśla mama jednej z kan-
dydatek. 

Przy wejściu na salę wido-
wiskową przy stoliku siedziała 
pani Anna Wrzesińska, prezes 
Towarzystwa Miłośników Histo-
rii Żychlina, która miała za za-
danie zapisywać chętne dzieci 
do grupy tanecznej. Inni człon-
kowie towarzystwa historycz-
nego również wspierali orga-
nizacyjnie imprezę. Zgłoszone 
na listę dzieci miały być podda-
ne eliminacjom. W komisji, któ-
ra miała oceniać młodych spor-
towców, zasiadł Ryszard Zimny 
(emerytowany nauczyciel fizy-
ki), Ewa Wypych, Jolanta Ka-
pes (nauczycielka wychowania 
fizycznego SP nr 2 w Żychlinie) 
i Halina Głuszcz (emerytowana 
nauczycielka matematyki, która 
współtworzyła tego typu grupę 

w SP nr 1 i, jak twierdzą człon-
kowie stowarzyszenia, była in-
spiracją jej odnowienia). 

W oczekiwaniu na eliminacje 
zebrani mogli obejrzeć dorobek 
różnych zespołów tanecznych 
– ale występy te trwały ponad 
dwie godziny! W kolejności wy-
stąpiły: Zespół Pieśni i Tańca 

Łąck, Dziecięcy Zespół Ludowy 
Pieśni i Tańca Pacyna oraz Ma-
żoretki z Koła. Na zakończenie 
wystąpiły w pokazie taneczno–
akrobatycznym dzieci, które już 
działają w stowarzyszeniu „Ska-
kanka”, występowały już m.in. 
na żychlińskiej biesiadzie u Pio-
tra i Pawła. 

Podczas występów zapisało 
się 7 nowych kandydatów, na-
stąpiło także oficjalne przyjęcie 
do grupy dzieci już związanych 
ze stowarzyszeniem. 

Eliminacje odbywały się jed-
nak już przy pustej sali, nie 
wszyscy chętni mieli siłę, by ich 
doczekać.  ag

Marta Wilińska
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Dzieci ze stowarzyszenia „Skakanka” podczas pokazu w Żychlińskim Domu Kultury.
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Zebrani mogli  
obejrzeć dorobek 
różnych zespołów 
tanecznych  
– ale występy te trwały  
ponad dwie godziny!

RZUT OKIEM | WIELKA WŁÓCZĘGA ŚNIEŻNOBIAŁYCH GOŚCI

Czaple białe – tajemnicze i płochliwe, 
eleganckie, pełne gracji i olśniewająco 
białe –dosłownie świecą w krajobrazie. 
Około 20 osobników w ostatnią sobotę września 
odpoczywało na łące w Szewcach Nadolnych. 
Podczas sezonu godowego na śnieżnobiałym 
grzbiecie wyrastają samicom piękne długie pióra 
zwane rajerami. Stały się one dla tych ptaków 
przekleństwem i na początku XX w. doprowadziły 
niemal do wytępienia tego gatunku, bo 
przyozdabiano nimi kapelusze. W Polsce 
czapla biała zaczęła się pojawiać się ponownie 
regularnie od początku lat 80. W 1997 roku nad 
Biebrzą odkryto pierwszy udany przypadek lęgu 
przedstawicieli tego gatunku. Od połowy lata 
aż do później jesieni młode ptaki opuszczają 
gniazda – wtedy najłatwiej je spotkać. To czas 
tzw. “wielkiej włóczęgi” na południe Europy. agA
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Grzybów | Unijna inwestycja zagrożona

Kary dla wykonawcy  
już są naliczane

dokończenie ze str. 3

Od tego czasu firma zniknęła 
na kilka miesięcy, jej pracowni-
cy zostali przekierowani na inne 
budowy. W sierpniu pojawi-
li się na kilka dni, we wrześniu 
znów przyszli na kilka dni – te-
raz znów ich nie ma.

W świetlicy, w której jest też 
wiejska biblioteka, panuje wielki 
bałagan. Powystawiane są krze-
sła i stoliki, a kobiety z Koła Go-
spodyń Wiejskich wciąż sprząta-
ją kurz po robotnikach. Bałagan 
jest też przed budynkiem: poroz-
rzucane cegły, deski, zostawione 
rusztowania.

Do zakończenia zostało wciąż 
wiele pracy. Sołtys Grzybowa, 
Krystyna Kowalska przyznaje, 
że tak partackiej roboty jeszcze 
nie widziała. – Zakładając szam-
bo, pracownicy obrzucili zbior-
niki trochę kamieniami, resz-
tę zasypano gliniastą ziemią, 
bez podsypki piaskowej. Nawet 
okiem laika widać, że to partac-
ka robota. Kompletny brak kon-
troli zarówno ze strony firmy jak 
i urzędu. Robią, jak chcą, wyko-
rzystując najtańsze materiały.

Wciąż nie jest skończona in-
stalacja elektryczna, nie ma 
przegród w pomieszczeniu sa-
nitarnym. Co ciekawe, w nie-
których pomieszczeniach już 
na ścianach wychodzi wilgoć  
i grzyb. Parapet, który założo-
no w pomieszczeniu gospodar-
czym, odchodzi, bo został bez 
pomyślunku zamontowany. Fu-
szerka. Już wcześniej pisaliśmy, 
że nawet gładzie na korytarzach 
nie są równe, a stare szafki po-
malowane niestarannie. Jeśli 
wreszcie firma upora się z robo-
tą, to czekać pewnie będą liczne 
poprawki. 

Okna też uchylają się tylko na 
boki, nie ma okien uchylnych, 
jakie stosuje się obecnie. Bę-
dzie problem z wietrzeniem po-
mieszczeń, zarówno bibliotecz-
nych jak i świetlicy.

Mariusz Kuźma, współwła-
ściciel firmy Admar z Łowicza 
na nasze zapytanie o przyczyny 
opóźnień w wykonywaniu prac 
odpowiedział, że wynikają one 
z oczekiwania na dostarczenie 
aluminiowych drzwi. Na naszą 
uwagę, że prac do dokończenia 
jest więcej niż drzwi, najwyraź-
niej był zaskoczony, a po infor-
macji, że jego pracownicy zosta-
wili po sobie bałagan, poprosił  
o zdjęcia, które mu przesłaliśmy. 
– Z kierownikiem Anyszką usta-
liłem, że wszystkie prace zosta-
ną zakończone do końca tego 
tygodnia i inwestycja oddana – 

zapewnił nas w poniedziałek, 29 
września.

Przypomnijmy. Przetarg na 
modernizację świetlicy w Grzy-
bowie wygrała firma Admar  
z Łowicza, która miała wykonać 
zadanie za 117.494 zł, z czego 
Urząd Gminy w Żychlinie do-
stanie unijnej dotacji do kwoty 
76.535 zł. Pieniądze pochodzą 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich Lider. Ponieważ sza-
cunkowy koszt przedsięwzięcia 
wynosił 161 tys. zł, a po przetar-
gu okazało się, że inwestycja bę-
dzie tańsza, więc i unijna dotacja 
będzie proporcjonalnie pomniej-
szona.  dag

Żychlin | Święto ZS ze strażacką grochówką

Pokazali co najlepsze w szkole
Ponieważ Zespół 
Szkół nosi imię 
Bohaterów Września 
1939 roku, wrzesień 
dla społeczności 
szkolnej jest miesiącem 
szczególnym ważnym.

Tegoroczne święto szkoły, 
które zorganizowano 26 wrze-
śnia, było wyjątkowo atrak-
cyjne. W tym zbiegło się ono  
z 75 rocznicą wybuchu II wojny 
światowej i 75. rocznicą utwo-
rzenia (27 września 1939 roku) 
podziemnego państwa polskie-
go. Dlatego też atmosfera była 
patriotyczna, przy czym domi-
nowała radość z wolnej Polski.

Tradycyjnie na święto szkoły 
zostali zaproszeni byli nauczy-
ciele. Wielu skorzystało z zapro-
szenia. Jan Fram, który przepra-
cował w szkole 33 lata, od kilku 
lat mieszka w Czarnym Dunaj-
cu. Do Żychlina przyjechał z wi-
zytą do dzieci i na święto szkoły.

Tradycyjnie podczas święta 
szkoły przedstawiciele I klas li-
ceum i technikum złożyli ślubo-
wanie na sztandar szkoły. 

– Prawdziwie wielki jest ten 
człowiek, który chce się czegoś 
nauczyć – mówił ks. proboszcz 
Wiesław Frelek uczestniczący 
w uroczystości. – Każdy musi 
mieć własny system wartości. 
Życzę, abyście potrafili obronić 

to, co najważniejsze: miłość do 
Boga i Ojczyzny i szacunek do 
drugiego człowieka.

Święto szkoły to czas, by po-
wspominać to, co najpiękniej-
sze. Były więc filmy z 6 rajdów 
rowerowych, były filmy z prak-
tyk w Hiszpanii oraz wymiany 
młodzieży w Słowacji. 

I wreszcie montaż słow-
no-muzyczny w wykonaniu 
uczniów szkoły, pod kierunkiem 
Andrzeja Moraczewskiego, na-
uczyciela języka angielskiego, 
który po raz pierwszy publicznie 
wystąpił ze swoimi dwoma pio-
senkami „Skarb” i „Tam, dokąd 
idę”. Do obu napisał zarówno 
tekst, jak i melodię, a w piątek 
nawet obydwa utwory zagrał na 
gitarze i zaśpiewał. Uczennice  

w tańcu aniołów i ciemnych 
mocy, na tle obrazów z wojennej 
zawieruchy, przedstawiły radość 
z życia. Pokój to największy 
skarb – śpiewał Andrzej Mo-
raczewski, oby nikt nam go nie 
odebrał. Jak przyznał nam po 
występie autor, piosenkę napisał 
w marcu tego roku, pod wpły-
wem wydarzeń na Majdanie, na 
Ukrainie. Do tej pory śpiewał ją 
tylko w domu, z rodziną.

W drugiej piosence nauczy-
ciel wraz z uczniami zabrali go-
ści w świat wyobraźni, pokazu-
jąc, że człowiek z fantazją może 
sobie wymarzyć wspaniałe ży-
cie, bez wojen, w dobrobycie.

Kilka utworów zagrał też ze-
spół szkolny Unnamed, choć  
w zmienionym niż rok temu 

składzie. W piątek dla kole-
gów, nauczycieli i gości zagra-
li: Krzysztof Załuga, Oskar Ada-
miak, Hubert Pietrzak i Kamil 
Boniński. 

Tomasz Białobłocki, nauczy-
ciel w ZS i trener sekcji ta-
ekwondo AZS WSGK Kutno, 
wraz z grupą swoich uczniów 
zaprezentował pokaz sztuk wal-
ki. Emocje były bardzo duże 
– bo zawodnicy nogami i pię-
ściami łamali deski, a mistrz 
druzgotał bloczki betonowe. 

Wśród nich była też gru-
pa sześciorga uczniów szkoły: 
Aleksandra Domżał, Rafał Ku-
biak, Adam Kubiak, Grzegorz 
Buczek, Mateusz Kuriata i Jacek 
Krzysztoszek (już absolwent). 
Nic dziwnego, że te pokazy były 
głośno oklaskiwane.

Po tej części szkolnej imprezy 
wszyscy udali się na strażacką 
grochówkę ufundowaną przez 
OSP Żychlin. To efekt współpra-
cy, jaka zawiązała się ostatnio 
pomiędzy szkołą a strażakami, 
za sprawą uruchomienia liceum 
pożarniczo-medycznego. Warto 
wspomnieć, że Aleksandra Do-
mżał, uczennica III klasy LO  
o profilu prawno-policyjnym, od 
prawie roku jest aktywną stra-
żaczką w OSP Żychlin.

Druga część szkolnego święta 
to okazja do praktycznych ćwi-
czeń dla potencjalnych straża-
ków. Wszyscy w ramach ćwi-
czeń musieli na czas wspinać się 
na ściankę wspinaczkową.  dag

Taki bałagan po sobie zostawili po raz kolejny pracownicy firmy Admar 
z Łowicza, która już o miesiąc przekroczyła termin wykonania prac. 
Najgorsze, że firmy wciąż nie ma.
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Uczniowie ZS podczas koncertu swojego zespołu „Unnamed”.
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Pacyna 
Więcej matematyki  
i angielskiego

Zespół Szkół Ogólnokształcą-
cych w Pacynie rozpoczyna re-
alizację programu unijnego Wy-
równywanie szans edukacyjnych 
uczniów „Moja przyszłość” po-
przez dodatkowe zajęcia. Pro-
gramem objętych zostanie 15 
uczniów z klasy IV oraz 15 
uczniów z I klasy Gimnazjum. 
Zajęcia wkrótce się rozpoczną. 

Na jego realizację pozyska-
no kwotę po 24.510 zł dla klasy 
IV i 24.510 zł dla klasy I Gimna-
zjum. Projekt trwa od września 
2014 roku do końca czerwca 2015 
roku. Każda z grup będzie mieć 
w tym roku szkolnym 200 go-
dzin zajęć. Uczniowie klas czwar-
tych będą mieć dodatkowe zajęcia  
z języka angielskiego, matematy-
ki, gimnazjaliści z przedmiotów 
matematyczno-przyrodniczych, 
języka niemieckiego, języka an-
gielskiego, z fizyki, chemii.

Dzięki projektowi dla każdej 
grupy edukacyjnej za kwotę 2.590 
zł zostanie zakupiony sprzęt mul-
timedialny, zaś za kolejnych 4.320 
zł pomoce naukowe.

Wybór padł na wydawałoby się 
nietypowe grupy wiekowe. Zwy-
kle z dodatkowych zajęć korzy-
stają uczniowie klas, które piszą 
egzamin. W szkole postanowio-
no, że dodatkowe zajęcia zaczną 
z uczniami wchodzącymi w cykl 
nauczania prowadzący do egza-
minu. Za trzy lata się okaże, czy 
był to dobry pomysł.  dag

Dobrzelin | Rekonstrukcja szpitala polowego w dworze z września 1939 r.

Ku pamięci i przestrodze
Rekonstrukcja historyczna autentycznych wydarzeń, jakie miały miejsce 75 lat temu, we wrześniu 
1939 roku, w dworze w Dobrzelinie, okazała się sukcesem. Nie tylko jako widowisko, ale też jako 
przedsięwzięcie, do realizacji którego włączyły się różne stowarzyszenia, ludzie różnych poglądów  
i trzech pokoleń. Razem stworzyli w minioną niedzielę, 28 września niezapomniany obraz.

– Jestem pełna podziwu, że 
tylu ludziom chciało się spo-
łecznie zorganizować taką re-
konstrukcję. Wiem, że wykona-
li ogrom pracy. Jak oglądałam 
rekonstrukcję, łzy popłynęły mi  
z oczu. Przypomniały mi się wy-
darzenia z czasów wojny, gdy 
byłam nastolatką – mówiła nam 
pani Teresa Tarka z Łodzi, któ-
rą na inscenizacji spotkaliśmy. 
– Okres wojny i pierwsze lata 
powojenne spędziłam w rodzin-
nym Rakowie (pod Żychlinem, 
dziś gmina Pacyna), później wy-
jechałam do Łodzi. Cieszę się, 
że właściciel dworu w Dobrze-
linie zaprosił mnie na tę uroczy-
stość. Przyznam, że początkowo 
nie miałam ochoty, dla mnie to 
daleka podróż, ale nie żałuję, że 
tu byłam. Obyśmy takie scenki 
oglądali tylko jako inscenizacje 
historyczne. 

Czyj to był pomysł
Inicjatorem przedstawienia re-

konstrukcji szpitala polowego  
w dworze Dobrzelin było To-
warzystwo Miłośników Histo-
rii Żychlina oraz Stowarzysze-
nie Skakanka. Pomysł zrodził się 
po pierwszej plenerowej impre-
zie – wiankach dworskich, któ-
re odbyły się w czerwcu. Scena-
riusz oparty został na wydarzenia 
autentycznych, wspomnieniach 
dra Wiktora Degi z Poznania, 
który 75 lat temu był w szpitalu  
w Dobrzelinie. Napisała go Anna 
Wrzesińska, prezes stowarzy-

szenia. Aktorami w rekonstruk-
cji byli członkowie towarzystwa 
oraz członkowie Stowarzyszenia 
Skakanka.

Wierny obraz
Do zorganizowania rekon-

strukcji szpitala wojennego  
w dworze Dobrzelin przyłączyli 
się odtwórcy grupy rekonstruk-
cyjnej 37 Pułku Piechoty z Kut-
na. 

W żołnierskich mundurach  
z 1939 r. czynnie uczestniczyli  
w inscenizacji. Byli rannymi żoł-
nierzami oczekującymi na po-

moc medyczną. Z ich inicja-
tywy było słychać wystrzały 
karabinów i granatów, co robiło 
na oglądających wrażenie. Do 
wspólnej historycznej zabawy 
włączyli się również uczniowie 
z ZS – to sanitariuszki opatrujące 
rannych oraz ksiądz udzielają-
cy ostatnich namaszczeń. Auto-
rzy inscenizacji zadbali o wiele 
szczegółów scenografii, by przy-
pominała lata wojenne. Były 
więc sienniki szpitalne ze słomy, 
szpitalne praczki, które prały na 
metalowych tarach zakrwawio-
ne bandaże, były blaszane balie 

i miski. Była nawet maglownica, 
którą pamiętają już chyba tylko 
najstarsi obywatele miasta.

Jednak najlepiej wywiąza-
ły się dzieci ze Skakanki, któ-
re bardzo wczuły się w swoją 
rolę. Wraz z dorosłymi przebra-
nymi za uciekinierów, tułaczy,  
z walizkami z tektury, których 
od wielu lat nie ma, z tobołkami 
na plecach, na różnego rodza-
ju wózkach, szli przed pałacem. 
Słychać było płacz dzieci i poję-
kiwania. Stworzyli prawdziwy 
obraz czasów wojny i przymuso-
wych uciekinierów.

Oglądając rekonstrukcję hi-
storyczną, zebrani zobaczyli, jak 
mógł funkcjonować szpital wo-
jenny – a przecież  większość wi-
dzów to pokolenie wychowane  
w czasach pokoju.

Apel poległych
Rekonstrukcja historyczna zo-

stała poprzedzona uroczystym 
apelem poległych na pobliskim 
cmentarzyku wojskowym w Do-
brzelinie. Grupa klas munduro-
wych z ZS nr 1 ustawiła się w 
szyku paradnym i głośno wzy-
wała kolejnych poległych w 1939 
roku żołnierzy. Biało-czerwone 
kwiaty złożyła delegacja z gmi-
ny Żychlin, przedstawiciele To-
warzystwa Miłośników Historii 
Żychlina i właściciele dworu w 
Dobrzelinie Beata i Ryszard Ły-
sakowie. I to właśnie im należą 
się słowa szczególnego podzię-
kowania za wrażliwość historycz-
ną, za chęć kultywowania tradycji 
historycznych. 

Na rekonstrukcję do Dobrze-
lina przyjechały dwie córki żoł-
nierzy pochowanych na miej-
scowym cmentarzu. Przybył też 
wójt gminy Pacyna Krzysztof 
Woźniak z małżonką oraz Jo-
lanta  i Mirosław Olszewscy. Ty-
dzień wcześniej, to właśnie z ich 
inicjatywy, w Luszynie też była 
zorganizowana uroczystość pa-
triotyczna. Przybył też Henryk 
Olszewski oraz Urszula Weber-
-Król, prezes Stowarzyszenia 
Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
„Blisko dziecka” wraz ze swoimi 
członkami, którzy dwa tygodnie 
temu byli współorganizatorami 
marynarskiej gali i przekazania 
zdjęć kpt. Władysława Nawroc-
kiego do Muzeum Marynarki 
Wojennej

Po rekonstrukcji przyszedł czas, 
by podziękować i odznaczyć tych, 
którzy najbardziej przyczynili się 
do stworzenia widowiska.  Były 
też osobiste wspomnienia z cza-
sów wojny Ludwika Zalewskiego 
oraz Józefa Staszewskiego, którzy 
wojnę przeżyli jako dzieci. 

Przy wspólnej wojskowej gro-
chówce ugotowanej przez straża-
ków z OSP zebrani długo jeszcze 
wymieniali poglądy i wrażenia. 
Imprezie towarzyszyła piękna, 
słoneczna pogoda, było ciepło – 
jak we wrześniu 1939 roku... dag

Obyśmy takie 
scenki oglądali tylko 
jako inscenizacje 
historyczne.

We wrześniu 1939 roku do szpitala polowego w Dobrzelinie trafiali żołnierze z Bitwy nad Bzurą. Wtedy fachową 
pomoc medyczną niosły siostry Elżbietanki, które zawierucha wojenna przywiodła do Dobrzelina.

Dzieci ze Stowarzyszenia Skakanka doskonale wczuły się w rolę 
cywilnych uciekinierów. Było słychać płacz, potyskiwania....

W szpitalu polowym w Dobrzelinie w 1939 roku była też polowa 
pralnia.
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Żychlin
Bilety na koncert 
papieski już są

Żychliński Dom Kultury or-
ganizuje 11 października, o godz. 
18, darmowy koncert papieski pt. 
„Co może jeden człowiek”. Wej-
ściówki można odbierać w sekre-
tariacie domu kultury już od 22 
września. Autorem scenariusza i 
reżyserem spektaklu, stworzonego 
w hołdzie Janowi Pawłowi II, jest 
Jan Nowicki. W trakcie koncertu 
będzie wykorzystywana głównie 
poezja Jana Pawła II, ale też ks. 
Jana Twardowskiego, Czesława 
Miłosza czy Bolesława Leśmia-
na. Widowisko uatrakcyjni autor-
ska muzyka Cezarego Chmiela, 
który będzie grał na syntezatorze 
oraz Marka Stryszkowskiego, któ-
ry zagra na saksofonie i flecie. On 
też będzie śpiewać partie solowe. 
Trąbką będzie czarować Tomasz 
Kudyk. dag
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Dużo zmian
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w Sobocie. str. 12

Oświata | Pierwsze oceny darmowego elementarza

Moc tkwi w nauczycielu
Tymi słowami nauczycielka kształcenia zintegrowanego ze Szkoły Podstawowej w Zespole Szkół Publicznych w 
Mąkolicach (gm. Głowno) Aleksandra Markiewicz odpowiada na pytanie dotyczące wrażeń z pierwszych tygodni 
pracy z „Naszym Elementarzem” – opracowanym na zlecenie Ministerstwa Edukacji Narodowej bezpłatnym 
podręcznikiem dla klas pierwszych, na jaki zdecydowała się większość szkół w regionie.

O to, jak nauczycielom pra-
cuje się z nową książką i jak 
oceniają ją rodzice uczniów py-
taliśmy w kilku placówkach 
oświatowych po upływie pierw-
szych tygodni nowego roku 
szkolnego. W wielu odbyły się 
już spotkania z rodzicami, które 
były dla wychowawców okazją 
do zebrania ich opinii. 

– Sam elementarz jest nor-
malnym, zwykłym elementa-
rzem, jakie spotyka się wszę-
dzie. Ja uważam, że moc tkwi 
w nauczycielu, to on musi od-
powiednio przygotować cały 
plan, metody, wszystko i z każdą 
książką nauczy dziecko czytać, 
z każdym elementarzem – mówi 
Aleksandra Markiewicz. Ubole-
wa jednak nad tym, że autorzy 
„Naszego Elementarza”zapo-
mnieli o nauczycielach, o przy-
gotowaniu dla nich materiałów 
dodatkowych, zbieżnych z tre-
ścią podręcznika, które mogliby 
wykorzystać na lekcjach. 

Ze strony rodziców swoich 
uczniów wychowawczyni nie  
otrzymała jeszcze żadnych uwag 
na temat nowego podręcznika. 

– A my otrzymaliśmy pod-
ręcznik z opóźnieniem, w koń-
cówce pierwszego tygodnia 
września, więc pracujemy z nim 
dopiero od 2 tygodni – mówi 
Agnieszka Solińska, wycho-
wawca I klasy samych sześcio-
latków w SP nr 3 w Głownie.

– Tak naprawdę, żeby dobrze 
zrecenzować podręcznik, to trze-
ba na nim popracować kilka lat 
– dodaje Lidia Kucharek, wy-
chowawczyni klasy w większo-
ści siedmioletnich pierwszaków 
z tej samej szkoły. Pierwsze wra-
żenia obydwu pań są takie: pod-
ręcznik jest kolorowy, ma atrak-
cyjną szatę grafi czną, brakuje 
jednak opracowań dla nauczy-
cieli, multibooków, jakie wcze-
śniej standardowo oferowały 
wydawnictwa. Coś więcej o do-
stosowaniu książki do potrzeb 
dzieci i różnic w poziomie roz-
woju dzieci będzie można po-
wiedzieć po wprowadzeniu liter 
i cyfr, którego w momencie na-
szej rozmowy jeszcze nie rozpo-

częto. Na razie dzieci opanowu-
ją narrację, opowiadając o tym,
co widzą na obrazkach. Podob-
nie było w Szkole Podstawowej 
nr 1 w Strykowie, gdzie nowy 
podręcznik zyskał akceptację 
uczniów. 

Zarówno w „Trójce” w Głow-
nie, jak i strykowskiej „Jedynce” 
jako uzupełnienie do podręcz-
nika MEN-owskiego zamówio-
no „Ćwiczenia z pomysłem” 
Wydawnictw Szkolnych i Peda-
gogicznych. Rodzice uczniów 
SP nr 3 w Głownie „Nasz Ele-
mentarz” zdążyli już obejrzeć
na zebraniu i w domach. Uwag 
do wychowawczyń co do me-
rytorycznej zawartości książki 
nie zgłosili, natomiast: – Rodzi-
ce byli mile zaskoczeni faktem,
że dzieci otrzymały podręcznik, 
ćwiczenia i książkę do angiel-
skiego za darmo, więc musie-
li zapłacić jedynie za materiały
do religii – mówi Lidia Kucha-
rek. Na pytanie o to, czy po-
twierdzają się pogłoski, że „Nasz 
Elementarz” dostosowany jest
do dzieci przeciętnych, a bystrza-
ki może nudzić, nauczycielka
z „Trójki” odpowiada spokojnie: 
– Od tego jest indywidualizacja 
nauczania, żeby dodatkowymi 
ćwiczeniami zaciekawić każde-
go ucznia.

Lekcja 1: 
Jak dbać o książkę?
Wbrew wcześniejszym za-

powiedziom i pewnym oba-
wom rodziców, nową, bezpłat-
ną książkę dzieci z większości 
szkół będą zabierać do domu 
wtedy, gdy rozpocznie się na-
uka czytania i czytanki przero-
bione na lekcjach będzie trze-
ba utrwalić w domu. Na razie 
dzieci książki nie zabierają, 
choć niektóre raz już ją miały 
w domu, żeby obłożyć. Dobór 
okładki do podręcznika o nie-
standardowym formacie nie był 
jednak taki prosty. Strykowska 
„Jedynka” sama zakupiła okład-
ki do książek, które zakładały 
już dzieci, a nauczycielki prosiły
o poszanowanie nowego pod-
ręcznika. W szkołach na tę chwi-
lę nie przewidziano jakichś ści-
śle określonych konsekwencji 
wobec uczniów czy ich rodziców
za zniszczenie książki. Działa-
nia w tym zakresie koncentrują 
się na profi laktyce lub przypo-

minaniu uczniom na lekcjach, 
a rodzicom na zebraniach, że
o książkę należy dbać, nie za-
znaczać w niej niczego ani ołów-
kiem, ani żadnym trwałym pisa-
kiem, nie zaginać rogów stron 
itp. Nauczyciele pilnują, by dzie-
ci nie jadły nad podręcznikami, 
które po zakończeniu pracy są 
zbierane i odkładane na półki. 

Książka bardziej 
dla 6-latków? 
Pani Agnieszka, mama sied-

miolatki, która we wrześniu roz-
poczęła naukę w łowickiej pod-
stawówce przy Grunwaldzkiej, 
mówi, że dziś ocenia nowy pod-
ręcznik krytyczniej niż kiedy 
pierwszy raz obejrzała go w in-
ternecie. 

– Córka chodzi do klasy sa-
mych siedmiolatków. Rozma-

wialiśmy na temat podręcznika 
na zebraniu rodziców i okazało 
się, że wiele osób ma takie od-
czucie, że elementarz jest zbyt 
dziecinny, że jest w nim za dużo 
obrazków, a za mało literek. 
Może tak jest tylko na początku
i kolejne części podręcznika 
będą zawierały więcej tekstu? 
Dzieciom się podoba, bo jest 
kolorowo, w ćwiczeniach rysu-
ją sobie szlaczki, ale my oczeki-
walibyśmy trochę więcej. Moja 
córka jest zadowolona, ale inna 
mama mówiła, że jej dziecko
już się nudzi, bo w zerówce kła-
dziono nacisk na naukę czytania. 

Spostrzeżenia rodziców ro-
zumie nauczycielka nauczania 
początkowego ze Szkoły Pod-
stawowej Nr 2 w Łowiczu Gra-
żyna Świech, która w placówce 
prowadzi klasę I, w której więk-
szość uczniów stanowią 7-latki. 
O „Naszym Elementarzu” mówi 
tak: – To podręcznik ładnie wy-
dany, z kolorową szatą grafi cz-
ną i na pewno dostosowany
do możliwości dzieci 6-letnich. 
Ja natomiast mam w pierw-
szej klasie samych siedmiolat-
ków i książka wydaje się dla nich
zbyt łatwa. Jest na pewno prze-
myślana, czytelna, przejrzysta
i dzieciom się podoba. Na zebra-
niu z rodzicami uczuliłam, żeby 
dzieci o książkę dbały, bo ma słu-
żyć dwóm kolejnym rocznikom. 

Poprosiłam o obłożenie elemen-
tarzy, a na lekcjach również zwra-
cam uwagę na to, by dzieci uży-
wały ich jedynie w ławeczkach.

Wychowawczyni klasy sze-
ściolatków z SP nr 1 w Stryko-
wie Anna Kozioł potwierdza 
wcześniejsze spostrzeżenia z in-
nych szkół i mówi, że „Nasz Ele-
mentarz” spełnia oczekiwania 
jej uczniów, a bogata szata gra-
fi czna przyciąga ich uwagę. Na-
uczycielka klasy siedmiolatków
z tej samej szkoły, Beata Flor-
czak, dodaje, że nowy podręcz-
nik jest przyjazny dla dziecka, 
choć na lekcjach oprócz niego 
wykorzystuje też inne materiały. 

Brakuje multimediów
i materiałów
dla nauczycieli
W „Dwójce” w Łowiczu 

wszystkie bezpłatne podręczniki 
zostały wpisane na stan biblio-
teczny i kiedy dobiegnie końca 
nauka z pierwszej części, trafi  
ona do biblioteki i będzie cze-

kała na przyszłoroczne pierw-
szaki. Nauczycielka Grażyna 
Świech oczekuje, że w przy-
szłości ministerialny podręcz-
nik zostanie uzupełniony o mul-
timedia, których teraz brakuje.
W wielu szkołach usłyszeliśmy, 
że doświadczeni nauczyciele so-
bie bez nich poradzą, ale mło-
dzi, rozpoczynający pracę mogą 
mieć problem, bo nie mają płyt
i innych materiałów pomocni-
czych, które starsi koledzy zgro-
madzili pracując w minionych 
latach na innych podręcznikach. 

– Bez tego byłoby ciężko. 
Wykorzystuję dużo kserówek, 
bo jeżeli na tydzień przewidzia-
no przerobienie 3-4 stron z pod-
ręcznika, to musimy się czymś 
wspierać – potwierdza Aleksan-
dra Makiewicz z ZSP w Mąko-
licach. Podobnie jest w Głownie 
i Strykowie, gdzie nauczyciel-
ki wykorzystują zgromadzone 
wcześniej materiały do ćwiczeń 
z wykorzystaniem tablic multi-
medialnych. 

PIJARSKA WYBRAŁA INACZEJ 

Jedyną w Łowiczu 
podstawówką, w której 
pierwszaki nie uczą się
z ministerialnego „Naszego 
Elementarza” jest Pijarska 
Szkoła Podstawowa. Tutaj 
zdecydowano się na wybór 
podręcznika WSiP
pt. „Tropiciele” wraz
z ćwiczeniami i materiałami 
pomocniczymi. Również 
w przypadku tej szkoły 
podręcznik jest dla uczniów 
bezpłatny, a ćwiczenia 
zakupiono w ramach dotacji, 
a więc bez obciążania 
kieszeni rodziców.
Jak dowiedzieliśmy się
od dyrektora szkół pijarskich 
Przemysława Jabłońskiego, 
organ prowadzący 
bezpłatnie otrzymał 
podręczniki

dla uczniów bezpośrednio 
od wydawnictwa. Zostały 
one wprowadzone
na stan biblioteczny i tak, 
jak „Nasz Elementarz” 
w innych szkołach, tak 
bezpłatni „Tropiciele” będą 
w szkole pijarskiej służyć 
w sumie trzem rocznikom 
pierwszoklasistów. 
Dlaczego zdecydowano 
się na wybór właśnie 
tego podręcznika? 
Bożena Wojciechowska, 
nauczycielka klasy I mówi: 
– Ten podręcznik był 
wykorzystywany w naszej 
szkole w poprzednim roku 
szkolnym i został przez nas 
bardzo dobrze oceniony. 
Odnajduje się w nim 
zróżnicowanie poziomów, 
nadaje się

do pracy z najzdolniejszymi 
i mniej zdolnymi uczniami. 
Uczy samodzielnego 
zdobywania wiedzy, 
dochodzenia do wniosków 
i spostrzeżeń. Cechuje go 
uporządkowany system 
przekazywania wiedzy,
nie ma chaosu, wszystko 
jest w nim poukładane. 
Pracujemy równocześnie 
jako terapeuci pedagogiczni 
i wybieraliśmy podręcznik 
także pod kątem ćwiczeń
z koordynacji wzrokowej
i wzrokowo-ruchowej. W tym 
podręczniku jest ich bardzo 
dużo i jeżeli prowadzimy
je na lekcjach, to potem 
dużo mniej dzieci potrzebuje 
dodatkowej terapii. 
Dodatkową atrakcją, 
pomagającą zwłaszcza 

najmłodszym w ćwiczeniach 
matematycznych jest WSiP-
owski kuferek pomocy
dla każdego ucznia. Zawiera 
on elementy, którymi 
dzieci mogą manipulować, 
wciągają się w to i chcą
z nimi pracować. 
– Przeglądałam elementarz 
ministerialny i wydaje mi się 
zbyt łatwy – mówi Bożena 
Wojciechowska. – Obawiam 
się, że nudziłby dzieci. Mam 
za sobą 30 lat pracy
w zawodzie i widzę, że dzieci 
przychodzą do szkoły coraz 
mądrzejsze. Korzystają
z rożnych źródeł wiedzy i są 
jej żądne. Podręcznik, który 
wybraliśmy odpowiada
na te potrzebę, bo jest 
bogaty w informacje
z różnych dziedzin. ewr

Ich elementarz. Pierwszaki ze Szkoły Podstawowej w Mąkolicach 
z nowym podręcznikiem.
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Wiele osób ma 
takie odczucie, że 
elementarz jest zbyt 
dziecinny, że jest w 
nim za dużo obrazków, 
a za mało literek.
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Waliszew Stary | Zaniedbania na wojennym cmentarzu

Pomnik się sypie, z grobów poginęły tabliczki
Wbity w ziemię z zażenowania – tak czuł się radny gminy Bielawy i społecznik z Waliszewa Starego Dariusz Topolski, 
który podczas niedawnej wizyty ułanów musiał tłumaczyć się z karygodnych zaniedbań na miejscowym cmentarzu wojennym. 
Tym bardziej było mu przykro, że wszelkie dotychczasowe starania o remont nekropolii podejmowane przez niego
i Stowarzyszenie Rozwoju Wsi Waliszew i Okolic, spełzły na niczym.

Obiekt z wolna popada w ru-
inę. Fatalny jest stan kamiennego 
pomnika poświęconego pamięci 
żołnierzy Wojska Polskiego pole-
głych na tych ziemiach w bitwie 
nad Bzurą we wrześniu 1939 r. 
Bloki z piaskowca pokruszyły się 
po bokach i z tyłu, a cały pomnik 
pokrywają porosty. Znaki czasu 
są bolesne zwłaszcza dla tych,
dla których pamięć o poległych 
bohaterach jest ważna i wciąż 
żywa. 

W grobach po obydwu stro-
nach cmentarnej alejki spoczy-
wa ogółem 64 żołnierzy. Część
z nich służyła w 17 Pułku Uła-
nów Wielkopolskiej Brygady Ka-
walerii, część w 58 Pułku Pie-
choty 14 Dywizji Piechoty Armii 
„Poznań”. Rozsiane po powie-
cie łowickim wojenne nekropo-
lie z września 1939 r. odwiedzają 
dzisiejsi wojskowi kontynuatorzy 
pułkowych tradycji z okresu II 
Rzeczpospolitej, członkowie sto-
warzyszeń historycznych i grup 
rekonstrukcyjnych. Na cmenta-
rzu w Bielawach czy w miejscu 
śmierci dowódcy 15. Pułku Uła-
nów Poznańskich ppłk. Tadeusza 

Mikkego w Boczkach Doma-
radzkich w gm. Głowno goście 
zastają odnowione monumenty
i nigdy nie szczędzą gospoda-
rzom słów wdzięczności za pa-
mięć i troskę o miejsca pamięci. 

W tym roku, z okazji 75. rocz-
nicy bitwy nad Bzurą, 13 wrze-
śnia odwiedzili także Waliszew. 
Zauważyli, że cmentarz wyglą-
da, jak to zrelacjonował gmin-
nym radnym na sesji 24 wrze-
śnia Dariusz Topolski, gorzej niż
po wojnie. Na kilku grobach 
brakuje tabliczek z nazwiskami 
poległych, inne są w tak złym 
stanie, że trudno je odczytać. Ko-
mendant oddziału kawalerzystów 
z Towarzystwa Byłych Żołnierzy 
i Przyjaciół 15. Pułku Ułanów 
Poznańskich Andrzej Walter po-
prosił o rozmowę z gospodarzem 
terenu, a skierowany do radnego 
Topolskiego wyraził ubolewanie 
z powodu zauważalnych braków 
na mogiłach tych, którzy z dala 
od rodzinnych domów oddali ży-
cie za ojczyznę. 

Zdaniem radnego odrestauro-
wanie i uzupełnienie tabliczek 
nie wymaga wielkich nakładów, 
a ponadto istnieją możliwości po-
zyskania środków zewnętrznych 
na renowację wojennych mogił. 

– To nie są pieniądze, któ-
re musi wykładać gmina i zapo-
życzać się na nie wiadomo jakie 

kwoty. Po prostu brakuje gospo-
darza, który napisałby wniosek 
w tej sprawie – mówił na sesji
i wspominał, że sprawa renowacji 
nekropolii już od kilku lat odbija 
się o urzędową niemożność dzia-
łania.

Swego czasu problemem była 
nieuregulowana własność nieru-
chomości, przypisywanej przez 
urząd miejscowej parafi i rzym-
skokatolickiej. Na prośbę To-
polskiego proboszcz parafi i Na-
rodzenia NMP ks. Arkadiusz 
Grodzicki miał sprawdzić stan 
faktyczny w księgach wieczy-
stych. Działki tej nie odnalazł. 
Dariusz Topolski poinformował 

o tym urząd gminy i dotarł do ar-
chiwalnego dokumentu wojewo-
dy skierniewickiego mówiącego 
o tym, że wszystkie cmentarze 
wojenne podlegają administracji 
państwowej. Kserokopię tego do-
kumentu samorządowiec złożył
w Urzędzie Gminy Bielawy, pro-
sząc o wyjaśnienie, kto za cmen-
tarz odpowiada, a tym samym 
może występować o dotacje
na jego renowację. Choć od chwi-
li złożenia tego dokumentu minę-
ło ponad pół roku, kwestia ta nie 
została rozstrzygnięta. Dariusz To-
polski po trudnej rozmowie z uła-
nem, stracił cierpliwość. Dał temu 
wyraz na ostatniej sesji:     

– Czy doczekamy się, pa-
nie wójcie, tego cmentarza, czy 
się nie doczekamy? To już kon-
kretne pytanie: jeśli się docze-

kamy, to kiedy? Czy jest to taki 
problem, żeby złożyć podanie,
czy nie ma komu go złożyć? My 
jako mieszkańcy możemy po-
móc, ale nie możemy wystąpić
o dofi nansowanie (...) To są pro-
ste rzeczy do zrobienia – apelo-
wał do Sylwestra Kubińskiego, 
ale po jego odpowiedzi przyznał, 
że jest załamany. Co usłyszał? 
Powrót do punktu wyjścia:

– Na cmentarz w Waliszewie 
nie mogliśmy otrzymać dotacji, 

bo parafi a stoi jak byk jako wła-
ściciel terenu. We wcześniejszych 
latach była wymagana zgoda pro-
boszcza, żeby otrzymać jakiekol-
wiek pieniądze. (...) Utrzymanie 
cmentarzy wojennych to nie jest 
zadanie gminy, tylko – przypo-
mnę – zadanie państwa i wojewo-
dów. My z wnioskami występu-
jemy, owszem, został odnowiony 
cmentarz w Bielawach, zgłoszo-
ny jest cmentarz w Chruślinie, 
była też mowa o zaniedbanej 
mogile partyzanckiej w Chruśli-
nie – powiedział wójt, powołując 
się w kwestiach własności działki
na zapisy w powiatowym rejestrze 
gruntów – i zamknął temat. 

Już po obradach Dariusz To-
polski powiedział, że według jego 
wiedzy gospodarzem terenu jest 
gmina. Nadal zamierza walczyć, 
by to z gminy wyszedł wniosek 
o renowację nekropolii. O środki 
z budżetu państwa na tego rodza-
ju prace można ubiegać się za po-
średnictwem Rady Ochrony Pa-
mięci Walk i Męczeństwa. 

O bieżący porządek na wojen-
nym cmentarzu dbają uczniowie 
miejscowej szkoły. Teren wokół 
nekropolii w miarę potrzeb po-
rządkują służby gminne, które
w ubiegłym roku wycięły zakrza-
czenia, a suche drzewa zagra-
żające bezpieczeństwu usunęli 
strażacy z lokalnej OSP. Bez wąt-
pienia jednak trzeba zmierzyć się 
z odnowieniem krzyży i pomnika 
z piaskowca, zanim zupełnie się 
rozsypie.  

Ten pomnik się sypie! Widok na tylną część monumentu. 

Kto tu spoczywa? Na niektórych nagrobkach cmentarza wojennego
w Waliszewie nie ma tabliczek ze znanymi nazwiskami poległych żołnierzy.

Pomnik jest zaniedbany, 
zwłaszcza po bokach
i z tyłu (na zdjęciu obok).
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DARIUSZ TOPOLSKI
radny Rady Gminy 
Bielawy z Waliszewa 
Starego

Już ósmy rok walczę o 
ten cmentarz. Wcześniej 
wielokrotnie głos w 
sprawie opieki nad nim 
zabierał emerytowany 
major Wojska Polskiego z 
Gosławic Błażej Kucharski, 
już nieżyjący. Składał 
pisma do urzędu, zabiegał 
jak mógł. Według mojej 
wiedzy, jeżeli państwo 
przejęło cmentarze 
wojskowe, to de facto 
gospodarzami jesteśmy 
my, czyli gmina. Chodzi 
tylko o napisanie wniosku, 
bo na to są pieniądze. 
Jest wiele pięknie 
poodnawianych cmentarzy, 
tylko u nas...  problemy.      

ELŻBIETA WOLDAN
-ROMANOWICZ

ela.woldan@lowiczanin.info

Cmentarz wygląda 
gorzej niż po wojnie.
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Rada Powiatu Łowickiego | Dwa przerwane posiedzenia Komisji Rewizyjnej

Czy naruszono dyscyplinę
fi nansów publicznych?
– To była farsa. Zadawaliśmy ważne pytania i znów nie miał kto nam na nie odpowiedzieć – mówi Marcin Kosiorek, przewodniczący 
Komisji Rewizyjnej Rady Powiatu Łowickiego, o jej posiedzeniu, które rozpoczęło się w poniedziałek, 22 września.

Radni opozycyjni wyrazili 
obawy, że starosta naruszył dys-
cyplinę fi nansów publicznych 
w dwóch kwestiach. Pierwsza to 
wypłacanie wynagrodzeń jedno-
cześnie dla dwóch osób zatrud-
nionych na stanowisku sekretarza 
powiatu – sytuacja taka miej-
sce od 3 kwietnia do 30 czerw-
ca. Wtedy bowiem poprzednia 
sekretarz Magdalena Pietrzak 
pozostawała w stosunku pracy, 
a starosta – jak sam mówił – „na 
zastępstwo” zatrudnił Andrzeja 
Rokickiego. 

Druga sprawa dotyczy wątpli-
wości, czy powiat może nadal 
wypłacać wynagrodzenie Gra-
żynie Wagner, etatowemu człon-
kowi Zarządu Powiatu, ponieważ 
Rada Powiatu wprowadziła zmia-
ny w statucie powiatu i takiego 
stanowiska obecnie już nie ma. 

O ile pierwszą kwestię pró-
bowano bezskutecznie rozstrzy-
gać, zadając pytania skarbnik po-
wiatu, Ewie Kotarskiej-Furman, 
a potem licząc na odpowiedź rad-
cy prawnej, Anny Motuk, któ-
rą poproszono na posiedzenie 
komisji, to drugi problem zo-
stał tylko wspomniany. Skarbnik 
wyjaśniła radnym, że jest w po-
siadaniu dwóch opinii prawnych, 
które wskazują, że można wy-
płacać wynagrodzenie Grażynie 

Wagner. Nie mogła ich jednak 
przedstawić, ponieważ z powo-
du remontu w budynku starostwa 
nie miała do nich dostępu. Dlate-
go radni chcieli, aby to ich autor-
ka, Anna Motuk, przybliżyła im 
treść tych opinii. Ona jednak tego 
nie zrobiła. 

W takiej sytuacji posiedzenie 
Komisji Rewizyjnej przerwano 
do środy, 24 września. Na nim 
emocje sięgały zenitu. 

Opozycja: starosta 
utrudnia nam pracę
– Stała się rzecz skandaliczna 

– rozpoczął obrady Marcin Ko-
siorek. Mówił o tym, że radni nie 
muszą znać się na wszystkim, 
ale w starostwie są urzędnicy, 
którzy w swoich obowiązkach 
mają m.in. pomoc w pracy Ra-
dzie Powiatu. Chodziło mu 
o to, że od nikogo w urzędzie nie 
uzyskał informacji o tym, czy 
Komisja Rewizyjna może sama 
wystąpić do Rzecznika Dys-
cypliny Finansów Publicznych 
z wnioskiem o sprawdzenie, czy 
nie doszło do naruszenia dyscy-
pliny fi nansów publicznych przy 
wypłacaniu wynagrodzeń Graży-
nie Wagner oraz Andrzejowi Ro-
kickiemu. 

– Sam sobie to znalazłem, po-
nieważ były pod moim adresem 
zarzuty, że ja nieprawnie się tym 
zajmuję! – mówił przewodniczą-
cy komisji, pokazując wydruk 
fragmentu ustawy o odpowie-
dzialności za naruszenie dys-
cypliny fi nansów publicznych, 

która określa, że wśród upraw-
nionych do składania zawiado-
mienia, są komisje stałe organu 
samorządu terytorialnego. 

Dalej mówił, że Komisja Re-
wizyjna zajmując się tak poważ-
nymi zagadnieniami jak rozpa-
trywanie skarg, sprawdzanie czy 
działania prowadzone przez po-
wiat są zgodne z prawem, musi 
korzystać z pomocy prawnika. 
– My nie chcemy działać pota-
jemnie. Chcemy napisać skargę 
na starostę, że utrudnia nam pra-
cę i zrobimy to ofi cjalnie – zapo-
wiedział. 

– Czy nikt od poniedziałku 
nie mógł nam przygotować jed-

nej kartki? – dodał. – Chcemy się 
zapoznać z tym, aby wiedzieć, co 
robić dalej. Chodziło mu oto, że, 
jako radny, powinien od urzędni-
ków dostać odpowiedź na pyta-
nie, czy komisja może wystąpić 
do Rzecznika Dyscypliny Finan-
sów Publicznych, a nie sam szu-
kać tego w przepisach prawa. 

– Ale kto z prawników sta-
rostwa obsługuje Radę Powia-
tu? – spytał radny Zbigniew Ku-
czyński. Starosta odpowiedział, 
że Anna Motuk. Na środowej 
komisji i na sesji nie była ona 
jednak obecna. Na posiedzenie 
przyszła natomiast skarbnik Ewa 
Kotarska-Furman, która poka-

zała opinie prawniczki na temat 
zatrudnienia i wypłacania wy-
nagrodzenia członkowi zarządu 
Grażynie Wagner. W sprawie tej 
chodzi o to, że Rada Powiatu 26 
lutego br. wprowadziła do statu-
tu powiatu łowickiego zmiany, 
zgodnie z którymi pracownikami 
etatowymi starostwa są jedynie 
starosta i wicestarosta, poprzed-
nio były to 3 osoby. 

Mec. Anna Motuk:
Rada Powiatu 
naruszyła prawo
Odczytano te opinie, które da-

towane były na 25 marca (2 stro-
ny) i 24 czerwca (8 stron). W obu 

mecenas stoi na stanowisku, że 
starosta ma wyłączne uprawnie-
nia do zatrudniania i zwalnia-
nia pracowników, a nie radni. 
Z kolei Rada Powiatu, podejmu-
jąc uchwałę o pracownikach sa-
morządowych zatrudnionych 
w drodze wyboru, rażąco na-
ruszyła, według Motuk, zapisy 
ustawy o pracownikach samorzą-
dowych. W drugiej opinii, bar-
dziej rozbudowanej, pojawią się 
takie określenia jak: „prawo nie 
działa wstecz” i „ochrona praw 
nabytych”. 

Przewodniczący: 
czy sąd to orzekł?
Po wysłuchaniu opinii prze-

wodniczący Rady Powiatu Ja-
nusz Michalak pytał o to, czy 
o „rażącym naruszeniu prawa” 
przez Radę Powiatu powiado-
mione zostały sąd i wojewoda. 
Ponieważ okazało się, że nie, to 
pytał też, dlaczego pani praw-
nik feruje wyroki za sąd. W dal-
szej części przypomniał też, że 
uchwała o pracownikach sa-
morządowych zatrudnionych w 
drodze wyboru weszła w życie 
z dniem opublikowania – z czym 
nie zgadza się starosta Figat. Jego 
zdaniem, ona wejdzie w życie do-
piero w nowej kadencji. 

– A co będzie, jeśli nie ma pan 
racji? Czy pan zapłaci pani Wa-
gner z własnej kieszeni? – pytał 
Michalak. – To najpierw musi się 
tak okazać – odparł starosta. 

Marcin Kosiorek przed prze-
rwaniem posiedzenia komisji 
w tym dniu powiedział, że rad-
ni opozycyjni mają inne zdania 
na temat legalności zatrudnienia 
Grażyny Wagner i wypłacania jej 
wynagrodzenia, dlatego proszą 
panią mecenas, aby przygotowa-
ła im wniosek o zbadanie sprawy 
do Rzecznika Dyscypliny Finan-
sów Publicznych. Na pytanie, na 
kiedy radni sobie życzą to pismo, 
Marcin Kosiorek, znów zirytowa-
ny odpowiedział: – Na wczoraj, 
bo jest pracownik, który bierze za 
to pieniądze! 

Posiedzenie przerwano do śro-
dy, 1 października po południu, 
już po zamknięciu tego numeru 
NŁ. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Aktualności
PCK apeluje o pomoc
dla uchodźców
z Donbasu na Ukrainie. str. 14

REKLAMA

Sobota | Szkoła po remoncie i przed jubileuszem

Więcej miejsca dla uczniów i nauczycieli
Rodzice i nauczyciele 
sięgnęli po wałki 
oraz pędzle i przed 
rozpoczęciem roku 
szkolnego 2014/2015 
wspólnymi siłami 
pomalowali pracownie 
Szkoły Podstawowej  
i Gimnazjum w Sobocie. 
Wcześniej szkołę 
rozbudowano, rozwiązując 
najbardziej palące 
problemy lokalowe.

– Wiele dobrego dzieje się 
w Sobocie dzięki zaangażowa-
niu mieszkańców, dwóch stowa-
rzyszeń, nauczycieli, rodziców 
uczniów i pracowników naszych 
szkół – stwierdzają dyrekto-
rzy sobockich placówek oświa-
towych – Barbara Pawlaczyk  
i Wojciech Szcześniak. 

Barbara Pawlaczyk kieru-
je gminnym Zespołem Szkol-
no–Przedszkolnym w Sobocie  
(w skład którego wchodzi Sa-
morządowe Przedszkole i Szkoła 
Podstawowa im. Prezydenta RP 
Ignacego Mościckiego), a Woj-
ciech Szcześniak jest dyrektorem 
Publicznego Gimnazjum, prowa-
dzonego w tym samym budynku 
przez Stowarzyszenie Rozwoju 
Wsi Bocheń i Okolic. 

Spotkaliśmy się z nimi  
w czwartek, 4 września, aby pod-
sumować remonty przeprowa-
dzone w czasie wakacji.

Stowarzyszenie 
sfinansowało rozbudowę
Przypominamy, że w budynku 

brakowało dwóch sal do nauki, 

przez co trzeba było niemało na-
trudzić się nad organizacją zajęć, 
a pracownia informatyczna dzie-
liła wspólną przestrzeń z biblio-
teką. W napiętym budżecie gmi-
ny Bielawy, w którym oświata  
i tak pochłania 60% środków, 
nie udało się wygospodarować 
pieniędzy na rozbudowę pla-
cówki. W tej sytuacji z pomocą 
szkole pospieszyło Stowarzysze-
nie Rozwoju Wsi Bocheń i Oko-
lic, które kwotą 90 tys. zł (po-
zyskaną ze składek i darowizn) 
wsparło remont. Objął on nad-
budowanie nad częścią przed-
szkola nowych pomieszczeń, 
do których przeniesiono pokój 
nauczycielski, magazynek i se-
kretariat, do niedawna wspólny 
dla obydwu dyrekcji. Teraz uda-
ło się wygospodarować dwa nie-
wielkie, ale oddzielne gabinety 
dla dyrektorów, choć 4 września 
jeden z nich nie był jeszcze ume-
blowany. Przeprowadzka gabi-

netów, pokoju nauczycielskiego 
i magazynku do dobudowanej 
części szkolnego gmachu, po-
zwoliła wygospodarować dwie 
pracownie dla uczniów i rozwią-
zać tym samym problem braku 
miejsca. W jednej sali urządzo-
no samodzielną pracownię in-
formatyczną, drugą zajęła jedna 
z klas gimnazjalnych. Odetchnę-
li nauczyciele i uczniowie. Do-
budowę zrealizowano szybko  
i stosunkowo niedrogo, dlatego 
że, jak wyjaśniał nam wcześniej 

prezes bocheńskiego stowarzy-
szenia, Adam Tokarczyk, zdecy-
dowano się na zastosowanie bu-
downictwa w stylu kanadyjskim, 
opartego na konstrukcji szkie-
letowej, wypełnionej niepalną 
wełna izolacyjną i otynkowanej. 
Wykonawcą remontu była firma 
ze Zgierza. 

Wspólna sprawa 
integruje środowisko
Kiedy wykonawcy ze Zgie-

rza zakończyli swoje zadanie, do 
akcji wkroczyli nauczyciele i ro-
dzice uczniów – od przedszkola-
ków, po gimnazjalistów, a także 
pracownicy szkoły. Rada Rodzi-
ców przekazała 5 tys. zł na za-
kup farb i akcesoriów. Prace trwa-
ły od 18 sierpnia. – Wychowawcy 
klas dzwonili do rodziców i pro-
sili nas o pomoc. Kto mógł, ten 
przyszedł. Ja uczestniczyłam  
w pracach w dwóch salach, bo 
mam córkę w III kl. gimnazjum  

i syna w VI klasie podstawówki  
– opowiada przewodnicząca Rady 
Rodziców Małgorzata Gajewska  
i dodaje: – Malowaliśmy pracow-
nie na kolory wybrane przez wy-
chowawców, bo to oni spędzają  
w tych salach najwięcej czasu. 
Nie trwało to długo, ja byłam  
w szkole 2 dni i zajrzałam jesz-
cze trzeciego. Korytarze poma-
lował pracownik szkoły, Tadeusz 
Dziedzic, a nauczyciele mu po-
magali. Naprawdę cieszę się, że 
przy Szkole Podstawowej w So-
bocie powstało gimnazjum, po-
nieważ panuje w nim rodzinna at-
mosfera. To mała szkoła, w której 
każdy nauczyciel zna wszystkich 
uczniów, wie jak się zachowują, 
jest w kontakcie z rodzicami.

Słów uznania pod adresem za-
angażowanych w życie placówki 
rodziców i nauczycieli nie szczę-
dzi dyrektor Pawlaczyk: – To za-
szczyt pracować z takimi ludźmi! 
– mówi. 

Lokalne środowisko licznie 
włączyło się też w organizację 
festynu na pożegnanie wakacji,  
o którym pisaliśmy na naszych 
łamach. W dalszych planach pla-
cówki jest zakup nowych urzą-
dzeń na plac zabaw, a w sferze 
marzeń – budowa sali do ćwi-
czeń, ale wcale niekoniecznie 
musi to być pełnowymiarowa 
sali gimnastyczna. Na razie, kie-
dy pozwala na to pogoda, lekcje 
wychowania fizycznego orga-
nizowane są w plenerze. I tutaj 
warto jeszcze wspomnieć, że  
w sierpniu zainstalowano bram-
ki na nowym trawiastym bo-
isku z odwodnieniem, które na 
przyszkolnej działce powstawało  
w maju tego roku. Na jego utwo-
rzenie stowarzyszenie z Boche-
nia przekazało 4,5 tys. zł, a prace 
przeprowadził nauczyciel wycho-
wania fizycznego z Gimnazjum, 
Krzysztof Chlebny, wspólnie  
z Tadeuszem Dziedzicem. 

W październiku jubileusz
Aktualnie Szkoła Podstawo-

wa w Sobocie przygotowuje się 
do obchodów jubileuszu 80–le-
cia, zaplanowanych na 3 paź-
dziernika. Ważnym elementem 
uroczystości będzie poświęcenie 
i przekazanie placówce sztan-
daru ufundowanego przez Radę 
Rodziców. Uroczystość rozpocz-
nie się od mszy polowej o godz. 
11.00, a obejmie także m.in. zwie-
dzanie szkoły, występy artystycz-
ne i przemarsz patriotyczny so-
bockimi śladami Artura Zawiszy 
Czarnego, organizowany przez 
Stowarzyszenie Sobota i Okolice. 

Jubileusz będzie kolejną oka-
zją do zintegrowania całego śro-
dowiska, bo wezmą w nim udział 
także gimnazjaliści, różne lokal-
ne organizacje, władze gminy  
i po prostu mieszkańcy Soboty,  
w wielu przypadkach związani  
z tutejszą szkołą od pokoleń.  ewr

Dobudówka w kanadyjskim stylu. Nowa część budynku niemal 
nie różni się od starej. 
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Ten pokój dobudowano. Do 4 września urządzono już gabinet dyrektora 
Zespołu Szkolno-Przedszkolnego, Barbary Pawlaczyk.

Wychowawcy klas 
dzwonili do rodziców 
i prosili nas o pomoc. 
Kto mógł, ten 
przyszedł.
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Łowicz – Ukraina | PCK apeluje o wsparcie

Pomóż przetrwać zimę 
uchodźcom z Donbasu i Ługańska
Szefowa łowickiego oddziału 
Polskiego Czerwonego 
Krzyża Jolanta Głowacka 
poinformowała nas o apelu,  
z jakim do mieszkańców 
Polski zwróciła się  
w ostatnich dniach 
organizacja w związku  
z sytuacją na Ukrainie.

Na skutek działań zbrojnych 
na wschodzie Ukrainy blisko 
250 tysięcy osób opuściło swo-
je domy. Ukraińcy solidarnie 
pomagają sobie nawzajem w ra-
mach możliwości. Władze przy-
gotowały uchodźcom tymczaso-
we ośrodki. W bardzo skromnych 
warunkach przebywają tam lu-

dzie starsi, kobiety i dzieci. Ucie-
kając z domu, zabrali ze sobą 
często tylko jedną torbę. To te-
raz cały ich dobytek. W związku 
z nadchodzącą zimą pojawia się 
potrzeba wsparcia uchodźców, 
aby umożliwić im przetrwanie. 
Zima na Ukrainie bardzo często 
związana jest z silnymi opadami 
śniegu, zamieciami i wynikają-
cymi z tego komplikacjami w ko-
munikacji.

Delegatura Międzynarodowe-
go Komitetu Czerwonego Krzy-
ża wraz z Ukraińskim Czer-
wonym Krzyżem na bieżąco 
monitoruje sytuację i dostarcza 
pomoc potrzebującym. Organi-
zowane jest doraźne wsparcie: 

pakiety higieniczne, karty tele-
foniczne, odzież, koce i vouche-
ry na zakupy żywności w super-
marketach. Dlatego PCK apeluje 
o wpłaty darowizn, które pomo-
gą potrzebującym Ukraińcom  
w przetrwaniu zimy. 

Za pozyskane środki finanso-
we zostanie zakupiona pomoc 
rzeczowa: odzież, opał, koce, 
kołdry, pościel. Rzeczy te zosta-
ną przekazane bezpośrednio do 
ośrodków, w których przebywają 
osoby potrzebujące. 

Pieniądze należy wpłacać na 
konto: Bank Millennium, 92 
1160 2202 0000 0002 5583 9558,  
z dopiskiem: Zimą Razem  
z Ukrainą.  tb

Łowicz | Pomysł strażaków, wykonanie sympatyka straży 

Strażackie samochody w oknach OSP
Budynek Ochotniczej Straży 

Pożarnej przy ulicy św. Floriana 
w Łowiczu wzbogacił się o duże 
zdjęcia trzech spośród czterech 
samochodów strażackich wyko-
rzystywanych przez tę jednostkę. 
Zdjęcia zostały naklejone na szy-
bach trzech okien i są widoczne 
z zewnątrz. Efekt przypomina na-
druk na szkle. 

Fotografie wykonał Emil Do-
mińczak, łowiczanin zaangażo-
wany m.in. w prowadzenie fan-
pagu na facebooku Alarmowy 
Łowicz, fotografik-amator, które-
go można często spotkać z torbą 
fotograficzną na ramieniu, sym-
patyk straży pożarnej, również 
miłośnik kolei i rowerzysta. 

– Mamy nadzieję, że zdję-
cia spodobają się przechodniom 
– mówią strażacy. Do tej pory 
przez szyby było widać pomiesz-

czenie biurowe, teraz osoby idą-
ce w stronę parku Błonie mogą 
obejrzeć samochody strażackie. 

– Zdjęcia na OSP Łowicz to 
pomysł strażaków ochotników. 
Poprosili mnie o wykonanie 
zdjęć i ich obróbkę w programie 

graficznym. Chcieli tak urozma-
icić wygląd frontu budynku OSP. 
By dodać koloru napisom i her-
bowi – powiedział nam Emil Do-
mińczak. Zdjęcia wykonał sam 
oraz obrobił w programie graficz-
nym bezpłatnie.  mak 

RZUT OKIEM | CZY ZNAJDĄ SIĘ CHĘTNI NA PRZYSTANEK 

Po raz kolejny gmina Kiernozia 
próbuje znaleźć w przetargu 
dzierżawcę nieruchomości 
z pomieszczeniem kiosku 
na przystanku PKS w Rynku 
Kopernika w centrum Kiernozi. 
Kiosk ma powierzchnię ok. 23 m2. 
Stawkę czynszu dzierżawnego 
gmina ustaliła w wysokości 300 zł 
miesięcznie. Jest to już drugi w tym 
roku przetarg na wydzierżawienie 
tych pomieszczeń. Pierwszy, 
czerwcowy, został unieważniony  
z uwagi na brak zainteresowania. 
mak  

Łowicz | PUP dostał dodatkowe środki z Funduszu Pracy 

Staże, roboty publiczne i nie tylko
Pieniądze z rezerwy Ministra 

Pracy i Polityki Społecznej na 
aktywizację osób bezrobotnych 
będących w szczególnej sytuacji 
na rynku pracy pozyskał Powia-
towy Urząd Pracy w Łowiczu. 
W związku z tym PUP planuje 
realizację sześciu różnych form 
aktywizacji zawodowej. 

Będą to staże zawodowe  
o długości maksymalnie 3 mie-
sięcy, roboty publiczne (również 
maksymalnie na 3 miesiące), 

prace interwencyjne i szkolenia 
zawodowe. Ponadto dla 4 osób 
przewidziane są dotacje w wy-
sokości do 15 tys. zł na rozpo-
częcie działalności gospodarczej 
oraz możliwe będzie zrefun-
dowanie kosztów wyposażenia 
lub doposażenia stanowiska pra-
cy dla 2 osób (również po max.  
15 tys. zł)

Programy związane z rzą-
dowym Funduszem Pracy za-
kładają wysoką efektywność 

zatrudnieniową. W związku  
z tym  pracodawcy mogą uzy-
skać wsparcie tylko przy speł-
nieniu warunku zatrudnienia na 
minimum 3,5 miesiąca po za-
kończeniu zatrudnienia w ra-
mach danej formy aktywizacji.    

Osoby bezrobotne, które 
chciałyby skorzystać ze szkole-
nia zawodowego, powinny mieć 
natomiast zapewnienie zatrud-
nienia po ukończonym szkole-
niu.  mak 

Zdjęcia samochodów można oglądać od ulicy św. Floriana.
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Łowicz | Zjazd absolwentów placówki przy Stanisławskiego

Tu się kształcili nauczyciele z pasją 
Placówka przy ulicy Stanisławskiego w Łowiczu, działająca pod zmieniającymi się przez lata nazwami,  
obecnie jako Zespół Kolegiów Nauczycielskich, wykształciła całe pokolenia znakomitych pedagogów.  
W 1986 roku doczekała się też aktywnego koła absolwentów, którego członkowie mieli swój zjazd 27 września.

Absolwenci, w zdecydowa-
nej większości czynni lub eme-
rytowani nauczyciele, rozpoczęli 
spotkanie mszą świętą w koście-
le pw. Św. Ducha. Potem prze-
nieśli się na walne zebranie do 
gmachu przy ulicy Starzyńskie-
go, który siedzibą szkoły jest od 
1806 do dziś. 127 spośród obec-
nych na zebraniu było członkami 
stowarzyszenia, mającymi pra-
wo głosu. Pojawiło się też wie-
lu zaproszonych, zasłużonych 
dla placówki gości. Członkowie 
koła dobrze ocenili działalność 
prezesa Janusza Ludwiczaka 

oraz członków zarządu, którzy 
zostali wybrani na kolejne ka-
dencje.

– Bez względu na to, czy będą 
zmiany personalne czy nie, koło 
będzie dalej działało w tym sa-
mym kierunku – mówił nam 
jeszcze przed głosowaniem jego 
członek Robert Kowalski.

Po zakończeniu zebrania przy-
szedł czas na obiad i na atrakcje. 
Uczestnicy zjazdu najpierw wy-
słuchali w restauracji „Polonia” 
przy Starym Rynku występu Ze-
społu Dziecięcego Pieśni i Tań-
ca „Furkotki”. Zwiedzili też Mu-

zeum w Łowiczu oraz działający 
przy nim mini-skansen, by po-
tem w Sali Barokowej wysłu-
chać koncertu kompozycji m.in. 
Fryderyka Chopina i Oskara 
Kolberga, który zagrał dla nich 
znakomity pianista Mariusz Rut-
kowski.

Wspomnienia wciąż 
żywe
Na zjeździe zabrakło absol-

wentów Seminarium Nauczy-
cielskiego – pod taką nazwą 
szkoła działała do 1945 roku. 
Dużą grupę w kole stanowią za 
to osoby pamiętające doskonale 
czasy Liceum Pedagogicznego 
(do 1966 roku). 

Z założenia czasem na wspo-
minanie miał być wieczorek  
w restauracji „Polonia”, przywo-

ływanie dawnych lat zaczęło się 
jednak wcześniej. Już w prze-
rwach walnego zebrania jego 
uczestnicy, przechadzając się 
korytarzami gmachu przy Stani-
sławskiego, odnajdywali miejsca 
zapisane w ich pamięci, uważnie 
wpatrywali się też w gablotki ze 
zdjęciami, na których odnajdy-
wali siebie, swoich kolegów, ko-
leżanki i profesorów sprzed lat. 
Nostalgia towarzyszyła więk-
szości z nich przez cały zjazd.

Mieszkająca w Łowiczu pani 
Maria należała do pierwszego 
rocznika, który w Liceum Pe-
dagogicznym kształcił się w cy-
klu pięcioletnim i zdawał maturę  
w 1958 roku. 

– Atmosfera była w tej szkol-
ne bardzo rodzinna – mówiła 
podczas wieczorku. – Czuliśmy 
się bardzo dobrze, chociaż wa-
runki w porównaniu z tymi, ja-
kie ma młodzież obecnie, były 
wręcz nieprawdopodobnie cięż-
kie. Nocowałam w największej 
w internacie sypialni, w której 
spała setka dziewcząt. Chłopcy 
spali w barakach. Matura też wy-
glądała inaczej niż teraz, zdawa-
łam ją z siedmiu przedmiotów, 
wszystko jednego dnia. Wspo-
minam te czasy tak dobrze, bo 
mam wrażenie, że z tej szkoły 

wyszli prawdziwi nauczyciele, 
świadomi swojego powołania. 
Widać to nawet teraz, kiedy po 
latach wymieniamy się spostrze-
żeniami.

Niektórzy absolwenci tej 
szkoły doszli do samych szczy-
tów naukowej kariery. Przykła-
dem może być wybitny fizyk, 
przyrodnik Uniwersytetu Łódz-
kiego prof. dr hab. Marian Le-
lonek, który kończył Liceum 
Pedagogiczne w 1955 roku,  
a potem pełni w nim funkcje dy-
daktyczne i kierownicze. 

Jest znanym i wciąż ak-
tywnym naukowcem i au-
torem wielu publikacji, tak 
fachowych, jak i popularno-
-naukowych. Jego zdaniem 

siłę Liceum Pedagogicznego  
i jego kontynuacji, stanowiło to, 
że kładły one duży nacisk na na-
ukę umiejętności praktycznych, 
a nauczyciele mogli pochylić się 
nad każdym z uczniów czy słu-
chaczy z osobna. Profesor ubo-
lewa nad planowaną przez rząd 
likwidacją kolegiów nauczyciel-
skich.

– Jeśli chodzi o sam budynek 
przy ulicy Stanisławskiego – mó-
wił w rozmowie z nami – to trze-
ba zrobić wszystko, aby nawet 
po likwidacji ZKN, która jest 
już praktycznie przesądzona, ten 
obiekt dalej służył edukacji. Tak 
wiele wybitnych postaci wyszło 
w przeszłości z tych murów, że 
trzeba to kontynuować.    tm

Hanna Zalewska, Janina Pilich, Jadwiga Kokornaczyk i Anna 
Zalewska w przerwie walnego zebrania.

Absolwenci – w większości czynni bądź emerytowani pedagodzy – 
podczas walnego zebrania. 
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Trzeba zrobić 
wszystko, aby nawet 
po likwidacji ZKN  
ten obiekt nadal służył 
edukacji.
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Gmina Bielawy
Można składać 
wnioski
do studium
Pracownia urbanistyczna 
Banaszczyk-Bargieła 
z Łowicza opracuje studium 
uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania 
przestrzennego dla gminy 
Bielawy. 
Prace planistyczne maja 
potrwać 2 lata, a już 
teraz w Urzędzie Gminy 
można składać wnioski do 
projektowanego dokumentu. 
Mówił o tym na sesji Rady 
Gminy Bielawy 24 września 
wójt Sylwester Kubiński. 
Zachęcał do występowania 
o zmianę przeznaczenia 
zwłaszcza słabych gruntów 
rolnych położonych wzdłuż 
dróg na cele budowlane 
bądź przemysłowe przez 
tych właścicieli, którzy nie 
zamierzają wiązać swojej 
przyszłości z rolnictwem. 
Radny Gabriel Lewandowski 
zaapelował jednak 
o dokładniejsza informację 
o tym, jakie kierunki 
rozwoju przestrzennego 
są planowane dla gminy, 
żeby mieszkańcy wiedzieli, 
do czego się odnieść we 
wnioskach. Prawdopodobne 
jest więc zorganizowanie 
kilku spotkań mieszkańców 
z planistami w różnych 
rejonach gminy, ale nie 
został jeszcze wskazany 
żaden przybliżony termin. 
ewr 

Gmina Sanniki | Przed wyborami samorządowymi 

Czy obecny wójt będzie 
miał kontrkandydata?
Gabriel Wieczorek – obecny wójt gminy Sanniki – jest na tę chwilę jedyną osobą deklarującą ofi cjalnie chęć 
kandydowania na stanowisko wójta w najbliższych wyborach samorządowych. Czy będzie miał kontrkandydatów?

Na pewno nie będzie zabie-
gał o głosy wyborców w staraniu 
się o fotel wójta jego przeciwnik 
z poprzednich wyborów Jarosław 
Zawadzki, który został adwoka-
tem i obecnie prowadzi własną 
kancelarię. – Nie będę kandy-
dował, chociaż muszę przyznać, 
że były do mnie „pielgrzymki” 
osób, które zachęcały do tego, 
by jednak kandydować na wójta 
– powiedział nam Jarosław Za-
wadzki. Nie ukrywa też, dlacze-
go nie zamierza kandydować: bę-
dąc wójtem, zarabiałbym mniej 
niż obecnie, pracy czasami jest 
więcej, a do tego budżet gminy 
to porażka – powiedział w roz-
mowie z Nowym Łowiczaninem. 

Przypomnijmy, że mimo że 
bezpartyjny Zawadzki był popie-
rany przed czterema laty przez 
Komitet Wyborczy Prawo i Spra-
wiedliwość, który wystawił wte-

dy 11 kandydatów na radnych 
w 7 spośród 11 okręgów głosowa-
nia w gminie Sanniki. Jarosław 
Zawadzki uzyskał w poprzednich 
wyborach 35,46% ważnych gło-
sów, co oznacza, że głosowało na 
niego 1.022 mieszkańców gmi-
ny. Na obecnego wójta Gabrie-
la Wieczorka głos oddało wtedy 
1.860 mieszkańców gminy San-
niki, co stanowiło 64,54% waż-
nych głosów. 

Najwięcej kandydatów – 15 
osób we wszystkich okręgach 
– wystawił wtedy Komitet Wy-
borczy Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, który w wyborach 
bezpośrednich na stanowisko 
wójta popierał obecnego wójta 
Gabriela Wieczorka – będącego 
zresztą członkiem tej partii. 

– Czy nie za wcześnie na skła-
danie tego typu deklaracji? – za-
stanawiał się w ubiegłym ty-
godniu w rozmowie z Nowym 
Łowiczaninem wójt Wieczorek. 
Ostatecznie jednak potwierdził, 
że zamierza kandydować i bę-
dzie ofi cjalnym kandydatem KW 
PSL na to stanowisko. – Zosta-

łem już wytypowany jako kandy-
dat. Obecnie kompletowana jest 
niezbędna dokumentacja wybor-
cza – powiedział nam wójt Wie-
czorek. Przyznał też, że do chwili 
obecnej nie słyszał o innych oso-
bach, które mogłyby być jego 
kontrkandydatami. – Nie po-
wiem, żebym się tym nie inte-
resował, ale nic jeszcze do mnie 
nie dotarło – mówił. 

Znamienne w jego wypowie-
dzi jest słowo „jeszcze”. Ko-
mitety wyborcze mają bowiem 
jeszcze sporo czasu na to, by sta-
rać się o możliwość wystawienia 

swoich kandydatów na stanowi-
sko wójta gminy Sanniki. Będą 
do tego miały prawo tylko te ko-
mitety wyborcze, które do półno-
cy 7 października zgłoszą kandy-
datów na radnych gminnych w 
przynajmniej połowie spośród 11 
okręgów w gminie. Przed cztere-
ma laty tylko dwa komitety mo-
gły zgłaszać kandydatów na wój-
ta gminy Sanniki: KW PSL i KW 
PiS. Inne nie osiągnęły tego pro-
gu i nie zarejestrowały wystar-
czającej liczby kandydatów na 
radnych. Czy w tym roku będzie 
podobnie? Nie udało nam się do-
trzeć do kandydatów na wójta, 
ale nie znaczy, że ich nie będzie. 

– Myślę, że będą chętni, ale 
jest zbyt wcześnie, by się na ten 
temat wypowiadać. Nasza gmi-
na jest specyfi czna... To chy-
ba byłyby pierwsze wybory, 
w których byłby tylko jeden 
kandydat. Ucierpiałaby na tym 
demokracja – powiedziała nam 
Beata Pietrzak, która w tym roku 
współtworzy Komitet Wyborczy 
Wyborców Nasza Gmina, któ-
ry zamierza wystawiać kandy-

datów do Rady Gminy oraz do 
Rady Powiatu Gostynińskiego, 
na terenie którego leżą Sanni-
ki. Beata Pietrzak, choć nie była 
radną, stanowiła w gminie moc-
ną opozycję w stosunku do wój-
ta Wieczorka. To z jej inicjatywy 
odbyło się 13 maja 2012 roku re-
ferendum gminne o odwołanie 
przed końcem kadencji nie tylko 
wójta, ale także całej Rady Gmi-
ny Sanniki. Referendum okazało 
się nieważne z uwagi na zbyt ni-
ską frekwencję. 

Na pytanie: „Czy jest Pan/
Pani za odwołaniem Gabriela 
Pawła Wieczorka Wójta Gminy 
Sanniki przed upływem kaden-
cji?” odpowiedziały 482 osoby, 
co stanowi frekwencję na pozio-
mie zaledwie 9,16%. Żeby refe-
rendum było ważne, frekwencja 
musiałaby przekroczyć 30%, co 
oznacza, że swój głos musiałyby 
oddać 1.763 osoby. 

Za odwołaniem wójta opo-
wiedziała się jednak wtedy zde-
cydowana większość osób, któ-
re oddały swoje głosy – 95,78%. 
Nie należy się jednak temu dzi-
wić, że większość głosowała 
za odwołaniem wójta, bowiem 
sam wójt wraz ze swoimi zwo-
lennikami nawoływał do bojko-
tu referendum – niebrania w nim 
udziału. 

O ewentualnych kontrkandy-
datach dla wójta Wieczorka nic 
nie słyszała też obecna przewod-
nicząca Rady Gminy w Sanni-
kach Wanda Milczarek, ale nie 
przesądza, że tacy mogą się jesz-
cze zgłosić. – U nas jak zwykle 
wszystko jest na ostatnią chwilę. 
Zawsze tak było i nie spodzie-
wam się, żeby było inaczej – po-
wiedziała w rozmowie z NŁ. 

Nasza gmina jest 
specyfi czna... 
To chyba byłyby 
pierwsze wybory, 
w których byłby tylko 
jeden kandydat.

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

 15 września: Anna 
Jędrachowicz, l.48; Paweł 
Ziejewski, l.41, Łowicz.

 16 września:  Zenon Tataj, 
l.67, Łowicz; Magdalena 
Niemira, l.35, Łowicz.

 18 września: 
Janusz Karasek, l.57, Łowicz; 
Apolonia Lasota, l.88, Stryków.

 19 września: 
Halina Chałupska, l.65.

 21 września: Zofia Wójcik, l.68.
 24 września: Zbigniew 

Dybowski, l.44, Łowicz; Dawid 
Graszka, l.27.

 27 września: Czesława 
Czaja, l.90.

 28 września: Jakub 
Siciński, l.77; Kazimiera 
Materek, l.83.

 29 września: Kazimierz 
Rybus, l.83, Retki.
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REKLAMA

 Ks. Tadeusz Marat 
(1931-2014)
Posługę kapłańską pełnił 
przez 58 lat, 
w wielu parafi ach, w tym 
także trzech leżących 
w granicach obecnego 
powiatu łowickiego 
– w Zdunach, Kompinie 
i Łyszkowicach. Wszędzie 
pozostawił po sobie 
trwały ślad, w postaci 
wybudowanych, bądź 
odnowionych na jego 
zlecenie obiektów 
sakralnych i nie tylko. 
Przede wszystkim jednak 
zapisał się 
w pamięci parafi an jako 
kapłan, który całym 
sobą wypełniał misję, do 
której czuł się powołany. 
Był jednym z kilkunastu 
kapłanów, którym 25 
marca 1992 r. powierzono 
misję tworzenia struktur 
powstającej diecezji 
łowickiej. 

Tadeusz Marat przyszedł na świat 18 października 1931 roku w Łagowie, 
w gminie Łyszkowice, w rodzinie Jana i Anny Maratów. Był jednym z ich 
dwojga dzieci – miał jeszcze siostrę Mariannę, której córka, także Marianna, 
mieszka obecnie w Nieborowie. 

Ochrzczony został tydzień po 
narodzinach, w kościele para-
fi alnym w Pszczonowie. Chodził 
do szkół podstawowych w Łago-
wie i w Pszczonowie. Ten etap 
edukacji zakończył po wojnie 
– w 1946 roku. Później kształ-
cił się w gimnazjum i liceum 
w Łowiczu. Maturę zdał w 1951 
roku, po czym wstąpił do Wyż-
szego Seminarium Duchownego 
w Warszawie. Był tam odpowie-
dzialny m.in. za utrzymywanie 
porządku w kaplicy oraz za or-
ganizowanie w niej nabożeństw.

Święcenia kapłańskie przyjął 
8 grudnia 1956 r. z rąk samego 
kardynała Stefana Wyszyńskie-
go. Stało się to niewiele ponad 
miesiąc po wypuszczeniu księ-
dza prymasa z miejsca odosob-
nienia w Komańczy, gdzie był 
on więziony przez UB przez nie-
mal równy rok. 

Posługę kapłańską ks. Marat 
rozpoczynał w Zdunach, jako wi-
kariusz, chociaż pierwszą w ży-
ciu mszę odprawiał w rodzimej 
parafi i w Pszczonowie. Nauczał 
religii dzieci ze szkół podstawo-
wych oraz młodzież z Liceum 
w Zdunach i Technikum Ochro-
ny Roślin w Zduńskiej Dąbrowie. 
Trzech jego uczniów z tego okre-
su poszło potem w jego ślady 
i przyjęło święcenia kapłańskie, 
a jedna z uczennic została siostrą 
zakonną.

Spędził tam trzy lata. Potem 
trafi ł do Warszawy. Funkcję wi-
kariusza w stolicy pełnił przez 
dwa lata na Jelonkach i przez 5 
lat w parafi i Dzieciątka Jezus na 
Żoliborzu. W styczniu 1967 r. 
został mianowany proboszczem 
parafi i świętych Szymona i Judy 
Tadeusza w Starej Rawie, gdzie 
służył przez 10 lat. W tym cza-
sie przeprowadził remont drew-
nianego kościoła, dzwonnicy 
i cmentarnej kaplicy, a także 
zgromadził materiał pod budo-
wę domu parafi alnego.

W czerwcu 1977 r. ks. Tade-
usz został proboszczem w para-
fi i Klembów, w dekanacie Ra-
dzymin, gdzie służył przez dwa 
lata. W tym czasie zdążył wybu-
dować salę katechetyczną oraz 
podjąć starania o budowę ko-
ścioła w Jasienicy.

W latach 1979-1989 był pro-
boszczem w Kompinie. Tam 
również pozostawił po sobie 
trwałe ślady, jak na przykład: 
miedziane pokrycie kościoła czy 
wybudowaną dzięki jego stara-
niom plebanię z budynkami go-
spodarczymi. Myślał wówczas, 
że będzie to jego ostatnia para-
fi a, jednak życie napisało mu 
inny scenariusz.

W 1989 roku został probosz-
czem w parafi i św. Jozafata 
w Warszawie, do której należy 
znany cmentarz, na którym spo-
czywają komunistyczni dygni-
tarze, ale także wiele osób ce-
nionych i zasłużonych. Sam ks. 
Marat odprawiał pogrzeby m.in. 
lotników Dywizjonu 303 – płk. 
Wacława Króla i płk. Witolda 
Łokuciewskiego.

Po utworzeniu Diecezji Ło-
wickiej w 1992 roku i związa-
ną z tym potrzebą powołania 
nowych struktur, sam poprosił 
przełożonych o przeniesienie 
na jej teren. Wpływ na ten krok 
miało nie tylko wielkie przywią-
zanie do rodzimej ziemi, ale też 
troska o siostrę, która wymaga-
ła opieki. Wcześniej przez wie-
le lat to ona pomagała jemu, 
w prowadzeniu gospodarstwa 
domowego.

Jego prośba spotkała się 
z przychylną reakcją biskupów 
i w ten sposób, na osiem lat, zo-
stał proboszczem w parafi i św. 
Kazimierza Królewicza w Łysz-
kowicach, dostając pod opiekę 
kościół, w którym w dniu jego 
narodzin, matka przyjmowała 
sakramenty pokuty i komunii 
świętej. 

Tam również, podobnie jak 
w jego poprzednich parafi ach, 
pozostały trwałe ślady jego 
działalności, w tym m.in. mar-
murowe prezbiterium, dachy 
w kościele i plebanii oraz kostka 
wokół kościoła. To on zainicjo-
wał wymianę witraży przy ołta-
rzu, remont i strojenie zabytko-
wej fi sharmonii z 1899 roku. To 
również z jego inicjatywy w pa-
rafi i pojawili się organistka i or-
ganista – państwo Zgierscy.

– Księdza Tadeusza poznałem 
jeszcze jako proboszcz w Chru-
ślinie, był moim dziekanem, wi-
zytował mnie – wspomina ks. 
Jerzy Modelewski, obecny pro-
boszcz w łyszkowickiej parafi i. 
– Oczywiście nie spodziewa-
łem się wtedy, że dane mi będzie 
w przyszłości zająć jego miej-
sce. Zapamiętałem go jako czło-
wieka pełnego skromności, 
życzliwości i spokoju. Mimo 
bardzo wielu obowiązków, za-
wsze miał dla drugiego człowie-
ka czas, zawsze się zatrzymał 
i z uwagą wysłuchał tego, co 
ktoś miał mu do powiedzenia. 

– Widać było, że wszystko co 
robi jako proboszcz, robi z po-
wołania – wspomina parafi anin 
z Łyszkowic, Jacek Zemełko. 
– Bardzo poważnie podchodził 
do służby. Osobiście pilnował, 
żeby wszystko było uporządko-
wane i czyste. Jak miał na przy-
kład sprawdzić wymiary jakiegoś 
grobu, to sam go mierzył, z do-
kładnością co do centymetra.

– To był ksiądz z prawdziwe-
go zdarzenia, dobry gospodarz 
– dodaje inny parafi anin z Łysz-
kowic, Marian Kunat. – Bardzo 
skrupulatny i uczciwy.

Ksiądz Tadeusz był też ojcem 
duchownym i wicedziekanem 
w dekanacie kolegiackim w Ło-
wiczu oraz Dziekanem w tam-
tejszym Dekanacie św. Ducha. 
W 1997 r., podczas uroczysto-
ści w kolegiacie w Tumie, ks. 

Ks. Tadeusz Marat (1931-2014)

Kiernozia | Pokaz breakdance 
Wystarczyło 20 minut by zachęcić 
Podczas długiej przerwy 
pomiędzy lekcjami 
w Szkole Podstawowej 
w Kiernozi, 29 września, odbył 
się pokaz tańca breakdance. 

W taki sposób dwaj instrukto-
rzy breakdance z Łowicza: Kamil 
Korzewski i Tomasz Walak oraz 
uczniowie z Kiernozi, którzy już 
trenują pod okiem pierwszego 
z nich, zachęcali do zapisania 
się na zajęcia tego specyfi czne-
go tańca. Będą odbywały się one 
w środy, o godz. 15.30, w sali 
gimnastycznej Szkoły Podsta-
wowej w Kiernozi i do końca 
roku będą bezpłatne, gdyż GOK 
pozyskał dofi nansowanie m.in. 
na ten cel. Prowadzić je będzie 
– tak jak do tej pory – Kamil Ko-
rzewski. Organizatorzy liczą na 
to, że w tym, roku uda stworzyć 
się dwie grupy początkujących 
tancerzy i jedną grupę zaawan-
sowaną, w której tańczyć będą 
ci, którzy do tej pory uczestni-

czyli w takich zajęciach w Kier-
nozi, bądź też w Łowiczu. 

– Pokaz w sali gimnastycz-
nej oglądała cała szkoła i od razu 
było spore zainteresowanie za-
jęciami. Do tej pory mamy za-
pisanych około 30 dzieci, my-
ślę że będzie ich co najmniej 60 
w trzech grupach – powiedzia-
ła nam Bożena Olczak z GOK 
w Kiernozi. Pokaz podobał się 
i chętnych było dużo, ale 
o tym, czy uczniowie będą mogli 
uczestniczyć w zajęciach, osta-
tecznie zadecydują rodzice. 

– Pamiętam ze szkoły, że nas 
musieli gonić do gimnastyki, bo 
woleliśmy grać w piłkę, a tutaj 
dzieci same chcą się uczyć prze-
wrotów, skoków i innych fi gur 
gimnastycznych. Wystarczyło 
inne podejście i są efekty – po-
wiedział nam Jarosław Urbań-
ski, którego syn uczęszczał na 
zajęcia breakdance, prowadzone 
przez tych samych instruktorów 
w Łowiczu.  mak 

Nie tylko dla 
diabetyków

Zarząd Koła Polskiego Stowa-
rzyszenia Diabetyków w Łowi-
czu zaprasza na obchody Świa-
towego Dnia Walki z Cukrzycą, 
8 października w sali kinowej 
ŁOK, przy ul. Podrzecznej 20, 
o godzinie 13.30.  W programie 
wykład dr Ryszarda Kądzieli p.t.: 
Cukrzyca a tarczyca, a w czę-
ści artystycznej występy grupy 
„Funky Dreams”, ćwiczącej ta-
niec breakdance w Zdunach oraz 
chóru z Klubu Seniora „Radość”.

Głównym celem tej akcji jest 
informowanie o przyczynach, 
objawach, sposobach leczenia i 
powikłaniach związanych z cu-
krzycą. Choroba ta, obok nad-
ciśnienia tętniczego, otyłości i 
choroby wieńcowej jest uznana 
za chorobę cywilizacyjną XXI. 
Wstęp wolny.  mst
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Powiat łowicki | Stypendia starosty wręczone

30 uczniów odebrało gratulacje
W tym roku szkolnym 30 

uczniów liceów, techników i za-
sadniczych szkół zawodowych 
otrzymywać będzie stypendium 
starosty łowickiego za wysokie 
wyniki w nauce. Na ostatniej se-
sji Rady Powiatu, 24 września, 
uroczyście wręczył je starosta 
Krzysztof Figat i przewodniczą-
cy Rady Powiatu, Janusz Mi-
chalak, gratulując młodzieży do-
brych ocen. 

Są to: Aleksandra Rożniata, 
Jakub Krysicki, Weronika Grze-
gory, Joanna Rudnicka i Anna 
Markowska – z I Liceum Ogól-
nokształcącego; Mateusz Pęśko 
z II LO; Paulina Lichman, Ma-
teusz Dróżka, Katarzyna Jabłoń-
ska, Paulina Chybicka, Paulina 
Pędziejewska, Łukasz Wójcik, 
Mariola Zwolińska, Katarzyna 
Piórkowska, Daria Błaszczyk, 

Patrycja Bończak, Marta Kuchar-
ska i Jakub Milczarek – z IV LO 
z Zespole Szkół Ponadgimnazjal-
nych nr 4; Daniel Sobczak i Prze-
mysław Gajek – z Technikum 
nr 1 w ZSP nr 1; Damian Ma-
lejka, Piotr Pietraszewski, San-
dra Miłowska, Magdalena Koza, 
Emilia Pacek, Bartłomiej Szwa-
rocki, Klaudia Michalska, Mar-
tyna Jaros i Adrianna Masłowska  
– z Technikum nr 2 na Blichu 
oraz Monika Karwat z Techni-
kum nr 4.

Przypomnijmy, że przed ro-
kiem Rada Powiatu nie zmie-
niając kryteriów zdecydowała, 
że stypendystów będzie więcej 
niż 8 – co było praktykowane  
w poprzednich latach. Wcze-
śniej z uczniów, którzy spełnia-
li kryteria, wybierano tych, któ-
rych wyniki były najwyższe. Po 

zmianach wzrosła liczba stypen-
dystów, ale wypłacana kwota 
zmalała o połowę. 

W roku szkolnym 2012/2013 
powiat przyznał stypendia 21 
uczniom, ale wówczas nie było 
uroczystego ich wręczania.  
W obecnym roku szkolnym 
jest ich 30. Licealiści, którzy je 
otrzymali w poprzednim roku 
szkolnym, mieli średnią ocen na 
świadectwie co najmniej 4,7, suk-
cesy na olimpiadach lub konkur-
sach przedmiotowych na pozio-
mie wyższym niż powiatowy.  
W przypadku uczniów techni-
kum średnia ocen uprawniają-
ca do stypendium to 4,5, w ZSZ 
– 4,0. Wszyscy stypendyści na 
świadectwach ukończenia po-
przednich klas nie mogą mieć 
ocen niższych niż dobre, a zacho-
wanie muszą mieć wzorowe. mwk 

Bednary | Pełne worki nakrętek zebrane na nastawni

Dla dobra potrzebujących i środowiska
Pracownicy nastawni kolejo-

wej PKP w Bednarach już od kil-
ku miesięcy są mocno zaangażo-
wani w pomoc potrzebującym, 
poprzez zbieranie dla nich pla-
stikowych nakrętek. Wspierają 
ich też inni – pasażerowie, miesz-
kańcy czy pracownicy kolei z in-
nych posterunków ruchu, którzy 
dostarczają plastik do nastawni.

Wystawione tam pudełko jest 
na bieżąco opróżniane, grupa 

sześciorga pracowników zabie-
ra je potem do domów i składuje 
w workach, które zostaną prze-
kazane Centrum Wolontariatu 
„Nadzieja”. 

Stowarzyszenie aktualnie pro-
wadzi zbiórkę na wyjazd reha-
bilitacyjny dla niepełnospraw-
nego chłopca. Miesiąc temu za 
nakrętki zakupiono warty 2000 
zł sprzęt dla dziewczynki. Po za-
kończeniu aktualnie prowadzo-

nej zbiórki, na pewno będą ko-
lejne.

Kiedy pracownicy nastawni  
w Bednarach zaangażowali się  
w zbieranie, byli zaskoczeni tym, 
jak dużo nakrętek można zebrać 
– średnio są to dwa worki na mie-
siąc, a w czasie letnim, kiedy 
wszyscy spożywają więcej napo-
jów, nawet więcej. Nie nagłaśnia-
li specjalnie akcji, informacja do 
mieszkańców czy pracowników 

kolei na innych stacjach docierała 
głównie pocztą pantoflową. Pra-
cownicy nastawni są zadowoleni 
z efektów swoich działań i chcą 
je kontynuować, zachęcając jed-
nocześnie wszystkich do podob-
nej inicjatywy.

Zebrane przez organizacje 
charytatywne tworzywa sztucz-
ne trafiają potem do film recy-
klingowych, a te wypłacają pie-
niądze, które są przeznaczane na 
zakup sprzętu rehabilitacyjnego 
dla chorych. Przy okazji, zbiera-
nie tworzyw sztucznych pomaga 
oczyszczać środowisko.   tm

Strugienice | 80 lat KGW

Jedno z najstarszych 
kół w powiecie
W Ziemi Łowickiej jest 
wiele Kół Gospodyń 
Wiejskich, ale nie wszystkie 
jeszcze mogą się pochwalić 
tak długą historią jak to  
w Strugienicach.  
28 września panie,  
wraz z wójtem 
i przewodniczącym Rady 
Gminy, świętowały  
80-lecie istnienia.

80 lat historii w dużym skró-
cie przedstawiły wszystkim 
przewodnicząca koła Rena-
ta Pędziejewska oraz Leoka-
dia Balik. Aby ułatwić dalsze 
uwiecznianie historii, przewod-
nicząca Gminnego KGW Zdu-
nach, Maria Pietrzak, wręczyła 
na ręce Renaty Pędziejewskiej 
nową kronikę. Były też przemó-
wienia i życzenia od włodarzy 
gminy. 

Potem wszyscy zasiedli do 
obiadu. Bardzo duży tort przy-
gotowała pani, która do koła na-
leży od niespełna tygodnia, ale 
już wcześniej była na wsi zna-

na ze zdolności cukierniczych. 
Kroiły go na kawałki obecna  
i pięć byłych przewodniczących 
koła. Renata Pędziejewska jest 
szesnastą przewodniczącą w hi-
storii, żyje jeszcze osiem z nich. 

Rozmawialiśmy z jednymi  
z najstarszych członkiń orga-
nizacji – Henryką Blus i Marią 
Milewską. – Teraz są zupełnie 
inne czasy, jest łatwiej – mówiła 
Henryka Blus. – Pamiętam, jak 
nie było świetlicy, musiałyśmy 
się spotykać albo w szkole, albo 
w domach, nie było warunków 
na takie spotkania jak to. 

– Żeby kupić garnki czy tale-
rze, trzeba było zrobić wiejską 
zabawę i zbierać na niej pienią-
dze – dodaje Maria Milewska.  
– Nie było takiego wsparcia 
gminy jak teraz.

Obecnie do KGW w Strugie-
nicach należy 68 osób. – Ta-
kich stale aktywnych jest ok. 20  
– mówiła nam przewodnicząca. 
– Pozostałe może nie udzielają 
się stale, bo przecież każdy ma 
swoje życie i inne obowiązki, ale 
zawsze służą pomocą, jeśli się je 
o coś poprosi.   tm

Tym razem stypendystów było tak dużo, że pozowali do zdjęć w dwóch turach.
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Boczki, Błędów | Niecodzienne znalezisko

Gigantyczny burak pastewny
Na szkolnym korytarzu Ze-

społu Szkół Publicznych w Błę-
dowie można oglądać warzywa 
w niecodziennie spotykanych 
rozmiarach. Buraka pastew-
nego, ważącego aż 15 kilogra-
mów, znaleźli na własnym polu 
w Boczkach uczeń II klasy Mi-
łosz Kucharski i jego starszy brat 
Dominik.

– Zobaczyliśmy, że coś du-
żego wystaje z ziemi – mówił 
nam Miłosz. – Okazało się, że 
to burak, ale nie mogliśmy go 
sami wyciągnąć. Zawołaliśmy 
tatę, ale we trzech też nie dali-

śmy rady, musiała jeszcze po-
móc mama.

Cała rodzina i wszyscy, któ-
rzy potem widzieli gigantyczne 
warzywo, byli zdziwieni. Nikt 
z nich nie widział wcześniej tak 
dużych, ani choćby porówny-
walnych rozmiarów warzywa. 
Dojrzałe buraki pastewne osią-
gają wagę średnio ok. 3 kg, choć 
przekraczające 10 kg czasami 
się zdarzają.

Gospodarze pola, na którym 
wyrósł ten burak, zapewniają, że 
osiągnął on swoje rozmiary bez 
sztucznych nawozów.   tm

Gigantyczny burak oglądany przez dzieci w szkolnej pracowni. 
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bp Alojzy Orszulik mianował go 
kanonikiem rzeczywistym kapi-
tuły łęczyckiej. W 1999 r. ks. Ta-
deusz otrzymał też godność au-
dytora Sądu Biskupiego.

4 lipca 2004 roku, w wieku 73 
lat, przeszedł na rezydenturę do 
parafii św. Wawrzyńca w Socha-
czewie, gdzie przez 10 lat pełnił 
posługę przy ołtarzu i w konfe-
sjonale. Parafię w Łyszkowicach 
odwiedzał jeszcze kilkakrotnie, 
na przykład w 2006 roku, pod-
czas złotego jubileuszu święceń 
kapłańskich.

Kiedy w ostatnich latach ży-
cia chorował na serce, miał świa-
domość, że jego czas się zbliża. 
Mimo to zachowywał pogodę 
ducha i spokój. Ksiądz Piotr Żą-
dło, proboszcz z Sochaczewa, 
który do samego końca obser-
wował zmagania ks. Tadeusza 
z chorobą, zauważa, że ten był 
duchowo przygotowany na odej-
ście. – Ostatnimi jego słowa-
mi były westchnienia „Wieczny 
odpoczynek racz mi dać Panie”  
– wspomina ks. Żądło. – Od-
szedł po cichu, tak jak żył.

Miało to miejsce w nocy z 9 
na 10 czerwca 2014 roku. Ksiądz 
Tadeusz przeżył 83 lata, z czego 
58 jako duchowny. Uroczystości 
pogrzebowe odprawiono w So-
chaczewie, zaś ciało złożono do 
grobu w Kompinie, na cmentarzu 
parafialnym. 

– Ksiądz biskup Andrzej Fran-
ciszek Dziuba podczas pogrzebu 
podziękował naszej rodzinie za 
tak wspaniałego kapłana – mó-
wiła siostrzenica księdza Marata, 
Marianna Wróbel. – Dla mnie był 
nie tylko wspaniałym księdzem, 
ale też ukochanym wujkiem.  
W trudnych chwilach zawsze nas 
wspierał, żarliwie modlił się za 
każdego członka rodziny. Trudno 
wyrazić, jak wiele zawdzięczam 
tym modlitwom.   tm

Byłe przewodniczące KGW kroją urodzinowy tort.
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Bracia Moskale 
nigdy nie istnieli

W Polsce już od rozbiorów po-
kutuje mit o złej rosyjskiej władzy  
i dobrych Rosjanach. Wystarczy 
cara obalić, dać ludziom swobo-
dę, a będą tacy jak my. Gdyby 
był to tylko mit literacki, pół biedy. 
Gorzej, że przekonanie o mani-
chejskiej walce dobra ze złem  
w państwie rosyjskim bywa podsta-
wą kalkulacji politycznych. Tymcza-
sem nic takiego nie istnieje.

Autorytarna władza i jej poczy-
nania to emanacja potrzeb oraz 
interesów narodu rosyjskiego. Nie 
inaczej było w przeszłości, choć 
niemal każdy Polak znał i zna 
przecież jakiegoś porządnego Ro-
sjanina, którego do duszy przytul. 
Walory jednostek nie przekładają 
się jednak na działania wspólno-
ty. Rosjan można wręcz uznać za 
wzorcowy zły naród generalnie 
dobrych ludzi. W naszych sporach 
i konfliktach z Moskwą za przeciw-

nika mamy zatem nie władzę rosyj-
ską – obecnie Putina – ale Rosjan, 
którzy poprzez ową władzę realizu-
ją swoje cele.(...)

Rosyjski sposób postrzegania 
państwa, jego pozycji, stosunków 
międzynarodowych, który my uzna-
jemy za patologiczny, nie zmieniał 
się wraz z bogaceniem się i rozro-
stem klasy średniej. Działo się tak 
bowiem dzięki państwu, a nie indy-
widualnej przedsiębiorczości, klasa 
średnia zaś to albo urzędnicy, albo 
menedżment średniego szczebla 
firm kontrolowanych przez pań-
stwo. Ci ludzie wcale nie pożądają 
ani demokracji, ani wolnego rynku 
czy wolnej konkurencji; przeciwnie 
– to zjawiska groźne dla ich karier 
i zdobytych już zasobów. Biedniejsi 
zaś w miażdżącej większości chcą 
od państwa opieki, regularnego wy-
płacania godziwych pensji i świad-
czeń, nic więcej.(...)

Dlaczego jednak Rosjanie po-
pierają ekspansjonizm i retorykę 

wojenną, przecież nie gwarantuje 
im przychodów, nie jest niezbędny 
dla dobrego życia? Bierze się to 
zapewne z wszechobecnego od 
wieków w Rosji poczucia cywiliza-
cyjnej niższości, które zawsze było 
rekompensowane potęgą militarną 
i polityczną, nigdy zaś osiągnięcia-
mi ekonomicznymi czy intelektual-
nymi. Tak też jest dzisiaj.

The German Marshall Fund 
opublikował wyniki corocznych 
badań Trendy Euroatlantyckie za 
rok 2014, jest tam także rozdział 
poświęcony Rosji. Z dokumentu 
wyłania się obraz społeczeństwa 
fundamentalnie wrogo nastawio-
nego do Zachodu i jego rozwiązań 
politycznych, narodu, który ani my-
śli włączać się w krąg cywilizacyjny, 
który jest nam bliski.

Tylko 10 proc. Rosjan uważa za 
pożądane światowe przywództwo 
USA, a 81 proc. za niepożądane 
lub bardzo niepożądane. W wy-
padku przywództwa Unii Europej-

skiej pozytywnie wypowiada się 25 
proc., negatywnie – 62 proc. Jeśli 
chodzi o światowe przywództwo ro-
syjskie, chce go 72 proc., przeciw-
nego zdania jest 21 proc. (...)

Gdyby przystawić do tych re-
zultatów analogiczne wyniki dla 
Polski, zobaczymy, że tworzymy 
społeczeństwo o sympatiach, aspi-
racjach i nadziejach dokładnie od-
wrotnych do rosyjskich. 

Nie ma zatem braci Moskali. 
Żyjemy w różnych cywilizacjach, 
mamy rozbieżne zapatrywania 
oraz cele. Nie my i rosyjska władza, 
tylko my i rosyjski naród. Myśl po-
lityczna, zakładająca, że może on 
kiedyś usunąć reżim na Kremlu  
i dołączyć do cywilizacji, jest ślepą 
uliczką. Nasze i ich państwa, ema-
nacje swoich narodów, powinny 
układać się jedynie na zasadzie 
gry interesów, wiedząc, że są sobie 
nieprzychylne na najbardziej fun-
damentalnym poziomie.

 Andrzej Talaga
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Reportaż
Łódź - Nagawki - Łowicz | Rajd starych samochodów

Może to zapach benzyny, może to dusza
Sporo Łowiczan 
wyszło w niedzielę, 
około południa, na 
Nowy Rynek oglądać 
stare auta, należące 
do uczestników 
rajdu łódzkiego 
klubu Classic Cars. 
Zatrzymało się też 
wielu przypadkowych 
przechodniów.

Organizatorzy rajdu, we 
współpracy z władzami miasta, 
przygotowali prezentację samo-
chodów. Każda z obecnych na 
zakończeniu rajdu załóg po kolei 
przejechała krótki odcinek Nowe-
go Rynku, po czym prezentowała 
samochód, a w niektórych przy-
padkach także stroje z dawnych 
lat, wykazując przy tym dużą kre-
atywność. Para z Fiata 125, Prze-
mysław i Małgorzata Borłowscy, 
wystąpiła w chłopskich kufaj-
kach, a kierowca trzymał widły.

Dla koneserów motoryzacji zo-
baczenie niektórych modeli było 
prawdziwą gratką. Zdarzały się 
takie unikaty jak m.in. Warszawa 
M20 (samochód z 1951 roku, naj-
starszy pojazd w rajdzie), Paccard 
Flipper czy Fiat 126 bis (popular-
ny „maluch”, ale z bagażnikiem  
z tyłu). Wszystkie samochody za-
dbane i co najważniejsze – w peł-
ni sprawne. Przykładem może 
być Skoda 105 z 1981 roku, któ-
ra na tydzień przed rajdem przy-
jechała z Hiszpanii, bynajmniej 
nie na lawecie. – Trudno powie-
dzieć co takiego jest w tych samo-
chodach – mówił nam Arkadiusz 
Wieczorek, właściciel Porsche 
911. – Może to ten zapach ben-
zyny, może coś innego, może to 
co nazywają „duszą”... Starsze 
auta zawsze wywołują uśmiech 
na twarzach innych kierowców, 
których mijam. Moda na nie była, 
jest i, mam nadzieję, będzie. 

Dla najbardziej eleganckiego 
samochodu i załogi czekał Pu-
char Burmistrza Łowicza. Sam 
Krzysztof Jan Kaliński zadecydo-
wał, że powinien on trafić do eki-
py z zielonego Cadillaca deVille. 
Ci odwdzięczyli się burmistrzo-
wi, zabierając jego, a także Księ-
żaka Roku Radosława Kupca  
i Jacka Rybusa z Urzędu Miej-
skiego na krótką przejażdżkę 
wokół rynku. – Jechało się jak 
krążownikiem – zażartował bur-
mistrz wysiadając z samochodu.

Najlepszy – a jakże  
– Mercedes
Potem organizatorzy rajdu 

wręczyli własne nagrody – dla 
najlepszych w poszczególnych 
kategoriach wiekowych (cho-
dziło o wiek auta, nie kierowcy), 
dla najlepszej załogi żeńskiej, 
najlepszego motocyklisty rajdu  
i... czworonoga.

W klasyfikacji generalnej,  
w której liczyły się osiągane 
czasy, zadania specjalne i małe 
sprawdziany wiedzy, zwycięz-
cami zostali Piotr Bień i Andrzej 
Walczak, jadący Mercedesem 

240B. Drugie miejsce zajęli Piotr 
Filipiak i Izabela Musiał oraz ich 
Skoda 105. Trzecie miejsce przy-
padło załodze z Krakowa, jadącej 
Ładą, która jednak nie mogła po-
zostać na niedzielnym pokazie.

Opowieści w Żywym 
Skansenie
Wcześniej, sobotnim popołu-

dniem, uczestnicy rajdu dotar-
li do Nagawek, gdzie mieli spę-
dzić noc w tamtejszym Żywym 
Skansenie, udało nam się poroz-
mawiać z kilkoma z nich na te-
mat ich motoryzacyjnej pasji. 

Łada z Pewexu
Laureat miejsca III w rajdzie 

na regularność, startujący z nr 16 
Artur Burtan przyjechał z Kra-
kowa Ładą 1500 S z 1977 r. 

 Mam ten samochód od 5 czy 
6 lat. Kupiłem go od pierwszej 
właścicielki, która dała mi nawet 
fakturę zakupu. Kupiła go w Pe-
wexie w 1977 r. za 1600 dolarów! 
Lakier, mechanika, wszystko jest 
oryginalne, niczego nie przera-
białem. Zawsze interesowałem 
się rajdami samochodowymi  
i bardzo lubię rajdy historycz-
ne. Rajd na regularność polega 
na tym, że wyznaczony odcinek, 
czyli próbę, należy przejechać 
ze ściśle określoną prędkością, 
ostatnio było to 47,5 km/h. Orga-
nizator ma kilka punktów pomia-

rowych. Normalnie tej Łady uży-
wam dość często, choć jeżdżę też 
współczesnym Fiatem. Różnica 
jest taka, że tutaj nie ma wspo-
magania, kierownica jest cienka, 
trzeba się przestawić. Współcze-
sne auta nie maja tej duszy. Za 
moją Ładą oglądają się zwłasz-
cza ludzie, którzy pamiętają ta-
kie samochody z ulicy, bo kiedyś 
były one bardzo popularne. Zda-
rza mi się słyszeć : „O, miałem 
taką Ładę!” 

Czarna Wołga
Dygnitarskim samochodem, 

o którym w PRL krążyły krwa-
we legendy, czyli czarną Woł-
gą z 1975 r. jechali w rajdzie 
dwaj łodzianie, Tomasz Piechota  
i Krzysztof Kukulak. W czap-
kach uszankach i kaloszach,  
z których wystawała słoma, sta-
nowili barwny kontrast dla poły-
skliwej limuzyny. 

 To auto miało swoje korze-
nie w Łowiczu, skąd pochodził 

jego poprzedni właściciel i tu-
taj zostało zakupione, opowiadał 
nam obecny właściciel pojazdu, 
Tomasz Piechota. Czarną Woł-
gę kupiliśmy całkiem przypad-
kowo. Żona jeździ garbuskiem, 
ja się „zaraziłem” karmanem, 
ale karman się nie trafiał. Blisko 
rok temu trafiła się za to Wołga. 
Auto wzięło udział w programie 
„Retro reinkarnacja” na antenie 
TVN Turbo, w czasie którego zo-
stało odnowione i jeździ. Rewi-
talizacja trwała półtora miesiąca, 
wcześniej Wołga była w opłaka-
nym stanie, pordzewiała, z zaple-
śniałymi siedzeniami. Teraz nie 
mam z nią żadnych problemów, 
odwdzięcza się za to, że jest gła-
skana, wypielęgnowana. 

Pan Tomasz przyznaje, że 
Wołga jest bardzo wygodna, jak 
na 45-letni samochód. W trasie 
spisuje się doskonale, choć po 
autostradach właściciel jeszcze 
nie próbował nią jeździć. Mówi, 
że na rynku nie ma problemów 
z dostaniem oryginalnych czę-
ści mechanicznych i blacharskich 
do starych Wołg, bo części te  
w nienaruszonym stanie prze-
trwały dziesięciolecia w jakichś 
składnicach. 

Legendarna „cytryna”
Niczym wprost z kadru jakiejś 

francuskiej komedii, na skanse-
nowy dzieciniec w Nagawkach 

kilkanaście minut po 16.00 wje-
chał morski Cirtoën 2CV z 1957 
r., z otwartym dachem. To jest 
samochód, który zmotoryzował 
francuską wieś. Produkowany był 
od 1948 r. przez kolejne 42 lata. 
Jest prosty, lekki, nie ma w nim 
niczego, co mogłoby zaskoczyć 
w trasie, nie da się przesadzić  
z prędkością, więc trudno stra-
cić nad nim panowanie – mówił 
nam właściciel auta, Jakub Sała-
ta, który w rajdzie uczestniczył 
u boku Anny Markiewicz. Sa-
mochód kupił 3 lata temu, ale 
pierwsze półtora roku przezna-
czył na jego remont, przeprowa-
dzany na własną rękę. Wcześniej 
jeździł na retro rajdach z kole-
gą, jego żółtą „cytrynką”. Co do 
wyjątkowego morskiego mode-
lu, którego sam został właścicie-
lem, to zarówno jemu, jak i jego 
partnerce, podoba się połączenie 
foteli kierowcy i pasażera, a tak-
że składany dach, którego rozło-
żenie wymaga wszakże zatrzy-
mania pojazdu i zajmuje około 
pół minuty. W przypadku gwał-
townej ulewy można więc zdą-
żyć zmoknąć. 

– Mamy plany, żeby trochę 
przebudować samochód i tyl-
ną kanapę zamienić na sypial-
nię, co ułatwiłoby dalsze podró-
żowanie. Zobaczymy, co z tego 
wyjdzie – opowiadała nam Anna 
Markiewicz, dodając, że na dro-

gach ich wehikuł wywołuje bar-
dzo pozytywne reakcje. Ludzie 
się uśmiechają, dzieci machają 
rękami, działa magia. 

Dacia wcale nie gorsza
Starszą od siebie niemal o de-

kadę, musztardową rumuńską 
dacią 1300 z 1981 r., przyjechał 
z Łodzi do Nagawek Wojciech 
Mucha, któremu towarzyszyła 
pasażerka, Anna Śmigielska. Co 
młodego mężczyznę zafascyno-
wało w samochodzie pamiętają-
cym czasy Ceausescu?

Dacia była przez lata uważa-
na za pojazd niezbyt prestiżowy, 
który szybko się psuje. Jak zoba-
czyłem ten model stojący przed 
blokiem, stwierdziłem, że poszu-
kam właściciela. Udało się do-
prowadzić do transakcji. Moim 
zdaniem, nie jest to samochód 
bardziej awaryjny niż inne samo-
chody peerelowskie stwierdza. 

Właściciel wie co mówi, bo 
rok temu był Dacią we Wied-
niu i wprawdzie rozszczel-
nił się tłumik oraz puściła 
osłona przegubu, ale te drob-
ne problemy nie unieruchomi-
ły auta. – W trasie nie zawiodła  
– mówi z dumą.

Film z prezentacji samo-
chodów na Nowym Rynku 
można oglądać na naszej 
stronie internetowej lowicza-
nin.info.  ewr, tm

Rajdowcy w uszankach. Załoga czarnej wołgi, czyli Tomasz Piechota (po prawo) i Krzysztof Kukulak (po lewo). 

Zabytkowym citroenem podróżowali Kuba Sałata i Anna Markiewicz. 

Marzenie niejednego miłośnika motoryzacji - Porsche 911. 

Prawdopodobnie najstarsza wciąż jeżdżąca Warszawa M20.

Nie mam z nią 
żadnych problemów, 
odwdzięcza się za 
to, że jest głaskana, 
wypielęgnowana.
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Łowicz | Start balonu stratosferycznego

Żyrafa w stratosferze
27 września, profesjonal-

ny balon stratosferyczny, wraz  
z przyczepioną do niego maskot-
ką żyrafy Goeffreya, wzbił się  
z boiska Zespołu Szkół przy uli-
cy Grunwaldzkiej w Łowiczu  
i poleciał do stratosfery, na wy-
sokość ok 30 km.

Pokaz ten został przygotowa-
ny przez zespół Copernicus Pro-
ject, w który zaangażowani są po-
pulatorzy łączności krótkofalowej  
i wykorzystywania nowych tech-
nik w badaniu atmosfery. Współ-
pracują oni z łowicką „Trójką”  

w ramach projektu popularno-
-naukowego „Szkoła w kosmo-
sie”. Aktywnie zaangażowali się  
w pokaz także członkowie Ło-
wickiego Klubu Krótkofalowców.

– Działamy od kilku lat, stara-
my się ciągle rozwijać i robić coś 
nowego – mówił nam członek 
klubu, Dariusz Podlewski, wśród 
pasjonatów łączności krótkofalo-
wej lepiej znany jako SQ7BTK 
Darek. – W tej chwili nasz klub 
liczy 14 członków. Uważamy, że 
każda okazja do popularyzacji 
wiedzy technicznej jest dobra. 

Balon był napompowany helem 
kosmicznym 4.0. Oprócz ważącej 
1,5 kg maskotki, miał też zamon-
towany nadajnik, który umożli-
wił dokładne śledzenie jego lotu 
z ziemi, w systemie GPS. 

Pogoda dopisa-
ła, niebo było przejrzyste,  
a podmuchy wiatru w normie. 
Wydawało się więc, że przy ta-
kim przygotowaniu wszystko 
powinno pójść bez zakłóceń,  
a jednak... Podczas końcowego 
odliczania, balon odczepił się od 
maskotki i odleciał bez niej.

– Robimy tego typu ekspery-
menty od przeszło 10 lat, po kilka 
w roku, ale pierwszy raz zdarzy-
ła nam się taka wpadka – mówił 
Maciej Jakimiec z Fundacji Co-

pernicus Project. Na szczęście 
organizatorzy mieli też zapa-
sowy balon, potrzeba było jed-
nak dwóch godzin, aby wszyst-
ko ponownie przygotować do 
startu. 

Drugi raz, ale tym razem 
bez falstartu, balon wzbił się w 
przestworza ok. godz. 14.00. 

Poza balonem, zgromadzone 
dzieci, młodzież i wszyscy za-
interesowani mogli też oglądać 
meteorologicznego drona, któ-
ry co jakiś czas krążył nad bo-
iskiem szkoły przy Grunwaldz-
kiej. 

Film ze startu balonu moż-
na oglądać na naszej stro-
nie internetowej lowiczanin.
info.  tm

Łowicz | Stowarzyszenie Przyjaciół Zwierząt

Dzień Czworonoga  
będzie na Błoniach
„Zwierzęta – nasi 
przyjaciele” to hasło 
kolejnego Dnia 
Czworonoga, które 
organizuje w niedzielę,  
5 października,  
w parku Błonie, Łowickie 
Stowarzyszenie Przyjaciół 
Zwierząt. Początek imprezy 
o godz. 15.00.

– Zapraszamy do udziału 
członków i sympatyków stowa-
rzyszenia. Tych, co zwierzęta 
mają oraz tych, co zwierzęta lu-
bią – powiedziała nam Grażyna 
Wołynik, prezes ŁSPZ. Jak za-
wsze na Dniu Czworonoga mile 
widziane są zwierzęta, ale właści-
ciele muszą też zachować wszyst-
kie zasady bezpieczeństwa. 

W programie imprezy przewi-
dziano: występ dzieci z Przed-
szkola Integracyjnego nr 10, ma-
lowanie buzi dzieci, darmowe 
porady weterynaryjne, koncert 
muzyczny Władysława Jareckie-
go oraz duetu Oro z Łodzi, kon-
kursy dotyczące ochrony śro-
dowiska wodnego, w których 
można będzie wygrać książecz-
kę edukacyjną autorstwa Graży-
ny Wołynik pt. „Renia Kowalska 
i Złota Rybka”. Swój wiersz, na-

pisany gwarą łowicką, specjalnie 
na okoliczność imprezy, zapre-
zentuje Joanna Bolimowska. Jak 
zawsze przeprowadzone zostaną 
też konkursy: na największe i naj-
mniejsze zwierzę biorące udział 
w imprezie, na psa najbardziej 
podobnego do właściciela, psich 
umiejętności oraz psiego króla i 
królowej imprezy. Miłośników 
zwierząt mają odwiedzić moto-
cykliści z łowickiej „Szesnastki”. 

Imprezę prowadzić będą Księ-
żanka Roku 2014 Danuta Kaź-
mierczak oraz Księżak Roku 
2014 Radosław Kupiec. Impreza 
trać będzie około 2-3 godzin. Je-
śli będzie cieszyła się zaintereso-
waniem, to zakończy się zabawą 
taneczną. 

Osoby, które chciałby wspo-
móc działalność stowarzysze-
nia, mogą na Dzień Czworonoga 
przynieść pieniądze, które będą 
zbierane do puszek, karmę dla 
psów lub kotów lub budę – po-
nieważ główne kierunku dzia-
łalności ŁSPZ to edukacja oraz 
pomoc w opiece nad zwierzęta-
mi. Obecnie pod opieką człon-
ków stowarzyszenia znajduje się 
około 71 psów przebywających  
w rodzinach, które są w trudnej 
sytuacji życiowej. Bez tej pomo-
cy psy te prawdopodobnie musia-
ły trafić do schroniska.  mwk

Maskotka Goeffrey w oczekiwaniu na podróż do stratosfery. Pompowanie balonu helem trwa krótko, ale wymagało przygotowań. 

Mastki | Puchar Starosty Łowickiego w brydżu sportowym

Rozgrywki brydżowe wróciły 
na Ziemię Łowicką
29 września  
w świetlicy wiejskiej  
w Mastkach (gmina 
Chąśno) rozegrano 
pierwszy po wielu latach 
profesjonalny turniej 
brydżowy  
w powiecie łowickim. 
Rozgrywki o Puchar 
Starosty Łowickiego były 
jednymi z 15 turniejów 
cyklu Grand Prix Ziemi 
Łódzkiej, uznawanego 
za oficjalne rozgrywki 
Polskiego Związku Brydża 
Sportowego.

O tym, że są w Łowiczu  
i w powiecie łowickim zapale-
ni brydżyści, wiadomo nie od 
dzisiaj. Można wspomnieć cho-
ciażby o mieszkającym tu mi-
strzu międzynarodowym (WK 7) 
Krzysztofie Michalaku i drużynie 
Krajewski Łowicz, grającej na 
najwyższym szczeblu krajowych 
rozgrywek. Mimo to, od czasów, 
kiedy przeszło 10 lat temu turnie-
je organizował Marek Krajewski, 
nie było w naszym powiecie ofi-
cjalnych rozgrywek. Pomysł na-
rodził się w ubiegłym roku, kiedy 
powstała sekcja brydża sporto-
wego w klubie Olimpia Chąśno. 
Jej sukcesy w ubiegłym sezonie 
– pewny awans do III ligi, spra-
wiły, że w klubie zaczęto o tym 
myśleć śmielej. Duże znaczenie 
miało też wsparcie władz gminy, 
a także zgoda starosty łowickie-
go, na objęcie wydarzenia hono-
rowym patronatem.

Samo zorganizowanie turnieju 
można uznać za sukces, ale jesz-
cze bardziej ucieszyła, a także za-
skoczyła organizatorów frekwen-

cja wśród zawodników – stawiło 
się 35 par, niektóre spoza woje-
wództwa łódzkiego – z Katowic, 
Kalisza, Lidzbarka Warmińskie-
go czy Warszawy. Sędzia głów-
ny zawodów, Marek Stańczyk, 
zauważa, że liczba uczestników 
przebiła dotychczasowy rekord 
Grand Prix Ziemi Łódzkiej. Ran-
gę turnieju podniosła obecność 
takich zawodników jak arcymi-
strzowie klasy światowej Zdzi-
sław Beling czy Adolf Andrzej 
Bocheński. Razem z nimi swo-
je umiejętności sprawdzali ama-
torzy, jak na przykład dwie pary 
z łowickiego Uniwersytetu Trze-
ciego Wieku, które dopiero od 
kilku miesięcy uczą się gry.

Zawody rozgrywano  
w dwóch sesjach, a w przerwie 
podano obiad przygotowany 
przez Gminne KGW.

Rozegrano 34 rozdania. Zwy-
ciężyła para, w której od razu 
upatrywano głównych fawory-
tów – Zdzisław Beling i Paweł 
Zubiel. Nagrodę dla najlepszej 
pary Ziemi Łowickiej wywal-
czyli Roman Jagielski i Tadeusz 
Szczepański, a najlepszą parę 

mieszaną tworzyli Violetta Pół-
bratek i Marcin Młynarski.

Zostali oni nagrodzeni pucha-
rami i nagrodami ufundowany-
mi przez gminę Chąśno i staro-
stwo powiatowe w Łowiczu oraz 
nagrodami pieniężnymi, na któ-
re, zgodnie z brydżową tradycją, 
przeznaczana jest połowa wpiso-
wego. Zawodnicy z górnej poło-
wy tabeli otrzymają też punk-
ty PKL, wpływające na miejsce  
w oficjalnych rankingach bry-
dżowych. Ich ilość dla danego 

zawodnika jest wypadkową jego 
miejsca, ilości uczestników oraz 
rangi zawodów, określanej przez 
sumę punktów zdobytych przez 
uczestników w całej karierze. Po 
zdobyciu określonej liczby punk-
tów PKL, zawodnik otrzymu-
je punkt WK, określający jego 
rangę wśród krajowych i świato-
wych brydżystów. – Nie jest ła-
two ocenić poziom tych zawodów, 
ze względu na duże dysproporcje 
między czołówką zawodników,  
a pozostałymi – mówił w rozmo-
wie z nami przyglądający się roz-
grywkom mistrz brydżowy z Ło-
dzi, Mirosław Jagiełło. – Najlepsi 
to ścisła czołówka polska, a zatem 
i światowa (bo w tej dziedzinie je-
steśmy potęgą), podczas gdy wie-
lu to po prostu kółkowicze, pasjo-
naci. Właściwie w ciemno można 
wytypować pierwszą trójkę. Moż-
na tu zdobyć do 15-20 punktów 
PKL. Dla zawodników doświad-
czonych jest to niewiele. Ja na 
przykład, aby awansować z po-
ziomu WK 4 na WK 5 muszę ich 
zdobyć ok. 5000, a biorący udział 
w tym turnieju Zdzisław Beling 
ma WK 18 – jest to więc zupełnie 
inna klasa.   tm

W turnieju wystąpiło kilku czołowych brydżystówi województwa 
łódzkiego i kraju.

ZABAWA, ALE NA POWAŻNIE
Najlepsza para Ziemi 
Łowickiej to mieszkańcy 
Łowicza - Roman Jagielski i 
Tadeusz Szczepański. Obaj 
grają w Olimpii Chąśno. Ten 
pierwszy jest też trenerem 
klubu, ma na koncie m.in. 
wicemistrzostwo Polski 
amatorów oraz mistrzostwo 
Polski w rozgrywkach przez 
internet. Obaj towarzysko 
grają w brydża od dawna, 
ale w pełni poświęcili się 

tym rozgrywkom dopiero 
na emeryturze. Mówią, że 
była to dla nich zabawa, ale 
od kiedy przystąpili do ligi, 
„żarty się skończyły”, bo 
trzeba nadrobić punkty WKU, 
które tracą do zawodników 
grających profesjonalnie 
od lat. Zawodnicy Olimpii 
trenują najczęściej w 
OSiR w Łowiczu i w Łodzi, 
przynajmniej po trzy razy w 
tygodniu.  tm
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Łowicz | Akcja charytatywna

Przynieś sprzęt dla Kuby
3 października w Łowiczu 

przy pływalni miejskiej, w godz. 
9-11, oraz przy markecie Bie-
dronka na os. Górki, w godzi-
nach 11-13, odbędzie się zbiór-
ka elektroodpadów. Organizuje 
ją Stowarzyszenie Centrum Ini-
cjatyw Społecznych z Łowicza 
z myślą o zebraniu funduszy na 
leczenie 8-letniego Kuby Chra-
bańskiego, który od 5 lat walczy 

z nowotworem. Można przy-
nieść niepotrzebne monitory, te-
lewizory, odkurzacze, klawiatu-
ry, sprzęt RTV i AGD. 

W wyjątkowych przypad-
kach, po godzinie 13 kierowca 
podjedzie po sprzęt pod wskaza-
ny adres, po uprzednim umówie-
niu się z nim przez telefon. Oto 
jego numer telefonu: 885-302-
302.  mst
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Ciąg dalszy
wspomnień
ks. Stefana Wysockiego. str. 24

Łowicz | Galeria Browarna

Fragmenty Łowicza w obiektywie Jerzego Boreckiego
Od 28 września przez dwa tygodnie w Galerii Browarna  
w Łowiczu można oglądać nową wystawę fotografii Jerzego 
Boreckiego zatytułowaną „Fragmenty”. Prezentowane  
w niej są 33 zdjęcia w formacie 70x100 cm, składające się 
na oryginalny – bo nie pocztówkowy – obraz miasta.

Na wernisażu pojawiło się ok. 
70 osób, w większości byli to ło-
wiczanie chcący poznać inne 
oblicze swojego miasta. Zosta-
li zaskoczeniu już na wstępie, bo 
zdjęcia były początkowo zakryte 
kartonami. Wiązało się to z kon-
cepcją wernisażu przygotowaną 
przez samego autora zdjęć, któ-
rą ów określił mianem „intrygi”. 
Wręczył gościom karteczki z nu-
merami od 1 do 34 (bez 13, co 
jednak nie było kolejną intrygą, 
a drobnym niedopatrzeniem) od-
powiadającymi tym, które wid-
niały na kartonach zasłaniających 
prace. Wszyscy, którzy otrzyma-
li numery, po kolei odsłaniali ko-
lejne prace, tak jakby odkrywali 
małe fragmenty, z których stop-
niowo wyłaniało się miasto.

– Życie składa się z fragmen-
tów, samochód składa się z frag-

mentów, wszystko składa się  
z fragmentów – mówił Borecki. 
– Fragment może czasem powie-
dzieć więcej niż obraz całości. 

Jerzy Borecki odnalazł war-
tość estetyczną także we frag-
mentach, które na co dzień, w po-
wszechnej opinii mogą uchodzić 
za szpetne – w opuszczonych wi-
trynach czy ścianach kamienic 
z odpadającym tynkiem. Zdję-
cia różnią się od standardowych 
prób ujmowania miasta przede 
wszystkim doborem obrazów. 
Największą uwagę autor poświę-
cił szczegółom, które większość 
przechodniów prawdopodobnie 
uznałaby za nieistotne. Sam autor 
mówił, że nie chciał wartościo-
wać, oceniać, a jedynie pokazy-
wać. Ponieważ zdjęcia pochodzą 
z miejsc, które zmieniły już swoje 
oblicze i pokazują detale, których 

już nie ma, jest też swego rodza-
ju zapisem przeobrażeń zacho-
dzących w Łowiczu w ostatnich 
latach. Można też na wystawie 

odnaleźć drugie dno – w postaci 
pytania o kierunek tych przemian 
czy ogólnie – o materialną kon-
dycję miasta.

– Ze szczególnym sentymen-
tem odbieram starsze zdjęcia 
miejsc, które się pozmieniały – 
mówiła w rozmowie z nami Kry-

styna Ostrowska, mieszkanka 
Łowicza. – Część naszego miasta 
bezpowrotnie odchodzi i fajnie, 
że pan Jerzy potrafi je tak wspa-
niale zatrzymać. Niektóre miej-
sca ze zdjęć poznaję natychmiast, 
z rozpoznaniem innych mam kło-
pot. Zamierzam po wystawie od-
wiedzić je wszystkie, żeby skon-
frontować to z tym, co widziałam 
tutaj.

Razem w wernisażem odby-
ła się też promocja albumu foto-
graficznego „Boże Ciało w Ło-
wiczu na fotografiach Jerzego 
Boreckiego”, wydanego w tym 
roku przez Mazowiecką Funda-
cję Społeczno-Kulturalną.

– W czasach, kiedy zdjęcia 
różnej jakości zalewają nas ze 
wszystkich stron, wielką sztu-
ką jest zrobić wyróżniające się 
zdjęcie – mówił prezes fundacji 
Andrzej Biernacki. – Porwanie 
się na taki temat jak Boże Cia-
ło w Łowiczu było wielkim wy-
zwaniem, tym bardziej warto 
przyjrzeć się uważnie temu albu-
mowi.    tm

Łyszkowice | Koncert i spotkanie z Jackiem Musiatowiczem

Zachęta do życia w trzeźwości
Do zdrowego i wolnego od używek stylu życia zachęcał uczniów 
Gimnazjum w Łyszkowicach muzyk rockowy i poeta Jacek Musiatowicz 
podczas spotkania zorganizowanego w ich szkole 16 września.

Spotkanie składało się z kon-
certu oraz z pogadanek w prze-
rwach między utworami. Ja-
cek Musiatowicz mówił przede 
wszystkim o zagrożeniu, jakie 

niosą za sobą alkohol, narkoty-
ki i dopalacze, ale przy tej okazji 
skrytykował też współczesne me-
dia za rozpowszechnianie agre-
sji. Żadna sytuacja życiowa nie 

powinna skłonić młodego czło-
wieka do sięgania po narkoty-
ki czy alkohol – stwierdził. Do 
wspomnianych problemów od-
noszą się też bezpośrednio teksty 

jego utworów. To nie pierwsze  
w tej szkole spotkanie, w którym 
o uzależnieniach mówią muzycy. 
Wcześniej gościł tam m.in. Ga-
briel Fleszar.

– Te spotkania są cenne, przy-
gotowują młodzież na stawie-
nie czoła problemom, z którymi 
wielu z nich może się zetknąć  
w dorosłym życiu – mówiła nam 
Aneta Pietruczenko, kierująca 
szkolnym zespołem ds. profilak-
tyki i wychowania. – Ważne jest 
i bardziej dociera do młodzieży, 

kiedy o tych problemach mówią 
ludzie, którzy doświadczyli ich 
bezpośrednio. 

Pochodzący z Radzynia Podla-
skiego Jacek Musiatowicz od kil-
ku lat wykorzystuje swoją twór-
czość w pracy profilaktycznej 
z młodzieżą. W przeszłości był 
laureatem kilku prestiżowych fe-
stiwali piosenki autorskiej i kon-
kursów poetyckich. W 1997 roku 
został laureatem nagrody Prezy-
denta Rzeczypospolitej dla wy-
bitnej osobowości twórczej.    tm

Jacek Musiatowicz nigdy nie był 
uzależniony od używek i do takiej 
postawy namawiał młodzież.
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Jerzy Borecki prezentuje fotografię oznaczoną w wystawie numerem 26. 

TO
M

A
S

Z 
M

AT
U

S
IA

K



23www.lowiczanin.info  nr 40      2 października 2014

REKLAMA

Łowicz | Kolejne Gwiozdy Łowickie na Starym Rynku

Rozrasta się Aleja Gwiozd
Przy Starym Rynku w Łowiczu jest już 10 Gwiozd upamiętniających osoby i instytucje najbardziej zasłużone dla folkloru Ziemi 
Łowickiej. 28 września zaszczytu przynależenia do tego grona dostąpili wycinankarka Helena Miazek, rzeźbiarz Adam Głuszek, 
działający przy warszawskiej SGGW Ludowy Zespół Artystyczny PROMNI oraz, pośmiertnie, państwo Anna i Henryk Świątkowscy.

Dwie pierwsze Gwiozdy 
– wmurowane w chodnik szkla-
ne tablice z tradycyjną, łowic-
ką wycinanką – pojawiły się na 
Starym Rynku w 2011 roku. Po-
tem, w 2012 i 2013 r. odsłonięto 
po dwie kolejne. Zaszczytu tego 
w latach ubiegłych dostąpili: 
Wanda i Julian Brzozowscy, Ja-
nusz Kaźmierczak, Bronisława 
Skwarna, PZLPiT Mazowsze, ro-
dzina Konopczyńskich oraz Ma-
rianna Sołtyszewska. – Uchwałę 
o przyznawaniu czterech Gwiozd 
rocznie przyjęliśmy, ponieważ 
osób zasłużonych dla folkloru 
i zasługujących na to wyróżnienie 
jest dużo – mówił nam przewod-
niczący Wydziału Promocji Urzę-
du Miejskiego, Artur Michalak. 
– Chcielibyśmy, aby w przyszło-
ści, kiedy już zapełni się Gwioz-
dami Stary Rynek, aleja była kon-
tynuowana na ul. Zduńskiej. 

Na tegorocznym osłonię-
ciu pojawiło się znacznie więcej 
mieszkańców, niż w roku ubie-
głym, kiedy uroczystość odbywa-
ła się podczas Księżackiego Jadła. 
Można więc powiedzieć, że wy-
odrębnienie odsłonięcia Gwiozd 
jako osobnej imprezy wyszło jej 
na dobre. Po raz pierwszy zaraz 
po odsłonięciu zorganizowano 
koncert w sali barokowej Muzeum 
w Łowiczu – wystąpił na nim je-
den z tegorocznych laureatów 
– zespół PROMNI. Do muzeum 
uczestnicy uroczystości przeszli 
korowodem przy brzmieniu bęb-
nów. Prowadził go Księżak Roku 
2014, Radosław Kupiec. 

Precyzja i oryginalność
Helena Miazek mieszka 

w Błędowie, miejscowości uzna-
wanej za zagłębie łowickiej wy-
cinanki. Sama twórczość tego 
typu zaczęła uprawiać po skoń-
czeniu szkoły podstawowej, 
w wieku 14 lat. Jej nauczycie-
lem był sam Zdzisław Pągowski 
– zasłużony dla Ziemi Łowickiej 
malarz i grafi k. Jej umiejętno-
ści w zakresie twórczości ludo-
wej są szerokie, obejmują m.in. 
wycinanki, wydmuszki ozdabia-
ne papierem czy stroje dla lalek. 
Cechami charakterystycznymi 
jej wycinanek są ostre kontra-
sty barw oraz wysoka precyzja 
cięć. Nigdy nie wykorzystuje 
gotowych, cudzych wzorów. Jej 
prace były wielokrotnie poka-
zywane w krajach europejskich 
i w Stanach Zjednoczonych. 

Zakochany w świętych 
fi gurach i ptakach
Adam Głuszek, często na-

zywany „Adasiem”, mieszka 
w Dąbrowicach, w gminie Ma-
ków. Najczęściej rzeźbione przez 
niego motywy to fi gury świętych 
i aniołów oraz ptaki, zaś ulubio-
nym tworzywem jest drewno li-
powe. Tworzy zarówno rzeźby, 
jak i płaskorzeźby, zajmuje się też 
malarstwem. O zamiłowaniu do 
folkloru może świadczyć jego ro-
dzinny dom, w którym stworzył 
osobiste muzeum wszelkiego ro-
dzaju rekwizytów związanych 
z twórczością ludową oraz pra-
cą na roli. Miejsce to przyciąga 
turystów nie tylko z Polski, ale 
i z krajów zagranicznych. 
W 2002 roku Adam Głuszek zo-
stał uhonorowany medalem im. 
Oskara Kolberga, a w 2011 roku 

Krzyżami Zasługi Stowarzysze-
nia Twórców Ludowych w Lu-
blinie.

Na niedzielną uroczystość 
przybył wraz z całą rodziną, 
której członkowie również kul-
tywują ludowe tradycje. Swo-
ją Gwiozdę pozwolił odsłonić 
wnuczkowi.

Studenci zakochani 
w folklorze
Ludowy Zespół Artystycz-

ny PROMNI zrzesza studentów 
warszawskiej SGGW i innych 
uczelni wyższych zakochanych 
w folklorze. Istnieje od 1972 
roku. Przez dziesiątki lat koncer-
towania zgromadził wiele pre-

stiżowych nagród i wyróżnień, 
m.in. w Polsce, Turcji, Francji 
i Korei Północnej.

Obecnie zrzesza ok. 80 człon-
ków. Ich zainteresowania mu-
zyczne obejmują tańce naro-
dowe oraz regionalne, głównie 
Polski centralnej. południowej 
i południowo-wschodniej. 
Oprócz tańca i pieśni zajmuje 
się też poznawaniem i odtwarza-
niem tradycyjnej obrzędowości 
tych regionów. Patronką zespołu 
jest Zofi a Solarzowa – działacz-
ka ludowa, autorka wielu tek-
stów i choreografi i.

W imieniu całego zespołu 
Gwiozdy w Łowiczu odsłania-
li: prorektor ds. dydaktyki prof. 
Bogdan Klepacki, kierownik ze-
społu Radosław Puszyło oraz 
kierownik muzyczny Aleksan-
der Romański.

To im zawdzięczamy 
muzeum i skansen
Urodzony w 1909 roku Hen-

ryk Świątkowski i jego o sześć 
lat młodsza żona Anna to ludzie, 
dzięki którym po wojnie uda-
ło się przywrócić do życia Mu-
zeum w Łowiczu, a także utwo-
rzyć skansen w Maurzycach. 

Henryk Świątkowski kierow-
nikiem Muzeum w Łowiczu 
został w 1952 roku, otrzymując 
pod opiekę kompletnie znisz-
czony gmach dawnego semi-
narium. Dzięki jego staraniom 
zostały utworzone ekspozycja 
archeologiczna, historyczna i et-
nografi czna, a trzy lata później 
wystawa sztuki baroku w odre-
staurowanej kaplicy św. Karola 
Boromeusza. Wraz z małżonką 
zajmowali się muzeum do 1985 
roku. Zmarł w 1999 roku.

Anna Świątkowska, z domu 
Małycha, pracę w łowickim od-
dziale Muzeum Narodowego 
rozpoczęła w 1957 roku. Dwa 
lata później założyła Towarzy-
stwo Przyjaciół Muzeum w Ło-
wiczu, w którym działała przez 
kolejne ćwierć wieku. Jej praca 
dla muzeum to zarówno ochrona 
zabytków etnografi cznych, ba-
dania, jak i lekcje muzealne czy 
oprowadzanie zwiedzających. 
W 1973 roku otrzymała tytuł ku-
stosza. Zmarła w 2007 roku.

Gwiozdę Łowicką w imieniu 
państwa Świątkowskich odsła-
niał ich syn Tomasz, także ak-
tywnie działający dla populary-
zacji i upowszechniania folkloru 
księżackiego, między innymi 
poprzez reżyserowane przez nie-
go fi lmy dokumentalne. 

ANNA 
STANISZEWSKA, 
prezes łowickiego koła 
Stowarzyszenia 
Twórców Ludowych

Co do odsłonięcia aż 
czterech Gwiozd jednego 
roku, mam mieszane 
uczucia. Z jednej strony to 
dobrze, bo i kandydatur 
jest z roku na rok coraz 
więcej, z drugiej strony 
boję się, że nadmiar 
wyróżnień, może 
w powszechnym odczuciu 
w jakiś sposób obniżyć ich 
wagę. Jeśli czeka się na to 
jedno w danej dziedzinie 
wyróżnienie przez cały rok, 
to podkręca to rywalizację, 
powoduje większe 
napięcie, niż kiedy tych 
wyróżnień jest kilka. Chyba 
nie przypadkiem przyznaje 
się np. po jednym 
Oscarze rocznie 
w każdej dziedzinie.   

Tomasz Świątkowski prezentuje 
dyplom uznania dla jego rodziców. 
Jak mówił – cieszył się, że ich 
zasługi zostały docenione przez 
obecne władze. 

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Adam Głuszek z dyplomem 
otrzymanym z rąk 
przewodniczącego Rady 
Miejskiej w Łowiczu, Henryka 
Zasępy.

Własną Gwiozdę odsłania Helena Miazek, w czym towarzyszy jej 
burmistrz Krzysztof Jan Kaliński. 
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Historia ciekawego życia | Wspomnień ks. Stefana Wysockiego wysłuchał i spisał je Wojciech Waligórski. Cz V.

Mały Arsenał – kulisy akcji
W kolejnym odcinku snutych przez kilka sierpniowych wieczorów wspomnień, ks. Stefan Wysocki, ostatni żyjący 
uczestnik akcji na ubeckie więzienie w Łowiczu w marcu 1945 roku, opowiada o tym, jak doszło do decyzji o ataku, 
jak go przygotowywano, o jego przebiegu – i o tym, o czym dotąd nie wspominał, a co rzuca pewien cień na harcerski 
wyczyn: o zaniedbaniach po akcji, które doprowadziły do schwytania kilku bojowców i omal nie kosztowały ich życia.

Gdy UB aresztowało Zbignie-
wa Fereta ps. „Cyfra”, zastępcę 
komendanta łowickiego hufca, 
Szare Szeregi formalnie już nie 
istniały, tak jak nie istniała Ar-
mia Krajowa, rozwiązana stycz-
niowym rozkazem gen. Okulic-
kiego. Nie zerwały się przecież 
jednak więzi łączące chłopców, 
nie zwiędła przyjaźń. To ona legła  
u podstaw spotkania, do jakie-
go w marcu doszło w mieszka-
niu Kazika Chmielewskiego na 
Zduńskiej – gdzie padło słynne, 
wypowiedziane przez tego Ka-
zika, a potem wielokrotnie cyto-
wane, znane miłośnikom historii 
Łowicza zdanie: – To „Rudego”  
w Warszawie uwolnili, a my „Cy-
frę” zostawimy? Od pomysłu od-
bicia kolegi, do sygnału rozpoczę-
cia akcji droga nie była daleka, 
mimo to atak poprzedzić musiały 
decyzja i przygotowania.

Decyzję podjął komendant, Jan 
Kopałka „Antek”, ale nie jedno-
osobowo. Prosił o zgodę komen-
danta łowickiego obwodu „Ło-
za”(rozwiązanej już przecież) 
Armii Krajowej Lucjana Zieliń-
skiego na tę jedną, jedyną akcję 
– i ją uzyskał. Przygotowania nie 
były trudne. Marian Szymański 
znał topografię więzienia, bo już 
tam za niemieckiej okupacji był, 
schwytany w łapance, wykupio-
ny potem za pośrednictwem pani 
Benoit. Zdecydowano się zastoso-
wać fortel z rzekomym doprowa-

dzeniem do więzienia grupy no-
wych zatrzymanych – co miało 
doprowadzić do otwarcia bramy. 
„Antek” dopracował wszystko 
w najdrobniejszych szczegółach, 
rozdzielając funkcje, przewidu-
jąc sposób dojścia pod więzienie, 
zabezpieczenia i odwrotu. Zadbał 
też o to, by akcję przeprowadzić 
w miarę możliwości bezkrwawo: 
w mieszkaniu u Jurka Mieczni-
kowskiego na Podrzecznej, skąd 
wychodzili na akcję, ślubowali na 
ustawiony na stole krzyż, że nie 
użyją broni, chyba, że w obronie 
własnej.

Przebieg akcji był wielokrot-
nie opisywany, także na naszych 
łamach. Przypomnijmy krót-
ko: w różnych miejscach, bez-
pośrednio w ataku, czy w jego 
zabezpieczeniu, udział w akcji 
wzięli: Kazimierz Chmielewski 
„Gryf”, Mieczysław Grzybow-
ski „Kora”, Edward Horbaczew-
ski „Pająk”, Bohdan Józewicz 
„Grom”, Jan Kopałka „Antek”-
-„Żar”-„Hanka”, Jerzy Mieczni-
kowski „Więciadz”, Eugeniusz 
Nowakowski „Jeż”, Marian Szy-
mański „Wędzidło”, Józef Wolski 
„Jurek”, Stefan Wysocki „Ignac” 
oraz Wojciech Tomczyk „Kmi-
cic”. Szymański i Miecznikowski 
wspięli się na słup i odcięli łącz-
ność telefoniczną z więzieniem, 
potem pięciu: Kopałka, Szy-
mański, Miecznikowski, Wolski 
i Chmielewski upozorowali pa-

trol milicyjny prowadzący rzeko-
mych aresztantów. Gdy uchylono 
bramę, by pokazali dokumenty, 
wdarli się do środka i obezwład-
nili strażników. 

Krytyczne momenty
Ignac – Stefan Wysocki, 

wspomina dwa krytyczne mo-
menty akcji, w których omal nie 
doszło do użycia broni. Pierwszy, 
gdy w pomieszczeniu strażników, 
których trzymano pod strażą, je-
den, niezauważony wcześniej, 
skoczył na plecy Szymańskie-
mu. Ten trzymał broń w wycią-
gniętej ręce, przed sobą, więc na-
pastnik nie zdołał mu jej odebrać, 
obezwładnił go uderzeniem kol-
bą Miecznikowski. Drugi, gdy 
trzeba było sforsować kratę pro-
wadzącą na więzienny korytarz. 
Chmielewski mógł podłożyć pod 
nią ładunek wybuchowy, ale oka-
zało się to niepotrzebne. Kopałka 
przywołał strażnika z wewnątrz, 
zagroził bronią i wysadzeniem, 
tamten spanikował: – Panie, ja 
mam rodzinę... – błagał – i kratę 
otworzył.

Gorąco było też przed bramą. 
Wojciech Tomczyk po sterroryzo-
waniu z Józefem Wolskim i Mie-
czysławem Grabowskim strażni-
ka na zewnątrz i odprowadzeniu 
go do więzienia, założył jego ko-
żuch i stał na warcie. W tym cza-
sie przyszedł strażnik po kobiety 
do sprzątania. Wojtek Tomczyk 

przekazał go koledze wewnątrz 
więzienia, tam zaopiekował się 
nim, znalazł miejsce w jednej  
z cel pod kluczem. 

Kluczami odebranymi strażni-
kom otwierali cele i szybko wy-
prowadzali ludzi na zewnątrz. 
Nie wszystkich, bo Kopałka usta-
lił, kto w jakiej celi siedzi – więc 
kryminalistów i Niemców nie 
uwalniano. Inni szybko opuszcza-
li więzienie. Wolność odzyskało 
tego dnia około 80 osób, w więk-
szej części przeciwników „lu-
dowej” władzy. Wycofywali się  
w stronę dworca kolejowego, mi-
jając miejsce, w którym Wysocki 
stał na posterunku, zabezpiecza-
jąc miejsce akcji od strony Alei 
Sienkiewicza. Ks. Wysocki wspo-
mina, że idąc przez śnieg, którego 
tego dnia było sporo, wyrzucali 
klucze od więziennych cel do mi-
janych ogrodów. – Można było na 
pamiątkę zostawić – wspominał 
ktoś z nich po latach...

W mieszkaniu „Ignaca”, przy 
torach, zbierali się w piwnicy, po 
czym mieli przez okienko wska-
kiwać na tory i do przejeżdżają-
cych pociągów, by jak najszyb-
ciej ewakuować się z miasta.

Zlekceważyli rozkaz
Mieli – ale nie wszyscy tak 

zrobili. Mimo wyraźnego rozka-
zu „Antka”, nie opuścili Łowicza 
m.in. ci, którzy brali bezpośredni 
udział w ataku: Tomczyk, Chmie-

lewski i Wolski. Nie wiadomo, na 
co liczyli, fakt, że rozkaz zlek-
ceważyli. – A Łowicz to małe 
miasto – opowiada „Ignac” – lu-
dzie się znają, rozpoznano ich. 
Tym bardziej, że UB ostro przy-
cisnęło strażników, podejrzewa-
jąc nawet, że byli z napastnikami 
w zmowie, tak gładko wszystko 
przecież poszło. Chmielewskiego 
już nazajutrz zatrzymano na uli-
cy, Wolskiego zgarnięto z domu, 
Tomczyka w szkole, Józewi-
cza (czwartego z zatrzymanych)  
w okolicznościach, których Wy-
socki już nie pamięta. Dowódca 
akcji, „Antek”, postąpił tak, jak in-
nym rozkazywał – opuścił miasto. 
UB go nie dopadło, szczęśliwie 
przetrwał lata stalinowskie, swą 
szaroszeregową przeszłość odsła-
niał bardzo oszczędnie, w pełni 
dopiero po upadku komunizmu.

Wyroki śmierci
Zatrzymaną czwórkę prze-

słuchiwano bez przerwy, naj-
pierw na UB, potem w siedzi-
bie NKWD, nie dając chwili na 
sen i bijąc. Po trzech tygodniach 
przyznali się. 18 kwietnia wojsko-
wy sąd w Łodzi skazał Tomczy-
ka, Wolskiego i Chmielewskiego 
na karę śmierci, a Józewicza, któ-
ry był jeszcze nieletni, na 10 lat 
więzienia. Szczęśliwie po kilku 
tygodniach, z okazji zakończenia 
wojny, Bierut skorzystał z prawa 
łaski, zamieniając wyroki na 10 
lat odsiadki.

Alibi z rozdartych butów
Sam Stefan Wysocki też zo-

stał po akcji zatrzymany, ale za-

rzutów mu nie postawiono. 
Szedł właśnie do sklepu pani 
Chmielewskiej (prowadziła na 
Zduńskiej handel obuwiem)  
z grypsem od jej syna. Wpadł 
tam w ubecki kocioł. Szczę-
śliwie, miał na nogach celowo 
obdarte, rozpadające się buty, 
tłumaczył, że przyszedł kupić 
nowe. W chwili nieuwagi ube-
ków zjadł gryps, przekazując 
ustnie matce Kazika, co było 
w nim napisane. Pozwolili mu 
wybrać buty, ale nie puścili: 
wzięli na Stanisławskiego, do 
gmachu UB (budynek naprze-
ciwko starostwa). 

Tam zobaczył okrutnie zbi-
tego Józewicza, wiedział już, 
że zatrzymali prawie wszyst-
kich z grupy atakującej. Skon-
frontowano go z Chmielew-
skim. – Znacie go? – pytano 
Kazika. – Tak, znam... Wysoc-
kiemu zrobiło się słabo. Bo  
o ile innych bojowców faktycz-
nie nie znał, w czasie akcji był 
na innym posterunku, to jednak 
z Chmielewskim byli razem  
w Grupie Szturmowej. I ten 
przyjaciel miałby go teraz wsy-
pać?

– Znam, to jest ministrant 
w kolegiacie... – kontynuował 
Chmielewski. Stefan odetchnął. 
Kazik wybrnął z sytuacji świet-
nie, faktycznie Wysocki mini-
strantem był, twarz można było 
znać. Krótko potem Stefana 
zwolniono – „obuwnicze” ali-
bi było mocne, rozpoznany jako 
uczestnik akcji nie został – ale, 
mimo to, dotąd ks. Wysocki za-
stanawia się, czy wpływu na tę 
decyzję nie miała jednak daw-
na znajomość „chłopaków od 
cukru” z jego mamą. Jednego  
z tych, którzy w czasie okupacji 
dostarczali wykradany z semi-
naryjnej kaplicy cukier do skle-
pu jego mamy, rozpoznał wśród 
ubowców z całą pewnością.  wal
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Łowicz | Dzień Polskiego Państwa Podziemnego

Róże dla kombatantów, mundury i darmowy seans
W sobotę, 27 września minęło dokładnie 75 lat od 
nocnego spotkania w oblężonej Warszawie, podczas 
którego powołano do życia Służbę Zwycięstwu Polski, 
organizację podziemną, której kontynuacjami były 
kolejno Związek Walki Zbrojnej i Armia Krajowa. 
Przypomniano o tym na uroczystości zorganizowanej 
w kinie „Feniks” przez ŁOK, Urząd Miejski oraz 
Stowarzyszenie Historyczne im. 10 Pułku Piechoty.

W kinie pojawiło się ok. 100 
osób, w tym sporo młodzieży. 
Ważnym punktem uroczystości 
było wręczenie róż kombatantom 
organizacji Polski Podziemnej 
oraz osobom pokrzywdzonym 
w wyniku represji za działalność 
konspiracyjną i zasłużonym dla 
kultywowania pamięci o nich. 

Kwiaty z rąk dziewcząt ze Sto-
warzyszenia 10 pp. przebranych 
za sanitariuszki, odebrali: Julian 
Zakrzewski, Tadeusz Kudelski, 
Teresa Marjańska, Henryk Ko-
chanek i Jerzy Garczarczyk.  

O fenomenie Polski Podziem-
nej opowiadali burmistrz Krzysz-
tof Jan Kaliński, a także przedsta-

wiciele „Dziesiątki” – jej prezes 
Piotr Marciniak oraz doskonale 

znany w Łowiczu historyk Zbi-
gniew Zagajewski. Ten ostatni 

podkreślił, że używanie określe-
nia „państwo” w tym przypad-
ku nie jest na wyrost – mieliśmy 
bowiem do czynienia z jedyną  
w okupowanej Europie tak roz-
ległą strukturą posiadającą wła-
sne oddziały wojskowe, rząd, ad-
ministrację i sądownictwo. 

Przypomniał też, że oprócz 
największej i najbardziej zna-
nej organizacji, jaką była Armia 
Krajowa, państwo podziemne 
współtworzyły inne organiza-
cje, w tym te powoływane przez 
partie polityczne, ale też zwykli 
ludzie, którzy nawet nie należąc 
do żadnej formacji, ryzykowali 
życie wspieraniem walczących  
w różny sposób, poczynając od 
zapewniania wyżywienia. 

Ciekawym uzupełnieniem 
słowa mówionego były prezen-
tacje rekwizytów, broni i sprzę-
tów z czasów hitlerowskiej oku-
pacji. 

Członkowie Stowarzyszenia 
mieli na sobie stroje zarówno 
bohaterów walk o wolną Polskę, 
nie tylko mundury, ale też stro-
je sanitariuszek, niektórzy zaś 
dla potrzeb prezentacji ubrali się  
w mundury wrogów – Wehr-
machtu i Gestapo.

Zwieńczeniem spotkania był 
bezpłatny seans najnowsze-
go filmu Jana Komasy „Mia-
sto 44”, traktującego o najwięk-
szym zrywie Polskiego Państwa 
Podziemnego, czyli o powstaniu 
warszawskim.    tm

Łowicz | Impreza integracyjna w szkole na Powstańców 

Dzień pieczonego ziemniaka i dobra zabawa
Potrawy z ziemniaków i nie 

tylko, występy, konkursy, pre-
zentacje przygotowane przez 
klasy czwarte i pierwszoklasi-
stów – tak upłynął czwartkowy, 
25 września, „Dzień pieczonego 
ziemniaka” – impreza integracyj-
na w ZSP nr 3 w Łowiczu.

Najciekawszym punktem dnia 
były występy uczniów. Najpierw 
klasa IV kształcąca techników – 
kucharzy przedstawiła scenkę, 
w której w zabawny sposób opo-
wiedziała młodszym kolegom o 
szkolnym życiu. Następnie odby-
ła się część konkursowa, w której 
cztery klasy pierwsze prezento-
wały się w przygotowanych przez 
siebie inscenizacjach. Uczniowie 
śpiewali, tańczyli, naśladowali ce-
lebrytów i nauczycieli. 

W części konkursowej ucznio-
wie klas pierwszych wraz z wy-
chowawcami rozpoznawali na 
podstawie zdjęć fragmenty bu-
dynku szkolnego oraz odpowia-
dali na pytania związane z życiem 

szkoły. – Komisja konkursowa 
miała dylemat z przyznaniem 
pierwszego miejsca – powiedziała 
nam Bożena Felczyńska-Pieklak, 
kierownik szkolenia praktyczne-
go. Organizatorem przedsięwzię-
cia były nauczycielki Małgorzata 
Antosik, Aneta Wojciechowska  
i samorząd uczniowski. 

Podczas imprezy można było 
też „co nieco” przekąsić. Na 
atrakcyjnie udekorowanym sto-
le królował, zgodnie z nazwą 
imprezy, ziemniak. Serwowano 
go w różnej postaci: pieczone-
go, zapiekanego w plastrach i z 
mięsem, faszerowanego itp. Poza 
nim podawano pieczoną kiełbasę, 

kaszankę, żurek z kiełbasą i róż-
nego rodzaju sałatki, w tym na 
bazie ziemniaków. Wszystkie da-
nia przygotowali uczniowie pod 
okiem nauczycieli gastronomii. 

W końcowej klasyfikacji naj-
więcej punktów zgromadzi-
ła klasa kształcąca przyszłych 
techników żywienia i usług ga-
stronomicznych oraz kelnerów, 
drugie miejsce zajęli uczniowie 
kształcący się w zawodach fry-
zjerstwa i reklamy, trzecie kucha-
rze, a wyróżnienie otrzymali tech-
nicy hotelarstwa.  mak

Zapraszamy do obejrzenia galerii 
zdjęć na stronie www.lowiczanin.info 

Gratulacje i życzenia przyjmuje kombatant Armii Krajowej por.
Julian Zakrzewski. 

Występ Filipa Iwańskiego przebranego za kobietę wzbudzał salwy śmiechu.
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Domaniewice | X Pielgrzymka 

O prostej modlitwie wielkich ludzi
Do ostatniego miejsca 
wypełnili kościół pw. 
św. Bartłomieja w 
Domaniewicach uczestnicy 
diecezjalnej pielgrzymki kół 
różańcowych, jaka odbyła 
się w sobotę 27 września.

W pielgrzymce uczestniczyło 
około 60 kół z terenu całej die-
cezji. Na powitanie proboszcz 
miejscowej parafii ks. Krzysztof 
Osiński powiedział zebranym, 
że przywieźli do Domaniewic 
piękną pogodę. 

W istocie dzień był słonecz-
ny, więc nawet ci, którzy pod-
czas nabożeństwa nie zmieścili 
się w kościele, nie mogli skar-
żyć się na trudne warunki. Kil-
ka osób miało ze sobą składane 
stołeczki, ale wielu ludzi w po-
deszłym wieku przestało całą 
mszę, nierzadko dzierżąc w dło-
niach korale wielkich drewnia-
nych różańców.  Podczas mszy 

homilię wygłosił łowicki biskup 
senior Józef Zawitkowski. Mówił 
o prostej modlitwie różańcowej, 
jako o modlitwie wielkich ludzi,  
w tym św. Jana Pawła II czy ma-
jora Henryka Sucharskiego, któ-
ry miał odmawiać różaniec co-
dziennie na Westerplatte. 

Na różańcu modlą się lu-
dzie na wsiach i w miastach, to 
dla wielu modlitwa uniwersal-
na, ułatwiająca skupienie przed 
ważnym zadaniem, wyciszają-
ca, kojąca smutki. Na różańcu 
też najpierw w intencji swojego 
wnuka, a później za „nich wszyst-
kich” modlił się także przed laty 
dziadek biskupa, co wspomina 
on jako wielki dar miłości. W ho-
milii mówił, że ważna jest także 
modlitwa dziękczynna i przyto-
czył przykład 95-letniej kobiety, 
która codziennie przychodzi na 
różaniec do kościoła i obawiała 
się poważnie, że nie wystarczy jej 
życia, by w modlitwie podzięko-
wać za wszystko.  ewr
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samochodowe

kupno
 �Auta bezwypadkowe, tel. kom. 

795-297-763.

 �Auto skup, 1-24 h, tel. kom. 796-999-111.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Absolutnie kupię każde auto całe lub 
uszkodzone. Najwyższe ceny. Wypłata 
gotówki natychmiastowa, dojazd do 
klientów, tel. kom. 601-566-990.

 �Auta kupię. Najlepsze ceny, tel. kom. 
690-255-863.

 �Auto skup niezależnie od stanu licznika, 
gotówka, najwyższe ceny, tel. kom. 
537-667-709.

 �Auto skup, wszystkie marki, najlepsze 
ceny, zadzwoń, tel. kom. 604-191-186.

 �Auto-skup, tel. kom. 601-522-907.

 �BMW każde kupię!, tel. kom. 601-522-907.

 �Dostawcze, ciężarowe, tel. kom. 
725-361-836.

 �Każdego Mercedesa, Toyotę, tel. kom. 
725-562-998.

 �Kupię każde auto do 1.000 zł, tel. kom. 
601-566-990.

 �Kupię każde auto VW, Opel, Skoda, 
Seat powyżej 1998 roku, może być 
z uszkodzonym silnikiem, tel. kom. 
509-338-434.

 �Kupię samochód osobowy sprawny lub 
lekko uszkodzony, tel. kom. 513-375-786.

 �Skup pojazdów samochodowych. 
Zaświadczenia do WK. Sprzedaż części, 
tel. kom. 605-695-882.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych samochodów, tel. kom. 
512-476-760.

sprzedaż
 �ALFA ROMEO 147, 1.6 16V benzyna, 

2003 rok, elektryka, skóra ful, tel. kom. 
602-282-415.

 �ALFA ROMEO 156, 1.9 JTD, 2004 rok, tel. 
kom. 605-977-765.

 �AUDI 80, 2.0, 1991 rok, 3.700 zł, tel. kom. 
721-096-023.

 �AUDI A4, tel. kom. 502-358-304.

 �AUDI A4, benzyna/gaz, 1996 rok, tel. 
kom. 604-286-264.

 �AUDI A4, 1.9 TDI, 2002 rok, kombi, tel. 
kom. 607-733-904.

 �AUDI A4, 1.9 TDI, 2005 rok, 
kombi, bogate wyposażenie, cały w 
oryginale,bezwypadkowy, atrakcyjna cena, 
w rozliczeniu mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
604-706-309.

 �AUDI A4, 1999 rok, po liftingu, tel. kom. 
663-071-210.

 �AUDI A6, 2004 rok, tel. kom. 695-671-050.

 �AUDI A6 C5, 1.9 TDI, 1998 rok, 230.000, 
zielony, 130 KM, klimatronik 2-strefowy, 
skóra, el. szyby, lusterka, fotele, szyberdach, 
hak, 13.000 zł, tel. kom. 888-449-292.

 �CITROËN C2 VTR, 1.4 75 KM, 2004/05 
rok, klimatronic, po wymianie rozrządu  
i oleju, srebrny metalik, cena 11.500 zł do 
negocjacji, tel. kom. 503-698-365.

 �CITROËN C3, 1.4D, 2005 rok, tel. kom. 
889-942-091.

 �CITROËN C4 Picasso, 2007 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �DAEWOO Lanos, 1.6 16V gaz, 
2001/2002 rok, tel. kom. 604-392-876.

 �DAEWOO Lanos, gaz, 1999 rok, tel. kom. 
697-658-958.

 �DAEWOO Matiz, 2000 rok, 
tel. (46) 837-21-07.

 �DAEWOO Tico, tanio, tel. kom. 
503-607-294.

 �FIAT 126p, 1998 rok, stan dobry, tel. kom. 
663-510-549.

 �FIAT Grande Punto, 2006 rok, stan 
idealny, tel. kom. 606-819-096.

 �FIAT Idea, 2004 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �FIAT Panda, 2008 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606-819-096.

 �FIAT Punto, 1.2, 2003/2004 rok, tel. kom. 
512-462-205.

 �FIAT Punto III, 1.2 8V gaz, 2004 
rok, czerwony, 5-drzwiowy, tel. kom. 
692-639-555.

 �FIAT Seicento, 1.1, 1999 rok, 100.000 km, 
gaz, tel. kom. 693-423-250.

 �FIAT Seicento, 1.1, 2003 rok, stan bdb., tel. 
kom. 609-155-035.

 �FIAT Seicento, 2002 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606-819-096.

 �FORD Transit, 2.0 diesel, 2001 rok, tel. 
kom. 504-573-160.

 �HONDA Accort, 1.8 16V VVT-I, 2001 rok, 
lift, sedan, tel. kom. 692-639-555.

 �HONDA Civic, 1.4, 1996 rok, tel. kom. 
533-832-212.

 �HONDA Civic, 1.4 benzyna/gaz BRC, 
1999 rok, salon, tel. kom. 691-841-456, po 
16:00.

 �HYUNDAI Atos, 2001 rok, do negocjacji, 
2.700 zł, tel. kom. 888-822-173.

 �HYUNDAI Coupe benzyna/gaz, 1998 rok, 
tel. kom. 796-953-999.

 �LUBLIN Kontener, 1996 rok, 180.000 km, 
tel. kom. 603-591-501.

 �MERCEDES A170 D, 2004 rok, srebrny, 
tel. kom. 609-467-437.

 �MERCEDES E220, 2003 rok, 143.000 
km, srebrny metalik, salon Polska, tel. kom. 
724-883-471.

 �MERCEDES Sprinter 212, 1997 rok, tel. 
kom. 886-626-666.

 �MERCEDES Sprinter MAX, 1998 rok, tel. 
kom. 661-987-500.

 �NISSAN Primera, 2.0 TD, 1997 rok, 
alufelgi, elektryka, 1.800 zł, tel. kom. 
512-476-760.

 �NISSAN Sunny diesel, 1994 rok, tel. kom. 
510-478-645.

 �NISSAN Vanette, 2.3 diesel, tel. kom. 
602-880-068.

 �OPEL Astra, 1.7, 1999 rok, tel. kom. 
600-523-685.

 �OPEL Astra, 1.4, gaz, 1998 rok, tel. kom. 
605-535-396.

 �OPEL Astra I, 1.4, 2000 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 502-507-768.

 �OPEL Astra I, 1.4 gaz, 2000 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 692-489-339.

 �OPEL Astra II, 1.4, 1998 rok, 150.000 km, 
tel. kom. 606-121-794.

 �OPEL Astra II, 1.7 TDTI, 2004 rok, kombi, 
stan bdb, tel. kom. 785-423-498.

 �OPEL Astra I, 1.6, 2002 rok, wersja Enjoy, 
kupiony w polskim salonie, 5-drzwiowy, 
bezwypadkowy, stan bdb., tel. kom. 
665-977-562.

 �OPEL Astra, 1.6 16V, 2004 rok, 
granatowy, salon Polska, full opcja, tel. kom. 
692-639-555.

 �OPEL Astra, 1.6 gaz, 1992 rok, po 
kapitalnym remoncie, tel. kom. 511-368-506.

 �OPEL Corsa, 1994 rok, tel. kom. 
606-626-575.

 �OPEL Corsa B, 1.0, 1998 rok, tel. kom. 
667-515-755.

 �OPEL Meriva, 2005 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �OPEL Meriva, 1.7 CDTI, 2007 rok, stan 
bdb., tel. kom. 609-500-982.

 �OPEL Movano bus, 2.5 D, 2000 rok, tel. 
kom. 665-219-486.

 �OPEL Vectra, 1.8, 1999 rok, tel. kom. 
507-789-994.

 �OPEL Vectra B, 2.0 benzyna, 1997 rok, 
kombi, 2.900 zł, tel. kom. 723-584-788.

 �OPEL Vectra C, 2003 rok (rejestracja 
2004), 14.000 zł, tel. kom. 500-262-573.

 �OPEL Vectra GTS, 1.8, 2003 rok, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 606-486-555.

 �OPEL Vectra, 2.2 DTI, 2001 rok, 
zarejestrowany, tel. kom. 604-392-876.

 �Passat, B6, 2005 rok, tel. kom. 
721-169-137.

 �PEUGEOT 206, 1.1 benzyna, gaz,  
2004 rok, tel. kom. 602-202-132.

 �PEUGEOT 206, 2002 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �PEUGEOT 206, 1.4 SW, 2004 rok, kolor 
czerwony, klimatyzacja, 8.600 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �POLONEZ Caro, 1.6, gaz, 1994 rok, 
oryginalny, stan bdb, tel. kom. 660-842-007.

 �Przyczepka 1-osiowa, 750 kg, 
zarejestrowana, nieużywana, tel. kom. 
601-358-325.

 �RENAULT Clio II, 1.5 DCI, 2003 rok, 
5-drzwiowy, I właściciel, tel. (46) 838-33-44.

 �RENAULT Kangoo, 1.9 diesel, 1998 rok, 
220.000 km, niebieski, osobowy, tel. kom. 
790-614-653, wieczorem.

 �RENAULT Laguna, 2.0 benzyna,  
2003 rok, tel. kom. 533-832-212.

 �RENAULT Megane II, 1.6 16V, 2004 rok, 
kombi, czarny metalik, zarejestrowany, tel. 
kom. 692-639-555.

 �RENAULT Megane Scenic diesel,  
1999 rok, tel. kom. 795-285-021.

 �RENAULT Megane, 1.9 DCI,  
2002 rok, bordo metalik, stan bdb, tel. kom. 
698-490-553.

 �RENAULT Megane, 1.4 16V, 2001 rok, 
granat metalik, hatchback, 5-drzwiowy, tel. 
kom. 692-639-555.

 �RENAULT Scenic, 1.5 DCI, 2004 rok, tel. 
kom. 508-170-205.

 �RENAULT Scenic, 1.6, gaz, 1998 rok, 
bogate wyposażenie, tel. kom. 605-535-396.

 �SEAT Ibiza, 2007 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606-819-096.

 �SEAT Leon Top Sport, 194i, 2005 rok, tel. 
kom. 691-972-318.

 �SKODA Fabia, 1.2 12V, 2004 rok, lift,  
64 KM, złoty metalik, I właściciel, sedan, tel. 
kom. 692-639-555.

 �SKODA Felicia, 1995 rok, po 18.00, tel. 
kom. 795-900-031.

 �SKODA Felicia gaz, 1997 rok, hak, tel. 
kom. 694-053-701.

 �SKODA Octavia, 2005 rok, tel. kom. 
695-671-050.

 �SKODA Octavia I, tel. kom. 721-009-481.

 �SKODA Octavia, 1.6 8V, 2002 rok, srebrny 
metalik, lift, hatchback, klima, tel. kom. 
692-639-555.

 �STAR 1142, z HDS, 3,5 t, tel. kom.  
604-970-639, 604-960-509.

 �SUZUKI SX4, 2008 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �TOYOTA Avencis, 2.0, 2009 rok, pierwszy 
właściciel, bezwypadkowa, kupiona  
w Polskim salonie, serwisowana, stan bdb, 
tel. kom. 503-327-748.

 �TOYOTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006/07 rok,  
srebrny metalik, I właściciel, bogato 
wyposażona, w rozliczeniu mogę przyjąć 
tańszy, 23.200 zł, tel. kom. 604-706-309.

 �TOYOTA Corolla, 2006 rok, tel. kom. 
609-311-302.

 �TOYOTA Corolla, 2.0 Diesel, 2004 rok, tel. 
kom. 502-083-478.

 �TOYOTA Corolla, 1997 rok, sedan, tel. 
kom. 508-985-884.

 �TOYOTA Yaris, 2006 rok, tel. kom. 
602-387-020.

 �TOYOTA Yaris, 2002 rok, tel. kom. 
695-671-050.

 �TOYOTA Yaris, 2001 rok, stan idealny, tel. 
kom. 606-819-096.

 �VOLVO C-30, 2007 rok, stan idealny, tel. 
kom. 506-258-564.

 �VOLVO S40, 2006 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VOLVO V40, 1.8, 2000 rok, 6.500 zł, tel. 
kom. 696-144-023.

 �VW Caddy, 2008 rok, tel. 788-293-343.

 �VW Crafter, 2011 rok, tel. 788-293-343.

 �VW Crafter MAX, 2006 rok, tel. kom. 
661-987-500.

 �VW Golf, 1.9 TDI, 2001 rok, tel. kom. 
784-438-680.

 �VW Golf, 1.9 TDI, 2000 rok, tel. kom. 
502-120-943.

 �VW Golf IV, 2002 rok, srebrny metalik, po 
wypadku, tel. kom. 507-081-037.

 �VW LT35, 2004 rok, tel. 661-987-500.

 �VW New Beetle, 1.8 benzyna, 2000 rok, 
tel. kom. 885-138-727.

 �VW Passat B4, 1.9 TDI, 1996 rok, sedan, 
110 KM, wyposażony, tel. kom. 502-312-363.

 �VW Passat B6, 2.0 FSI 200 km, 2008 rok,  
sedan, bogate wyposażenie, z salonu 
(w rozliczeniu przyjmę tańszy), tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Passat kombi, 2003 rok, tel. kom. 
788-293-343.

 �VW Passat kombi, 170 KM, 2011 rok, tel. 
kom. 788-293-343.

 �VW Passat kombi, 1.8 benzyna/gaz,  
1991 rok, stan bdb., tel. kom. 604-388-405.

 �VW Passat, 1.8 T, 2000 rok, kombi, 
bogate wyposażenie, 8.500 zł, tel. kom. 
509-338-434.

 �VW Passat, 1998 rok, 240.000 km, kombi, 
stan bdb, tel. kom. 662-112-121.

 �VW Polo, 1998 rok, tel. kom. 889-265-046.

 �VW Polo, 1.2, 2004 rok, grafit, 5-drzwiowy, 
pełne wyposażenie, zadbany, tel. kom. 
606-395-256.

 �VW Polo, 1.4 TDI, 2001 rok, 
5-drzwiowy, stan bdb,  
tel. kom. 782-411-558 po 16

 �VW T5 Doka, 2011 rok, tel. 788-293-343.

 �VW Transporter, 2005 rok, tel. kom. 
788-293-343.

inne
 �Naprawa automatycznych skrzyń biegów 

„Piotr Michalak”, tel. kom. 501-461-936.

 �Sprzedam kamping Niewiadów 126N, tel. 
kom. 500-071-889.

 �Chcesz kupić używany samochód i nie 
zostać oszukany/a? Obejrzę, podpowiem, 
pomogę. Duże doświadczenie, tel. kom. 
602-652-879.

 �Opony zimowe „16”, Nokian, po jednym 
sezonie, tel. kom. 669-303-235.

 �Sprzedam przyczepkę samochodową, tel. 
kom. 516-772-372.

 �Opony Frigo II Dębica 185/60R/14, tel. 
kom. 797-863-013.

 �Koła aluminiowe 15 wraz z oponami do 
BMW, tanio, tel. 513-329-718.

 �Sprzedam przyczepę gastronomiczną, 
Rożno, tel. kom. 515-164-182.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, samochody, części 

kupię, tel. kom. 513-185-357.

sprzedaż
 �Kingway Apollo 50 enduro, 500 km, tel. 

kom. 504-475-567.

 �Yamaha Fazer 600, tel. kom. 603-676-220.

 �Skuter Zipp Quantum, tel. kom.  
505-614-149, po 16.00.

 �Honda Transalp xl 600, 1996 rok, 
Jackowice, tel. kom. 609-468-158.

garaże

wynajem
 �Wynajmę garaż murowany ul. Wygoda 

przy hali OSiR, tel. kom. 600-675-619.

 �Wynajmę garaż na os. Bratkowice, tel. 
kom. 668-403-654.

 �Garaż w centrum, tel. kom. 600-229-986, 
po 17.00.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię Łyszkowice i okolice, tel. 

kom. 502-602-463, 16:00-19:00.

 �Kupię ziemię rolną do 1ha w okolicach 
Głowna, tel. kom. 506-198-233.

 �Kupię ziemię rolną 1-20 ha z dostępem 
do drogi w powiecie łowickim, tel. kom. 
888-431-443.

sprzedaż
 �Sprzedam działki budowlane  

w Głownie, tel. kom. 606-414-222.

 �Działki budowlane w Nieborowie, tel. kom. 
607-328-032.

 �Sprzedam działki budowlane o pow. 
989, 1001, 1399 mkw., Otolice, tel. kom. 
606-949-637.

 �Sprzedam ziemię 7,20 ha Żychlin,  
ul. Głowackiego 15, tel. (24) 285-30-75, tel. 
kom. 729-674-534.

 �Mieszkanie 3-pokojowe 50 mkw., II p., 
Łowicz, Tkaczew, tel. kom. 602-103-739.

 �Dom z działką w stanie surowym  
w Głownie, tel. kom. 601-814-018.

 �Działka budowlana w Chąśnie, 
atrakcyjna lokalizacja, 1.000 mkw., tel. kom. 
728-929-767.

 �Sprzedam 3,5 ha w gminie Głowno, 
częściowo sad, tel. kom. 601-650-795.

 �Działka budowlana lub inwestycyjna  
w Jastrzębi 30 po 100 zł/mkw., pow.  
7.100 mkw., tel. kom. 604-690-558.

 �Sprzedam 5,035 ha, gmina Stryków, tel. 
kom. 515-985-655.

 �Dom w Łowiczu, tel. kom. 660-053-988.

 �Sprzedam dwie działki zalesione, tel. kom. 
608-815-516.
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 �Mieszkanie 64 mkw., Łowicz, tel. kom. 
791-959-550.

 �Sprzedam 4 ha, Gągolin Południowy, tel. 
kom. 516-199-906.

 �M-4, 60 mkw., os. Bratkowice, tel. kom. 
600-915-738.

 �Sprzedam 1 ha ziemi rolnej w jednym 
kawałku, Łowicz, Górki, tel. (46) 837-54-98, 
po 18.00.

 �Sprzedam pole uprawne, 1,5 ha, gm. 
Chąśno, tel. kom. 727-583-418.

 �Działka budowlana, Górki, tel. kom. 
793-295-417.

 �Sprzedam łąki w Ziewanicach, tel. kom. 
512-807-036.

 �Dom murowany, wieś Mysłaków, gotowy 
do zamieszkania, na działce 1.000 mkw., tel. 
kom. 605-934-708.

 �Cztery pokoje, 75,5 mkw., blisko dworca 
PKP, os. Szarych Szeregów, tel. kom. 
601-385-890.

 �Sprzedam mieszkanie 48 mkw. w bloku 
+ działka 500 mkw. + pomieszczenia 
gospodarcze 15 mkw. + garaż, Kołacin, tel. 
kom. 605-480-423.

 �Mieszkanie M-6 w Domaniewicach, tel. 
kom. 724-145-014.

 �Gospodarstwo rolne, 17 ha, Bobrowniki, 
gm. Nieborów, tel. kom. 733-260-008.

 �Kamienica 200 mkw. + 60 mkw. sklep na 
działce 500 mkw., Łowicz, Nowy Rynek 15, 
tel. kom. 733-260-008.

 �Działka budowlana 0,0957 ha w Arkadii, 
tel. kom. 601-385-528.

 �Stachlew 0,62 ha, budowlano-rolna, rzeka, 
media, tel. kom. 517-640-507.

 �Sprzedam mieszkania Żychlin, tel. kom. 
663-926-032.

 �Pilnie, niedrogo mieszkanie 60 mkw., tel. 
kom. 509-195-141.

 �Działka budowlana 88 arów, Bednary, 
w całości lub na dwie mniejsze, tel. kom. 
694-804-682.

 �Budowlane w Otolicach, tel. kom. 
512-490-910.

 �Sprzedam mieszkanie 45 mkw., parter, 
os. Kostka, tel. kom. 501-072-557.

 �Sprzedam M-3, Żychlin, centrum, tel. kom. 
724-214-116.

 �Mieszkanie, Łowicz os. Dąbrowskiego 16, 
65 mkw., III piętro, tel. kom. 606-144-588.

 �Dom mieszkalny w Zdunach, wolny, tel. 
kom. 698-536-331.

 �Dom drewniano-murowany, garaż 
blaszany, działka 2.800 mkw., Skaratki pod 
Las, tel. kom. 505-093-754.

 �Osiedle Mysłaków, działka 1.240 mkw., 
tel. kom. 507-102-713.

 �Sprzedam 2 działki budowlane 
3.100 mkw., Skaratki Pod Las, tel. kom. 
667-539-954.

 �Gospodarstwo 1,5 ha z zabudową, 
Czatolin, tel. kom. 723-597-740.

 �Budynek handlowo-usługowy wraz 
z placem w Łowiczu, tanio, tel. kom. 
602-187-540.

 �Sprzedam mieszkanie 34 mkw.,  
os. Kostka, tel. kom. 698-027-701.

 �Sikorskiego, Głowno, bloki 48 mkw., tel. 
kom. 600-567-716.

 �Dom, działka 4.900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880-651-700.

 �Sprzedam/wynajmę mieszkanie na  
os. Kostka, tel. 661-987-500, 661-987-000.

 �Mieszkanie 48,9 mkw., lub wymienię na 
dom, I piętro, Bratkowice, stan bdb, tel. kom. 
795-042-480.

 �Mieszkanie 47 mkw., os. Kostka, parter, 
tel. kom. 661-800-516.

 �Okazja, mieszkanie 50 mkw., Łyszkowice, 
tel. kom. 695-942-575.

 �M-3, 48 mkw. Łowicz os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 533-721-720.

 �Mieszkanie, os. Dąbrowskiego, 60 mkw,  
II piętro, tel. kom. 668-403-654.

 �Działka rolno-budowlana 65 arów, 
Konarzew, gmina Głowno, tel. kom. 
723-046-340.

 �Sprzedam działkę budowlaną 1.060 
mkw., Łowicz, wszystkie media, tel. kom. 
503-818-177.

 �Sprzedam dom z działką 6.200 mkw. k./
Łowicza, 285.000 zł, tel. kom. 668-526-915, 
po 20.00.

 �Działka budowlana 1.000 mkw., Klickiego, 
tel. kom. 502-163-313.

 �Działka budowlana 1.500 mkw., 
Mysłaków sąsiedztwo osiedla, 40 zł/mkw., 
tel. kom. 504-804-061.

 �Ładny dom 180 mkw., Łowicz, 
wolnostojący, do zamieszkania, na działce: 
490 mkw., tel. kom. 660-985-606.

 �Mieszkanie z garażem, os. Starzyńskiego, 
49 mkw., 3-pokojowe, tanio, tel. kom. 
696-223-305.

 �Działka 400 mkw. z domem 170 mkw. do 
bliźniaka, Łowicz ul. Kurpińskiego 17 (lub 
zamienię na M-4), tel. kom. 608-533-431.

 �Działka w Kołacinku, tel. kom. 
665-945-768.

 �Sprzedam kawalerkę, Bratkowice, tel. 
kom. 537-040-416.

 �Sprzedam mieszkanie 50.68 mkw., parter, 
os. Kostka, tel. kom. 505-416-171.

 �Sprzedam dom 35 mkw., Głowno, tel. 
kom. 608-732-006.

 �Gospodarstwo rolne 4,30 ha  
z budynkami, tel. kom. 601-297-780.

 �Sprzedam działkę budowlaną, Otolice, tel. 
kom. 668-049-706.

 �Mieszkanie 72 mkw., II piętro, 
po remoncie, Bratkowice, tel. kom. 
886-183-452.

 �Sprzedam M-3, 48 mkw, IV piętro, 
Bratkowice blok 44, tel. kom. 662-265-943.

 �Mieszkanie 60 mkw., Głowno, Kopernika, 
tel. kom. 504-000-855.

 �Działka rolno-budowlana 1.67 ha, 
Klewków, pilnie, tel. kom. 606-718-917.

 �Działka budowlana, Zielkowice II,  
4.008 mkw., tel. kom. 607-508-288.

 �Sprzedam dom w Bobrownikach, tanio, 
tel. kom. 783-796-058.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
w Domaniewicach, przy ul. Kolejowej,  
1.806 mkw., media w ulicy, niedrogo, tel.  
(42) 719-33-04, tel. kom. 519-441-112.

 �Budowlano-rolna, 7 ha, Nieborów, tel. 
kom. 603-878-783.

 �Własnościowe, 38 mkw., cegła, tel. kom. 
604-774-461.

 �Sprzedam lub zamienię mieszkanie  
48 mkw. Dąbrowskiego, II piętro, tel. kom. 
693-622-240, po 16:00.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, 45.67 mkw., 
Broniewskiego, tel. kom. 603-270-363.

 �Dom w Głownie, tel. kom. 690-467-733.

 �Sprzedam 48 mkw., Dąbrowskiego, tanio, 
tel. kom. 537-758-421.

 �Działki 3.100 i 3.400 mkw., Bielawy, tel. 
kom. 664-041-140.

 �Sprzedam dom z budynkami, tel. kom. 
787-734-161.

 �Sprzedam działkę 2.397 mkw., 
Żychlin, Narutowicza 112, tel. kom.  
662-265-163, 606-231-313.

 �Las 0,40 ha, tel. kom. 668-765-370.

 �Sprzedam 0,50 ha łąki na Rydwanie, 
tel. (46) 838-39-96.

 �Sprzedam M-5 os. Dąbrowskiego, tel. 
kom. 503-327-347.

 �Dom, okolice Łowicza, tel. kom. 
539-783-523.

 �Działka budowlana w Łyszkowicach, 
1.874 mkw., media w działce, tel. kom. 
600-111-827.

 �Działka, 3.336 mkw., Strzelcew, koniec 
Armii Krajowej, tel. kom. 721-152-385.

 �Mieszkanie, 61 mkw., II piętro, 
tel. (46) 837-79-15.

 �M-4, 60 mkw., Dąbrowskiego, III piętro, tel. 
kom. 605-636-212.

 �Działka budowlana 2.801 mkw., 
ogrodzona przy ul. Poznańskiej, tel. kom. 
794-198-458.

 �Mieszkanie 84 mkw., Łowicz,  
ul. Bolimowska, tel. kom. 694-608-243.

 �Działka budowlana 1.000-1.500 mkw.,  
koniec Armii Krajowej, tel. kom. 
608-264-404.

 �Sprzedam działkę budowlaną  
2.938 mkw., możliwość podziału, Strzelcew, 
tel. kom. 788-017-179.

 �M-4, 60 mkw., Bratkowice, tel. kom. 
605-562-651.

 �Sprzedam pół bliźniaka z działką  
990 mkw., w Głownie, tel. kom. 664-944-374.

 �Sprzedam działkę rolno-budowlaną  
5.740 mkw. pod Głownem, tel. 664-944-374.

 �Gospodarstwo rolne 5,06 ha, gmina 
Sochaczew, tel. kom. 514-061-936.

 �Sprzedam dom parterowy w Głownie, tel. 
kom. 786-234-925.

 �Sprzedam ok. 1 ha ziemi, Złaków 
Kościelny na pograniczu Borowy, tel. kom. 
504-900-362.

 �Sprzedam działkę budowlaną w Głownie, 
tel. kom. 792-931-678.

 �Sprzedam las, 1,1 ha, w gminie 
Łyszkowice, przy autostradzie, tel. kom. 
668-171-618.

 �Sprzedam łąkę w Bielawach, pow. 1 ha, 
tel. kom. 885-459-698.

 �Sprzedam kiosk z lokalizacją lub bez, tel. 
kom. 514-362-771.

 �Sprzedam dom 70 mkw. w Strykowie, tel. 
kom. 730-342-613.

 �Sprzedam atrakcyjną działkę w Wrzeczku 
przy lesie, 3.000 mkw., szerokość 40 m, 
długość 70 m, tel. kom. 502-223-546.

 �Sprzedam ziemię 6,28 ha, gmina Bielawy, 
tel. kom. 602-898-128.

 �M-3, cena 138.000 zł, tel. kom. 
602-898-128.

wynajem
 �Do wynajęcia pomieszczenia po 

wulkanizacji (z dużym placem), Łowicz,  
ul. Bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �Do wynajęcia lokale, centrum Łowicza, tel. 
kom. 509-659-963.

 �Wynajmę mieszkanie, niepalącemu 
małżeństwu, Łowicz, tel. kom. 604-362-195.

 �M-3 Dąbrowskiego, umeblowane po 
remoncie, tel. kom. 795-242-111.

 �Do wynajęcia lokale, w pawilonie: róg 
Warszawskiej, Dworcowej, w Łowiczu, 
50, 60 mkw., tel. (46) 837-42-46, tel. kom. 
605-578-502.

 �Do wynajęcia pokój dla 1-2 uczennic, tel. 
kom. 693-543-658.

 �Wydzierżawię sklep spożywczy na wsi, tel. 
kom. 608-614-266.

 �Mieszkanie do wynajęcia, tel. kom. 
608-667-148.

 �Do wynajęcia M-4, Starzyńskiego, tel. 
kom. 609-883-072.

 �Kawalerka i pokój, tel. kom. 692-101-989.

 �Przyjmę na pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �Wynajmę 2-pokojowe mieszkanie  
w bloku, tel. kom. 508-126-927, po 16.00.

 �Wynajmę dom Osiny, tel. kom. 
724-066-109.

 �Sprzedam M-3, tel. kom. 662-332-287.

 �Wynajmę mieszkanie, Głowno, tel. kom. 
698-477-390.

 �Wynajmę kawalerkę, os. Kostka, tel. kom. 
660-673-045.

 �Wynajmę lokal w centrum Łowicza na 
mieszkanie lub działalność (piętro), tel. kom. 
601-390-768.

 �Wynajmę kawalerkę, Łódź, tel. kom. 
505-836-370.

 �Wynajmę lub sprzedam kawalerkę, 
Łowicz, Bratkowice, tel. kom. 723-880-870.

 �Kwatery, Głowno - Osiny, 
tel. (46) 874-64-68.

 �Wynajmę warsztat samochodowy, tel. 
kom. 602-387-020.

 �Mieszkanie do wynajęcia, Łowicz, tel. 
kom. 502-268-632.

 �Wynajmę plac 2.500 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 502-268-632.

 �Wynajmę lokale: 30 mkw. w dobrym 
punkcie w Łowiczu, tel. kom. 600-415-454.

 �Tanio wynajmę lokal handlowo-usługowy, 
40 mkw., centrum Łowicza, Zduńska 49, 
cena 600 zł., tel. kom. 608-369-852.

 �Mieszkanie 2-pokojowe, centrum Łowicza, 
umeblowane, tel. kom. 798-906-455.

 �Do wynajęcia mieszkanie, Dąbrowa, tel. 
kom. 723-296-983.

 �Wynajmę mieszkanie M-3, I piętro, 
Bratkowice, tel. (46) 861-12-89, tel. kom. 
781-453-314.

 �Mieszkania: 65 i 105 mkw., w ogrodzonej 
posesji w centrum Łowicza, tel. kom. 
602-187-540.

 �Lokal na działalność, 25 mkw., ul. Długa, 
z mediami, tel. kom. 609-491-588.

 �Do wynajęcia mieszkanie 2-pokojowe, 
Łowicz, tel. kom. 785-584-900.

 �Lokal użytkowy 50 mkw. w centrum 
Głowna z dogodnym dojazdem, 
tel. (42) 710-80-44.

 �Do wynajęcia nowe mieszkanie,  
48 mkw. z windą, ul. Akademicka, tel. kom. 
539-332-686.

 �Do wynajęcia mieszkanie 43 mkw.  
w nowym budynku z windą, garaż,  
ul. Akademicka , tel. kom. 539-332-686.

 �Wynajmę mieszkanie 37 mkw. Głowno, 
Kopernika, tel. kom. 508-083-086.

kupno różne
 �Kupię butle turystyczne, tel. kom. 

502-251-751.

 �Przyjmę gruz, glinę, ziemię; każda ilość, 
tel. kom. 885-122-144.

 �Kupię topolę, sosnę i inne tartaczne, tel. 
kom. 696-379-599.

 �Przyjmę gruz, Łowicz ul. Kiernozka 12, tel. 
kom. 698-645-426.

 �Grzejniki użuwane, panelowe, kupię, tel. 
kom. 533-021-971.

 �Kupię złom stalowy, puszek aluminiowych, 
metali kolorowych, makulaturę, folię, 
tworzywa twarde, pp i hdpe, tel. kom.  
607-350-968, 795-229-419.

 �Kupię medale, odznaki, odznaczenia, tel. 
kom. 501-591-903.

 �Kupię płyty winylowe, CD, tel. kom. 
503-133-524.

 �Skrzynki uniwersalki, tel. kom. 
661-385-120.

sprzedaż różne
 �Sprzedam drewno kominkowe, 

opałowe, rozpałkowe, w workach, tel. kom. 
501-658-261.

 �Spawarka transformatorowa 75-350A, 
fabryczna, tel. kom. 501-930-953.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Drewno opałowe, możliwy dowóz, tel. 
kom. 885-122-144.

 �www.wegiel-lodzkie.pl - energetyczny 
miał, węgiel i ekogroszek kamienny , tel. 
kom. 509-920-555.

 �Zbiorniki plastikowe 1.000 l, tel. kom. 
502-919-192.

 �Gruz betonowy, kruszony, kruszywa, 
piasek, żwir, usługi wywrotkami, koparka 
gąsiennicowa, koparko-ładowarka  
z młotem, tel. kom. 723-975-482.

 �Tanie wózki dziecięce nowe i używane 
Łowicz, Targowica Miejska, tel. kom. 
698-620-680.

 �Laptop, tel. kom. 500-204-559.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, tel. kom. 
500-385-907.

 �Piasek, pospółka, www.kop-pol.pl, tel. 
kom. 697-442-808.

 �Żwir, kamień drenażowy, tel. kom. 
783-482-883.

 �Drewno opałowe i kominkowe, tel. kom. 
505-700-777.

 �Kopalnia Kruszywa Naturalnego 
Maurzyce oferuje: piasek płukany 0-2 mm 
(stosowany do tynków, miksokreta itp.), 
piasek podsypkowy, żwir, transport, tel. kom. 
601-239-779.

 �Akordeon Waltmaister 120, tel. kom. 
791-776-110.

 �Sprzedam kanapy 1-osobowe, 100 zł, tel. 
kom. 509-771-352.

 �Pianina, fortepiany, tel. kom. 604-443-118.

 �Zamrażarka, tel. (46) 863-56-43, tel. kom. 
792-858-435.

 �Pelet, Łowicz, tel. kom. 535-121-164.

 �Żwir 16-32 do budowy oczyszczalni, 
transport 1-25 t, tel. kom. 600-895-026.

 �Kanapa narożna, fotel, skóra, zieleń; 
wersalka, tel. kom. 532-454-047.

 �Drzwi wewnętrzne, umywalka, tel. kom. 
668-345-111, 602-611-751.

 �Fikusa dużego i benjaminka, tel. kom. 
888-762-298.

 �Piec do tunelu z nawiewem, dwukółka 
ciągnikowa duża, tel. kom. 888-762-298.

 �Łóżko rehabilitacyjne, elektryczne, 
na pilota, tel. (46) 837-39-55, tel. kom. 
883-237-644.

 �Sprzedam tanio wełniak w komplecie, tel. 
kom. 726-732-589.

 �Masywne, oryginalne drzwi do 
chłodni 2,90x2,60 m, niedrogo, tel. kom. 
505-406-307.

 �Stacjonarny bezprzewodowy, tel. kom. 
504-226-867.

 �Opał ekologiczny Pellet, wyrób i sprzedaż, 
tel. kom. 693-699-784.

 �Sprzedam drewno kominkowe, tel. kom. 
532-365-546.

 �Skrzynki „jedynki”, taśmociąg, tel. kom. 
501-475-421.

 �Łódka, tel. kom. 600-820-374.

 �Silnik 1,5 kW, rower młodzieżowy, 
rozrusznik T-25, tel. kom. 785-266-409.

 �Heblarka, tel. kom. 607-275-528.

 �Wózek 2-funkcyjny, nosidełko, 
sukieneczka do chrztu, tel. kom. 
515-933-244.

 �Krajzega, 3 fazy, ruchomy blat, tel. kom. 
602-282-415.

 �Sprzedam wiertarkę stołową WS15, tel. 
kom. 514-924-815.

 �Wersalka z fotelami, tel. kom. 
880-972-136.

 �Topole do ścięcia, 350 zł/szt, tel. kom. 
601-505-585.

 �Skrzynki jedynki, nowe na warzywa, 
ziemniaki, tel. kom. 692-749-175.

 �Nadziewarka do wędlin, 12 kg, tel. kom. 
604-616-528.

 �Kontener mieszkalny, tel. kom. 
514-924-815.

 �Topole, tel. kom. 785-520-886.

 �Sprzedam rower elektryczny, alufelgi 16, 
tel. kom. 607-385-489.

 �Akordeon Horch, 120 basów, tel. kom. 
601-546-395.

 �Niemowlęcy fotelik samochodowy, tel. 
kom. 693-511-694.

 �Sprzedam drzewo rozpałkowe, opałowe, 
pocięte, suche, tel. kom. 695-736-381.

 �Piec 0,8, tel. kom. 693-054-784.

 �Huśtawki ogrodowe, akacjowe, stoły, 
ławki, altanki, piaskownice, budy dla psów, 
toalety, tel. kom. 502-981-959.

 �Scięte topole, tel. kom. 503-101-856.

 �Sprzedam wagę 500 kg, tel. kom. 
571-246-446.

 �Sprzedam łóżko piętrowe, tel. kom. 
692-132-798.

 �Sprzedam skrzyniopalety, nowe, tel. kom. 
692-132-798.

 �Sprzedam stół 3-metrowy, tel. kom. 
694-829-932.

 �Kuchnia węglowa, tel. kom. 733-805-081.

 �Akumulatory do wózka widłowego, 
sprzedam, tel. kom. 785-405-552.

 �Sprzedam masywny stół do ping-
ponga, tel. kom. 667-115-455.

 �Sprzedam Keyboard Yamaha PSR 2000, 
1.500 zł, tel. kom. 516-133-830.
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 �Płyty styrpianowe Fasada 3 m3, gr. 10 cm 
przenikliwość D=0,031, grafitowe, tel. kom. 
509-494-606.

 �Piec C.O., używany, 100 mkw. 
powierzchni grzewczej, własnej produkcji, 
cena 320 zł, tel. kom. 608-470-562.

 �Agregat prądotwórczy, tel. kom. 
513-401-591.

 �Sprzedam młot wyburzeniowy MAC 
1500BD, gwarancja 2 lata, tel. kom. 
504-716-830.

 �Sprzedam wózek spacetowy, typu 
parasolka, tel. kom. 607-317-193.

 �Sprzedam ziemię torfową, tel. kom. 
783-131-913.

 �Przyczepa kampingowa, brama, tel. kom. 
885-976-977.

 �Aparat fotograficzny Fuji FinePix S9600, 
tel. kom. 501-243-190.

 �Drzwi balkonowe, drewniane Urzędowski; 
146/210, tel. kom. 607-328-032.

 �Japońska motopompa, tel. kom. 
607-328-032.

 �Tapczan młodzieżowy, 120 zł, tel. kom. 
601-358-323.

 �Piec C.O., grzejniki, tel. kom. 885-369-083.

 �Sprzedam skrzynki jedynki, tel. kom. 
509-108-452.

 �Rębak do gałęzi, nowy, tel. kom. 
505-928-735.

 �Krajzega, przecinarka metalu, łuparka 
świdrowa, heblarka, tel. kom. 503-830-451.

 �Sprzedam 2 fotele; 2 pufy, tel. kom. 
534-053-945.

 �Sprzedam nowe kotły z podajnikiem 
żeliwnym, opalane eko-groszkiem, miałem, 
kotły miałowe, wszystkopalne, zapraszam 
instalatorów, tel. kom. 502-414-631.

 �Betoniarki: sprzedaż, remonty, części, tel. 
kom. 603-072-751.

 �Wózek głęboki, spacerówka bliźniacza, 
krzesełko, mata edukacyjna, ściągaczka do 
mleka Avent, podgrzewacz, jeździk-chodzik, 
tel. kom. 508-080-459.

 �Sprzedam biurko z półką wiszącą, tel. 
kom. 602-736-692.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 539-783-523.

 �Maszyny do recyklingu tworzyw, 
poszukuję kontaktu z osobą znającą temat 
maszyn, tel. kom. 609-077-797.

 �Sprzedam kuchnię gazową, tel. kom. 
691-524-901.

 �Sprzedam regał, sofę, fotele, szafę, tel. 
kom. 694-200-132.

 �Skrzynka elektryczna na budowę, tel. 
kom. 513-184-085.

 �Wapno nawozowe, tlenkowo-
magnezowe i tlenkowo-węglanowe, 
super cena, tel. kom. 660-693-596.

 �Trajzega, przecinarka z nową piłą, średnia, 
nowa, tel. kom. 782-730-137.

 �Piec C.O., 7 kW, Olsztyn, używany, tel. 
kom. 501-235-459.

 �Glebogryzarka spalinowa 6 KM, tel. kom. 
792-986-111.

 �Sprzedam używaną bramę garażową, 
uchylaną, ocieplaną Wiśniowski, kolor złoty 
dąb, 2.500 x 2.250, 700 zł, tel. kom.  
604-632-312, po 13.00.

 �Komputer 290 zł, zamrażarka 350 
zł., rower 350 zł, pralka 150 zł., tel. kom. 
604-674-606.

 �Wózek dziecięcy 3w1Bebe Comfort Mura, 
komplet, tel. kom. 512-210-459.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 500-262-573.

 �Sprzedam skrzynki 1, tel. kom. 
503-068-193.

 �Silniki, motoreduktor, przekładnia, imadło, 
tel. (42) 719-59-36.

 �Sprzedam szatkownik do kapusty, tel. 
kom. 699-001-333.

 �Drewno kominkowe suche; pelet drzewny, 
tel. kom. 504-010-550.

 �Ubijak Wackert Bs 600, bruzdownica 
Hilt, młoty udarowe, rusztowania, tel. kom. 
602-883-193.

 �Wypoczynek 3, 2, 1, kino domowe 
Panasonic, kożuch i futro damskie, tel. kom. 
662-235-580.

 �Piec żeliwny, tel. kom. 505-243-493.

 �Podgrzewacz gastronomiczny, ubranka 
dziecięce, tel. kom. 500-519-872.

 �Rawka na gołębie, tel. kom. 513-981-547.

 �Piec CO, 5 KW, 2009 rok, tel. kom. 
723-528-092.

praca

dam pracę
 �Zatrudnię szwaczkę chaupniczkę, taxi 

9-osobowe, przeprowadzki, tel. kom. 
601-817-962.

 �Przyjmę kucharza/ pizzermana, 
możliwość przyuczenia do zawodu, tel. kom. 
691-214-187.

 �Zatrudnię szwaczki - dzianina, tel. 
kom. 603-610-884.

 �Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem 
kategorii C+E z okolic Łowicza: transport 
międzynarodowy, tel. kom. 508-677-664.

 �Avon - konsultantki, promocje  
i prezenty, tel. kom. 501-032-348.

 �Zatrudnię szwaczki, chałupniczki, zespoły, 
tel. kom. 532-235-256.

 �Zatrudnię osobę lub brygadę do 
dociepleń, tel. kom. 697-638-898, po 18:00.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni szwaczki: 
dzianina, tel. (42) 710-73-31, tel. kom. 
608-496-344.

 �Zatrudnię piekarza do pieca i do ciasta 
oraz cukiernika, okolice Głowna, tel. kom. 
509-877-081.

 �Zatrudnię kierowcę kat. B w systemie 
3:1 z doświadczeniem, tel. kom. 
663-077-050.

 �Poszukuję pracownika wykończenia 
wnętrz: glazura, terakota, elewacje, roboty 
murarskie. Głowno i okolice, tel. kom. 
607-606-414.

 �Firma w Łowiczu zatrudni na stanowisko 
prasowacza, doświadczenie (garsonki), tel. 
kom. 601-694-240.

 �Z Oriflame jako konsultantka: dorobisz, 
zarobisz. Wyślij SMS na numer 603-959-031 
z imieniem i nazwiskiem. Oddzwonimy.

 �Firma meblarska (Brzozów pod 
Bielawami) zatrudni technologa drewna lub 
osobę pracującą w meblarstwie  
z bardzo dobrą umiejętnością obsługi Cada 
oraz znajomością języka angielskiego do 
działu przygotowania produkcji, tel. kom. 
664-416-274.

 �Firma meblarska (Brzozów pod 
Bielawami) zatrudni stolarzy meblowych  
z doświadczeniem, tel. kom. 664-416-274.

 �Pracowników do kostki brukowej  
z Łowicza i okolic, tel. kom. 695-384-425.

 �Zatrudnię kierowcę C+E w transporcie 
międzynarodowym (z doświadczeniem), 
kontenery, tel. kom. 692-452-265.

 �Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym (kontenery). Kat. prawo 
jazdy C+E. Umowa o pracę, tel. kom. 
602-596-467.

 �Stolarnia zatrudni mężczyznę do 25 roku 
życia, tel. kom. 793-297-933.

 �Zatrudnię kierowcę do rozwożenia pizzy 
(Łowicz), tel. kom. 782-223-546.

 �Zatrudnię kelnerkę oraz pomocnika 
kucharza (możliwość przyuczenia do 
zawodu), Łowicz, tel. kom. 721-680-807.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, transport 
krajowy, tel. kom. 501-074-953.

 �Zatrudnię kierowcę z doświadczeniem, 
kategoria C+E, na chłodnię, w ruchu 
krajowym, tel. kom. 607-403-256, 
609-455-846.

 �Poszukuje specjalistów do montażu okien 
i drzwi, tel. (46) 830-31-55.

 �Zatrudnię na stanowisko magazyniera  
z prawem jazdy kat. B. Informacje:  
ul. Fabryczna 9.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, praca po 
kraju, Łowicz Kiernozka 12, może być bez 
doświadczenia, tel. kom. 600-357-428.

 �Do układania kostki brukowej zatrudnię, 
tel. kom. 667-837-817.

 �Firma zatrudni pracowników z Bielaw 
i okolic do prac przy układaniu kostki 
brukowej, tel. kom. 601-593-011.

 �Zatrudnię szwaczki, bielizna, tel. kom. 
510-313-123.

 �Zatrudnię kierowcę C+E w transporcie 
krajowym z doświadczeniem-chłodnia, tel. 
kom. 502-339-319.

 �Zatrudnię doświadczonego pracownika 
do serwisu opon, w Łowiczu, wymagane 
prawo jazdy kat. B, tel. kom. 502-339-319.

 �Przyjmę spawaczy i ślusarzy, tel. kom. 
693-833-073.

 �Przyjmę pomoc kucharza i pomoc 
na bar, praca w weekendy, tel. kom. 
538-454-598.

 �Przyjmę kierowcę do pizzeri na weekendy 
- może być osoba ucząca się, tel. kom. 
603-398-569.

 �Zatrudnię brakarkę i prasowaczkę, tel. 
kom. 602-241-867.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, tel. kom. 
607-267-206.

 �Szwaczki zatrudnię, tel. kom. 604-081-248.

 �Zatrudnię fryzjera, tel. kom. 508-121-463.

 �Zatrudnię kosmetyczkę, tel. kom. 
508-121-463.

 �Firma Steven zatrudni osoby z grupą 
w charakterze dziewiarzy, szwaczek, 
formowaczek, pakowaczek, CV osobiście 
na adres: Goleńsko 87.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, transport 
krajowy, tel. kom. 601-360-267.

 �Przyjmę na staż kosmetyczkę, tel. kom. 
788-677-781.

 �Zatrudnię kierowcę w transporcie 
krajowym kat. C+E, tel. kom. 604-634-249.

 �Zatrudnię szwaczki, swetry, Głowno, 
tel. kom. 607-443-788.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, tel. 
kom. 607-612-176.

 �Zatrudnię pomocnika na dziewiarnię, 
maszyny płaskie, Głowno, tel. kom. 
603-627-246.

 �Salon fryzjersko - kosmetyczny w Łowiczu 
poszukuje fryzjera/fryzjerki - oferujemy 
pracę lub współpracę. Pełne wyposażenie 
salonu, tel. kom. 607-343-375.

 �Zatrudnię do przyuczenia na stanowisko 
operator maszyn skrawających  
z wykształceniem średnim technicznych, 
Głowno, tel. kom. 601-076-850.

 �Zatrudnię kierowcę w ruchu krajowym kat. 
C+E, tel. kom. 601-270-787.

 �Przyjmę kucharza do przyuczenia, tel. 
kom. 603-398-573.

 �Stacja Paliw Orlen w Głownie zatrudni na 
stanowisko kasowe dyspozycyjną osobę 
ze średnim wykształceniem, tel. kom. 
695-355-492.

 �Przyjmę brukarzy z doświadczeniem, tel. 
kom. 508-286-519.

 �Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
niemowlęcego (Łowicz ul. Pijarska) z biegłą 
znajomością Allegro, tel. kom. 512-330-849.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, transport 
krajowy, chłodnie, tel. kom. 514-192-094.

 �Zatrudnię kierowców na firankę kat. C+E 
w ruchu krajowym, tel. kom. 519-113-663.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, również 
dorywczo, kraj, Łowicz, tel. kom. 
601-385-525.

 �Zatrudnię pracownika do tartaku, tel. kom. 
698-628-834, 664-458-891, Bełchów.

 �Piekarnia Miśkiewicz z Głowna zatrudni 
cukiernika i piekarza, tel. (42) 710-87-39.

 �Piekarnia K. Miśkiewicz z Głowna zatrudni 
pracownika odpowiedzialnego i bystrego 
do magazynu - wydawanie pieczywa, praca 
nocna 4 godziny, tel. (42) 710-87-39.

 �Dam pracę na overlock, dwuigłówkę 
łańcuszkową i stębnówkę. Praca cały 
rok, tel. kom. 606-988-027.

 �Zatrudnię kobietę, gastronomia,  
w niedzielę, Stryków, tel. kom. 509-966-788.

 �Zatrudnię kierowców kat. C+E, kraj, 
zagranica, tel. kom. 514-192-094.

 �Zatrudnię spedytora z doświadczeniem 
w transporcie międzynarodowym, tel. kom. 
608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych, tel. kom. 608-059-817.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie międzynarodowym, tel. kom. 
608-059-817, 606-457-050.

 �Zatrudnimy osoby do kompletowania 
towaru, magazyn spożywczy, Pask koło 
Błonia. Zapewniamy dowóz z Łowicza, 
prosimy o osobiste dostarczenie CV, Stary 
Rynek 14 (Fortuna).

 �Zatrudnimy kierowcę kat. C, praca 
na miejscu, DAMO Łowicz ul. Małszyce 
2D/2E, sekretariat@damo.com.pl, 
tel. (46) 830-17-80.

 �Kierowcę C+E, kraj, zagranica, tel. kom. 
661-066-772.

 �Zatrudnię fryzjerkę z doświadczeniem 
do w pełni wyposażonego salonu, tel. kom. 
605-330-839.

 �Zatrudnię kierowcę kategorii C+E  
w transporcie międzynarodowym. Główny 
kierunek Włochy (PL-IT-PL). Wynagrodzenie 
płatne terminowo, bez opóźnień, tel. kom. 
606-666-683, 606-666-656.

 �Przyjmę do zbioru jabłek, tel. kom. 
608-519-967.

 �Młodego z doświadczeniem na wózek 
wodłowy, ciągnik rolniczy, Lubianków, tel. 
kom. 601-286-499.

 �Zatrudnię do prac konserwatorsko-
budowlano-gospodarczych. Wymagane 
prawo jazdy kat. B, tel. kom. 604-988-718, 
agnes.w@tlen.pl.

 �Zatrudnię kolorystę do mieszalni lakierów 
samochodowych, tel. kom. 604-988-718, 
agnes.w@tlen.pl.

 �Szukam ludzi do zbioru jabłek, okolice 
Łowicza. Zainteresowane osoby proszę  
o kontakt, tel. kom. 664-783-978.

 �Zatrudnię absolwenta z kierunku 
Mechanizacja Rolnictwa, oferty kierować na 
adres: kabul7@wp.pl.

 �Zatrudnię osobę do planowania i kontroli 
produkcji- branża produkcja skarpet. 
Kontakt: kadrybratex@op.pl, tel. kom. 
668-479-265.

 �Zakład produkujący skarpety poszukuje 
osoby do szykowania towaru do wysyłek. 
Kontakt: kadrybratex@op.pl, tel. kom. 
668-479-265.

 �Przeszycia dzianiny zlecę. Głowno, tel. 
kom. 602-898-692, 602-869-719.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C  
z doświadczeniem, tel. kom. 601-297-797.

 �Stacja paliw Orlen w Strykowie zatrudni 
osobę, tel. kom. 605-170-483.

 �Zatrudnię młodą, uczciwą w sklepie 
spożywczym w Łowiczu, tel. kom. 
502-110-726.

 �Przyjmę murarzy z okolic Łowicza, tel. 
kom. 692-382-852.

 �Praca: elewacje, wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 500-005-095.

 �Zatrudnię elektryka z doświadczeniem 
i ważnymi uprawnieniami, tel. kom. 
790-808-190.

 �Zatrudnię kierowcą z kat. B minimum  
2 lata do rozwozu gazu w butlach po 
Łowiczu i okolicach, tel. kom. 600-237-175.

 �Przyjmę do pracy młodych, 
inteligentnych mężczyzn na skupie złomu 
i stacji demontażu pojazdów, tel. kom. 
510-100-449.

 �Zatrudnię kierowcę, bus do 3,5 t, tel. kom. 
886-626-666.

 �Zatrudnimy szwaczki, Łowicz, tel. kom. 
665-431-100.

 �Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowo-remontowych, tel. kom. 
607-343-338.

 �Dyspozycyjną panią do opieki nad 
chorą osobą z okolic Głowna, możliwość 
zamieszkania, tel. kom. 509-707-063.

 �Zatrudnię pracownika na stację paliw 
w Wyskokach koło Bratoszewic, tel. kom. 
506-344-268.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie międzynarodowym, chłodnia, 
tel. kom. 600-878-065.

 �Zatrudnię do wykończania wnętrz, tel. 
kom. 604-199-840.

 �Zatrudnię fryzjerkę, tel. kom. 721-308-956.

 �Zatrudnię mechanika samochodów 
ciężarowych z doświadczeniem do zakładu 
w Głownie, tel. kom. 603-277-446.

 �Firma przyjmie do pracy doświadczonych 
kierowców z kat C+E. Międzynarodówka. 
Sochaczew, tel. kom. 608-643-434, 
602-387-171.

 �Kierowca C+E, PL-IT-PL/LT. Jazda DAF 
XF105SSC 2010 rok + firanka. Wymagane 
doświadczenie, tel. kom. 501-312-580, 
jpdtransport@gmail.com.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E  
w transporcie krajowym, tel. kom. 
665-693-972.

 �Zatrudnię pracowników do układania 
kostki, tel. kom. 697-778-557.

 �Poszukuję krawcowej (z overlockiem) 
z Głowna lub okolic z doświadczeniem 
w krawiectwie ciężkim do szycia (w tym 
przygotowanie wykrojów), posłań dla psów. 
Stała współpraca, tel. kom. 601-635-986.



29www.lowiczanin.info  nr 40      2 października 2014

REKLAMA

Nr 
działki

40/1, 
40/2

pow.
w m2

1760

 �Zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
całodobowego spożywczo-monopolowego, 
praca zmianowa w Łowiczu, tel. kom. 
664-161-821.

 �Szwalnia w Głownie przyjmie szwaczki 
biegle szyjące na stębnówce, overlocku  
i dwuigłówce, tel. kom. 668-008-211.

 �Zatrudnię majstra robót drogowych, tel. 
kom. 663-690-050.

 �Zatrudnię kierowcę C+E, tel. kom. 
501-038-542.

szukam pracy
 �Chętnie zaopiekuję się dzieckiem, 

posiadam doświadczenie, tel. kom. 
667-449-961.

 �Zespół chałupniczy przyjmie przeszycia, 
tel. kom. 534-727-865.

 �Zaopiekuję się osobą starszą, chorą, 
doświadczenie, tel. kom. 667-449-961.

 �Studentka studiów II stopnia (zaoczne), 
absolwentka studiów licencjackich  
w zakresie bezpieczeństwa publicznego, 
dyplomowany technik weterynarii szuka 
pracy w Łowiczu i okolicach, tel. kom. 
791-197-987.

 �Kierowca C+E poszukuje pracy na 
wywrotkę lub busa do 3,5 t; Łowicz teren, tel. 
kom. 661-628-467.

 �Mężczyzna 44 lata z umiarkowanym 
stopniem niepełnosprawności poszukuje 
pracy jako portier lub innej, tel. kom. 
723-593-849.

 �Studentka 5 roku zaoczne szuka pracy 
biurowej, preferowane księgowość, podatki, 
bankowość, tel. kom. 512-444-066.

 �Podejmę dorywczą pracę, sprzątanie, 
zmywanie, pomoc kuchenna również na 
telefon, tel. kom. 698-962-987.

 �Emerytka podejmie pracę w zawodach: 
sprzątaczka, pakowaczka, pomoc szwalni, 
tel. kom. 781-684-573.

 �Poszukuję pracy do piekarni, tel. kom. 
606-902-303.

 �Zaopiekuję się dzieckiem, wynajmę 
swoją szwalnię, tel. kom. 508-718-574.

 �Zaopiekuje się dzieckiem lub starszą 
osobą Stryków, okolice, tel. kom. 
669-015-836.

inne
 �Poszukujemy do współpracy osoby  

z doświadczeniem w: handlu, gastronomii, 
finansach, szkoleniach. Kontakt e-mail: 
info@doradca-biznesu.com.pl.

usługi wideo
 �Wideofilmowanie, fotograf, tel. kom. 

502-163-788.

 �Www.studiokadr.cdx.pl.

 �Wideofilmowanie cyfrowe, HD, tanio, tel. 
kom. 606-852-557.

 �Cyfrowe wideofilmowanie, 
fotografowanie, Blu-ray, tel.  
(46) 837-94-85, tel. kom. 608-484-079.

 �Fotografia. Wideofilmowanie, tel. kom. 
535-288-866.

 �Śluby, chrzty, komunie: pełna obsługa 
Foto-Video. Auta do ślubu: Jaguar, Chrysler. 
www.abexfoto.pl, tel. kom. 606-447-777.

 �Wideofilmowanie „Kasia”+ zdjęcia, tel. 
kom. 602-633-407.

 �Wideofilmowanie, fotografowanie, DVD, 
Blu Ray, full HD www.wideofilmowanie-
lowiczcba.pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606-302-466.

 �Videofilmowanie „EVEL-STUDIO”, tel. kom. 
608-747-256.

 �Wideofilmowanie Full HD Blu-Ray. 
Indywidualny montaż Waszego filmu.  
www.studiovideopiksel.pl, tel. kom.  
505-780-835, i 603-451-221.

 �Fotowideo, tel. kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Budowa domów, budynków 

gospodarczych, przeróbki, rozbiórki itp., tel. 
kom. 785-333-971.

 �Okna, drzwi, parapety, regulowanie, 
malowanie, tel. kom. 501-930-953.

 �Schody, parapety, kuchnie, szafy 
wnękowe, tel. kom. 793-297-933.

 �Tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. kom. 
667-837-817.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
531-402-222.

 �Tynki agregatem: gipsowe, tradycyjne, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 502-370-226.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem kwarcowym, 
wylewki; solidnie, tel. kom. 501-931-961.

 �Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609-846-316.

 �Układanie kostki www.seba-bruk.pl, tel. 
kom. 604-413-669.

 �Tynki maszynowe, gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz posadzki 
(mixokret), tel. kom. 502-452-907.

 �Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym; kondygnacja: 
990 zł, tel. kom. 602-570-424.

 �Usługi nową koparko-ładowarką, młot 
hydrauliczny, solidnie, tanio, tel. kom. 
790-606-451.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
607-378-288.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
724-355-094.

 �Tynki agregatem profesjonalnie, tel. kom. 
608-444-405.

 �Tynki, ocieplenia, tel. kom. 501-782-451.

 �Wylewki betonowe, tel. kom. 
511-440-509.

 �Wylewki agregatem, tel. kom. 
509-038-623.

 �Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 501-249-461.

 �Usługi ziemne, przyłącza, przeciski 
pod drogami „Kret”, tel. kom. 
607-748-073.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
docieplenia poddaszy, elewacji, tel. kom. 
500-027-261.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, solidnie, 
tel. kom. 604-144-668.

 �Wylewki maszynowe mixokret, tel. kom. 
517-032-915, 606-314-749.

 �Malowanie mycie, elewacje, tel. kom. 
607-168-196.

 �Montaż ogrodzeń betonowych, 
panelowych, klinkierowych, tel. kom. 
665-412-890.

 �Tartak objazdowy, tel. kom. 506-202-161.

 �Profesjonalne układanie, cyklinowanie 
z polerowaniem parkietów, lakierowanie. 
Schody -cyklinowanie, lakierowanie, 
barwienie i olejowanie podłóg i schodów, 
tel. kom. 607-090-260.

 �Producent ogrodzeń: siatki, słupki, bramy, 
balustrady, montaż, tel. kom. 500-371-161.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 602-717-207.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz od 
A do Z, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
602-717-207.

 �Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668-750-437.

 �Glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
sufity, falowane tynki, mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie szafy, 
pawlacze, przeróbki elektryczne, fachowe 
doradztwo, tel. kom. 605-562-651.

 �Kierowanie budowami, ekspertyzy, 
przeglądy techniczne, projekty 
indywidualne, adaptacje, certyfikaty 
energetyczne, tel. kom. 693-184-322.

 �Ogrodzenia betonowe, metalowe, siatki, 
panele, klinkier, montaż, wylewki, wiaty, 
fundamenty, tel. kom. 505-700-777.

 �Tynki, gładzie, glazura, terakota, 
remonty, tel. kom. 537-663-191.

 �Solidnie! Remonty, wykończenia, naprawy, 
tel. kom. 504-081-135.

 �Usługi budowlano-tynkarskie, tel. kom. 
692-382-852.

 �Docieplenia budynków, tel. kom. 
880-542-743.

 �Glazura, terakota, panele, sufity 
podwieszane, tel. kom. 607-235-863.

 �Ogrodzenia: betonowe, panelowe, 
siatka, bramy, wiaty itp. montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 �Remonty mieszkań, tel. kom. 
697-529-156.

 �DACHY kompleksowo: konstrukcje, 
pokrycia, obróbki, podbitki. Dojazd 
do klienta i wycena gratis, tel. kom. 
600-150-162.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, ciepła 
wylewka, tel. kom. 605-416-083.

 �Prace remontowo-budowlane, tel. kom. 
663-076-994.

 �WYLEWKI, TYNKI AGREGATEM, TEL. 
KOM. 605-416-083.

 �Wznoszenie budynków mieszkalnych, 
gospodarczych i przemysłowych - solidnie, 
tel. kom. 785-402-533.

 �Malowanie, gładź, hydraulika, tel. kom. 
666-281-850.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. kom. 
693-423-283.

 �Stemple sosnowe, tel. kom. 512-159-603.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
781-377-138.

 �Układanie kostki brukowej, granitowej, tel. 
kom. 692-789-266.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, itp., tel. kom. 
668-208-450.

 �Podłogi drewniane, parkiety: układanie, 
cyklinowanie, polerowanie, lakierowanie, 
olejowanie. Schody- renowacja. 
Profesjonalnie i solidnie, tel. kom.  
733-552-113, 601-378-677.

 �Kompleksowe remonty i wykończenia 
wnętrz. Profesjonalne i solidne wykonywanie 
prac, zadzwoń, tel. kom. 605-188-780.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, bramy 
garażowe, tel. kom. 506-771-822.

 �Tynki, remonty, docieplenia, tanio, 
tel. (46) 838-66-82.

 �Remonty, glazura, terakota, gładzie, 
malowanie, itp., tel. kom. 721-108-965.

 �Usługi remontowo-wykończeniowe, 
docieplenia, tel. kom. 885-459-698.

 �Remonty adaptacje, tel. kom. 
733-788-522.

 �Remonty mieszkań, gładzie, 
malowanie, glazura, poddasza, tel. kom. 
509-171-392, 667-574-540.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury agregatem, tel. kom. 607-612-176.

 �Docieplanie budynków, układanie kostki 
brukowej, gładzie gipsowe, malowanie, 
klinkier, papa termozgrzewalna, styropapa, 
konserwacja dachów, tel. kom. 609-101-617, 
886-754-134.

 �Wykopy minikoparką, tel. kom. 
505-928-735.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz: tanio, 
solidnie. Glazura, terakota, gipsy, ocieplenia 
poddaszy, płyty G/K, tel. kom. 781-781-310.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz: tanio, 
solidnie. Glazura, terakota, gipsy, ocieplenia 
poddaszy, płyty G/K, tel. kom. 781-781-310.

 �Usługi koparko-ładowarką i minikoparką, 
Kocierzew, tel. kom. 721-136-035.

 �Malowanie, gładzie, remonty, tel. kom. 
726-022-431.

 �Firma PUH-ExStal oferuje: konstrukcje 
stalowe dachów budynków inwentarskich, 
gospodarskich, hale, wiaty, krycie blachą, 
płytą warstwową, obróbki blacharskie, 
sprzedaż stali, info www.exstal.pl, tel. kom. 
601-160-841.

 �Montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka, podbitka, tel. kom. 
515-236-149.

 �Glazura, terakota, gipsy, panele, 
hydraulika, malowanie, itp., tel. kom. 
508-313-799.

 �Bramy przesuwne, montaż napędu, 
tel. kom. 570-974-054.

 �Schody drewniane. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób, montaż, 
inne usługi stolarskie, tel. kom. 663-766-557.

 �Usługi remontowe, wykończenia wnętrz, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, tel. 
kom. 880-542-743.

 �Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 �Tynki tradycyjne, remonty, tel. kom. 
788-523-561.

 �Gładzie, gipsy, malowanie, tel. kom. 
725-668-616.

 �Klinkier (płoty, kominy), tel. kom. 
725-668-616.

 �Tynki tradycyjne, mułkowane; remonty, tel. 
kom. 725-668-616.

 �Docieplenia, tel. kom. 725-668-616.

 �Nowoczesne wykańczanie wnętrz, 
schody, balustrady, szklana zabudowa 
prysznicy, szkło lacobel do kuchni, tel. kom. 
782-730-137.

 �Usługi ślusarsko-spawalnicze kwasówka 
i aluminium, walcowanie blachy i 
kształtowników, ogrodzenia, tel. kom. 
782-730-137.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
669-962-672.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607-343-338.

 �Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, panele 
podłogowe, glazura, terakota, tel. kom. 
790-329-790.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
rozbudówki, wykonam solidnie i tanio, 
tel. kom. 725-919-624.

 �Usługi remontowo-budowlane. Solidnie, 
profesjonalnie, tel. kom. 696-154-330.

sprzedaż
 �Siatka ogrodzeniowa, słupki. Producent, 

Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 �Sprzedam suporek, tel. kom. 
665-220-393.

 �Sprzedam tynk knauf; 8 worków po 30 kg, 
cena 20 zł - worek, tel. kom. 667-341-968.
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 �Kopalnia Kruszywa Naturalnego 
Maurzyce oferuje: piasek płukany 0-2 
mm (stosowany do tynków, miksokreta 
itp.), piasek podsypkowy, żwir, transport, 
tel. kom. 601-239-779.

 �Betoniarka, tel. kom. 532-454-047.

 �Ondulina 30 sztuk, tel. kom. 606-370-704.

 �Blachy trapezowe na wymiar, drugi 
gatunek, super cena! Łowicz ul. Klickiego 
70, tel. kom. 501-543-057.

 �Drobne usługi budowlane, tel. kom. 
691-479-342.

 �Pustaki żelbetonowe, tel. kom. 
785-520-886.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
603-676-220.

 �Sprzedam stemple budowlane, tel. kom. 
792-040-972.

 �Sprzedam zagęszczarkę 2012 rok, 96 kg, 
tel. kom. 505-928-735.

 �Sprzedam piec miałowo-weglowy, 
używany, z komputerem, tel. kom. 
788-455-853.

 �Parkiety drewniane oferuje producent: 
Popów 146, k. Łowicza, tel. kom. 
602-587-434.

usługi 
instalacyjne

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Instalacje elektryczne: nowe, przeróbki, 
tel. kom. 696-081-582.

 �Kompleksowe usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 601-818-310.

 �Elektryk, tel. kom. 607-316-725.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne, tel. kom. 506-891-289.

 �Przyłącza, elektroinstalacje, pomiary, 
odgromówka, wideo-domofony, RTV-Sat, 
komputerowe, bramonapędy, alarmy, 
kamery, przeglądy, odbiory, uprawnienia, 
VAT, el-arm@o2.pl, tel. kom. 601-303-858.

 �Gazownik. Montaż kuchenek, 
sprawdzanie szczelności, tel. kom. 
511-636-538.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
609-466-990.

 �Montaż alarmów, tel. kom. 602-633-407.

 �Instalacje elektryczne, tel. kom. 
602-633-407.

 �Vertal - żaluzje poziome, pionowe, rolety 
materiałowe i antywłamaniowe, siatki 
przeciw owadom. Produkcja, montaż, tel. 
kom. 602-736-692.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
691-991-000.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 693-423-283.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
693-423-283.

 �Naprawa, regulacja, konserwacja kotłów 
na paliwa stałe typu Eko-groszek, tel. kom. 
662-075-765.

 �Instalacje elektryczne, tele-techniczne, 
automatyka bram, pomiary elektryczne, tel. 
kom. 603-615-206.

 �Hydraulik, także awarie, tel. kom. 
733-788-522.

 �Instalacje, przeróbki elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �Elektryk, montaż, naprawa, tel. kom. 
697-725-830.

 �Usługi hydrauliczne c.o., kolektory 
słoneczne, pompy ciepła, tel. kom. 
518-905-611.

usługi inne
 �Masz problem z komputerem: zadzwoń. 

Fachowo. Szybko. Tanio, tel. kom. 
504-070-837.

 �Pranie, odkurzanie: chodniki, dywany, tel. 
kom. 501-930-953.

 �Wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi, 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �Geodeta, tel. kom. 600-225-276.

 �Przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, wycinka 
zakrzaczeń, tel. kom. 667-732-751.

 �Zespół muzyczny, wesela, www.diwers.pl, 
tel. kom. 661-323-807.

 �Pranie dywanów, tapicerek, mebli, 
sprzątanie mieszkań, mycie okien, tel. kom. 
604-942-540.

 �Pranie samochodów, dywanów, tel. kom. 
728-508-073.

 �Zespół muzyczny. Profesjonalnie, 
solidnie, tel. kom. 606-908-346.

 �Dekoracja sal weselnych (pokrowce, 
obrusy w komplecie), tel. kom. 693-776-474.

 �Zespół, wokalistka, najtaniej, tel. kom. 
503-746-892.

 �Usługi koparko-ładowarką JCB, tel. kom. 
604-411-266.

 �Zespół muzyczny, wesela, bale, 
studniówki, tel. kom. 514-895-308.

 �Przywóz piachu, tanio, tel. kom. 
607-168-196.

 �Wypożyczę stół wiejski, nalewak 
piwny, ławeczki, parasol, dowóz, tel. kom. 
889-994-992.

 �Przewóz towarów, rzeczy, auto z windą, tel. 
kom. 502-026-691.

 �Przewóz mebli, towarów, tel. kom. 
664-013-145.

 �Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 �Zespół „Venus”, wesela, tel. kom. 
606-632-267.

 �Kompleksowe usługi podnośnikiem 
koszowym, Polesie 136, tel. kom. 
669-033-697.

 �Usługi geodezyjne, tel. kom. 665-427-836.

 �Zawiozę do ślubu złotym BMW X6, tel. 
kom. 880-263-926.

 �Usługi rębakiem, rozdrabnianie gałęzi, 
przycinka drzew, tel. kom. 606-370-008.

 �Przywóz ziemi ogrodowej, piasku, 
żwiru, pospółki, tłucznia różnej frakcji, 
tel. kom. 603-653-020, Pilaszków 3.

 �Zespół muzyczny, tel. kom. 697-522-757.

 �Zespół muzyczny, wesela, tel. kom.  
607-992-169, 601-854-670.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, tel. 
kom. 601-630-882.

 �Pranie dywanów i tapicerki meblowo-
samochodowej w zakładzie i u klienta, tel. 
kom. 501-431-978.

 �Okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 �Polerowanie aut, tel. kom. 533-832-212.

 �Zakupy ze stylistką, tel. kom. 
781-931-175.

 �UTiP: usługi transportowe  
i przeprowadzki; www.utip.pl, tel. kom. 
501-606-982.

 �Tartak przewoźny, tel. kom. 512-907-059.

 �Usługi transportowe, tel. kom. 
534-108-664.

 �Zespół muzyczny ANTRAKT, bale, 
wesela, tel. kom. 669-877-514.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz  
ul. Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. kom. 
728-227-030.

 �Usługi informatyczne, naprawy 
komputerów, tel. kom. 501-447-185.

 �Ale szybka gotówka - nawet 10.000 zł! 
Proste zasady, bez zbędnych formalności. 
Provident Polska S.A., tel. kom. 600-400-
295, (opłata wg taryfy operatora).

 �Dekoracje sal weselnych, tel. kom.  
886-328-694, www.facebook.com/
WardArt7.

 �Montaż napędów do bram garażowych, 
ogrodzeniowych, tel. kom. 721-380-393.

 �Usługi tokarskie w metalu, tel. kom. 
663-766-557.

 �Biuro rachunkowe, również 
pełna rachunkowość, Łowicz, 
ul. Stanisławskiego 24, tel. kom. 
604-621-125.

 �Przeprowadzki, tel. kom. 725-562-998.

 �Usługi transportowe, tel. kom. 
782-730-137.

 �Toczenie, ślusarstwo, spawanie, naprawy, 
tel. kom. 698-052-917.

 �Usługi prawne: pozwy, pisma, 
zastępstwo procesowe (Warszawa), 
obsługa firm, stowarzyszeń, tel. kom. 
690-888-069.

 �Sala, wynajem, imprezy okolicznościowe, 
Nieborów, wolne terminy, tel. kom. 
605-695-882.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. kom. 
510-988-154.

 �Transport, piasek, pospółka, podsypka, 
tel. (46) 837-06-19, tel. kom. 602-471-796.

 �Auto-laweta, pomoc drogowa do 3,5 t, 
tanio, tel. kom. 721-116-506.

matrymonialne
 �Poznam miłą Panią, sms, tel. kom. 

606-735-889.

 �Poznam fajną, sympatyczną dziewczynę, 
bez nałogów, wiek 22-26 lat, tel. kom. 
795-042-519.

 �Poznam sympatyczną dziewczynę, tel. 
kom. 725-361-836.

nauka
 �Matematyka, tel. (46) 837-85-96.

 �Mgr matematyki, każdy poziom, niedrogo, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Nauczyciel matematyki, lekcje, tel. kom. 
505-043-809.

 �Język niemiecki, tel. kom. 668-963-922.

 �Szkoła Języków Obcych 
„Euroschool”, wszystkie poziomy. Biuro 
Tłumaczeń, Łowicz, Krakowska 19, 
tel. (46) 830-20-67.

 �Korepetycje z matematyki, przygotowanie 
do matury, profesjonalnie, tel. kom. 
692-848-332.

 �Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Hiszpański, francuski, tel. kom. 
509-852-532.

 �Mgr matematyki, niedrogo, 
tel. (46) 837-53-15.

 �Matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, tel. kom. 
660-781-884.

 �Fizyka, matematyka, chemia, tel. kom. 
500-104-432.

 �Fizyka, matematyka, tel. kom. 
883-942-255.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, lekcje, tel. kom. 501-475-100.

 �Polski - korepetycje, prezentacje, nowa 
matura. Fachowo, 603-246-033.

 �Język angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 �Matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 �Korepetycje z języka angielskiego, tel. 
kom. 881-616-938.

 �Język niemiecki, korepetycje, tel. kom. 
508-186-351.

 �Matematyka, fizyka, chemia, tel. kom. 
783-672-926.

 �Matematyka-korepetycje, tanio, tel. kom. 
796-658-756.

 �Korepetycje język niemiecki, angielska, 
tel. kom. 693-705-617.

 �Rosyjski, tel. kom. 501-935-454.

 �Nauczyciel matematyki udzieli korepetycji, 
tel. kom. 507-203-909.

 �Magister anglistyki -wszystkie poziomy, 
przygotowanie do matury, egzaminów FCE, 
CAE. Tłumaczenia, tel. kom. 602-715-933.

 �Matematyka, tel. kom. 792-245-010.

 �Angielski, Łowicz, tel. kom. 604-461-803.

 �Nauczyciel języka niemieckiego, lekcje, 
tel. kom. 505-256-528.

 �Angielski, tel. kom. 515-459-141.

 �Angielski, matura i prace zaliczeniowe, tel. 
kom. 791-593-701.

 �Biologia, tel. kom. 665-110-977.

 �Matematyka: Student Politechniki, tel. 
kom. 503-977-183.

 �„Native speaker”: nauka i korepetycje  
z angielskiego i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych, gimnazjum i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy. Tłumaczenia, tel. kom. 
604-621-125.

 �Angielski korepetycje, wszystkie poziomy, 
matura, tłumaczenia, tel. kom. 693-833-062.

 �Niemiecki, rosyjski korepetycje, wszystkie 
poziomy, matura, tłumaczenia, tel. kom. 
693-833-062.

 �Angielski: szkoła podstawowa, 
gimnazjum, liceum, tel. kom. 725-555-345.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię zboże każdą ilość, odbiór luzem, 

tel. kom. 695-102-426, 603-573-567.

 �Kupię żyto i pszenicę konsumpcyjną, 
tel. (46) 874-39-22, tel. kom. 605-139-221.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, 
możliwość transportu, tel. kom. 
692-292-969.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
693-157-117.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Skup kukurydzy mokrej, odbiór 
własnym transportem, zbiór własnym 
kombajnem, tel. kom. 608-695-294.

 �Kupię duże ilości zbóż paszowych, własny 
transport, gotówka, tel. kom. 798-169-557.

 �Skup mokrej kukurydzy, Gorzelnia 
Chodecz, tel. kom. 606-409-605, 
606-227-731.

 �Kupię jęczmień paszowy, odbiór powyżej 
10 ton, tel. kom. 880-350-450.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody chlewnej. 

Wysokie ceny, tel. kom. 603-711-760.

 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792-772-466.

 �Skup bydła rzeźnego, hodowlanego, 
maciory, knury, cielęta, konie, 
tel. (46) 838-88-62, tel. kom.  
502-460-724, 500-258-237.

 �Skup bydła, trzody chlewnej, koni, tel. 
kom. 795-795-583.

maszyny
 �Kupię kombajn „Anna”, „Bolko”, prasa 

kostkująca Sipma, tel. kom. 501-385-800.

 �Kupię prasę kostkującą: Sipma, Welger, 
Claas, Famarol; kombajn: Anna, Bolko, 
Karlik; kopaczkę; sadzarkę; ciągnik 
Władimirec T-25; prasę rolującą: Claas 
Rolland 44, 46, 62, 66, Arobale, Welger, tel. 
kom. 518-857-308.

 �Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
732-977-095.

 �Kupię talerzówki i glebogryzarki, tel. kom. 
732-977-095.

 �Kupię czyszczalnię Major Peckus, tel. 
kom. 732-977-095.

 �Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, C-380, 
MTZ, T-25 Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. kom. 502-939-200.

 �Każdego Bizona i pozostałe maszyny 
rolnicze, mogą być do remontu, tel. kom. 
602-522-478.

 �Kupię tura do C-330, tel. kom. 
605-350-355.

 �Kupię ciągnik może być uszkodzony, tel. 
kom. 502-358-304.

 �Każdego Władymirca, Ursusa, tel. kom. 
725-562-998.

inne
 �Kupię kwotę mleczną, tel. kom. 

500-133-630.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Pszenżyto, tel. kom. 604-973-885.

 �Pszenżyto sprzedam, Boczki, 
tel. (46) 838-46-17.

 �Sprzedaż otrąb żytnich i pszennych, 
tel. (46) 674-39-22, tel. kom. 605-139-221.

 �Nawóz Kainit, transport gratis, tel. kom. 
665-734-042.

 �PRZYWÓZ MŁÓTA BROWARNIANEGO 
I WYTŁOKÓW Z JABŁEK, TEL. KOM. 
605-255-914.

 �Sprzedam truskawki sadzonek Honeoye, 
tel. kom. 607-105-602.

 �Przewóz wytłoków buraczanych, tel. 
kom. 695-608-762.

 �Buraczki dla bydła, tel. kom. 783-027-090.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 532-454-047.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe  
z dowozem, tel. kom. 514-675-863.

 �Sprzedam sadzonki truskawek Honeoye, 
tel. kom. 607-109-602.

 �Burak pastewny i liście, tel. kom. 
887-361-751.

 �Winogron, tel. kom. 889-148-759.

 �Żyto 7 t, mieszanka 5 t, tel. kom. 
510-514-012.

 �Żyto dańkowskie, Diamant, I odsiew, tel. 
kom. 695-469-411.

 �Wytłoki jabłkowe, świeże, z dostawą 
do klienta, FVAT, tel. kom. 693-025-909.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, I odsiew, tel. 
kom. 695-027-515.

 �Pszenica, pszenżyto, Łowicz, tel. kom. 
662-665-605.

 �Ziemniaki jadalne i paszowe, tel. kom. 
515-236-142.

 �Pszenica ozima Arkadia, I odsiew, tel. 
kom. 606-294-284.

 �Pszenżyta siewne I odsiew Cyrkon, 
Borowik (czyszczone), Stryków, tel. kom. 
603-877-390.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
600-763-979.

 �Mieszanka zbóż, pszenżyto, tel. kom. 
605-224-393.



31www.lowiczanin.info  nr 40      2 października 2014

REKLAMA

 �Sprzedam owies, oddam balony, tel. kom. 
797-215-940.

 �Sprzedam jęczmień ozimy, pszenżyto, 
żyto, tel. kom. 504-672-586.

 �Pszenżyto Viton po wymianie, Skaratki, tel. 
kom. 502-428-404.

 �Sprzedam dynie, tel. kom. 532-365-546.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie  
15 października, tel. kom. 886-767-661.

 �Ładne - jęczmień ozimy, pszenżyto 
karłowe, żyto, pszenżyto na piachy, owies, 
okolice Rybna, tel. kom. 784-553-915.

 �Sadzonki truskawek Elkat, Senga, Polka, 
tel. kom. 690-357-975.

 �Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, tel. 
kom. 600-820-374.

 �Pszenżyto Witon, Todan, tel. kom. 
791-187-027.

 �Wytłoki jabłkowe, tel. kom. 
532-596-476.

 �Żyto Dańkowskie Diament, oczyszczone, 
I odsiew, udokumentowany, tel. kom. 
608-643-187.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. (46) 838-46-40.

 �Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
511-740-971.

 �Sprzedam pszenżyto Tomko, żyto 
Dańkowskie Amber, tel. kom. 693-269-621.

 �Pszenica, żyto, jęczmień ozimy, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Pszenicę ozimą pierwszy rok po centrali, 
tel. kom. 880-519-626.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 661-924-987.

 �Pszenica ozima i pszenżyto, tel. kom. 
725-847-441.

 �Ziemniaki jadalne i paszowe, tel. kom. 
513-972-051.

 �Pszenżyto Pigmej, pszenica Smuga,  
I odsiew, tel. kom. 607-889-775.

 �Pszenżyto, mieszanka, tel. kom. 
517-441-538.

 �Kapusta głowiasta biała do kwaszenia, tel. 
kom. 660-248-340.

 �Mieszanka zbożowa, ok. 5 t, tel. kom. 
691-479-342.

 �Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
693-962-211.

 �Flance truskawek: Dukat, Kama, duża 
ilość, tel. (46) 838-57-46.

 �Sprzedam 9 ton mieszanki, Bratoszewice, 
tel. kom. 603-628-194.

 �Marchew na paszę (ok. 10 t). Cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 501-583-658.

 �Mieszanka zbożowa 10 ton, pszenżyto  
7 ton, tel. kom. 723-114-747.

 �Ziemniaki Lord, tel. kom. 697-714-837.

 �Sprzedam jęczmień ozimy, wielorzędowy 
(ładny) i pszenicę ozimą, tel. kom. 
602-314-866.

 �Sadzonki truskawek, włoska odmiana 
Miss, 0,25 gr/szt., tel. kom. 607-083-813.

 �Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
722-152-794.

 �Pszenica, pszenżyto, Różyce, tel. kom. 
697-190-997.

 �Proso, tel. kom. 515-182-587.

 �Sadzonki porzeczki czarnej odmiany 
Ruben i Tiben, tel. kom. 604-071-943.

 �Sprzedam 4 tony siana w kostkach, tel. 
kom. 729-407-022.

 �Sprzedam słomę, siano w kostkach, 
mieszankę, tel. kom. 792-615-902.

 �Sadzonki truskawek Honeoye i 
marmolada, tel. kom. 724-551-112.

 �Pszenica Bamberka, jęczmień Souleka, 
jeden odsiew po Centrali, tel. kom. 
724-551-112.

 �Sprzedam 450 główek kapusty kamienna 
głowa, cena do uzgodnienia, tel. kom. 
511-428-282.

 �Sprzedam sianokiszonkę baloty, tel. kom. 
668-374-464.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. kom. 
880-542-750.

 �Sadzonki truskawek, Roksana, wiele 
innych, tel. kom. 883-237-644.

 �Kukurydza mokra, tel. kom. 506-115-015.

 �Kukurydza mielona, tel. kom. 506-115-015.

 �Ziemniaki dla bydła, pszenżyto, tel. kom. 
509-324-542.

 �Pszenżyto ozime Trigpol, pszenica ozima, 
tel. kom. 662-775-424.

 �Sadzonki truskawek, dużo odmian, tel. 
kom. 790-365-746.

 �Sprzedam wytłoki z jabłek wraz  
z transportem do klienta, wystawiam faktury 
VAT, tel. kom. 604-976-593.

 �Sprzedam 20 ha kukurydzy na kieszonkę 
lub na ziarna, tel. kom. 600-822-089.

 �Buraczek czerwony, długi, dla bydła; 
Bedlno, tel. kom. 727-525-168.

 �Ziemniaki jadalne Tajfun, Denar, 
Wojewodza 17, tel. kom. 508-132-773.

 �Sprzedam mieszankę zbożową 40 ton, tel. 
kom. 693-066-536.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
606-218-403.

 �Sprzedam żyto do siewu Kapitan, 
pierwszy rok po kupnie z centrali nasiennej, 
1 tona, tel. (42) 719-62-51.

 �Pszenica, żyto i pszenżyto z odnowy, tel. 
kom. 693-830-160.

 �Sadzonki truskawek, tel. kom. 
514-407-949.

 �Sadzonki porzeczki czarnej, Tisel, tel. 
kom. 721-021-154.

 �Sprzedam żyto z pszenżytem, Chąśno, tel. 
kom. 661-779-795.

 �Pszenica do siewu i paszowa, tel. kom. 
883-111-194.

 �Kukurydza na kiszonkę lub do ścięcia, 
Gągolin Płd, tel. kom. 696-604-979.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 603-802-140.

 �Sprzedam pszenicę, pszenżyto siewne, 
tel. kom. 880-263-930.

 �Sprzedam sadzonki truskawek Pegazus, 
plenne i odporne, tel. kom. 690-678-063.

 �Czosnek zimowy, tel. kom. 693-299-439.

 �Sprzedam żyto, pszenicę, mieszankę, 
tel. (46) 838-58-24.

 �Sprzedam pszenżyto i owies, tel.  
(46) 839-21-92, po 19.00.

 �Sprzedam pszenżyto Viton (małe 
wymagania) po czyszczeniu Pektusem I rok 
ze Strzelc, tel. (24) 277-97-27.

 �Pszenżyto, pszenica na paszę, duże ilości, 
tel. (24) 277-97-27.

 �Sadzonki Honeoye gatunek A+, 
odwirusowane, tel. kom. 603-945-950.

 �Pszenżyto, tel. kom. 794-440-740.

 �Sprzedam zboże do siewu, pszenżyto 
Pizzaro, pszenica Meteor, kukurydzę na 
kiszonkę, tel. kom. 605-278-719.

 �Sprzedam sadzonki truskawek Kent, 
Marmolada, tel. kom. 668-165-645.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. kom. 
608-721-730.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne i odpadowe, 
tel. kom. 606-383-995.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 505-056-670.

 �Sprzedam siano, słomę, ziemniaki 
paszowe, tel. kom. 798-726-769.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 669-196-229.

 �Sprzedam pszenicę ozimą około 15 ton, 
pszenżyto ozime około 15 ton, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 508-377-710.

 �Sprzedam 5 t pszenżyta, tel. kom. 
691-090-215.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, tel. 
kom. 601-301-412.

 �Pszenżyto Borwo, Algoso, tel. kom. 
500-255-144.

 �Sprzedam mieszankę, tel. kom. 
791-819-995.

 �Sadzonki truskawek Markat( rok po 
szkółce) do zbioru we własnym zakresie 
5gr, Duże, słodkie owoce, tel. kom. 
733-600-033.

 �Sprzedam sadzonki truskawek Honeoye 
Głowno, tel. kom. 604-260-576.

 �Siano, tel. kom. 507-785-230.

 �WYSŁODKI BURACZANE: przywóz, tel. 
kom. 605-255-914.

 �Sprzedam owies, pszenicę, pszenżyto, tel. 
kom. 512-335-957.

 �Sprzedam sadzonki truskawek (Honeyka, 
Marmolada), tel. kom. 889-863-303.

 �Owies, ok. 4 t, tel. kom. 886-749-432.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 513-981-547.

 �Ziemniaki, buraczek, marchew jadalne  
i paszowe, tel. kom. 501-538-808.

 �Pszenżyto Leontino, pszenica Tonacja, tel. 
kom. 791-189-495.

 �Sprzedam: bobik na paszę około 2,5 tony. 
Duża zawartość białka 30%, tel.  
(24) 285-35-24, tel. kom. 726-419-339.

 �Sprzedam pszenice, pszenżyto, tel. 
kom. 781-779-640.

 �Sprzedam burak pastewny, tel. kom. 
669-960-718.

 �Sprzedam słomę w dużych balotach ok. 
150 szt, tel. kom. 787-547-324.

hodowlane
 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 

608-137-544.

 �Kaczki rosołowe, Rząśno 61, 
tel. (46) 838-74-32.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
692-287-672.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
668-153-219.

 �Sprzedam 2 jałówki, cielne, tel. kom. 
882-177-513.

 �Sprzedam kozła, tel. kom. 501-632-719, 
501-588-845.

 �Sprzedam krowę, tel. kom. 668-952-191.

 �Sprzedam dwie jałówki wysokocielne,  
15 października, waga 600-650 kg, tel. kom. 
606-357-786.

 �Jałóweczki 3-miesięczne 6 sztuk  
i 4 jałówki cielne, tel. kom. 512-799-479.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. kom. 
663-675-152.

 �Jałówka HF duża, wycielenie: 10.10.2014, 
tel. kom. 888-822-173.

 �Jałówka, wycielenie: 15.11.2014, tel. kom. 
888-822-173.

 �Ryby do stawu: karp kroczek, lin, jaź, 
szczupak, karaś, tel. (46) 874-76-13, tel. kom. 
506-671-456.

 �Jałówka na wycieleniu, tel. 533-179-189.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu:  
11 październik, czarno-biała, 
tel. (46) 838-34-41.

 �Jałówkę hodowlaną na wycieleniu, tel. 
kom. 507-586-871.

 �Jałówkę i krowę cielne, tel. kom. 
791-338-704.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, termin 
10.10.2014 rok, tel. kom. 698-145-268.

 �Sprzedam prosiaki mięsne, 21 szt., tel. 
kom. 697-138-103.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
698-244-821.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 697-649-507.

 �Sprzedam jałówkę, 18 października, 
Złaków, tel. kom. 885-228-682.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. kom. 
880-536-520.

 �Sprzedam 2 krowy, termin wycielenia: 
koniec września, tel. kom. 507-785-230.

 �Owce mięsne, kotne, tel. kom. 
515-653-040.

 �Sprzedam jałówkę dużą na ocieleniu, 
termin: 07.11.2014, tel. kom. 724-144-102.

 �Sprzedam 3 jałówki wysokocielne, 
tel. (46) 838-27-78, tel. kom. 697-714-838.

 �Jałówka pod zacielenie, 
tel. (46) 838-92-62.

 �Jałówka, wycielenie 28.12, 4.300 zł, tel. 
kom. 697-633-952.

 �Jałówka roczna, mięsna, tel. kom. 
662-576-666.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 886-587-918.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
608-293-576.

 �Jałówka cielna, wycielenie 20.10, tel. kom. 
798-757-252.

 �Jałówka cielna, mięsna Limousine, 
wycielenie 30.10, tel. kom. 725-822-475.

 �Jałówka, likwidacja stada, tel. kom. 
603-153-538.

 �Byczek, ok. 160 kg, tel. (46) 838-79-25, tel. 
kom. 697-599-652.

 �Prosięta, tel. kom. 728-927-358.

 �Prosiaki 27 szt., tel. kom. 667-719-222.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, tel. 
kom. 887-820-850.

 �Skup bydła innego, 24h, tel. kom. 
792-772-466.

 �Skup bydła, trzody chlewnej, koni, tel. 
kom. 795-795-583.

 �Sprzedam 2 jałówki po wycieleniu, tel. 
kom. 694-903-163.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
539-783-523.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 698-910-169.

 �Sprzedam kury araukana, tęczanki, 
zielononóżki, koguty i króliki, tel. kom. 
603-630-449.

 �Sprzedam maciory prośne i jałówki 
cielne, Urzecze 73, tel. kom. 510-603-071.

 �Jałówkę wysokocielną, tel. kom. 
721-116-508.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu,  
4 listopada, tel. kom. 721-502-525, po 16.00.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie  
15 listopada, tel. kom. 724-145-005.

 �Sprzedam 2 krowy do zacielenia, tel. kom. 
721-651-463.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 17.10.2014, 
tel. kom. 696-156-876.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. kom. 
662-352-777.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
797-984-259.

 �Młode maciory prośne, tel. kom. 
725-451-343.

 �Sprzedam byczka 130 kg, tel. kom. 
605-159-165.

 �Sprzedam krowę cielną, tel. kom. 
607-150-316.

 �Sprzedam 3 jałówki hodowlane HF, na 
wycieleniu, tel. kom. 696-130-651.

 �Prosięta mięsne sprzedam, tel. kom. 
696-565-452.

 �Dwie krowy i jałówkę wysokocielne, tel. 
kom. 698-189-948.

 �Jałówka wysokocielna sprzedam, tel. 
kom. 783-563-762.

 �Sprzedam 5 jałówek cielnych, cielenie 
wypada na początek listopada, tel. (46) 838-
12-12, tel. kom. 668-551-389.

 �Sprzedam cielaki, tel. kom. 504-055-723.

 �Dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
693-698-352.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
667-566-963.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 600 kg, 
tel. kom. 695-305-028.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
794-753-939.

 �Sprzedam 3 jałówki cielne. Termin 
wycielenia: 17.11, 03.12, 23.12, tel. kom. 
664-192-205.

 �Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. kom. 
606-438-323.

 �Sprzedam cielaki do dalszego chowu, tel. 
kom. 503-696-557.

 �Młoda krowa na samym ocieleniu, tel. 
kom. 721-302-440.

 �Sprzedam 2 jałówki cielne z 
pochodzeniem, cerwono-białą, biało-czarną, 
tel. kom. 725-440-981, 723-575-349.

 �Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
691-937-326.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 505-243-493.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie: 12.10, 
tel. (46) 839-18-95, tel. kom. 515-193-027.

 �Sprzedam jałówkę - wycielenie  
7 listopada, tel. kom. 668-183-877.

 �Sprzedam jałówki i krowy przed i po 
wycieleniu, tel. kom. 669-960-718.

maszyny
 �John Deere 985, heder 4,80, Kainit dowóz 

gratis, tel. kom. 665-734-042.

 �Sprzedam zgrabiarkę, przetrząsarkę 
konną - przerobioną do ciągnika. Loda do 
zielonki, tryby - stan idealny; lej do kosa, 
brony V, sztywne, tel. kom. 724-973-074.

 �Śrutownik walcowy uniwersalny, widły do 
widlaka maszt, obsypnik do kopców, tel. 
kom. 693-036-673.
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 �Sprzedam ciągnik C-360 na części, tel. 
kom. 724-138-859.

 �Sprzedam pług 4-skibowy grudziądzki, 
rozrzutnik obornika 2-osiowy, przyczepa 
rolnicza, tel. kom. 602-781-330.

 �Siewnik, bielarka, tel. kom. 692-101-989.

 �Śrutownik walcowy, tel. kom. 509-112-148.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom. 727-671-241.

 �Obsypnik do kopców, tel. kom. 
507-275-624.

 �Siewnik Poznaniak 2,70 szerokość, tel. 
kom. 693-108-621.

 �Sadownicze: Massey Ferguson i inne 
 z importu, tel. kom. 504-475-567.

 �Kultywator „16”; agregat przedsiewny; 
pług „5”, tel. kom. 663-513-400.

 �Pług Unia Grudziądz, 5-skibowy, tel. kom. 
695-027-515.

 �Siewnik zbożowy, przyczepka SAM, tel. 
kom. 601-851-421.

 �Sadzarka do warzyw, tel. kom. 
721-009-481.

 �Opryskiwacz 400 l, rozrzutnik obornika 
3,5 t, tel. kom. 605-224-393.

 �Kombajn Z-643/1, pług zagonowy II, III, 
tel. (46) 838-77-39.

 �Sprzedam C-328 po kapitalnym remoncie 
silnika, kopaczkę, przetrząsaczo-zgrabiarkę 
„4”, pług „2”, tel. kom. 792-719-270.

 �Prasa zwijająca Z-230, tel. kom. 
699-913-337.

 �Sprzedam kombajn zbożowy Bizon, stan 
dobry, tel. kom. 504-678-719.

 �Pług 2-skibowy, rozrzutnik do remontu, tel. 
kom. 669-470-294.

 �Sprzedam siewnik ciągnikowy i Bąka, 
tel. (46) 838-40-77 wieczorem.

 �Rozdrabniacz buraków, kopaczka konna, 
słoma w belach, tel. kom. 518-103-986.

 �Orkan do zielonek, stan bdb, tel. kom. 
663-346-095.

 �Siewnik do buraków, maszt, tur, tel. kom. 
600-820-374.

 �Beczki asenizacyjne, cyklop, rozrzutnik, 
wycinak, tel. kom. 781-581-034.

 �Siewnik poznaniak, stan bdb., tel. kom. 
501-247-193.

 �Pług 3-skibowy grudziądzki, stan bdb, tel. 
kom. 692-481-645.

 �Sprzedam barakowóz, tel. kom. 
604-634-249.

 �Sprzedam agregat uprawowy 
przedsiewny, siewnik Amazone D-7, 
barakowóz, tel. kom. 607-570-070.

 �Siewnik poznaniak, przyczepa mała, tel. 
kom. 665-264-804.

 �Ciągnik MTZ, 1984 rok, stan bdb, 
opryskiwacz polowy Pilmet 2.000 l, 
szerokość robocza 18 m, do remontu, tel. 
kom. 500-004-993.

 �Pług 2 grudziądzki, tel. kom. 601-505-585.

 �Sprzedam siewnik zbożowy, konny, 
zawieszany, 2,30 m, tel. kom. 667-276-254.

 �Ciągnik C-328, silnik od C-330, tel. kom. 
691-534-457.

 �Siewnik, tel. kom. 785-520-886.

 �Siewnik zbożowy kutnowiak 4 m; 
pług 2-skibowy; opryskiwacz, tel. kom. 
608-109-634.

 �Gwiazdy gumowe Stoll, tel. kom. 
600-820-374.

 �Silosy na zboże, paszę lub cement, tel. 
kom. 606-479-819.

 �Obsypnik kopcy Wulkan, tel. kom. 
661-613-459.

 �Sprzedam ładowacz cyklop, Ursus C-360, 
tel. kom. 606-232-925.

 �Wóz asenizacyjny Metrozet 4.300 litrów, 
stan bdb, tel. kom. 607-318-501.

 �Kombajn zbożowy Class Dominator 80, 
Bolko, tel. kom. 508-364-849.

 �Sprzedam kombajn Annę, prasę polską, 
tel. kom. 513-397-815.

 �Sprzedam prasę polską. Kombajn Annę 
lub Bolko, tel. kom. 507-415-191 po 17.00.

 �Sprzedam rozrzutnik Forschritt T-088, 
ciągnik T-25, tel. kom. 601-205-103.

 �C-360, tel. kom. 609-814-832.

 �Siewnik poznaniak, cyklop, hydrofor  
500 litrów, tel. kom. 885-353-501.

 �Pług 3-skibowy grudziądzki, tel. kom. 
697-567-880.

 �Kombajn Bizon, tel. kom. 603-676-220.

 �Sprzedam siewnik konny, podwieszany, 
składany z półtora, w bardzo dobrym stanie, 
tel. kom. 693-157-163.

 �Opryskiwacz Pilmet 400 l, 1.000 l, tel. 
kom. 724-551-112.

 �Części używane do C-328, C-330, C-360, 
C-380, C-355, T-25 Władimirec, tel. kom. 
880-353-819.

 �Ładowacz Troll, stan bdb, tel. kom. 
721-178-162.

 �Sprzedam siewnik zbożowy, zespolony  
z dwóch małych, tel. kom. 781-438-552.

 �Siewnik Nordsten i beczka asenizacyjna 
5.000 litrów, tel. kom. 602-522-478.

 �Laweta niskopodwoziowa, tel. kom. 
602-522-478.

 �Rozrzutnik 1-osiowy, tel. kom.  
692-730-825 po 17.00.

 �Agregat uprawowy 1,90 m, tel. kom. 
503-654-884.

 �Pług Kverneland Farde, oryginał, 
4-skibowy; agregat uprawowy 2,8 m 
na graczkach sprężynowych, tel. kom. 
602-189-610.

 �Sprzedam ślęzę zawieszaną sadowniczą 
400 litrów, tel. kom. 601-650-795.

 �Sprzedam kopaczkę 2-rzędową  
z podajnikiem do buraków, tel. kom. 
692-205-762.

 �Sprzedam przyczepkę wywrotkę, tel. kom. 
606-490-951.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, stan bdb  
w oryginale, niemalowany, taniej, tel. kom. 
607-889-255.

 �Dwukółkę, cyklop, krajzegę, szambo 
plastikowe, tel. kom. 601-297-780.

 �Przyczepa 4 tony, wywrot, agregat 
uprawowy, tel. kom. 604-890-164.

 �Ciągnik Farmer 86 KM, 2009 rok z turem, 
79.000 zł, tel. kom. 502-358-304.

 �Sprzedam pług 4-skibowy Unia 
Grudziądz Tur, odkładnice 40/40, tel. kom. 
503-065-714.

 �Sprzedam siewnik konny przerobiony na 
ciągnikowy, 23 redlice, śrutownik ssąco-
tłoczący 11 kW, mieszalnik 2 t, wagę firmy 
Dozamet, tel. kom. 604-754-114.

 �Przyczepa zbierająca T-055 do zielonki  
i siana, aparaty wiążące do prasy Z-224, tel. 
kom. 783-521-694.

 �Wały Cambella, przyczepa do przewozu 
koni, beczki asenizacyjne ocynk 3.000, 
4.000, 5.000, 6.000, 7.000, tel. kom. 
600-428-743.

 �Pług zagonowy 4-skibowy Kongskilde, 
siewka do nawozu Kuhn, Amazone, pług 
3-skibowy obrotowy, tel. kom. 600-428-743.

 �Sprzedam ładowacz Cyklop i wycinak do 
kiszonki, tel. kom. 693-066-536.

 �Kubota 60 KM z ładowaczem 
850 motogodzin, 2004 rok, tel. kom. 
501-713-862.

 �Pług 2-skibowy, kultywator, 2-kółka 
ciągnikowa, wialnia, tel. kom. 513-891-658 
po 16:00.

 �Rozrzutnik obornika Fortschritt oraz 
wszystkie części nowe i używane, tel. kom. 
693-830-160.

 �Kombajn ziemniaczany Anna, stan bdb., 
tel. kom. 608-015-989.

 �Zetor 5320 z turem, 1996 rok; talerzówka; 
przyczepa wywrotka 4 t, tel. kom. 
664-485-229.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 
2-osiowy, stan bdb, tel. kom. 507-117-125, 
511-030-663.

 �Ładowacz cyklop, tel. kom. 887-978-144.

 �Ciągnik New Holland 7635 z ładowaczem 
czołowym, łyżką i widłami do palet, tel. kom. 
726-116-136.

 �Bizon, 1981 rok, tel. kom. 693-152-490.

 �MTZ Pronar-82 SA, 2005 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �John Deere 7530, 200 KM, 2011 rok, tel. 
kom. 608-420-169.

 �Sieczkarnia John Deere 7300  
z kemperem, 2003 rok, tel. 692-601-689.

 �Fendt 309 1999 rok, sprowadzony  
z Niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �Massey Ferguson 4270, 110 KM,  
2000 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �Deutz Fahr Agrotron 150 MK3 2000 rok, 
tel. kom. 692-601-689.

 �Deutz Fahr Agrotron 720, 220 KM,  
2009 rok, John Deere 8200, 220 KM,  
1997 rok, tel. kom. 692-601-689.

 �John Deere 6510, 2000 rok, John 
Deere 7810, 1999 rok 170 KM, pełne 
wyposażenie, tel. kom. 692-601-689.

 �Prasa rolująca Krone Comprima 
2007 rok; Ferraboli 1995 rok, tel. kom. 
692-601-689.

 �John Deere 6320, 2006 rok, 105 KM, tel. 
kom. 692-601-689.

 �Kosiarki Pottinger, czołowa, 3.2 m.  
i zawieszana tył, 2.74 m., tel. kom. 
608-420-169.

 �Landini Globus 60-68 KM, 2000 rok,  
Valtra 65 KM, 2000 rok, tel. kom. 
608-420-169.

 �Claas Celtiis 446, 95 KM, 2007 rok, 
Claas Ares 697 ATZ, 140 KM, tel. kom. 
608-420-169.

 �Fendt 818 Vario, 2005 rok lub 920 Vario, 
2002 rok, 930 2004 rok, sprowadzone  
z Niemiec, tel. kom. 608-420-169.

 �Zgrabiarka Krone KS, 3.50-10, 
przetrząsałka Fella 520 hydraulicznie 
składana, tel. kom. 608-420-169.

 �Ładowacze czołowe do: Claasa, Fendta, 
Case, Deutz Fahr, New Holland, Ursus, tel. 
kom. 608-420-169.

 �Pługi obrotowe „Lemken” 3 i 5-skibowe, 
na zabezpieczeniach, sprowadzone  
z Niemiec, tel. kom. 692-601-689.

 �Ciągnik Farmer 8244-C2, kosiarka 
rotacyjna 2, 10, przetrząsacz Deutche, tel. 
kom. 609-843-635.

 �Siewnik zbożowy Meprozet 2,70 m, brony 
3, tel. kom. 505-614-149 po 16.00.

 �Sprzedam pług 2-skibowy, ciągnikowy, 
kultywator 13-zębowy, tel. kom. 
728-774-258.

 �Mieszalnik 1 tona, tel. kom. 667-133-783.

 �Kombajn Bizon Z-056 po kapitalnym 
remoncie silnika, nowa kabina, tel. kom. 
691-524-901.

 �Ursus C-330, 1988 rok, tel. kom. 
504-573-160.

 �Siewnik konny 15, tel. kom. 605-937-727.

 �Prasa kostkująca Massey Ferguson, tel. 
kom. 782-154-898.

 �Pług obrotowy Averum, agregat siewny 
z siewnikiem, gruber, wał, głębosz, 
dmuchawa ssąco-tłocząca, Ursus 3512, 
przyczepa wywrotka, tel. kom. 508-897-229.

 �Kombajn Bizon Z-56, prasa Z-224, 
kosiarka rotacyjna, przyczepa 8 t i 9 t, 
tokarnia, tel. kom. 512-179-465.

 �Kosiarka rotacyjna Famarol-Słupsk  
1,65 m, stan bdb, tel. kom. 608-580-044.

 �Rębak do gałęzi, tel. kom. 500-262-573.

 �Sprzedam dwukółkę i bąka, tel. kom. 
661-220-527.

 �Sprzedam rozrzutnik obornika 1-osiowy; 
kojce porodowe dla macior, 8 sztuk; 
automat paszowy dla tuczników pojemność 
130 litrów, tel. kom. 784-181-324.

 �Talerzówka 4 m Razol hydraulicznie 
podnoszona na kołach, ciągana, stan 
idealny; agregat uprawowy Grudziądz 
3,70 m, wąskie zęby, 2 wałki tylnie; pług 
Grudziądz Vario, 4-skibowy, wialnia  
z silnikiem, tel. kom. 514-061-936.

 �Sprzedam C-360/3P, części do silnika, tel. 
kom. 665-158-791.

 �Ursus C-330 z turem; pług 1-skibowy; 
przyczepa; dmuchawa ssąco-tłocząca do 
zboża (wydajność 4-7 t/h)opryskiwacz 
Pilmet; rozsiewacz Amazone, widlak czeski 
3,5 t Desta diesel, kabina do C-330, siewnik 
poznaniak, tel. kom. 514-061-936.

 �Sprzedam Ursusa C-360, tel. kom. 
785-611-572.

 �New Holland 70 KM 4x4, tel. kom. 
609-311-302.

 �Prasa zwijająca Sipma 2001 rok, stan 
bdb, tel. kom. 501-007-298.

 �Cyklop, 2005, tel. kom. 728-988-648.

 �Siewnik do zboża Kongskilde 2300, 
3-metrowy, stan idealny, tel. kom. 
603-568-497.

 �Przetrząsarko-zgrabiarka do siana, tel. 
kom. 603-568-497.

 �Brona talerzowa 3 m, tel. kom. 
502-362-743.

 �Prasa kostkującą, agregat uprawowy 
2,40, sadzarka do ziemniaków, tel. kom. 
502-436-234.

 �Ursus C-365P, stan bdb., tel. kom. 
503-607-294.

 �Siewnik zbożowy poznaniak, tel. kom. 
502-602-412.

 �Siewnik Poznaniak, tel. kom. 509-853-384.

 �Amazone, agregat uprawowo-siewny, 
3-metrowy, tel. kom. 784-743-138.

 �Pług 4-skibowy Unia Grudziądz, 2005 rok, 
tel. kom. 662-294-778.

 �Sprzedaż, likwidacja Ursus 3P i inne, tel. 
kom. 605-670-919.

 �Cyklop czeski Unhz 500, stan bdb, tel. 
kom. 669-404-932.

 �Sprzedam kombajn zbożowy 56, dobry 
stan techniczny, tel. kom. 691-243-220.

 �Prasa zwijająca Warfama, beczka 
asenizacyjna, przetrząsarka, rozrzutnik 
obornika , tel. kom. 880-090-717.

 �Ładowacze czołowe tur do ciągnika 
Ursus C-330, C-360, T-25, 3512. 
Hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-128-670.

 �Deutz-Fahr 420, Farmtrac 535, prasa 
Metal-Fach Z-562, pług Unia 3+1, tur do 
Farmer 8244C2, tel. kom. 608-128-670.

 �Sprzedam C-360 z turem.Tur Hydromet 
Giżycko, łyżka 150cm +widły, hydrauliczny, 
3-sekcyjny, tel. kom. 693-278-923.

 �Sprzedam agregat Unia, kombi, 3,7 m, tel. 
kom. 693-278-923.

 �Sprzedam pług Unia, tur 120 cm, 
okładnice 40 cm, tel. kom. 693-278-923.

 �Kombajn Bizon Z-056, 1986 rok, tel. kom. 
501-538-808.

 �Beczka Pomot-Chojna 4.000 l, 2007 rok, 
idealna, tel. kom. 791-189-495.

 �Sprzedam plug obrotowy 4-skibowy Unia 
Grudziądz, zabezpieczenia non-stop, tel. 
kom. 667-232-652.

 �Ogrodzenie metalowe 2,5 x 1,2 m,  
szlifierka/piła do metalu, C-360 
podzespołem do złożenia, tel. kom. 
788-440-206.

inne
 �Obornik z dowozem, tel. 601-630-882.

 �Wytłoki jabłkowe, żużel, tel. kom. 
600-323-947.

 �Sprzedam sadzonki truskawek Hanoi, tel. 
kom. 693-531-562, 782-667-551.

 �Opony 20x825, tel. kom. 510-514-012.

 �Kwota mleczna, tel. kom. 692-287-672.

 �Sprzedam silos BIN 60 t, oraz wagę pod 
mieszalnik, tel. kom. 502-279-998.

 �Zbiornik na mleko 450 l, 
tel. (46) 837-14-61.

 �Basen 400 litrów, tel. kom. 721-169-137.

 �Schładzalnik na mleko 450 l, tel. kom. 
533-179-189.

 �Oddam czarną ziemię, tel. 502-601-047.

 �Kwota mleczna, Mleczarnia Sk-ce, tel. 
kom. 792-577-256.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 502-140-481.

 �Dojarka do ciągnika, udój polowy, dużo 
podzespołów do dojarek, schładzalników 
mleka, zbiornik na mleko 270 l, opona „10” 
Władimirec, rozdzielacze nowe  
2-, 3-sekcyjne, tel. kom. 600-605-866.

 �Opony 16/70-20, tel. kom. 693-830-160.

 �Kwota mleczna, tel. kom. 603-153-538.

 �Sprzedam siłowniki dwustronne (duże)  
2 szt, dł. złożonego 90 cm, dł. rozłożonego 
148 cm, tel. kom. 795-583-677.

 �Sprzedam obornik, tel. kom. 887-978-144.

 �Obornik bydlęcy, tel. kom. 723-069-626.

 �Obornik bydlęcy, tel. kom. 609-843-635.

 �Sprzedam 3 ha ziemi ornej, Tydówka, 
gmina Kiernozia, tel. kom. 536-359-433.

 �Sprzedam 6 ha ziemi ornej, Tydówka, 
gmina Kiernozia, tel. kom. 604-302-891.

 �Sprzedam kwotę mleczną, tel. kom. 
784-902-618.

 �Kwota mleczna 25.000, tel. kom. 
668-472-081.

 �Wysłodki buraczane mokre, tel. kom. 
600-323-947.

 �Wytłok jabłkowy, tel. kom. 728-988-648.

rolnicze - usługi
 �Wykonuję kosiarki sadownicze, 

tel. (46) 832-14-57, tel. kom. 513-666-808.

 �Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 �Transport ciągników, przyczep, maszyn  
i urządzeń rolniczych, budowlanych, tel. 
kom. 609-135-502.

 �Podsiew łąk nowym siewnikiem firmy 
Vredo, tel. kom. 660-330-597.

 �Orka pługiem obrotowym, tel. kom. 
664-187-631.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno kombajnem 
New Holland, tel. kom. 695-052-735.

 �Rozliczenia VAT rolników, tel. kom. 
508-191-628.

 �Zrobię drzwi na zamówienie do stodoły, 
obory, garażu, tel. kom. 505-928-735.

 �Suszenie kukurydzy, orka, uprawa, 
talerzowanie, głęboszowanie, gmina 
Zduny, faktury VAT, AgriCorn, tel. kom. 
606-294-284.

 �Zbiór kukurydzy na ziarno, tanio, tel. kom. 
604-463-486.

 �Naprawa ciągników, maszyn 
rolniczych i sprzętu budowlanego, tel. 
kom. 510-809-025.

 �Koszenie kukurydzy na ziarno, suszenie 
i skup kukurydzy mokrej, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 664-857-055, 
663-801-433.

zwierzęta

sprzedaż
 �Sprzedam kuce, tel. kom. 607-613-259.

 �Sprzedam bażanty, pawie, 
tel. (46) 838-13-57.

 �Kurczęta zielononóżki kuropatwianej, 
11 tyg., tel. kom. 697-688-625.

 �Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
czarne, z rodowodem, długowłose i 
krótkowłose, tel. kom. 510-144-213.

 �Shih tzu, york biewier dorosły, tel. kom. 
507-125-161.

 �Yorki szczenięta, tel. kom. 501-588-845.

 �Sprzedam owce, tel. kom. 694-514-370.

 �Gołębie pocztowe i rzeszowskie, 
likwidacja, tel. kom. 602-461-341.

 �Gołębie rzeszowskie i staropolskie 2013, 
tel. kom. 882-404-160.

 �Sprzedam szczeniaki ratlerki, tel. kom. 
500-583-446.

 �Oddam roczną sukę owczarka 
niemieckiego, tel. kom. 788-154-202.

 �Koza mleczna, tel. kom. 728-703-436.

 �Oddam sukę bernardyna w dobre ręce, 
tel. kom. 781-485-006.

 �Szczenięta owczarka podhalańskiego, tel. 
kom. 668-171-618.

inne
 �Oddam małego pieska, tel. kom. 

885-138-727.

 �Oddam w dobre ręce porzuconą sunie 
Beagla, tel. kom. 885-138-727.

 �Wydam młode pieski do pilnowania 
podwórka, tel. kom. 661-185-967.



33www.lowiczanin.info  nr 40      2 października 2014

informacje
 �Informacja PKP (ogólnokrajowa) 

22/19436
 �Informacja PKS (całodobowa)  

(46) 837-38-13 
 �Informacja o krajowych numerach tp 

118-913
 �Informacja o międzynarodowych  

numerach tp 118-912
 �Rozmowy międzynarodowe tp  

– zamawianie 9051
 �Naprawa telefonów – błękitna linia 

tp 9393
 �Biuro zleceń tp 9497
 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi 9287

 �Komisariat Policji w Żychlinie  
(24) 285-29-97, (24) 253-00-14

 �Policja w Pacynie: (24) 235-03-20
 �Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 �Straż pożarna: 998 alarmowy
 �Ochotnicza Straż Pożarna w Żychlinie: 

(24) 285-12-10
 �Ochotnicza Straż Pożarna w Pacynie: 

604-349-406
 �Ochotnicza Straż Pożarna w Bedlnie: 

(24) 285-51-91

pogotowia
 �Policyjny telefon zaufania w Kutnie: 

(24) 254 27 93 
 �Poradnia Leczenia Uzależnień  

w Kutnie (24) 355-81-00
 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  

w Kutnie: (24) 355-81-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  

w Kutnie: (24) 253-63-86
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne  

w Kutnie: tel. (24) 253– 33– 20 
 �Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Parcel: 

(24) 282 26 31
 �Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 

285-10-27
 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno: 

całodobowo można zgłaszać  
pod nr 606-605-494 lub 692-888-144

 �Zakład pogrzebowy: (24) 285-06-60 
 �Dystrybucja gazu w Żychlinie:  

(24) 285-10-71, (24) 285-14-28,  
(24) 285-26-39, (24) 285-14-20 

 � Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:  
ul. Traugutta 11a, tel. 605-973-325 

telefony
 �Taxi osobowe Kutno:  

(24) 253-30-44, (24) 355-57-10,  
604-554-539, 604-527-782

 �PUP Filia w Żychlinie: (24) 285-13-46 

 �Starostwo Powiatowe w Kutnie: sekreta-
riat (24) 355-47-80 

 �Urząd Gminy w Żychlinie:  
(24) 285-10-06,

 �Urząd Gminy w Bedlnie: (24) 282-14-20

 �Urząd Gminy w Pacynie: (24) 285-80-54

 �Urząd Gminy Oporów: (24) 383-11-50

 �Urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24) 355-61-00

 �ZUS Kutno: (24) 253-99-44 

 �Urząd Pocztowy w Pacynie:  
(24) 285-80-33

 �Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-
ku, oddział w Pacynie: (24) 285-80-10

 �Urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin (24) 
285-49-60, Bedlno (24) 282-17-66,  
Pacyna (24) 285 80 06, Oporów (24) 
383-15-52

 �Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin 
(24) 285-11-26, Bedlno: (24) 282-17-64, 
Pacyna (24) 285-80-60, Oporów: (24) 
383-11-53

 �Blisko Dziecka Stowarzyszenie Pomo-
cy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24) 285-13-06

 �Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24) 285-12-87

 �Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia”  
w Żychlinie: 695-054-433 

 �Powiatowe Centrum Pomocy  
w Rodzinie w Kutnie: (24) 355-47-50 

 �Ogólnopolska poradnia telefoniczna 
dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna od pon.-pt. godz. 14.00-
22.00 pod bezpłatnym numerem telefonu 
116 123; www.116123.edu.pl

ośrodki kultury
 �Żychliński Dom Kultury (24) 285-10-34
czynny w godzinach: 
Poniedziałek – 8.00 – 17.00
Wtorek - 8.00 – 16.00
Środa – 8.00 – 17.00
Czwartek – 8.00 – 16.00
Piątek – 8.00 – 14.00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24) 282-10-36;  
czynny od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8:00-16:00

 �Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24) 285-80-56

biblioteki
 �Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24) 285-11-69, (24) 285-49-79

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie: (24) 282-17-51

 �Gminna Biblioteka Publiczna w Pacynie 
(Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24) 285-80-56

 �Gminna Biblioteka Publiczna  
w Oporowie: (24) 383-12-25

przychodnie
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ Alma-

med: (24) 285-10-90; (24) 285-10-86
 �Żychlin, Ośrodek Zdrowia NZOZ 

Promed: (24) 285-48-44, (24) 285-29-20, 
(24) 285-10-08

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ ARS 
MEDICA Sp. z o.o. : (24) 282-14-90

 �Bedlno, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
INTER-MED : (24) 282-17-34

 �Pacyna, Gminny Ośrodek Zdrowia 
NZOZ Medyk: (24) 285-80-25

 �Oporów, Ośrodek Zdrowie NZOZ 
Promed: (24) 285-91-21

 �Oporów, Ośrodek Zdrowia NZOZ 
Almamed: (24) 383-15-00

 �Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 
Kutno, ul. Popiełuszki 1, Niepubliczny 
Zakład Opieki Zdrowotnej RED-MED,  
J. Robak , tel. (24) 355-60-11,  
697-859-705 

 �Ośrodek Zdrowia NZOZ Pro Familia  
w Pleckiej Dąbrowie: (24) 282-21-84

apteki
 �Żychlin, ul. 1 Maja 3, tel. 24-285-21-70 
 �Żychlin, ul. Łąkowa 3a, tel. 24-285-19-94 
 �Żychlin, ul. Narutowicza 71/1,  

tel. 24-285-10-46 
 �Żychlin, ul. Narutowicza 72,  

tel. 24-285-43-52 
 �Bedlno, tel. 24-282-14-67
 �Plecka Dąbrowa, tel. 24-282-21-28
 �Załusin, tel. 24-285-07-17

msze święte  
w niedziele i święta

 �Żychlin, parafia pw. Świętych Aposto-
łów Piotra i Pawła:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Żychlin, Kaplica pw. św. Maksymilia-
na Kolbego:  
9.30, 11.00, 12.30

 �Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 �Luszyn: parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 

9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwia-

stowania Najświętszej Maryi Panny: 
9.00, 11.30

 �Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny:  
8.00, 10.00, 12.00

 �Trębki, parafia pw. św. Stanisława 
Kostki w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 �Bedlno, parafia pw. św. Floriana 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 �Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika:  
8.30, 10.00, 12.00

 �Oporów, parafia pw. św. Marcina 
Biskupa: 8.30, 10.00, 11.30

aquapark w Kutnie 
Kutno, ul. Kościuszki 54

 �Baseny codziennie w godz. 6.00-22.00, 
tel. 24-357-56-08.

 �Fitness, Squash czynne codziennie  
w godz. 8.00 - 22.00, tel. 24-357-56-07

 �Kręgle czynne codziennie  
w godz. 8.00 - 24.00, tel. 24 357-56-11

 �Kabina mroźna, w związku z prowadzo-
nymi pracami konserwacyjnymi, nieczynna 
do odwołania.

pływalnia 
w Łowiczu 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20, tel. (46) 837-40-01

 �Poniedziałek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Wtorek –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Środa –12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Czwartek – 12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Piątek – 12.00-20.00  
(ostatnie wejście o 19.00)

 �Sobota – 12.00-20.00 
 �Niedziela – 12.00-20.00 
 �Grota solna i sauna – czynne  

codziennie w godz. 14.00-20.00

boiska i hale 
sportowe

 �Orlik przy Zespole Szkół nr 1  
w Żychlinie – 601-564-839 (kontakt do 
animatora sportu Remigiusza Michalaka)

 �Orlik przy Szkole Podstawowej  
nr 1 w Kutnie – nr tel. 667-218-122, pon.-
-pt., w godz. 15-20, sob. 10-16-, ndz. 14-19

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy   
w godz. 9-16, do ustalenia na miejscu

 �Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie – pon.-pt. 15-20, w weekendy  
w godz. 14-21

 �MOSiR w Kutnie – pon.-ndz., stadion 
ogólnodostępny z wyjątkiem boisk 
piłkarskich (opłata za wynajęcie),   
nr tel. (24) 355-22-24

 �Sala gimnastyczna w Gimnazjum   
w Bedlnie – nr tel. (24) 282-14-26 (tylko 
dla mieszkańców gminy Bedlno)

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. Żółkiewskiego 4, tel/fax: (24) 254-21-37

 �Czwartek, 2 października:
kino nieczynne

 �Piątek, 3 października:
godz. 15.30 – Pszczółka Maja; 
film animowany prod. australijskiej
Sympatyczna pszczółka Maja i jej 
przyjaciele to ukochani bohaterowie 
milionów nie tylko małych widzów. Ich 
nowe przygody to jak zawsze potężna 
dawka znakomitej zabawy i pozytywnych 
emocji. Film zrealizowany przez jedno z 
najlepszych studiów animacji na świecie 
już wkrótce podbije nasze kina i serca.
godz. 17.15 – Pszczółka Maja; 
film animowany prod. australijskiej
godz. 19.00 – Zanim zasnę - thriller; 
Ekranizacja światowego bestsellera Ste-
vena J. Watsona, jednego z najlepszych 
thrillerów XXI wieku. Cierpiąca na amne-
zję kobieta budzi się każdego ranka, nie 
wiedząc kim jest, i próbuje odbudować 
wspomnienia przy pomocy dziennika, 
który przechowuje. 
godz. 20.45 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej;
Jedna z najbardziej oczekiwanych 
i największych polskich produkcji 
ostatnich lat. Film Jana Komasy, twórcy 
wielokrotnie nagrodzonego kinowe-
go przeboju „Sala samobójców”, to 
zrealizowana z rozmachem uniwersalna 
opowieść o miłości, młodości, odwadze 
i poświęceniu, rozgrywająca się w czasie 
Powstania Warszawskiego.

 �Sobota, 4 października:
godz. 15.30 – Pszczółka Maja; 
film animowany prod. australijskiej
godz. 17.15 – Pszczółka Maja; 
film animowany prod. australijskiej
godz. 19.00 – Zanim zasnę - thriller
godz. 20.45 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej;

 � Niedziela, 5 października:
godz. 15.30 – Pszczółka Maja; 
film animowany prod. australijskiej
godz. 17.15 – Pszczółka Maja; 
film animowany prod. australijskiej
godz. 19.00 – Zanim zasnę - thriller
godz. 20.45 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej;

 � Poniedziałek, 6 października:
godz. 15.30 – Pszczółka Maja; 

film animowany prod. australijskiej
godz. 17.15 – Pszczółka Maja; 
film animowany prod. australijskiej
godz. 19.00 – Zanim zasnę - thriller
godz. 20.45 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej;

 �Wtorek, 7 października: 
godz. 15.30 – Pszczółka Maja; 
film animowany prod. australijskiej
godz. 17.15 – Pszczółka Maja; 
film animowany prod. australijskiej
godz. 19.00 – Zanim zasnę - thriller
godz. 20.45 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej;

 �Środa, 8 października: 
godz. 15.30 – Pszczółka Maja; 
film animowany prod. australijskiej
godz. 17.15 – Pszczółka Maja; 
film animowany prod. australijskiej
godz. 19.00 – Zanim zasnę - thriller
godz. 20.45 –  Miasto 44 – dramat 
wojenny prod. polskiej;

kino Fenix 
Łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 2 października:
godz. 17.00, 19.30 –  Miasto ’44 – 
dramat wojenny prod. polskiej, reż. Jan 
Komasa; 

 � Piątek, 3 października:
godz. 16.00 – Pszczółka Maja; 
film animowany prod. australijskiej;
godz. 17.30 – Miasto ’44
godz. 20.00 – Zanim zasnę – dramat, 
thriller prod. angielskiej;

 � Sobota – niedziela, 4-5 października:
kino nieczynne

 �Poniedziałek – czwartek,  
   6-9 października:

godz. 16.00 – Pszczółka Maja; 
film animowany prod. australijskiej;
godz. 17.30 – Miasto ’44 – dramat 
wojenny prod. polskiej;
godz. 20.00 – Zanim zasnę – dramat, 
thriller prod. angielskiej; 

wystawy stałe
 �Muzeum-Zamek w Oporowie,  

czynne codziennie w godzinach 10:00-
16:00, kasa 10:00-15:30. W sezonie 
wiosenno-letnim od 1 maja do 30 wrze-
śnia w soboty i niedziele w godzinach 
10:00-17:00, kasa 10:00-16:30.  
W poniedziałki wstęp bezpłatny. Ostatni 
zwiedzający wchodzi na pół godziny 
przed zamknięciem Muzeum

 �Sztuka Baroku – rzemiosło artystycz-
ne: meble, tkaniny, szkło, porcelana,  
a także malarstwo i rzeźba. Muzeum  
w Łowiczu. Bilety wstępu: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł.

 �Historia miasta i regionu: zabytki 
archeologiczne, militaria, rzemiosło 
artystyczne, portrety trumienne, pamiątki 
powstańcze, gabinet kolekcjonera.  
Muzeum w Łowiczu. Bilety wstępu: 
normalny 10 zł, ulgowy 6 zł.

 �Etnografia Księstwa Łowickie-
go – stroje ludowe, wycinanki, rzeźby, 
ceramika, tkaniny, eksponaty z dziedziny 
papiero- 
plastyki. Muzeum w Łowiczu; czynna  
w godz. 10-16; bilety: 10 zł, ulgowy 6 zł.

 �Łowicka galeria sztuki – prace zwią-
zanych z Łowiczem,artystów XX w., m.in.: 
Stanisława Noakowskiego, Aleksandra 
Krawczyka, Zdzisława Pągowskiego, 
Zofii Rostad-Abadie. Muzeum w Łowiczu: 
bilety 2 zł.

 �Mini skansen przy Muzeum w 
Łowiczu – czynny od 1 kwietnia do 31 
października; bilety: 5 zł i 3 zł (ulgowy).

 �Skansen w Maurzycach – czynny  
od 1 kwietnia do 31 października; bilety:  
8 zł i 5 zł (ulgowy).

 �Wystawa w Muzeum Diecezjalnym  
w Łowiczu – zwiedzanie katedry wraz  
z eksponatami znajdującymi się w wieży; 
możliwość oglądania panoramy miasta  
z tarasu; czynna: pon.-sob. 10-16. 

 �Muzeum Ludowe rodziny Brzozow-
skich w Sromowie czynne przez cały 
rok w dni powszednie 9.00-17.00,  
w niedziele i święta 12.00-17.00, 
tel. 46-838-44-72.

 �Ekspozycja 500 guzików  
z Muzeum Guzików w Łowiczu, 
w tym ok. 200 sztuk guzików personal-
nych; Galeria Łowicka, I piętro,  
ul. Stanisławskiego; czynna pon.-pt.  
w godz. 10.00-19.00, sob. 9.00-15. 

wystawy czasowe
 �Historia jednej fotografii  

ktp. Władysława Nawrockiego - wysta-
wa w Żychlińskim Domu Kultury 
przy ul. Fabrycznej 3.

 �Gloria Victis 1863-1864 – Pamięć  
i tradycja – w 150. rocznicę wybuchu  
Powstania Styczniowego na Ziemi Łowic-
kiej – wystawa internetowa przygotowana 
przez Marka Wojtylaka; strona Archiwum 

Państwowego m.st. Warszawy:  
www.warszawa.ap.gov.pl 

 �„Byłem wówczas w Sannikach  
u Pruszaków. Sanniki, Pruszakowie, 
Chopin” – wystawa obrazująca pobyt 
młodego Fryderyka Chopina w Pałacu  
w Sannikach; czynna od wtorku do piątku 
w godz. 8.00-15.00; Pałac w Sannikach. 
W celu obejrzenia należy zgłosić się do 
biura Pałacu.

 �„Wyrażając siebie” – wystawa prac 
Iwony Nielubowicz; czynna od wtorku 
do piątku w godz. 8.00-15.00; Pałac w 
Sannikach. W celu obejrzenia należy 
zgłosić się do biura Pałacu.

 �„Grające, tańczące” – wystawa prac 
Justyny Majewskiej; czynna od wtorku  
do piątku w godz. 8-15.00;   
Pałac w Sannikach.

 �Święty Jan Paweł II w Łowiczu – 
wystawa zdjęć Michała Sierszaka 
z wizyty Jana Pawła II w Łowiczu w 1999r.  
Galeria EV 34, ul. Zduńska 34.

 �Powrót do przeszłości 1919-2014  
(95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 PP) – wystawa zdjęć, Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1  
przy ul. Podrzecznej 30 w Łowiczu.

 �„Fragmenty Jerzego Boreckiego” 
- wystawa zdjęć fotograficzna. Galeria 
Browarna w Łowiczu.

 � „Grafika Świata” – wystawa prac 
artystów z Argentyny, Australii, Białorusi, 
Bułgarii, Czech, Egiptu, Estonii, Francji, 
Holandii, Japonii, Kanady, Nowej Zelan-
dii, Stanów Zjednoczonych, Tajlandii  
i Wielkiej Brytanii; budynek dworca PKP  
w Głownie. Wystawa  czynna  
do 25 października:  wt. 9.00-14.00, 
śr. 9.00-17.00, czw.,  pt. 11.00-19.00, sb. 
10.00-18.00, ndz. 10.00-16.00. Wystawa 
zamknięta będzie 4 października.

koncerty
 � Piątek, 3 października:
od godz. 21.00 – impreza taneczna  
z DJ-em i  After Party - na 1. urodziny 
Klubu Trójkąt; Łowicz, róg Nowego Ryn-
ku i ul. Bielawskiej; bilety: 20 zł (w przed-
sprzedaży), 22-25 zł (w dniu koncertu)

inne 
 � Czwartek, 2 października:
godz. 15.00 – Inauguracja roku Łowic-
kiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku; 
w programie wykład dr. K. J. Kalińskiego; 
koncert śpiewaczki operowej i operetko-
wej; sala barokowa Muzeum w Łowiczu;

 �Sobota, 4 października
godz. 18.00 – 24. rocznica powstania 
Rodzinnego Klubu Abstynenta „Przy-
stań Życia” w Żychlinie; msza święta 
o godz. 18.00  w intencji członków klubu, 
a po niej zabawa taneczna w Żychlińskim 
Domu Kultury. Wstęp wolny dla wszyst-
kich chętnych pod warunkiem bycia 
trzeźwym i nie wnoszenia alkoholu. 
godz. 18.00 – Łódzkie Spotkania 
Teatralne w Łowiczu: Teatr PST – 
„Rowerek” – monodram w reż. Przemka 
Sowy; , Kino Fenix, ul. Podrzeczna 20; 
obowiązują wejściówki;
godz. 20:30 – „Jestem stąd: Nakręć 
się na Łowicz” – finałowy pokaz filmu 
dokumentalnego stworzonego w ramach 
warsztatów; Kino Fenix, ul. Podrzeczna 20 
w Łowiczu; wstęp wolny.

 � Niedziela, 5 października
godz. 15.00 – „Zwierzęta - nasi przyja-
ciele”  - Dzień Czworonoga; w progra-
mie m.in. występy dzieci, darmowe porady 
weterynaryjne, koncert W. Jareckiego 
i duetu Oro z Łodzi; park Błonie w Łowiczu
godz. 18.00 – Łódzkie Spotkania 
Teatralne w Łowiczu: Teatr Inzhest 
(Białoruś) – „Ki-No” – spektakl aktora 
i tancerza buho Slavy Inozemceva, Kino 
Fenix,  ul. Podrzeczna 20; wejściówki;
godz. 9.00-12.00 – zbiórka krwi w Gmin-
nym Ośrodku Kultury w Domaniewicach.

 � Poniedziałek, 6 października:
godz. 17.30 – „Cyrkomania” – warsztaty 
cyrkowe; Centrum Rozwoju Osobistego 
przy ul. Łyszkowickiej 73 w Łowiczu. 
Zapisy: tel. 503-057-347.

 �Wtorek, 7 października:
godz. 16.30 – „Ludzie z pasją” – spo-
tkanie z Katarzyną Słomą, dyr. CKTiPZŁ; 
wstęp wolny.

 � Środa, 8 października
godz. 13.30 – Obchody Światowego 
Dnia Walki z Cukrzycą; w programie 
wykład dr. R. Kądzieli, występ grupy „Fun-
ky Dreams” (breakdance), chóru Klubu 
Seniora „Radość”; sala kinowa ŁOK 
w Łowiczu, ul. Podrzeczna; wstęp wolny.
godz. 17.00 - spektakl lalkowy „Cali-
neczka”, a następnie teatralne warsztaty 
dla wnucząt, babć i dziadków, MOK w 
Głownie, wstęp na spektakl i warszaty 
będzie darmowy.



Informacje
INFORMATOR DLA ŻYCHLINA I OKOLIC

OFERTY PRACY
POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE
(stan na 30.09.2014 r.)

 � Pakowacz
 � Technik elek-
tronik

 � Sortowacz-pako-
wacz

 � Monter urządzeń 
elektronicznych

 � Rozbieracz - 
wykrawacz

 � Pomoc brukarza
 � Brukarz
 � Operator koparki 
przeładunkowej

 � Operator łado-
warki-kruszarki

 � Pracownik 
produkcji

 � Agent ochrony
 � Pracownik przy 
demontażu 
samochodów 
osobowych

 � Kierowca 
samochodu 
dostawczego

 � Lakiernik samo-
chodowy

 � Doradca kredyto-
wo-ubezpiecze-
niowy

 � Pracownik przy 
robotach wykoń-
czeniowych

 � Murarz
 � Glazurnik
 � Drobiarz
 � Pracownik 
ochrony

 � Blacharz samo-
chodowy

 � Przedstawiciel 
handlowy

 � Lektor języka 
angielskiego

 � Elektromonter
 � Handlowiec
 � serwisant ma-
szyn i urządzeń 
rolniczych

 � Kierowca kat. CE
 � Jeliciarz
 � Operator 
ładowarki

 � Operator koparki
 � Kierowca kat. CE
 � Operator  
mieszalni do farb

 � Kierowca  
kat. CE 

 � Laborant 
chemiczny- 
pracownik  
działu badawczo-
-rozwojowego 

 � Brukarz
 � Murarz

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny z dnia 30.09.2014 r.)

Żywiec wieprzowy:

 � Różyce: 4,00 zł/kg+VAT

 � Skowroda Płd.: 4,30 zł/kg+VAT

 � Domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT

 � Chąśno: 4,20 zł/kg+VAT

 � Kiernozia: 3,90 zł/kg+VAT

 � Karnków: 4,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

 � Skowroda Płd.: jałówki 7,10 zł/kg+VAT,  
krowy 5,20 zł/kg+VAT; byki 7,10 zł/kg+VAT; 

 � Różyce:  jałówki 6,50 zł/kg+VAT; krowy 
5,50 zł/kg+VAT;  byki 7,00 zł/kg+VAT;    

 � Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+VAT; kro-
wy 5,50 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT;   

 � Kiernozia: krowy 5,00-6,00 zł/kg+VAT; byki 
6-7,00 zł/kg+VAT; jałówki 6-6,50 zł/kg+VAT

ślubowali sobie:
 � Karolina Kierus ze Strykowa i Seba-

stian Balcerek z Mysłowic
 � Monika Czapnik z Łowicza  i Łukasz 

Michalak ze Skierniewic
 � Ewelina Dziedziela z Dąbkowic Dolnych 

i Dawid Maszkowski z Rząśna
 � Maria Jaśniewska z Chruślina Starego 

i Radosław Kaczmarek z Selig
 � Beata Muras ze Złakowa Kościelnego 

i Michał Dąbrowski z Żyrardowa

KRONIKA 
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH

cebula kg 1,00-1,50
czosnek szt. 0,50-1,50
jabłka kg 1,00-2,50
jaja fermowe 15 szt. 7,00-8,00
jaja wiejskie 15 szt. 8,00-11,00
marchew kg 1,00-1,50
pieczarki kg 6,00-8,00
pietruszka kg 1,50-3,00
por szt. 1,50-2,00
seler kg 1,50-3,50
miód 0,9 litra 32,00-38,00
brokuł szt. 2,00-3,50
kapusta pekińska szt. 2,00-3,50
włoszczyzna pęczek 2,00-2,50
papryka żółta kg 3,00-3,50
papryka czerwona kg 3,00-4,00
koperek pęczek 1,00-1,50
natka pietruszki pęczek 1,00-1,50
szczypiorek pęczek 1,00-1,50
pomidor polny kg 1,00-3,00
ogórek polny kg 1,50-2,00
ziemniaki kg 0,60-1,00
kapusta biała szt. 2,00-2,50
kalafior szt. 2,50-4,00
fasolka szparagowa kg 4,00-5,00
śliwki kg 2,00-2,50
buraczki czerwone pęczek 0,60-1,00

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA Z TARGOWISKA 
W ŁOWICZU z dnia 26.09.2014 r.
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Koszykówka | Skład KS Księżak na sezon 2014/2015 II ligi

Kto będzie grał w kadrze łowickiego Księżaka
Koszykarze KS 
Księżak Łowicz już są 
gotowi do rozpoczęcia 
sezonu 2014/2015 2 II 
lidze. Trener Robert 
Kucharek będzie 
miał w tym sezonie 
do dyspozycji kadrę 
liczącą 13 zawodników. 

Środkowy: 
 Jakub Dryjański – ur. 1982 rok 

(32 lata), skrzydłowy, wzrost: 201 
cm, ostatnio – UMKS Kielce. Prze-
bieg kariery: 1999-2000 MKS MOS 
Konin,  2000-2005 SKS Starogard 
Gd., 2004-2005 AZS Radom, 2005-
2006 Legion Legionowo, 2006-
2007 GKS Tarnovia Tarnowo Pod-
górne, 2007-2008 Znicz Jarosław,  
2008-2009 AZS OSRiR Kalisz, 
2009-2011 Open Basket Pleszew, 
2011-2013 BM Węgiel Ostrów Wiel-
kopolski, 2013-2014 UMKS Kielce. 

Rozgrywający: 
 Mateusz Gładki – ur. 1996 rok 
(18 lat), rozgrywając, wzrost: 184 

cm, wychowanek UMKS Księżak 
Łowicz.
 Piotr Trepka – ur. 1980 rok (34 
lata), wzrost: 182 cm, obrońca, 
ostatnio KS Spójnia Stargard Szcze-
ciński. Przebieg kariery: 1999-2007 
Tytan Częstochowa, 2007-2012 
ŁKS Łódź, 2012-2013 AZS Kutno, 
2013 Spójnia Stargard Szczeciński, 
2013-2014 KS Księżak Łowicz.
 Bartosz Włuczyński – ur. 1988 
rok (26 lat), rozgrywając, wzrost: 176 
cm, wychowanek UMKS Księżak.

Silny skrzydłowy: 
 Bartłomiej Bartoszewicz – ur. 

1992 rok (22 lata), skrzydłowy, wzrost 
200 cm. Przebieg kariery: 2008-2012 
ŁKS Łódź, 2012-2013 Księżak. 
 Przemysław Malona – ur. 1985 
rok (29 lat), skrzydłowy, wzrost: 
198 cm. Przebieg kariery: 2005-
2007 Śląsk II Wrocław, 2007-2008 
Resovia Rzeszów, 2008-2009 AZS 
OSRiR Kalisz, 2009-2010 Doral 
Nysa Kłodzko (POL), 2010-2011 
AZS Kutno, 2010-2011 Księżak Ło-
wicz, 2011-2012 GTK Gliwice, 2012-
2014 Księżak Łowicz. 

Rzucający: 
 Szymon Aniszewski – ur. 1998 r. 

(16 lat), skrzydłowy, wzrost: 188 cm. 
Wychowanek UMKS Księżak.
 Łukasz Fąfara – ur. 1984 r. (30 lat), 
skrzydłowy, wzrost 193 cm. Przebieg 
kariery: 2001-2007 – Lafarge Nida 
Gips Kielce, 2007-2008 – Sundsvall 
Dragons (SWE), 2008-2009 – UMKS 
Kielce, 2010-2011 – MOSiR Krosno,  
2011-2014 – UMKS Kielce.
 Kacper Kłos – ur. 1997 r. (17 lat), 
skrzydłowy, wzrost: 190 cm, wycho-
wanek UMKS Księżak Łowicz.
 Marcin Kuczmera – ur. 1992 rok 
(22 lata), obrońca, wzrost: 185 cm,  
Przebieg kariery: 2010-2012 ŁKS 
Łódź, 2012-2014 Księżak Łowicz.

Niski skrzydłowy:

 Maciej Cukierda – ur. 1991 rok 
(23 lata), skrzydłowy, wzrost 195 
cm, Przebieg kariery: 2010-2011 
Znicz Jarosław, 2011-2012 Polonia 
Przemyśl, 2013-2014 KS Pułaski 
Warka.
 Maciej Siemieńczuk – ur. 
1989 rok (25 lat), niski skrzydło-
wy, wzrost: 188 cm, wychowanek 
UMKS Księżak Łowicz.
 Michał Zdunkiewicz – ur. 1997 
r. (17 lat), skrzydłowy, wzrost: 192 
cm. Wychowanek UMKS Księżak 
Łowicz. zł

Jakub 
Dryjański

Bartłomiej 
Bartoszewicz

Bartosz 
Włuczyński

Kacper 
Kłos

Łukasz
Fąfara

Maciej 
Cukierda

Maciej 
Siemieńczuk

Marcin
Kuczmera

Mateusz 
Gładki

Michał 
Zdunkiewicz

Piotr 
Trepka

Przemysław 
Malona

Szymon 
Aniszewski

Koszykówka | przygotowania KS Księżak do II ligi

Ostatni szlif Księżaka przed ligą
Ostatni szlif przed nowym se-

zonem koszykarze Księżak Ło-
wicz zrobili na turnieju towarzy-
skim w Łodzi. 

Podopieczni trenera Roberta 
Kucharka zagrali tam dwa spo-
tkania z ekipami z II ligi. Łowic-
ki szkoleniowiec znów jednak 
nie miał do dyspozycji komplet-
nego składu. Tym razem nie za-
grał kontuzjowany Bartosz Włu-
czyński, który chce być w pełni 
sił na inauguracje rozgrywek w 
Przemyślu.  

Dobrze w naszej drużynie za-
debiutował Łukasz Fąfara (ostat-
nio UMKS Kielce), który zdobył 
21 oczek. Zgodnie z oczekiwa-
niami zagrał Jakub Dryjański, 
który był skutecznym graczem 
i zdobył 18 punktów. Cieszy do-
bra postawa Bartłomieja Barto-
szewicza, który zdobył 15 oczek. 
Bartek to zawodnik, który był w 
wieku 16 lat był Mistrzem Polski 
i został wybrany MVP zawodów. 

W Mistrzostwach Polski do lat 18 
łodzianin był królem strzelców. 

Kontuzja kolana przerwała 
jego rozwijająca się karierę, ale 
miejmy nadzieję, że w tym sezo-
nie będzie on jedną z czołowych 
postaci Księżaka. W drugim me-
czu Księżacy pokonali różnicą 16 
oczek ŁKS Łódź 63:47. Po raz 
drugi z dobrej strony pokazał się 
Przemysław Malona, który poka-
zał, że przed sezonem jest w do-
brej formie.

 Warto odnotować w tym me-
czu cenny punkt szesnastoletnie-
go Szymona Aniszewskiego, któ-
ry dostał szanse pojawienia się na 
parkiecie w tym sparingu.  – Ze-
spół jeszcze nie pokazał w pełni 
na co go stać. Graliśmy tak jak 
przeciwnik pozwalał, cały czas 
kontrolowaliśmy wynik. 

Oczywiście jest jeszcze sporo 
elementów do poprawy, ale idzie-
my w dobrym kierunku. Naj-
ważniejsze, że jesteśmy dobrze 

przygotowani fi zycznie, co było  
wyraźnie widać na tych dwóch 
meczach sparingowych – powie-
dział po ostatnim sprawdzianie 
trener Księżaka Robert Kucha-
rek.   zł

 Księżak Łowicz – Obra Ko-
ścian 86:64 
Księżak: Łukasz Fąfara 21 (1x3), 
Jakub Dryjański 18, Bartłomiej 
Bartoszewicz 15, Przemysław Ma-
lona 12, Marcin Kuczmera 7 (1x3), 
Maciej Cukierda 6, Maciej Siemień-
czuk 4, Piotr Trepka 3 i Mateusz 
Gładki. 

 ŁKS Łódź – KS Księżak Łowicz 
47:63 (12:16, 11:16, 13:15, 11:16)
Księżak: Łukasz Fąfara 12 (2x3), 
Przemysław Malona 12, Jakub Dry-
jański 12, Bartłomiej Bartoszewicz 
11, Piotr Trepka 6, Maciej Cukier-
da 6, Maciej Siemieńczuk 3 (1x3), 
Szymon Aniszewski 1 i Marcin 
Kuczmera. 

Księżak w Łodzi wygrał pewnie dwa ostatnie sparingi.

Lekka atletyka | XXII Łowicki Bieg Trzeźwości  

Zagawa wygrywa XXII Bieg Trzeźwości
Tradycyjnie od kilku lat 
na łowickich Błoniach 
odbył się Łowicki Bieg 
Trzeźwości. Tradycyjnie. 
Po raz XXII zawody te 
organizowane były przez 
działaczy Rodzinnego 
Klubu Abstynenckiego 
„Pasiaczek” i OSiR Łowicz. 

W poprzednich dwóch latach 
organizatorzy chyba byli moc-
no zaskoczeni frekwencją, któ-
ra była rekordowa, ponieważ do 
wyścigów, które rozgrywane 
były na dystansach od 100 me-
trów do 5000 metrów zgłosiło 
się ponad trzysta i dwieście osób. 
W tym roku rekord nie został 
pobity i chętnych do rywaliza-
cji było mniej, a to na pewno
z powodu słabej reklamy biegu, o 
którym mało kto w Łowiczu wie-
dział. 

W biegu głównym, którego 
trasa wynosiła 5000 metrów na 
starcie pojawiło się tylko 12 mi-
łośników biegania. Kolejność na 
mecie była podobna do tej sprzed 
roku. Pierwsze miejsce zajął 
obrońca mistrzowskiego tytułu 
Łukasz Zagawa (Łowicz), któ-
ry wyprzedził Tomasza Kuni-
kowskiego (LKS Dar Placencja) 
i Pawła Milczarka. Kunikowski 
w tamtym roku był 3., przegry-
wając z mocnym zawodnikiem 
z Sochaczewa Grzegorzem Ko-
złowskim. Wśród pań rywaliza-
cję wygrała Agnieszka Olejni-
czak, druga była Olga Zasada, 
a trzecia do mety dobiegła  Karo-
lina Karasek (Domaniewice). 

Dyplomy i puchary dla najlep-
szych zawodników wręczał bur-
mistrz Krzysztof Jan Kaliński. 
Oczywiście po zawodach można 
było zjeść tradycyjna kiełbaskę z 
grilla. Za rok zawody te odbędą 
się po raz 23 i na pewno organi-
zatorzy muszą przemyśleć do-

kładnie termin i formułę tej im-
prezy, która czasami odbywa się 
w czerwcu, a czasami we wrze-
śniu. 

– Cieszę się z tego zwycięstwa. 
Wiedziałem, że Tomek Kunikow-
ski będzie tu najgroźniejszym ry-
walem. Razem z Tomkiem bie-
gliśmy praktycznie do końca. Na 
ostatnim kilometrze, okazało się, 
że to ja jestem lepszym sprinte-
rem i jako pierwszy przekroczy-
łem linię mety. Ogólnie warto do-
dać, że trasa liczyła 6 km, a nie 5 
jak podawali organizatorzy – po-
wiedział po zawodach zwycięzca 
Łukasz Zagawa.   zł

Wyniki XXII ŁBT
 – bieg główny – 5000 m – kobie-
ty:  1. Agnieszka Olejniczak, 2. Olga 
Zasada, 3. Karolina Karasek. 5000 
m – mężczyźni: 1. Łukasz Zagawa 
(Łowicz), 2. Tomasz Kunikowski  
(Placencja), 3. Paweł Milczarek. 
Rocznik 2008 i młodsi – dystans 
100 m chłopcy: 1. Filip Olejnik, 2. 
Szymon Multan, 3. Patryk Banasz-
czak. Dziewczęta: 1. Aleksandra 
Czubik, 2. Natalia Sibielak, 3. Łucja 
Kaczmarek.

Rocznik 2006 – 2007 dziewczę-
ta – dystans 200 m: 1. Michalina 
Leszkiewicz, 2. Marta Czubik, 3. 
Małgorzata Stefańska. 
Rocznik 2006 – 2007 chłopcy 
– dystans 300 m: 1.Szymon Ko-
sinowski, 2. Mikołaj Grzegorek, 3. 
Przemek Salamon. 
Rocznik 2004 – 2005 dziewczę-
ta – dystans 400 m: 1. Maria Sza-
chogłuchowicz, 2. Malina Wójcik, 3. 
Julia Surma.
Rocznik 2002 – 2003 dziewczę-
ta – dystans 500 m: 1. Lena Por-
tasz, 2. Anna Gałaj, 3.  Izabela Koza.
Rocznik 2004 – 2005 chłopcy 
– dystans 600 m: 1. Konrad Kaź-
mierski, 2. Jan Filipowicz, 3.  Filip 
Deka. 
Rocznik 2002 – 2003 chłopcy 
– dystans 700 m: 1. Miłosz Wło-
darczyk, 2. Jonatan Politowicz, 3. 
Jakub Kępka.
Rocznik 1999 – 2001 dziewczę-
ta – dystans 900 m: 1. Joanna Ra-
dosz, 2. Martyna Wojtczak, 3. Róża 
Iwańska.
Rocznik 1999 – 2001 chłopcy 
– dystans 1400 m: 1. Adrian Zie-
liński, 2. Mikołaj Klimczak, 3. Paweł 
Kunikowski

Łukasz Zagawa po świetnym występie w Półmaratonie Łowickim wygrał 
XXII Łowicki Bieg Trzeźwości.
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Koszykówka | Towarzyski Turniej Koszykówki Młodzików  

Juniorzy Księżaka zagrali tuż przed ligą 
Już w sobotę 4 października 

rusza Wojewódzka Liga Junio-
rów U-18, w której rywalizować 
będzie koszykarska ekipa UMKS 
Księżak Łowicz. Tuż przed sezo-
nem podopieczni trenera Piotra 
Rutkowskiego zagrali w Łowi-
czu turniej sparingowy. W sobotę 
27 września w hali OSiR nr 2 ło-
wiczanie przegrali dwa pojedyn-
ki, ale w lidze na pewno będzie 
lepiej. 

W pierwszym spotkaniu nasz 
team walczył w derbowym po-
jedynku z podopiecznymi tre-
nera Cezarego Włuczyńskiego 
z MKS Ósemka Skierniewice. 
Księżak zaczął ten mecz od pro-
wadzenia 7:0 i wygrywał do 35. 
minuty. W końcówce lepsi oka-
zali się goście i to oni wygrali 
mecz 53:49.

W drugim pojedynku na-
sza zespół przegrał tym razem z 
Ochotą Warszawa, która wcze-
śniej wyraźnie uległa Ósemce. 

Łowiczanie nie spodziewali się, 
że rywal postawi takie mocne 
warunki i przegrali 45:62. W me-
czu tym nie zagrał Michał Rokic-
ki, który doznał drobnego urazu 
w walce z Ósemką. W meczu o 
pierwsze miejsce zespół Czarka 
Włuczyńskiego pokonał Ochotę 
Warszawa 57:34

– Ten turniej był dla nas do-
brym przetarciem przed ligą. 
Przegraliśmy dwa mecze i myślę, 
że do chłopaków dotrze, że czeka 
nas jeszcze sporo pracy i nie mo-
żemy popełniać prostych błędów, 
jeśli chcemy wygrywać mecze. 
Mecz z Ósemką przegraliśmy w 
końcówce na własne życzenie. 
Myślę, że taki zimny prysznic 
tuż przed sezonem dobrze zrobi 
moim podopiecznym   – powie-
dział po turnieju trener łowickich 
juniorów Piotr Rutkowski.  zł

 Księżak Łowicz – Ósemka 
Skierniewice 49:53 (15:11, 16:15, 

9:11, 9:16). Księżak: Michał Zdun-
kiewicz 17, Szymon Aniszewski 11 
(1x3), Jakub Szkup 9, Michał Ro-
kicki 6, Mariusz Dobrzyński 2, Kac-
per Kłos 2, Kacper Płacheta, Kamil 
Branicki, Stanisław Kucharski i Eryk 
Wawrzyn.   Najwięcej dla Ósemki: 
Nowicki 18 i Skrzypiński 15. 

 Księżak Łowicz – Ochota War-
szawa 45:62 (17:19, 9:5, 10:21, 
9:17)  Księżak: Szymon Aniszewski 
17, Jakub Szkup 10 (1x3), Michał 
Zdunkiewicz 9, Kacper Kłos 6, Kamil 
Branicki 2, Stanisław Kucharski 1, 
Mariusz Dobrzyński, Kacper Płache-
ta, Eryk Wawrzyn i Kacper Kramarz. 

 Ósemka Skierniewice – Ochota 
Warszawa 57:34 (10:10, 9:19, 8:12, 
7:16) 

Kolejność turnieju:
1, MKS Ósemka Skierniewice

2. MKS Ochota Warszawa      

3. UMKS Księżak ŁowiczEkipa juniorów UMKS Księżak Łowicz.

Lekka atletyka | Mistrzostwa Polski Młodzików 

Mistrzostwo Polski Angeliki Woźniak 
Ogromny sukces  
w Zielonej Górze  
w Mistrzostwach Polski 
Młodzików w lekkiej 
atletyce odniosła młoda 
kulomiotka z Głowna 
Angelika Woźniak, 
która deklasując  
swoje rywalki zdobyła 
złoty medal.

Na zawody te trener Mieczy-
sław Szymajda  czekał z dużą 
niecierpliwością i bardzo liczył 
na udany występ swojej pod-
opiecznej.  Zawodniczka UKS 
Błyskawica Domaniewice, star-
tująca pod Honorowym Patrona-
tem Burmistrza Krzysztofa Ka-
lińskiego walczyła w konkursie 
rzutu młotem 3 kg i spisała się 
wspaniale. 14-letnia Angelika już 
w pierwszej próbie posłała młot 
na odległość 53,56 metra, któ-
ra okazała się nieosiągalna dla 
pozostałych rywalek. W ostat-
niej 6. kolejce Woźniak ten wy-
nik jeszcze poprawiła, osiągając 
rezultat 54,63 m i w sposób nie 
podlegający żadnej dyskusji zdo-
była złoty medal. Drugie miejsce 
w tym konkursie zajęła Kamila 
Błaszczyk (MKUS Park Zduń-
ska Wola) z wynikiem 51,23 m, 
a trzecie Patrycja Maciejewska  
z UKS Achilles Leszno z rezulta-
tem 49,94 m.

– Swój start i medal dedykuję 
małemu Jaśkowi i postanowiłam, 
że mu ten medal osobiście prze-
każę. Przy każdym rzucie my-
ślałam o jego problemach zdro-
wotnych. Wierzę, że zdobędę 
dla niego medale w najpoważ-
niejszych imprezach mistrzow-
skich i jestem przekonana, że są 
dziedziny w których Jasiek też 
będzie miał okazje, aby zostać 
złotym medalistą. Sukces dedy-
kuje też swojemu tacie. Nie ma go 
z nami od wielu lat, ale myślę, że 
patrzy gdzieś na mnie z góry i mi 
pomaga – powiedziała ogromnie 
szczęśliwa po tych zawodach An-
gelika. 

Podopieczną trenera Mieczy-
sława Szymajdy dzień po zdo-

byciu tytułu Mistrzyni Polski w 
konkursie rzutu młotem wystar-
towała w konkursie pchnięcia 
kulą 3 kg i po raz kolejny spisała 
się świetnie, zdobywając brązo-
wy medal z wynikiem 12,87 m. 
Do drugiej Aleksandry Makow-
skiej z UKS Orkan Środa Wiel-
kopolska zabrakło Angelice tylko 
9 cm. Złoty medal w tej konku-
rencji wywalczyła Ewa Różańska 
z wynikiem 13,98 m. 

Na zakończenie zawodów An-
gelikę spotkał ogromny zaszczyt 
ponieważ  Polski Zwiazek Lek-
kiej Atletyki uhonorował naszą 
miotaczkę specjalnym pucharem 
dla najwybitniejszej lekkoatlet-
ki Mistrzostw Polski Młodziczek  
w Zielonej Górze.  

W zawodach w Zielonej Górze 
wystartowały jeszcze dwie zawod-
niczki UKS Błyskawica Klaudia 

Gajda, która z wynikiem 26.29 m 
zajęła 11. miejsce w rzucie oszcze-
pem i Dominika Tujak, która z re-
zultatem 28,21 m zajęła w konkur-
sie rzutu młotem miejsce 20. 

Startem w Mistrzostwach 
Polski Młodzików lekkoatleci 
UKS Błyskawica Domaniewi-
ce kończą swoje występy w tym 
sezonie. – To był dla nas naj-
lepszy sezon w historii klubu,  
a nieskromnie mówiąc, chyba 
i w historii powiatu łowickiego. 
Uwzględniając występy lekko-
atletów ze wszystkich katego-
rii wiekowych w zawodach ma-
jących rangę Mistrzostw Polski 
zdobyliśmy 3 złote i dwa brązo-
we medale. Tak dobrze to jesz-
cze nie było a myślę, że w przy-
szłym roku będzie jeszcze lepiej 
– stwierdził trener Mieczysław 
Szymajda.  zł

Angelika Woźniak z trenerem Mieczysławem Szymajdą  
na najwyższym  podium.
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Złota Angelika w trakcie rzutu młotem.

LA | IV Jesienny Bieg Przełajowy

Łowicki bieg mundurowych
– Jesteście elitą sportową służb 

mundurowych – tymi słowami 
przywitał uczestników IV Jesien-
nego Biegu Przełajowego Łowic-
kich Służb Mundurowych, jego 
honorowy patron płk Robert Ru-
siecki, dyrektor Zakładu Karnego 
w Łowiczu, zanim ci wyruszy-
li w biegowe szranki malowni-
czymi ścieżkami wijącymi się 
po byłym poligonie wojskowym 
„Czajki”. – Zanim dobiegnie-
cie do mety to już jesteście zwy-
cięzcami – dodał dyrektor życząc 
przy okazji dobrej zabawy, satys-
fakcji z poniesionego wysiłku i 
bezkontuzyjnego biegu.

W sobotnie przedpołudnie 27 
września na linii startu stanęło 
26 zawodników i zawodniczek 
reprezentujących 3 służby mun-
durowe stacjonujące w Łowiczu, 
tj. Policję, Straż Pożarną i Służ-
bę Więzienną. – Celem zawodów 
jest integracja tych służb, które 
na co dzień ze sobą współpracu-
ją ale często nie mają czasu  na 
wzajemne poznanie się – mówi 
por. Ernest Polit z ZK w Łowi-
czu, który wraz z por. Jakubem 
Jarką, wymyślił formułę tego 
biegu przed czterema laty, i któ-
ry jest spirytus movens munduro-
wego biegu – Bieganie to także 
podnoszenie sprawności fizycz-
nej oraz popularyzacja biegania 
wśród funkcjonariuszy – dodaje 
porucznik, który swoim przykła-
dem też bierze czynny udział w 
rywalizacji. 

W sumie do zawodów stawi-
ło się 4 policjantów, w tym jedna 
kobieta, 8 strażaków i 14 funkcjo-
nariuszy Służby Więziennej, w 
tym 3 kobiety. Miały one do po-
konania dystans 2 km, mężczyźni 
rywalizowali na odcinkach 5 i 10 
km. Rywalizacja odbywała się aż 
w 14 kategoriach, zarówno doty-
czących długości trasy, wieku za-
wodników a także rywalizacji in-
dywidualnej, jak i zespołowej. W 
kategorii otwartej indywidualnej 
kobiet zwyciężyła Beata Cieślak 
z ZK przed Beatą Kołodziejską 
z KPP oraz Aleksandrą Stępień i 
Pauliną Białecką z ZK, które exe-
-quo zajęły 3. miejsce.

W kategorii open indywidu-
alnej mężczyzn – najliczniej re-
prezentowanej – na dystansie 5 

km pierwsze trzy miejsca zajęli 
strażacy: Łukasz Zagawa, Jakub 
Wojda, Dariusz Pabian zajmu-
jąc tym samym 1. miejsce     w 
kategorii zespołowej. W katego-
rii koronnej 10 km w rywaliza-
cji indywidualnej wygrał Piotr 
Klimczak z PSP przed Grzego-
rzem Czajką i Ernestem Poli-
tem (obydwaj z ZK). W katego-
rii drużynowej na tym dystansie 
wygrali reprezentanci ZK przed 
PSP i KPP.

Na trasie zawodów ich uczest-
ników dopingowały rodziny, ko-
ledzy i przełożeni – w tym dyrek-
torzy ZK  w Łowiczu płk Robert 
Rusiecki, ppłk Krzysztof Szni-
cer i brygadier Jan Gładys z PSP 
w Łowiczu. Oni też dekorowa-
li zwycięzców poszczególnych 
kategorii wręczając pamiątkowe 
puchary i zestawy upominkowe 
ufundowane przez sponsorów 
biegu.

Na zakończenie sportowcy i 
kibice spotkali się przy wspól-
nym integracyjnym grillu, a że 
pogoda była wyśmienita i do bie-
gania, i do wypoczynku, to cele 
zawodów należy uznać za wyjąt-
kowo dobrze zrealizowane.

ppor. Robert Stępniewski

Kategoria indywidualna kobiet 
K-20 na dystansie 2 km
1. Paulina Białecka – ZK Łowicz – 14:20

Kategoria indywidualna kobiet 
K-30 na dystansie 2 km
1. Beata Cieślak – ZK Łowicz – 9:45

2. Aleksandra Stępień – ZK Łowicz – 14:20

Kategoria indywidualna kobiet 
K-40 na dystansie 2 km
1. Beata Kołodziejska – KPP Łowicz – 11:21

Kategoria otwarta indywidualna 
kobiet na dystansie 2 km
1. Beata Cieślak – ZK Łowicz – 9:45

2. Beata Kołodziejska – KPP Łowicz – 11:21

3. Paulina Białecka – ZK Łowicz – 14:20

3. Aleksandra Stępień – ZK Łowicz – 14:20

Kategoria indywidualna męż-
czyzn m-20 na dystansie 5 km
1. Łukasz Zagawa – PSP Łowicz – 21:35

2. Dariusz Pabian – PSP Łowicz – 21:59

3. Michał Dylik – PSP Łowicz – 22:05

Kategoria indywidualna męż-

czyzn M-30 na dystansie 5 km
1. Jakub Wojda – PSP Łowicz – 21:41

2. Robert Bilski – ZK Łowicz – 25:01

3. Maciej Światlak – ZK Łowicz – 28:37

Kategoria indywidualna męż-
czyzn M-40 na dystansie 5 km
1. Gabriel Okraska – ZK Łowicz – 22:07

2. Zbigniew Muras – PSP Łowicz – 22:17

3. Marek Pawlak – ZK Łowicz – 23:28

4. Jakub Jarka – ZK Łowicz – 26:09

Kategoria indywidualna męż-
czyzn M-50 na dystansie 5 km
1. Mirosław Kosiorek – ZK Łowicz – 26:20

Kategoria otwarta indywidualna 
mężczyzn 5 km
1. Łukasz Zagawa – PSP Łowicz – 21:35

2. Jakub Wojda – PSP Lowicz – 21:41

3. Dariusz Pabian – PSP Łowicz – 21:59

4. Michał Dylik – PSP Łowicz – 22:05

5. Gabriel Okraska – ZK Łowicz – 22:07

6. Zbigniew Muras – PSP Łowicz – 22:17

7. Marek Pawlak – ZK Łowicz – 23:28

8. Robert Bilski – ZK Łowicz – 25:01

9. Jakub Jarka – ZK Łowicz – 26:09

10. Mirosław Kosiorek – ZK Łowicz – 26:20

11. Maciej Światlak – ZK Łowicz – 28:37

Kategoria indywidualna męż-
czyzn m-20 na dystansie 10 km
1. Piotr Staniszewski – PSP Łowicz – 44:09

2. Mariusz Dedoński – KPP Łowicz – 45:01

Kategoria indywidualna męż-
czyzn m-30 na dystansie 10 km
1. Piotr Klimkiewicz – PSP Łowicz – 40:20

2. Grzegorz Czajka – ZK Łowicz – 41:19

3. Łukasz Dęgus – KPP Łowicz – 44:26

4. Rafał Salomon – PSP Łowicz – 49:13

Kategoria indywidualna męż-
czyzn m-40 na dystansie 10 km
1. Ernest Polit – ZK Łowicz – 43:50

2. Waldemar Bugaj – ZK Łowicz – 46:29

3. Jacek Brzeziński – ZK Łowicz – 46:35

4. Piotr Harusta – KPP Łowicz – 49:42

Kategoria indywidualna męż-
czyzn m-50 na dystansie 10 km
1. Grzegorz Budzałek – ZK Łowicz 1:01,32

Kategoria otwarta indywidualna 
mężczyzn 10 km
1. Piotr Klimkiewicz – PSP Łowicz – 40:20

2. Grzegorz Czajka – ZK Łowicz – 41:19

3. Ernest Polit – ZK Łowicz – 43:50

4. Ernest Polit – ZK Łowicz – 43:50

5. Łukasz Dęgus – KPP Łowicz – 44:26

6. Mariusz Dedoński – KPP Łowicz – 45:01

7. Waldemar Bugaj – ZK Łowicz – 46:29

8. Rafał Salomon – PSP Łowicz – 49:13

10.Piotr Harusta – KPP Łowicz – 49:42

11. Grzegorz Budzałek – ZK Łowicz 1:01,32
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Piłka nożna | 5. kolejka B klasy

Fenix goni Sierakowiankę
Fenix Boczki nie zwalnia tem-

pa i jest na czele grupy pościgo-
wej liderującej Sierakowianki 
Sierakowice. Gracze z Boczek 
Chełomńskich tym razem nie bez 
trudu pokonał Naprzód Jamno 
3:2. – Przez to zlekceważyliśmy 
przeciwnika do końca gra wy-
glądała bardzo nerwowo. Liczy 
się wygrana i oby tak dalej. Teraz 
czekają nas derby Gminy Kocie-
rzew z Koroną to kolejny ciężki 
mecz – powiedział Marek Bor-
kowski z Fenixu. 

–  Był to mecz na remis. W na-
szych szeregach zabrakło chyba 
trochę doświadczonych zawod-
ników. W końcówce mieliśmy 
przewagę ale nie udało się strze-
lić gola na remis – ocenił prezes 
Naprzodu Grzegorz Kapusta. 

Ciekawie było w spotkaniu 
Victorii Bielawy ze Startem Zła-
ków Borowy. Starcie dwóch dru-
żyn z czołówki tabeli zakończyło 
się remisem 1:1. – Na pewno nie 
jestem zadowolony z poziomu 
gry moich zawodników. Stać ich 
na lepszą grę. Nie mogę odmó-
wić im walki o każdy centymetr 
boiska. Zostawili na boisku dużo 
zdrowia – powiedział trener Star-
tu Arkadiusz Przyżycki.  

Korona II Wejsce nie zdołała 
urwać punktów liderującej Siera-
kowiance Sierakowice. Lider wy-
grał w Wejscach 4:1. 

W końcu pierwsze punkty w 
lidze zdobył Kopernik Kiernozia. 
Gracze z Kiernozi sensacyjnie 

wygrali na wyjeździe z trenowa-
ną przez Zofię Kucharską Victo-
rię Zabostów Duży 1:0. Kolejnej 
porażki doznał Płomień Piotro-
wice, który tym razem uległ na 
własnym boisku Jutrzence Mo-
kra Prawa 2:3.   divad

 Naprzód Jamno – Fenix Boczki 
2:3; br.: Bartek Mitek, Bartek Płatek 
– Dominik Borkowski, Hubert Fijał-
kowski, Michał Arkuszewski
 Victoria Bielawy – Start Zła-
ków Borowy 1:1; br.: Sebastian 
Malinowski 60
 Korona II Wejsce – Sierako-
wianka Sierakowice 1:4
 Płomień Piotrowice – Jutrzen-
ka Mokra Prawa 2:3
 Victoria Zabostów Duży – Ko-
pernik Kiernozia 0:1

Tabela B klasy po 5. kolejkach:
1. Sierakowianka   5 15 27:4

2. Fenix Boczki 5 12 20:9

3. Victoria Bielawy 4 10 14:3

4. Start Złaków Bo. 4 10 12:3

5. Jutrzenka Mokra 4 7 9:10

6. Korona II 5 6 11:10

7. Victoria Zabostów 5 4 6:11

8. Płomień 4 3 6:10

9. Naprzód Jamno 5 3 4:21

10. Kopernik 5 3 2:22

11. KS Ostrowiec 4 0 3:21

W 6. kolejce B klasy w niedzielę 
5 października zagrają: Koper-
nik – Start (11:00), KS – Płomień 
(11:00), Zabostów – Naprzód 
(14:00), Fenix – Korona II (14:00), 
Jutrzenka Mokra Prawa – Bielawy 
(15:00).

Sebastian Malinowski (z lewej) strzelił gola dla Startu.

Piłka nożna | 6. kolejka okręgówki

Laktoza wreszcie „odpaliła”
Wreszcie zaczęła układać się 

gra Laktozy Łyszkowice. Pod-
opieczni trenera Piotra Szarpa-
ka najpierw wygrali w zaległym 
meczu z Jutrzenką Drzewce 2:1, 
zaś w sobotę bez najmniejszych 
problemów rozprawili się z Czar-
nymi Bednary. 

W meczu z Czarnymi po dwa 
gole dla zwycięzców strzelili Ma-
teusz Borowski i Mateusz Dud-
ka. Co ciekawe ta sama dwójka 
zapewniła zwycięstwo ekipie z 
Łyszkowic w zaległym starciu z 
Jutrzenką.

Ciekawie było w Bobrowni-
kach, gdzie Pogoń Bełchów zre-
misowała z Orlętami Cielądz 4:4. 
Podopieczni trenera Marcina Ry-
chlewskiego nie mili w tym spo-
tkaniu szczęścia ponieważ gola 
na wagę remisu stracili w trzeciej 
minucie doliczonego czasu gry. 
Pogoń pokazuje w tym sezonie 
naprawdę ciekawą piłkę i notuje 
bardzo dobre wyniki. 

– Przegrywaliśmy 1:3, uda-
ło nam się wyciągnąć wynik na 
4:3 dla nas i wpakowali nam w 
94 minucie. Szkoda ale walczy-
my dalej. Miałem do dyspozycji 
trochę mało ludzi bo kilku biegło 
w Biegu Łowickim, parę kontu-

zji i na ławce ja i drugi bramkarz 
– stwierdził trener Pogoni Marcin 
Rychelewski. 

Fatalnie przed własną publicz-
nością spisał się Pelikan II Ło-
wicz, który przegrał z Olym-
piciem Słupia aż 0:7. Młodzi 
zawodnicy Pelikana II nie mogli 
poradzić sobie z drużyną gości, 
która niepodzielnie panowała na 
boisku. 

– Mecz rozpoczął się od zde-
cydowanych ataków gości, ale ra-
dziliśmy sobie z nimi do 25 mi-
nuty, kiedy to rykoszet zmylił 
naszego bramkarza. To zdepry-
mowało nasz zespół i popełniali-
śmy dużo błędów, co rywal bez-
litośnie wykorzystał do przerwy. 
W drugiej połowie graliśmy zde-
cydowanie lepiej, ale błędów się 
nie ustrzegliśmy, a rywal nas wy-
punktował. Szkoda zepsutych sy-
tuacji bramkowych w drugiej od-
słonie – ocenił trener Pelikana II 
Jarosław Walczak. 

Goli nie obejrzeli kibice w Do-
maniewicach, gdzie Vagat bez-
bramkowo zremisował z Olim-
pią Jeżów. W całym spotkanie 
gospodarze posiadali przewa-
gę, stworzyli przynajmniej trzy 
świetne sytuacje strzeleckie, jed-

nak tego dnia gracze Vagatu mie-
li problemy z podejmowaniem 
odpowiednich decyzji pod bram-
ką Olimpii. Najlepszej okazji do 
strzelenia gola nie wykorzystał w 
drugiej minucie doliczonego cza-
su gry Jakub Bocian, który nie 
wykorzystał…rzutu karnego! 

Nie udało się sprawić niespo-
dzianki Koronie Wejsce, która 
uległa u siebie głównemu kandy-
datowi do awansu Mazovii Rawa 
Mazowiecka 0:2. Może wynik 
byłby inny gdyby przy wynik 0:1 
obrońca nie wybił z linii bramko-
wej piłki po strzale Mariusza Tra-
kula. Obiektywnie rzec biorąc 
wygrana Mazovii była jak najbar-
dziej zasłużona, bramkarz Koro-
ny Paweł Wróbel miał w tym spo-
tkaniu ręce pełne roboty. 

Nie do zatrzymania jest także 
Olimpia Chąśno, która pokona-
ła na własnym stadionie Maco-
vię Maków 2:0. Zespół trenera 
Roberta Nowogórskiego wraz  
z Mazovią z kompletem zwy-
cięstw jest na szczycie ligowej ta-
beli. Już nie możemy doczekać 
się pojedynku pomiędzy tymi 
dwoma zespołami.  Divad

 Mecz zaległy: Laktoza Łyszko-
wice – Jutrzenka Drzewce 2:1; br.: 
Mateusz Dudka 27, Mateusz Borow-
ski 73 – Tomasz Pawelczak 81 (k)
 Pogoń Bełchów – Orlęta Cie-
lądz 4:4; br.: Mariusz Bakalarski, 
Daniel Wasiak, Michał Brandt, sa-
mobójcza
Pelikan II Łowicz – Olympic Słu-
pia 0:7
 Vagat Domaniewice – Olimpia 
Jeżów 0:0
 Korona Wejsce -  Mazovia 
Rawa Mazowiecka 0:2
 Juvenia Wysokienice – Ju-
trzenka Drzewce 2:0.

Gracze Korony mimo bardzo ambitniej postawy niestety ulegli liderującej 
Mazovii 0:2. 

Piłka nożna | 6. kolejka A klasy

Zryw lepszy od Zjednoczenia
W spotkaniu derbowym Ziemi 

Łowickiej w niedzielę 21 wrze-
śnia, Zryw Wygoda okazał się 
lepszy od Zjednoczenia Bobrow-
niki Dzierzgów, wygrał na wy-
jeździe z drużyną trenera Dawida 
Ługowskiego aż 4:0. 

– Na pewno cieszy dobry wy-
nik, gra na zero z tyłu oraz bar-
dzo dobra postawa całej drużyny. 
Wynik mógł być znacznie wyż-
szy jednak nie wykorzystaliśmy 
kilku dogodnych sytuacji. Szko-
da tylko, że straciliśmy pewnie 
na kilka kolejek Błażeja Miazka, 
który doznał kontuzji (porząd-
nie rozcięta warga) w zderzeniu. 
Na prawdę groźnie to wygląda-
ło. Brawo dla chłopaków za wal-
kę oraz poświęcenie. Brawo dla 
Piotrka Skonecznego, który za-
chował się w niedziele jak na ka-
pitana przystało! – ocenił Arka-
diusz Stolarczyk ze Zrywu. 

Wysokiej porażki doznał  
w Skierniewicach Dar Placen-
cja. Zespół grającego trene-
ra Jarosława Walczaka uległ li-

derującej w tabeli Unii aż 6:0. 
– Trudno obiektywnie ocenić ak-
tualne możliwości sportowe swo-
jej drużyny oraz mecz w którym 
przeciwko faworytowi rozgry-
wek Unii Skierniewice nie zagra-
ło z różnych względów, naszych 
pięciu podstawowych zawodni-
ków. Najbardziej uwidaczniał 
się brak Jarka Walczaka, którego 
wyeliminowała kontuzja w me-
czu z Bobrownikami. Chcąc my-
śleć realnie o utrzymaniu, część 
moich zawodników musi zmienić 
podejście do gry i myśleć katego-
riami dobra drużyny a nie kiero-
wać się egoizmem – powiedział 
po meczu prezes drużyny z Pla-
cencji Dariusz Szymanik. 

Żadnego gola nie obejrzeli ki-
bice w Zdunach, gdzie tamtejsza 
Astra bezbramkowo zremisowało 
z GLKS-em Wołucza. 

Punkt przywiozła z wyjazdo-
wego meczu z Sobpolem Konop-
nica Olimpia Niedźwiada, która 
zremisowała na trudnym terenie 
1:1. Bramkę dla zespołu z Niedź-

wiady strzelił Adrian Zawdzki, 
który wykorzystał rzut karny.

– Rywale grali bardzo ostro 
co nie pozwoliło nam w rozegra-
niu piłki. Wszystkie nasze próby 
kończyły się faulem ze strony go-
spodarzy lub stratą. Pojechaliśmy  
z myślą wygrania meczu, a przy-
wieźliśmy remis – stwierdził pre-
zes Olimpii Artur Bończak.  divad

Wyniki 6. kolejki: 
 Zjednoczenie Dzierzgów Bo-
browniki – Zryw Wygoda 0:4 
(0:3); br.: Mikołaj Ulasiewicz 15, 
30, Piotr Skoneczny 41 (k), Jacek 
Woźniak 62
 Unia Skierniewice – Dar Pla-
cencja 6:0
 Astra Zduny – GLKS Wołucza 
0:0
 Sobpol Konopnica – Olimpia 
Niedźwiada 1:1; br.: Adrian Za-
wadzki (k)
 Pogoń Godzianów – Miednie-
wiczanka Miedniewice 1:5
 Rawka Bolimów – Manchatan 
Nowy Kawęczyn 0:2.
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Zryw bliski pokonania Unii Skierniewice
Bardzo blisko pokonania Unii 

Skierniewice byli zawodnicy 
Zrywu Wygoda. Niestety straci-
li gola na 2:2 w końcówce me-
czu. Unię uratował grający trener 
tej drużyny Jacek Krulik, który 
strzelił gola na wagę remisu.

– Jedyne co można powiedzieć 
o meczu to, że znów straciliśmy 
dwa punkty. Byliśmy drużyną 
zdecydowanie lepszą od Unii. 
Już po pięciu minutach powinni-
śmy prowadzić 2:0. Niestety jed-
na kontra Unii i przegraliśmy 1:0. 
W drugiej połowie strzelamy po-
mimo kilku bardzo dogodnych 
sytuacji tylko dwie bramki i wy-
chodzimy na prowadzenie. Bra-
wo za walkę dla chłopaków i bar-
dzo dobry mecz. Zabrakło chyba 
doświadczenia bo przeciwnik 
był już na „deskach” tylko trze-
ba było go dobić, a okazje były 
wyśmienite – ocenił Arek Stolar-
czyk ze Zrywu. 

Na własnym stadionie do-
brze zaprezentowała się Olimpia 
Niedźwiada która pokonała 3:0 
Pogoń Godzianów. – Nasza gra 
nie była porywająca, ale mieli-
śmy przewagę. Najważniejsze, 
że wygraliśmy i dopisaliśmy so-
bie kolejne trzy punkty. Myślę, 
że jakby chłopaki dołożyli trochę 
chęci i serca do treningów, gra 
wyglądałaby lepiej – stwierdził 
prezes Olimpii Artur Bończak. 

Zjednoczeniu Dzierzgów Bo-
browniki nie udało się pokonać 
ostatniej drużyny tabeli Soren-
to-Zadębie. – Mimo osłabieni 
powinniśmy ten mecz wygrać.  
W ostatniej minucie bardzo bliski 
zdobycia bramki był Karol Mo-
skwa, jednak się nie udało. So-
rento-Zadębie to młody zespół, 
który wcale nie gra tak źle – po-
wiedział trener Zjednoczenia Da-
wid Ługowski. 

Więcej szczęścia miał Dar Pla-
cencja, który pokonał u siebie 
Sobpol Konopnica 1:0. Zwycię-
skiego gola strzelił w doliczo-
nym czasie gry Adam Niedziel-
ski, który wszedł w 71. minucie 
gry. Niedzielski okazał się su-
per zmiennikiem. – Jest takie po-
wiedzenie: „zwycięzców się nie 
osądza”, jednak wokół tego co 
mi zafundowali moi zawodnicy  
w tym meczu, nie może pozo-
stać bez komentarza. Bardzo wi-

dać było brak obu Jarków: Wal-
czaka (kontuzja) i Szymańskiego 
(pauza za kartki), którzy w ta-
kich sytuacjach z reguły nie za-
wodzili. Kluczowym momentem 
okazały się zmiany. Wygraną za-
pewnił nam Adam Niedzielski, 
który wprawił w szał radości na-
szych kibiców i oczywiście oso-
biście mnie – skomentował pre-
zes Daru, Dariusz Szymanik. 

Jedynym zespołem z naszego 
regionu, który nie zdobył punk-
tu w tej kolejce jest Astra Zdu-
ny, która przegrała z Miedniewi-
czanką 4:1. – Brak chęci do gry, 
zero zaangażowania oraz dziecię-
ce błędy to przyczyny naszej po-
rażki. We trzech meczu się nie 
wygra – skwitował trener Mykola 
Dremluk.  divad

 Zryw Wygoda – Unia Skiernie-
wice 2:2; br.: Dawid Wróbel 56, 
Bartek Miazek 67
Zryw: Grzegory – Wróbel, M.Mia-
zek (60 Kosiewicz), Wideński, Sko-
neczny – Kowalczyk, Pawłowski, 
Ulasiewicz, B.Miazek (80 Milczarek) 
– Brzozowski (75 Wojda), Woźniak.

 Olimpia Niedźwiada – Pogoń 
Godzianów 3:0; br.: Pawlata, 
Zawadzki, Skowroński. Olimpia: 
Michalski – M. Skierski, Janeczek, 
Węglewski (65 Majer), Górowski,  
A. Strugacz, Ł. Skierski, Zawadzki 
(75 Zdziarski), K. Strugacz – Buczek 
(85 Dzik), Pawlata (46 Skowroński).

 Sorento-Zadębie Skierniewice 
– Zjednoczenie Dzierzgów Bo-
browniki 3:3; br.: Karol Moskwa, 

Dawid Ługowski, Bartłomiej Wy-
szogrodzki

 Dar Placencja – Sobpol Konop-
nica 1:0; br.: Adam Niedzielski 90
Dar: Zagawa – Wójcik, Kromski, 
Podrażka, Zawadzki – Piekacz (75 
Kunikowski), Wojciechowski (65 
Trałut) Szymański Grzegorz, Zaga-
wa Jakub, Jarosz (71 Niedzielski) 
– Janicki.

 Miedniewiczanka Miedniewice 
– Astra Zduny 4:1
Astra: Kowalski – Bryszewski, 
Grzegory, Owczarek, Siekiera, Dy-
lik, Jaros, Kosmowski, Woźniak, 
Czarniak, Surma.

Tabela po 7. kolejce A-klasy:
1. Unia Skierniewice 7 17 21:7

2. Manchatan Nowy 7 16 17:10

3. Miedniewiczanka 7 15 34:15

4. GLKS Wołucza 7 14 18:10

5. LKS Grabice 6 12 23:14

6. Zryw Wygoda 7 12 14:7

7. Rawka Bolimów  7 10 15:21

8. Olimpia Niedźwiada 7 10 11:10

9. Astra Zduny 7 7 9:12

10. Dar Placencja  7 7 14:21

11. Zjednoczenie Dzierzgów 7 7 8:23

12. Sobpol Konopnica 7 4 10:16

13. Pogoń Godzianów 6 4 7:13

14. Sorento-Zadębie 7 1 7:27

W 8. kolejce, 4-5 października 
zagrają: sobota: Unia – Sorento 
(15:00), Miedniewiczanka – Niedź-
wiada (15:00), niedziela: Zjednocze-
nie – Manchatan (11:00), Godzia-
nów – Dar (11:30), Astra – Rawka 
(14:00), Sobpol – Zryw (15:00), LKS 
– Wołucza (15:00).

O piłkę walczą zawodnicy Zrywu (ciemne koszulki), Piotr Pawłowski 
(z lewej) oraz Rafał Kowalczyk. 
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Piłka nożna | 11. kolejka IV ligi

Wciąż słaba forma Orła
Orzeł Nieborów przegrał ko-

lejny mecz w IV lidze. Tym ra-
zem podopieczni Zbigniewa 
Czerbniaka przegrali na własnym 
boisku z Włókniarzem Zelów 
1:3 (0:3). Spotkanie fatalnie roz-
poczęło się dla gospodarzy po-
nieważ już w 2. minucie meczu 
Włókniarz objął prowadzenie. 

Nieporozumienie między Ma-
riuszem Jędrzejewskim a Ra-
dosławem Domińczakiem wy-
korzystał Jakub Dregier, który 
skierował futbolówkę do siatki. 
Od tego momentu rywale nada-
wali ton grze i wyraźnie domino-
wali. Orzeł grał słabo, jednak w 
22. minucie gry miał dużą szan-
sę na strzelenie gola. Kapital-
nym podaniem popisał się Patryk 
Krzeszewski, jednak Albert Le-

pieszka przegrał pojedynek sam 
na sam z bramkarzem z Zelowa.

Drugiego gola Włókniarzo-
wi podarował sędzia główny 
tego spotkania, który przy rzu-
cie rożnym dopatrzył się prze-
winienia Radosława Kucińskie-
go. Gdyby sędzia odgwizdywał 
takie faule za każdym razem w 
każdym meczu kibice oglądali-
by przynajmniej dziesięć jedena-
stek. Rzut karny na gola pewnym 
strzałem zamienił Dregier, który 
zdobył drugiego gola w tym me-
czu. Bezradny Orzeł nie mógł nic 
zdziałać, ataki nieborowian nie 
były składne. W grze Orła pano-
wał chaos i niedokładność. Tuż 
przed przerwą Orzeł stracił trze-
ciego gola. W zamieszaniu pod-
bramkowym piłkę uderzył Piotr 

Boczkiewicz, futbolówka odbi-
ła się od jednego z zawodników 
Orła i zmyliła Jędrzejewskiego, 
który nie był w stanie zatrzymać 
piłki, która wturlała się do siatki. 

To był trzeci cios i po graczach 
Orła nie było widać, że wierzą 
jeszcze w sukces w tym meczu. 
Trener Czerbniak na drugą cześć 
gry desygnował do gry dwóch no-
wych zawodników. Na plac wbie-
gli Bartłomiej Tkacz (nie mógł 
zagrać w pierwszym składzie po-
nieważ miał zajęcia na uczelni) 
oraz Dawid Sut. Ten drugi zagrał 
po raz pierwszy od 4 czerwca, 
wtedy doznał poważnej kontuzji 
i dopiero teraz powrócił do gry, 
choć w 100%  nie jest jeszcze 
zdrowy. Obecność tych dwóch 
zawodników podziałała moty-
wująco i Orzeł zaczął grać dużo 
lepiej. Sporo ożywienia wniósł 
właśnie Sut, który miał duże chę-
ci do gry i starał się kreować grę 

Orła. W 52. minucie meczu bliski 
zdobycia gola był Tkacz, jednak 
jego uderzenie obronił Grzegorz 
Robakiewicz. 

Włókniarz liczył na kontr-
ataki i jeśli już je wyprowadzał 
to były one bardzo groźne. Do-
brze w drugiej połowie pomię-
dzy słupkami spisywał się jednak 
Jędrzejewski. W 64. minucie me-
czu w dobrej sytuacji znalazł się 
Sut, jednak zamiast oddać strzał 
chciał jeszcze ograć obrońcę i 
skończyło się na strachu. Orzeł w 
końcu dopiął swego. W 76. minu-
cie spotkania nieborowianie zdo-
byli gola. Trio Rembowski-Sut-
-Wierzbicki w kapitalnym stylu 
rozprowadziło obronę rywali i 
popularny „Remboś” sprytnym 
technicznym strzałem pokonał 
bramkarza gości. 

Ta akcja pokazała, że jak się 
chce to można. Takie akcje ki-
bice Orła oglądali w poprzed-

nim sezonie, miejmy nadzieję że 
i w tym sezonie będziemy mo-
gli podziwiać takie akcje jak ta. 
W końcówce Orzeł przeszedł na 
grę trójką napastników (przesu-
nięty do przodu został Krzeszew-
ski), jednak mimo usilnych prób 
nie udało się już strzelić żadnego 
gola. Fatalna postawa w pierw-
szej części gry zaważyła na po-
rażce z Włókniarzem. 

– Po trzecim golu wszyscy 
opuścili głowy. W drugiej poło-
wie było już lepiej. W drużynę 
wstąpił nowy duch. Stać nas było 
na jednego gola, zresztą po na-
prawdę pięknej akcji. W szatni po 
meczu długo rozmawialiśmy. Za-
wodnicy podjęli wyzwanie i po-
staramy się pokazać, że niektórzy 
za szybko nas skreślili – powie-
dział trener Zbigniew Czerbniak. 

Orzeł w następnej kolejce zmie-
rzy się w sobotę o godz. 16 na wy-
jeździe z KS Paradyż.  divad   

 Widok Skierniewice – Orzeł 
Nieborów 2:2 (1:2); br.: Jakub 
Dregier 2, 34 (k), Piotr Boczkie-
wicz 44 – Tomasz Rembowski 
76

Tabela po 11. kolejce IV ligi:
1. Zawisza Rzgów  11  28  27:11

2. Warta Działoszyn 11  27   22:4

3. Ner Poddębice  11   26   22:7  

4. Mechanik  11  25   27:14

5. Polonia Piotrków 11  23  21:10

6. PGE GKS II  11  19  21:10

7. Pilica Przedbórz 11  19   21:18

8. Zawisza Pajęczno 11  17  19:17

9. Zjednoczeni Stryk 11  15  20:21

10. Moszczenica 11  14  14:18

11. LKS Rosanów 11  13  14:25 

12. KS Paradyż  11  12  19:22

13. Astoria 11  11  15:19

14. Włókniarz Z. 11  10  16:26

15. Orzeł Nieborów 11  8   11:22

16. Boruta Zgierz 10  6   10:19

17. Skierniewice 11  5   8:30

18. Piast Błaszki  10  4   7:21

Piłka nożna | 9. kolejka IV ligi

Orzeł utonął w Pilicy
Nie udało się wygrać za-

wodnikom Orła Nieborów w 
9. kolejce spotkań IV ligi. Pod-
opieczni trenera Zbigniewa 
Czerbniaka ulegli w Nieborowie 
Pilicy Przedbórz 1:2 (0:0). 

W meczu z Pilicą w pierwszej 
części gra toczyła się w środko-
wej strefie boiska. W pierwszych 
dwudziestu minutach gry oba 
zespoły wzajemnie się „badały”. 
Pilica, która w tym sezonie ra-
dzi sobie bardzo dobrze została 
wzmocniona i jest z pewnością 
silnym rywalem. Zawodnicy tre-
nera Cerbniaka dotrzymywali 
rywalom z Przedorza kroku. 

W drugiej połowie Orzeł za-
czął atakować i przejmować ini-
cjatywę. Pierwsze dwie groźne 

akcje ofensywne nie przyniosły 
jednak skutku i Mateusz Stań-
czyk nadal zachowywał czyste 
konto.

Przysłowie do trzech razy 
sztuka sprawdziło się kilka mi-
nut po przerwie. Bardzo dobrą 
akcję prawą stroną boiska prze-
prowadził Bartłomiej Tkacz, 
który ograł jednego z obrońców 
i ostro zacentrował futbolów-
kę w pole karne. O pozycję do 
strzału z obrońcą walczył Mar-
cin Kosiorek, ale nie udało mu 
się oddać strzału. Futbolówka 
trafiła pod nogi Tomasza Gaj-
dy, który z zimną krwią umie-
ścił piłkę w siatce i gospodarze 
mogli cieszyć się z prowadzenia. 
Niestety po strzeleniu gola nie-

borowianie niepotrzebnie odda-
li pole Pilicy. Pilica poczynała 
sobie coraz śmielej. Zawodnicy 
trenera Rafała Rabency byli bar-
dzo zmotywowani, żeby strzelić 
gola. Ta sztuka udała im się 68. 
minucie meczu. Dawid Janow-
ski dopadł do prostopadłej pił-
ki zagranej ze środka boiska i w 
pojedynku jeden na jeden z Ma-
riuszem Jędrzejewskim poradził 
sobie bez zarzutu ponieważ pod-
ciął nad nim piłkę, która wpadła 
do siatki.

Orzeł po stracie gola szukał 
swoich szans w kontratakach, 
ale nie udało się po raz drugi za-
skoczyć Stańczyka. Na domiar 
złego to Pilica zadała ostateczny 
cios. W 83. minucie spotkania 

ponownie do siatki Orła trafił Ja-
nowski, który strzałem z powie-
trza zza pola karnego zaskoczył 
Jędrzejewskiego i wyprowadził 
swój zespół na prowadzenie. 
Gracze Orła do końca ambitnie 
walczyli o gola wyrównującego 
ale nie udało się tego celu zreali-
zować. Ostatecznie Orzeł prze-
grał z Pilicą 1:2.

– Jako pierwsi strzeliliśmy 
gola i wydawać się mogło, że 
dowieziemy korzystny rezultat 
do końca mecz. Na pewno nie 
zasłużyliśmy na porażkę. Moi 
zawodnicy zostawili na boisku 
sporo zdrowia, ale nie udało nam 
się zdobyć cennych punktów. W 
tym sezonie brakuje nam szczę-
ścia, mam nadzieję że w koń-
cu się ono do nas uśmiechnie – 
stwierdził trener Orła.   divad   

 Orzeł Nieborów – Pilica Przed-
bórz 1:2 (0:0); br.: Tomasz Gajda 
59 – Dawid Janowski 68, 83

Piłka nożna | 10. kolejka IV ligi

Stracili derbowe zwycięstwo w ostatniej minucie
Zawodnicy trenera Zbigniewa 

Czerbniaka mogą żałować, że w 
konfrontacji z Widokiem Skier-
niewice nie zdobyli kompletu 
punktów. Orzeł po 33. minutach 
z lokalnym rywalem już 2:0, jed-
nak nie udało się drużynie z Nie-
borowa sięgnąć po trzy punk-
ty. Drugiego gola nieborowianie 
stracili w trzeciej minucie doli-
czonego czasu gry. 

Spotkanie od początku dobrze 
układało się dla gości z Nieboro-
wa. Niezła gra nieborowian zo-
stała nagrodzona już w 15. mi-
nucie meczu. Orzeł już po 33. 
minutach gry prowadził 2:0. 
Dynamiczną akcję lewą stroną 
przeprowadził Kamil Mitrowski, 
który na dwa dni przed końcem 

okresu transferowego przeniósł 
się do Widok tuż przed przerwą 
zdołał zmniejszyć straty. 

W 42. minucie gry jeden z za-
wodników Widoku szybko wy-
konał rzut wolny, chcą w ten 
sposób kopnąć piłką w Kamila 
Górskiego i zmusić sędziego do 
pokazania stoperowi Orła żółtej 
kartki. Gracz Widoku nie trafił w 
Górskiego, piłka po tym zagraniu 
przypadkiem trafiła pod nogi roz-
pędzonego jego kolegi, który wy-
patrzył Łukasza Markowskiego. 
18-letni pomocnik gospodarzy 
skierował futbolówkę do siatki. 
Co ciekawe było to pierwsze tra-
fienie Markowskiego w IV lidze. 

Orzeł od 63. minuty meczu 
musiał radzić sobie bez Radosła-

wa Domińczaka. Boczny obroń-
ca Orła w odstępie kilku minut 
został ukarany dwoma żółtymi 
kartkami i był zmuszony przed-
wcześnie opuścić plac gry. 

Od tej chwili gracze ze Skier-
niewic jeszcze bardziej uwierzy-
li, że mogą w tym meczu zdobyć 
punkty. Trzeba przyznać, że go-
spodarze mieli przewagę, jednak z 
ich ataków nie wynikało zbyt wie-
le. Niestety szczęście uśmiechnę-
ło się do ambitnie grających gra-
czy Widoku. W ostatniej minucie 
meczu rzut wolny z około 30 me-
trów egzekwował kapitan Wido-
ku Wojciech Borowiec. Kapitan 
Widoku zdecydował się na potęż-
ne uderzenie czym zaskoczył Ję-
drzejewskiego. Piłka ugrzęzła w 

siatce, a sędzia zakończył mecz. 
Wielka radość w szeregach go-
spodarzy, rozpacz w Orle. 

– Prowadziliśmy 2:0 i nie po-
trafiliśmy dowieźć tej przewagi. 
Szkoda głupio straconego gola 
przed przerwą. Ostatnia minuta 
gry, ostatnia akcja i gol wyrów-
nujący po strzale z 30 metrów. 
Musimy zacząć punktować po-
nieważ nasza sytuacja w tabeli 
staje się coraz gorsza – skomen-
tował trener Zbigniew Czerbniak.
  divad   

 Widok Skierniewice – Orzeł 
Nieborów 2:2 (1:2); br.: Łukasz 
Markowski 42, Wojciech Borowiec 
90 – Radosław Kuciński 15, To-
masz Rembowski 33

Piłka nożna | 4. kolejka B klasy

Faworyci nie zawiedli
Cała czołówka ligowej tabeli 

odniosła zwycięstwa. Bez punk-
tów wrócili z Sierakowic młodzi 
gracze Naprzodu Jamno, któ-
rzy wysoko przegrali z mającą 
komplet punktów Sierakowian-
ką 8:0. W dobrej formie są za-
wodnicy Victorii Bielawy, któ-
ry po raz kolejny dopisują sobie 
trzy punkty. 

Tym razem Victoria pokona-
ła na wyjeździe Kopernik Kier-
nozia aż 6:1. Hattrickiem w tym 
meczu popisał się doświadczony 
Mirosław Chamera. Kopernik jak 
na razie zamyka ligową tabelę. 

– Przed rozpoczęciem spotka-
nia byliśmy zdecydowanym fa-
worytem spotkania. Nie zlekce-
ważyliśmy rywala i z respektem 
stanęliśmy do walki na boisku, 
co dało okazały wynik aż 1:6 . 
Wynik mógłby być zdecydowa-
nie większy gdyby nie „tragicz-
ne” boisko w Kiernozi. – ocenił 
zawodnik Victorii Hubert Tala-
rowski. 

Nie zawiódł także Fenix Bocz-
ki. Drużyna Marka Borkow-
skiego wygrała na własnym bo-
isku z Victorią Zabostów Duży 
4:2. Dwa gole dla gospodarzy 
strzelił Krzysztof Lebioda, któ-
ry dwukrotnie pokonał bramka-
rza Victorii po strzałach z rzu-
tów karnych. –  Korzystny wynik 
z wymagającym rywalem bardzo 
cieszy. Początek meczu nic nie 
wskazywał na taki wynik, ponie-
waż drużyna gości ruszyła agre-

sywnie i miała kilka okazji do 
strzelenia bramki. Z biegiem cza-
su zaczęliśmy przejmować inicja-
tywę i dzięki szybkim kontrom 
zdobyliśmy komplet punktów – 
skomentował gracz Fenixu Do-
minik Borkowski.

Bardzo dobra forma na począt-
ku rozgrywek jest także u zawod-
ników Arkadiusza Przyżyckiego 
ze Startu Złaków Borowy. Start 
tym razem nie dał najmniejszych 
szans Płomieniowi Piotrowice. 
Start wygrał bez problemów 4:0. 

W takim samym stosunku zwy-
ciężyła Korona II Wejsce, która 
pokonała w derbach gminy Ko-
cierzew KS Ostrowiec. Co cie-
kawe do 60. minuty był bez-
bramkowy remis. W ostatnich 
trzydziestu minutach „Koronia-
rze” włączyli piąty bieg i wpako-
wali rywalom cztery gole i zain-
kasowali trzy „oczka”.  divad

 Fenix Boczki – Victoria Za-
bostów Duży 4:2; br.: Krzysztof 
Lebioda 2 (obie z rzutów karnych) 
Piotr Pisarek, Hubert Fijałkowski
 KS Ostrowiec - Korona II Wej-
sce 0:4; br.: Mariusz Szajewski 60, 
Michał Słubik 75, samobójcza 78, 
Grzegorz Basiak 90
 Kopernik Kiernozia – Victoria 
Bielawy 1:6; br.: Mieczysław Cha-
mera 3, Rafał Sut 2, Daniel Pietrzak 
 Sierakowianka Sierakowice – 
Naprzód Jamno 8:0
 Start Złaków Borowy – Pło-
mień Piotrowice 4:0.

Piłka nożna | 6. kolejka II Ligi

Derby dla Pelikana 2000
Czwarte  zwycięstwo w run-

dzie jesienne odnieśli młodzi 
piłkarze Pelikana z rocznika 
2000. Podopieczni trenera Ar-
tura Balik i Dawida Ługowskie-
go tym razem mogli się cieszyć 
z cennej wygranej w derbowym 
meczu z Widokiem Skierniewi-
ce 2:0. 

Od początku spotkania łowi-
czanie uzyskali wyraźną przewa-
gę. Efektem dobrej gry były sy-
tuacje Przemka Kochanka, który 
często zagrażał bramce Wido-
ku.  W 64. minucie rzut wolny 
wykonywał najlepszy na boisku 
Mikołaj Zimowski, a silnie bita 
piłka wyłamała ręce golkiperowi 
ze Skierniewic i Pela 2000 obję-
ła prowadzenie. W 71. minucie 
ten sam zawodnik zdecydował 
się na rajd, minął kilku zawodni-

ków gości i precyzyjnym strza-
łem pod poprzeczkę pokonał po 
raz drugi bramkarza Widoku.

– Cieszy mnie dobra gra mło-
dych zawodników, którzy po-
kazali, że są lepszą drużyną od 
lokalnego rywala. W ubiegłym 
tygodniu mecz kontrolny w ka-
drze województwa łódzkiego 
rozegrał nasz napastnik Prze-
mysław Kochanek. Dzięki do-
brej grze otrzymał powołanie 
do kadry na mecz mistrzowski 
z województwem warmińsko-
-mazurskim. To są powody do 
zadowolenia – skomentował po-
stawę swoich zawodników trener 
Artur Balik.   zł

 Pelikan Łowicz – Widok Skier-
niewice 2:0 (0:0); br.:  Mikołaj Zi-
mowski 64’ i 71’. 

Mariusz Jędrzejewski był załamany, gdy Wojciech Borowiec strzelił 
gola na 2:2.

Tomasz Rembowski (pierwszy z lewej) należy do najlepszych graczy 
Orła. W meczu z Widokiem strzelił drugiego gola.
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PROGNOZA POGODY | 2.10.2014-8.10.2014

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA:  
Pogodę kształtować będzie pogodny układ 
wyżowy. Ze wschodu napływać będzie ciepła 
masa powietrza kontynentalnego.

CZWARTEK - PIĄTEK: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów oraz umiarkowanie ciepło. 
Widzialność dobra, rano lokalnie umiarkowana - 
zamglenia. Wiatr wschodni, słaby, okresami  
do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 16 st. C do + 17 st. C.
Temp. min w nocy:  + 8 st. C do + 6 st. C.

SOBOTA - NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz umiarkowanie ciepło.  Widzialność dobra, 
rano lokalnie umiarkowana - zamglenia.
Wiatr wschodni i południowo-wschodni, słaby, 
2-4 m/s. Temp. max w dzień: + 15 st. C do + 17 
st. C. Temp. min w nocy:  + 6 st. C do + 4 st. C.

PONIEDZIAŁEK - WTOREK - ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz ciepło. Widzialność dobra,  
rano lokalnie umiarkowana - zamglenia.
Wiatr południowo-wschodni, słaby  
do umiarkowanego, 4-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 15 st. C do + 18 st. C.
Temp. min w nocy:  + 8 st. C do + 5 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze samopoczucie. 
Dobra sprawność psychofizyczna i fizyczna.

Piłka nożna | 7. kolejka okręgówki

Pierwsze punkty Czarnych
W końcu zapunktował zespół 

Czarnych Bednary. Podopieczni 
trenera Daniela Grzywacza wy-
grali na własnym boisku z Koro-
ną Wesjce 2:1. Gola dla Czarnych 
strzelili Adam Salamon oraz Mi-
chał Bolimowski. Wygraną Czar-
nym zapewnił w ostatniej akcji 
meczu Bolimowski, który poko-
nał doświadczonego Rafała Go-
sposia. 

Słabo w Lipcach Reymono-
twskich zaprezentowała się Po-
goń Bełchów, która przegrała 
z Jutrzenką Drzewce 3:1. Hono-
rowego gola dla Pogoni strzelił 
Daniel Wasiak. 

Punktów z dalekiego wyjazdu 
z Cielądza nie przywiózł Pelikan 
II Łowicz, który uległ Orlętom 
4:2. – Mecz dobrze rozpoczęli-
śmy. Osiągnęliśmy przewagę na 
boisku rywala, ale nie wykorzy-
staliśmy sytuacji bramkowych. 
Gospodarze byli bardzo sku-
teczni strzelając nas trzy bramki.  
W drugiej odsłonie graliśmy 
bardzo ambitnie i panowaliśmy 
na boisku rywala. Strzeliliśmy 
bramkę na początku drugiej od-
słony i stwarzaliśmy sobie wiele 
sytuacji bramkowych. Znów za-
wodziła skuteczność, która za-
ważyła na wyniku końcowym – 
stwierdził trener Walczak. 

Trzy punkty wywalczyła Lak-
toza Łyszkowice wygrywając 
w Słupii z tamtejszym Olympi-
ciem 3:2. Przed meczem doszło 
do niecodziennej sytuacji po-
nieważ trener Piotr Szarpak nie 
mógł skorzystać z usług Micha-
ła Kocemby, Tomasza Jędrzej-
czaka oraz Rafała Kołaczyńskie-
go. Sytuacje opisuje prezes klubu  
z Łyszkowic Waldemar Krajew-
ski: Sędzia nie dopuścił ich do 
gry. Zdaniem arbitra, nasi zawod-
nicy mieli nieaktualne badania le-
karskie. Z wpisu lekarza do kar-
ty wynikało, że badania ważne 
są do 30 września. Jednak, zda-
niem sędziego, każde badanie 
ważne jest pół roku licząc od dnia 
jego wykonania. Idąc tym tokiem 
myślenia, ważność badań trzech 
naszych piłkarzy skończyła się  
27 września. 

Laktoza poradziła sobie bez 
trzech podstawowych zawodni-
ków i wywiozła ze Słupii kom-
plet punktów strzelając gola  
w 93 minucie gry! Autorem tra-
fienia „za trzy punkty” był Ma-
teusz Bartosiewicz. Wciąż nikt 
nie znalazł sposobu na zatrzyma-
nie rozpędzonej Olimpii Chąśno. 
Tym razem maszyna Roberta No-
wogórskiego przejechała się jak 
walec po Olimpii Jeżów wygry-
wając na jej terenie aż 5:0. 

Taka samo rozpędzona jak 
Olimpia jest Mazovia, która tym 
razem nie dała szans Vagatowi 
Domaniewice wygrywając aż 
5:0. Vagat w pierwszej części gry 
grał nieźle, jednak nie wykorzy-
stał przynajmniej trzech dobrych 
szans na zdobycie gola. W dodat-
ku sędzia nie ukarał bramkarza 
Mazovii czerwoną kartką za ewi-
dentny faul poza pole karnym. 

Już w niedzielę o godzinie 
15:00 HIT w klasie okręgowej 
w Chąśnie Olimpia zmierzy się 
z Mazovią. Mecz zapowiada się 
arcyciekawie!  Divad

 Czarni Bednary – Korona Wej-
sce 2:1; br.: Adam Salamon 22, Mi-
chał Bolimowski 90 – Mateusz Wój-
cik 48. Czarni: Myczka –  Markus, 
Grzywacz, Taczalski, Haczykowski 
– Gostynski, Wieczorek, Grzywacz, 
Bolimowski – Kwiatkowski, Salamon. 
Korona: Gospoś – Majcher, Kaniew-

ski, K. Taraska (46 Simiński), Dróżdż 
– Grzanka, D. Taraska, Sumiński, Ro-
kicki – Wójcik, Trakul.

 Jutrzenka Drzewce – Pogoń 
Bełchów 3:1; br.: Tomasz Pawelczak 
56 (k), Marcin Urbański 69, Andrzej 
Perski 80 – Daniel Wasiak 22 Pogoń: 
Ziółkowski – Kłodawski, Rychlewski, 
M. Bakalarski, Płuszka (Brandt) – B. 
Bakalarski, Świdrowski, Małkus, Fili-
pek (Warda) – Wasiak, Gendek.

 Orlęta Cielądz – Pelikan II Ło-
wicz 4:2; br.: Daniel Skoneczny 33, 
Mateusz Dzikowski 41, Sławomir Ja-
kóbowski 44, Piotr Pietrzak 84 – Ma-
ciej Kosiorek 54, Szymon Panek 83 
Pelikan II: Perzyna – Panek, Krysiak, 
Nasalski, Wilk, Jaska, Stypuła, Kosio-
rek, Nasalski, Nieradka, Sejdak.

 Olympic Słupia – Laktoza Łysz-
kowice 2:3; br.: Sylewster Bachura 
21, Mateusz Olech 75 – Mateusz 
Dudka 11, Adam Wlazło 28, Mateusz 
Bartosiewicz 90. Laktoza: Sobie-
szek – Wiśniewski, Pezik, Janikow-
ski, Kruk, Nezdropa, Dudka, Wlazło, 
Bartosiewicz – Borowski, Olejnik (77 
Materka).

 Olimpia Jeżów – Olimpia Chą-
śno 0:5; br.: Sebastian Lenarczyk 1, 
Jarosław Burzykowski 4, Marcin Gro-
cholewicz 12, Łukasz Rybus 22, Pa-
tryk Okraska 52. Olimpia: Nowogór-
ski – J. Jędrachowicz (46 Kotlarski), 

Czarnota, Burzykowski, Klimkiewicz 
– Matuszewski, Rybus, M. Jędracho-
wicz, Skoneczny (46 Okraska), Gro-
cholewicz, Lenarczyk (46 Bury).

 Mazovia Rawa Mazowiecka – 
Vagat Domaniewice 5:0; br.: Ro-
bert Ornafa 5, Rafał Bednarek 24, 
Tomasz Stasiewicz 73, 87, Antoni 
Górecki 80
Vagat: Milczarek – Zduńczyk, Wie-
lec, Zimny (80 Golan), Kostrzewa – 
Pawełkowicz, Mrzygłód, Grzegory, 
Grabowicz – Wróbel, Gałaj.   

Tabela po 7. kolejce okręgówki:
1. Mazovia Rawa 7 21 35:1

2. Olimpia Chąśno 7 21 29:1

3. Orlęta Cielądz 7 13 27:17

4. Laktoza Łyszkowice 7 12 13:14

5. Jutrzenka Drzewce 7 12 12:8

6. Macovia Maków 7 11 8:5

7. Pogoń Bełchów 7 11 18:18

8. Olympic Słupia 7 10 18:11

9. Juvenia Wysokienice 7 8 11:16

10. Korona Wejsce 7 6 14:23

11. Vagat Domaniewice 7 5 4:23

12. Olimpia Jeżów  7 4 5:22

13. Pelikan II Łowicz 7 4 6:24

14. Czarni Bednary 7 3 3:23

W 8. kolejce 4-5 października 
zagrają: sobota: Korona – Słupia 
(15:00), niedziela: Vagat – Czarni 
(11:00), Orlęta – Jutrzenka (14:00), 
Pelikan II – Laktoza (15:00), Olimpia 
– Mazovia (15:00), Juvenia – Jeżów 
(15:00), Bełchów – Macovia (15:00). 

Zawodnicy Vagatu (białe stroje) nie zatrzymali lidera z Rawy Mazowieckiej i przegrali z Mazovią 5:0. 
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PN | II liga woj. juniorów młodszych

Remis z liderem, wygrana z PTC
Zespół Pelikana 1999 w ostat-

nim czasie rozegrał dwa mecze 
ligowe. Najpierw podopiecz-
ni trenera Jarosława Rachubiń-
skiego zremisowali na własnym 
boisku z liderującym w tabeli 
Szczerbcem Wolbórz 1:1.

– Z przebiegu spotkania re-
mis wydaje się rezultatem spra-
wiedliwym. Cieszy, że w dzisiej-
szym meczu zawodnicy którzy 
wcześniej grali trochę mniej po-
kazali się z bardzo dobrej strony 
i zasygnalizowali swoją gotowość 
do gry. Optymistyczne jest rów-
nież to, że coraz więcej chłop-
ców wraca do gry po kontuzjach 
– ocenił trener Jarosław Rachu-
biński. 

W ostatni weekend biało-zie-
loni pokonali w Łowiczu PTC 
Pabianice 2:0. – Odnieśliśmy jak 
najbardziej zasłużone i zdecydo-

wane zwycięstwo. Cały zespól 
pokazał się z dobrej strony. Przy 
trochę lepszej skuteczności moż-
na było pokusić się o wyższy re-
zultat – stwierdził szkoleniowiec 
„Ptaków”. W sobotę Pelikan za-
gra w Zduńskiej Woli z tamtejszą 
Pogonią.  Divad

 Pelikan – Szczerbiec Wolbórz 
1:1 (0:1); br.: Rutkowski 69
 Pelikan – PTC Pabianice 2:0 
(0:0); br.: Musialik 53, Bejda 67

Tabela II ligi wojewódzkiej:
1. Szczerbiec Wolbórz 8 19 15:6

2. Widok Skierniewice 8 16 22:14

3. CHKS Łódź 7 12 23:14

4. Pogoń Zduńska Wola 8 11 21:23

5. Pelikan Łowicz 6 8 10:9

6. Orzeł Łódź 8 7 17:21

7. LKS Mierzyn 7 6 12:18

8. PTC Pabianice 8 5 13:28

PN | I liga wojewódzka trampkarzy

Łodzianie dali lekcję futbolu
Z pewnością młodzi zawodni-

cy z rocznika 2001 nie mogą do-
brze wspominać dwóch ostatnich 
spotkań ligowych. Podopieczni 
trenera Bernarda Wudkiewicza w 
obu spotkaniach wyjazdowych w 
Łodzi dostali solidną lekcję fut-
bolu. 

Najpierw młodzi gracze Pe-
likana przegrali z liderującym 
w tabeli UKS SMS Łódź 15:0! 
Drużyna z Łodzi w ośmiu ligo-
wych spotkaniach strzeliła aż 49 
goli. 

W meczu z drugim w tabeli 
ŁKS Łódź gracze trenera Wud-
kiewicza zagrali trochę lepiej 
ponieważ przegrali 7:0. Szkoda 
tego meczu ponieważ w pierw-
szym meczu w Łowiczu Pelikan 
2001 przegrał z ŁKS-em tylko 
0:1. ŁKS ma tyle samo punktów 
co UKS SMS. Obu drużynom 
po piętach depcze GKS Bełcha-
tów, który ma jeden punkt mniej. 
Nasz zespół z dorobkiem trzech 

punktów plasuje się na siódmym, 
przedostatnim miejscu w tabeli. 

Do poprawy jest z pewnością 
gra obronna. Łowicki zespół w 
ośmiu meczach stracił aż 49 goli, 
najwięcej w lidze.  Divad

 UKS SMS Łódź – Pelikan Ło-
wicz 15:0
 ŁKS Łódź – Pelikan Łowicz 7:0 
Pelikan: Kukieła – Grzanka, Sej-
dak, Kardas, Kośmider, Sękalski, 
Tkacz, Borcuch, Kępka, Grotkow-
ski, Szczechowicz oraz Kośmider, 
Papuga, Bednarek. 

Tabela po 8. kolejce I ligi woje-
wódzkiej trampkarzy:
1. UKS SMS Łódź  8 19 47:7 

2. ŁKS Łódź 8 19 20:9

3. GKS Bełchatów 8 18 56:9

4. Mazovia Tomaszów 8 15 21:6

5. Widzew Łódź 8 8 8:21

6. Stal Głowno 7 7 14:28

7. Pelikan Łowicz 8 3 3:49

8. Pogoń Zduńska Wola 7 0 4:44

Koszykówka | Zapowiedź 1. kolejki II ligi 

Na początek z beniaminkiem
W niedzielę 5 października  
KS Księżak inauguruje 
rozgrywki w II lidze.  
Swój pierwszy mecz 
podopieczni trenera 
Roberta Kucharka zagrają 
w Przemyślu z ekipą 
Gimbaskets 2 Przemyśl.

Niedzielny rywal Księża-
ka to beniaminek II ligi, które-
go skład opiera się na młodych 
graczach, ale mają też w swoich 
szeregach doświadczonych za-
wodników. 

Nasza ekipa jedzie do Prze-
myśla w roli faworytów, ale 
na pewno o zwycięstwo trze-
ba będzie mocno powalczyć. 
Podopieczni Macieja Milana 
i Krzysztofa Młota przed se-
zonem zapowiedzieli, że choć 
maja młody zespół to nie za-
mierzają być chłopcami do bicia  
i na pewno będą chcieli się poka-
zać przed własną publicznością 
z jak najlepszej strony. Najwięk-
sze zagrożenie będą stanowić 
doświadczeni gracze: Grzegorz 
Płocica, Hubert Makuch, Bar-
tosz Bal czy Artur Mikołajko.   

Kibice w Łowiczu liczą, że 
żadnej niespodzianki nie będzie 

i Księżacy rozpoczną sezon od 
zwycięstwa. W roli faworyta  
w pierwszym spotkaniu wystą-
pią też zawodnicy z ŁKS Łódź, 
którzy zagrają na swoim terenie 
z Sokołem Ostrów Mazowiecka. 

Ciekawe jak spiszą się w inau-
guracyjnym meczu podopieczni 
Łukasza Mąkolskiego z MKS 
Skierniewice. Zespół ten zo-
stał zgłoszony do rozgrywek  
w ostatniej chwili i praktycznie 
zaczyna ligę z marszu, bez okre-
su przygotowawczego. 

Pierwszy mecz Ósemka za-
gra w Piasecznie, a już w 2. ko-
lejce kibice w Łowiczu zoba-
czą derbowy pojedynek MKS-u  
z Księżakiem. Mecz ten odbędzie 
się w niedziele 12 października  
w hali OSiR nr 2 na ulicy Topo-
lowej.  zł

1. kolejka II ligi Grupa B: 
 MCS Daniel Gimbaskets 2 
Przemyśl  – Księżak Łowicz,
 Polonia Warszawa – AZS 
UMCS Lublin 
 AZS AGH Alstom Kraków  – Wi-
sła Kraków  
 ŁKS SMS MG 13 Łódź – Sokół 
Ostrów Mazowiecka, 
 KS Piaseczno – MKS Skiernie-
wice. 
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Piłka nożna | Klasa B Grupy Łódź III

Wygrana Delty i Olimpii
28 września odbyły 
się mecze 5. kolejki 
łódzkiej klasy B grupy 
III, pomiędzy Deltą 
Śleszyn a Kanarkami 
Małachowice oraz 
Olimpią Oporów 
a Santos Czerchów. 
Obydwa te spotkanie 
drużyny z naszego 
regionu wygrały. 
Podopieczni Marcin 
Michalaka urządzili 
sobie strzelecki trening 
w meczu z Kanarkami 
Małachowice. Delta 
wygrała aż 5:1.

W poprzedniej kolejce Olim-
pia Oporów przegrała z Sokół 
Skromnica i do meczu z Santos 
Czerchów przystąpiła z wielka 
wolą rehabilitacji. 

Na placu gry istniał tylko ze-
spół gospodarzy. Olimpia roz-
gromiła gości aż 7:2.

6. kolejka rozgrywek ligo-
wych klasy B zaplanowana jest 

na niedzielę 5 października, 
wówczas odbędzie się spotka-
nie Iskry Góra Św. Małgorzaty 
z Deltą Śleszyn a także mecz po-
między Orłem Wróblew a Olim-
pią Oporów.  mr

 Delta Śleszyn - Kanarki Mała-
chowice 5:1
 Olimpia Oporów - Santos Czer-
chów 7:2
 Orzeł Wróblew - GKS Byszew 
5:2
 MKS Mianów - Sokół Skromni-
ca 5:1
 LKS Modlna - Iskra Góra Świę-
tej Małgorzaty 1:3
 LKS Cedrowice - Grom Powo-
dów 1:2

1. Iskra Góra Św. Małgorzaty 5 15 19:6

2. GKS Byszew 5 12 26:13

3. LKS Cedrowice 5 9 17:11

4. MKS Mianów 5 9 19:11

5. Delta Śleszyn 5 9 14:13

6. Santos Czerchów 5 6 15:21

7. LKS Modlna 5 6 12:16

8. Grom Powodów 5 6 7:8

9. Orzeł Wróblew 5 6 20:17

10. Olimpia Oporów 5 4 9:8

11. Kanarki Małachowice 5 4 11:21

12. Sokół Skromnica 5 3 8:32

Piłka Nożna | Echa mecz Pelikan – Broń

Pustawo na ławce rezerwowych
Zanim przejdziemy 
do meczu Pelikana 
z Bronią, winni jesteśmy 
Czytelnikom informację  
na temat zdrowia 
Krystiana Mycki.  
Młody pomocnik 
Pelikana w poprzedniej 
serii gier, podczas meczu 
z Pogonią II Siedlce, 
został trafiony łokciem 
w szyję i wylądował 
w szpitalu.

Brzózka uratował  
mu życie
Łowiczanin oberwał w cza-

sie walki o pozycję przy stałym 
fragmencie gry. Natychmiast 
padł na murawę, a tylko dzięki 
błyskawicznej interwencji klu-
bowego masażysty – Michała 
Brzózki, nie stało mu się nic złe-
go. „Myca” natychmiast trafił do 
szpitala w Siedlcach i wyszedł z 
niego dopiero w poprzednią śro-
dę (25.09). O zagraniu przeciw-

ko Broni nie mogło być mowy, 
ale 19-latek niedługo powinien 
znów być do dyspozycji trene-
ra. – Mycka jeszcze jest na an-
tybiotykach. Mam nadzieję, że 
będzie w treningu w tym tygo-
dniu i wszystko wróci do normy. 
Dzięki Bogu nic się nie stało – 
powiedział po meczu z radomia-
nami Bogdan Jóźwiak.

Krótka ławka 
rezerwowych
O tym, że Pelikan nie dyspo-

nuje najdłuższą ławką rezerwo-
wych wiedzą w Łowiczu wszy-
scy. Przeciwko Broni trener miał 
do dyspozycji jednak tyko pięciu 
zmienników, dwóch więcej mieli 
przyjezdni. Wśród nich zasiadło 
trzech młodzieżowców: bram-
karz Przemysław Perzyna, Da-
mian Dombrowski i Bartosz Na-
rożnik oraz Damian Kosiorek i 
Michał Żółtowski.

Zdaniem trenera nie można 
jednak mówić o tym, że mamy 
do czynienia w Łowiczu z plagą 
kontuzji. – Byłoby jak jakbyśmy 
mieli w kadrze ponad 20 osób, 
a my mamy 19. W niedzielę do 

mojej dyspozycji było 16 z nich 
– skomentował Jóźwiak. Kry-
stian Mycka, Tomasz Dąbrowski 
i Maciej Perzyna – to nazwiska 
nieobecnych. Sytuację pierwsze-
go z nich opisaliśmy powyżej, 
Dąbrowski ma naderwany mię-
sień dwugłowy, a starszy z braci 
Perzyna jest przeziębiony.

„Chciałem zmienić  
coś w grze”
Od razu dwóch zmian doko-

nał w przerwie Bogdan Jóźwiak. 
Szkoleniowiec szybko posadził 
na ławce Patryka Pomianow-
skiego oraz Daniela Bończaka, 
ale zaznaczył, że nie wynikało 
to z tego, jak prezentowali się na 
murawie. – Chciałem zmienić 
coś w grze. W środku pola trze-
ba było użyć dużo siły i potrzeb-
ny był zawodnik, który powalczy 
fizycznie. 

 Poza tym Żółtowski posia-
da też dobrą lewą nogę, dzięki 
czemu może uderzyć z dystansu 
albo wejść na stały fragment gry  
– wyjaśnił.

A jak ocenia przeprowadzo-
ne roszady „Józek”? – Zremi-

sowaliśmy 1:1, czyli te zmiany 
dały nam coś, jeżeli chodzi o 
wynik. Na pewno przespaliśmy 
pierwszy kwadrans drugiej po-
łowy, gdzie rywale nasz przy-
cisnęli i nie potrafiliśmy z tego 
wyjść. Dopiero później, dzięki 
grze prostszą metodą i prostszy-
mi środkami próbowaliśmy coś 
zrobić – ocenił Jóźwiak.

 Mateusz Lis

Już w przerwie na murawie 
pojawił się Michał Żółtowski  
(przy piłce), ale jego gra nie 
wniosła zbyt wiele spokoju  
do poczynań w środku boiska.

Piłka nożna | Przed 12. kolejką III ligi

Wyjazd do zwycięzcy ligi
Trudne mecz mają 
teraz przed sobą gracze 
Pelikana Łowicz. 
Po starciu, z będącą 
ostatnio w niezłej 
formie, Bronią  
Radom, łowiczan  
czeka teraz mecz 
wyjazdowy  
z Ursusem Warszawa. 

Warszawianie od początku 
sezonu plasują się w czołówce 
tabeli, a w zeszłych rozgryw-
kach wygrali III ligę. Nie zdoła-
li wywalczyć awansu do wyższej 
klasy rozgrywkowej, bowiem 
przegrali dwumecz barażowy  
z Kotwicą Kołobrzeg, a na 
pierwszym etapie uporali się ze 
Ślęzą Wrocław.

Poprzedni sezon Ursus miał 
naprawdę udany. Przede wszyst-
kim zwyciężył III ligę, o dwa 
punkty wyprzedzając Broń Ra-
dom. Po 38 meczach warsza-
wianie mieli świetny bilans – 22 
zwycięstwa, 9 remisów i tylko 7 
porażek. Prezentowali się bar-
dzo podobnie zarówno w me-
czach domowych jak i wyjazdo-
wych. Nawet rozgrywki Pucharu 
Polski wyglądały bardzo dobrze 
w ich wykonaniu. Ursus doszedł 
tam aż do 1/16 finału, gdzie od-
padł z Widzewem Łódź. Po dro-
dze warszawianie wyeliminowa-
li Jarotę Jarocin, Pogoń Siedlce  
i Górnik Łęczna.

Teraz postawiono na stabil-
ność. Trenerem od 25. czerwca 
2013 roku jest Ariel Jakubow-
ski, a funkcję prezesa o rok dłu-
żej pełni Jacek Lesiak. W kadrze 
wielkich zmian nie było, a dru-
żyna „Traktorków” to wyważo-
na mieszanka młodości z star-
szymi graczami. W zespole nie 
ma jednak żadnego zawodnika 
z doświadczeniem ekstraklaso-
wym. W Ursusie nie ma także 
zdecydowanych liderów. Szko-
leniowiec chętnie rotuje kadrą. 
Jest tylko trzech piłkarzy, którzy 
zagrali we wszystkich meczach 
w III lidze. Brakuje także raso-
wych strzelców. Czterech piłka-
rzy ma koncie po dwie bramki  
i także czterech ma po trafieniu. 
Mniej bramek od warszawian 
strzelił w tym sezonie tylko So-
kół Aleksandrów Łódzki.

Obecny sezon nie układa się 
dla Ursusa tak kolorowo. Oczy-
wiście klub jest w czubie tabeli, 
w końcu to trzecie miejsce, ale 
do lidera traci już 11 punktów. 
Dotychczasowy bilans to 5 zwy-
cięstw i po 3 remisy oraz poraż-
ki. Atutem warszawian jest gra 
na domowym obiekcie. 

Ursus u siebie meczu jeszcze 
nie przegrał, wygrał trzy z nich, 
a dwa razy dzielił się punktami. 
Przed własną publicznością stra-
cił tylko dwie bramki i strzelił 
sześć.

Łowiczanie swojej szan-
sy mogą upatrywać w ostatniej 
słabszej formie warszawian, 
którzy nie potrafią wygrać od 
trzech kolejek. W połowie wrze-

śnia przegrali z Polonią, a póź-
niej tylko zremisowali z Lechią 
Tomaszów Mazowiecki, które 
przecież ligowymi potentatami 
nie są. W poprzedniej serii gier 
musieli uznać wyższość Sokoła 
Aleksandrów Łódzki. Z Pelika-
nem Ursus ma zagrać w sobotę, 
a początek zaplanowano na go-
dzinę 16:00.

W 12. serii gier ciekawie za-
powiada się mecz w Łodzi. Pre-
zentujący się coraz lepiej z me-
czu na mecz ŁKS zagra ze 
Świtem, który jest obecnie wice-
liderem. Innym meczem, który 
może przykuć uwagę fanów III-
-ligowego futbolu jest spotkanie 
dwóch zespołów z czuba tabeli 
w Otwocku – Start podejmie So-
koła Aleksandrowa Łódzkiego. 

Problemów ze zdobyciem 
kompletu punktów nie powinien 
mieć lider. Radomiak, co praw-
da zagra na wyjeździe, ale z bę-
dącą dopiero na 15. miejscu Pili-
cą Białobrzegi. Mateusz Lis

Rafał Dawid zagrał dla Pelikana w 
sześciu meczach, a tylko raz udało 
mu się zachować czyste konto. 
Czy powtórzy ten wyczyn w sobotę 
w Warszawie?
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Piłka nożna | Komplet wyników 11. serii gier

Radomiak nadal pewnie przewodzi, 
duża niespodzianka w Warszawie
Na pozycji lidera jeszcze 
bardziej umocnił się 
Radomiak Radom. 
Zieloni, po ograniu 
Startu Otwock, mają 
już jedenaście punktów 
przewagi nad Świtem 
Nowy Dwór Mazowiecki. 
Piłkarze z Nowego 
Dworu Mazowieckiego 
awansowali na drugie 
miejsce po tym, jak ograli 
Ursus Warszawa.

Ta seria gier zaczęła się jed-
nak od dużej niespodzianki w 
stolicy. Polonia przegrała u sie-
bie z  Omegą Kleszczów, która 
przed weekendem zamykała li-
gową stawkę. Dwa gole w tym 
spotkaniu strzelił Mariusz Solec-
ki, który poprzednio grał w Peli-
kanie. Były to jego premierowe 
trafienia w tym sezonie.

Po szczeblach tabeli pnie się 
również ŁKS Łódź, który w śro-
dę wygrał zaległy mecz z So-
kołem Aleksandrów Łódzki, a 
kilka dni później poradził sobie  
z Lechią Tomaszów Mazowiec-
ki. Pewne zwycięstwo z WKS 
Wieluń odniosła Warta Sieradz. 
Jedną z bramek dla sieradzan 
zdobył Łukasz Mitek – były za-
wodnik biało-zielonych. Także 
w Aleksandrowie Łódzkim do 
siatki trafił piłkarz mający w CV 

wpisany Pelikan Łowicz – Mi-
kołaj Zwoliński. Jego Sokół po-
dzielił się punktami z rezerwami 
Legii Warszawa. Mateusz Lis

Zaległy mecz 8. kolejki III ligi: 
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
ŁKS Łódź 0:1 (0:0)
0:1 – Adam Patora (72).

KOMPLET WYNIKÓW  
11. KOLEJKI III LIGI:
 MKS Polonia Warszawa – 
Omega Kleszczów 2:3 (2:2)
1:0 – Aleksander Tomaszewski 
(30), 1:1 – Mariusz Solecki (33), 
2:1 – Adam Czerkas (38), 2:2 – Do-
minik Cukiernik (44), 2:3 – Mariusz 
Solecki (50).

 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Legia II Warszawa 2:2 (1:1) 0:1 
– Krystian Bielik (5), 1:1 – Mikołaj 
Zwoliński (41), 2:1 – Oskar Orłow-
ski (47 – karny), 2:2 – Krystian Bie-
lik (53).

Lechia Tomaszów Mazowiecki – 
ŁKS Łódź 0:1 (0:0) 0:1 – Aleksan-
der Ślęzak (75).

 Radomiak Radom – Start 
Otwock 1:0 (1:0) 1:0 – Krystian 
Puton (27).

 Pilica Białobrzegi – GKP Tar-
gówek (Warszawa) 3:3 (2:0) 1:0 
– Jacek Moryc (10), 2:0 – Kamil 
Hernik (33), 2:1 – Mikołaj Tokaj 
(75), 2:2 – Mikołaj Tokaj (77), 2:3 

– ? (85), 3:3 – Konrad Rudnicki  
(90).

 Warta Sieradz – WKS Wieluń 
3:0 (1:0) 1:0 – Michał Bogdan 
(37), 2:0 – Cezary Pankowski (58), 
3:0 – Łukasz Mitek (70).

 Świt Nowy Dwór Mazowiecki – 
Ursus Warszawa 1:0 (1:0)
1:0 – Patryk Koziara (13).

 Pogoń Grodzisk Mazowiecki – 
Pogoń II Siedlce 1:2 (1:2)
1:0 – Marcin Gregorowicz (1), 1:1 
– Bartosz Kaszubowski (16), 1:2 – 
Bartosz Kaszubowski (20).

 Pelikan Łowicz – Broń Radom 
1:1 (0:1). 0:1 – Piotr Nowosielski 
(34), 1:1 – Grzegorz Wawrzyński (70).

1. Radomiak Radom 11 29 21-4

2. Świt Nowy Dwór Maz. 11 18 16-18

3. Ursus Warszawa 11 18 12-9

4. Start Otwock 11 17 24-21

5. ŁKS Łódź 11 17 14-14

6. Sokół Aleksandrów Łdz. 11 16 10-6

7. Warta Sieradz 11 16 16-16

8. Broń Radom 11 15 22-17

9. Pelikan Łowicz 11 15 17-12

10. Pogoń Grodzisk Maz. 11 13 12-14

11. MKS Polonia Warszawa 11 13 16-16

12. Lechia Tomaszów Maz. 11 13 12-12

13. Pogoń II Siedlce 11 13 13-23

14. Legia II Warszawa 11 12 17-21

15. Pilica Białobrzegi 11 12 18-20

16. Omega Kleszczów 11 11 13-15

17. GKP Targówek (W-wa) 11 10 17-22

18. WKS Wieluń 11 10 14-24
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Sport
KALENDARZ
IMPREZ
SPORTOWYCH

Trudne mecze
przed Pelikanem
Łowicz. str. 39

Wygrana 
Delty i Olimpii
w klasie B. str. 39

Siatkówka | Volley Team Żychlin

Pokaz siatkówki w Żychlinie
W niedzielę, 28 września 

w hali sportowej przy Zespole 
Szkół Nr 1 w Żychlinie, odby-
ły się pokazowe mecze drużyn 
Volley Team Żychlin: żeńskiej 
i męskiej. Organizatorami im-
prezy była Gmina Żychlin oraz 

trenerzy drużyn Volley Team 
Żychlin: Piotr Wojciechowski, 
Tomasz Maciak.

Spotkania stały na wyso-
kim sportowym poziomie. Me-
cze pokazowe miały na celu 
zaprezentować piłkę siatko-

wą społeczności lokalnej oraz 
przygotować drużyny do rozpo-
czynającego się sezonu. 

Przedsięwzięcie spotkało 
się z dużym zainteresowaniem 
ze strony przybyłych kibiców, 
wśród których był również Bur-

mistrz Gminy Żychlin – Grze-
gorz Ambroziak. 

Obsadę sędziowską zapewnił 
Łódzki Związek Piłki Siatkowej.
 mr.
Drużyny żeńskie: 
 Volley Team Żychlin – Hurt 

Pap Kutno 1:3 (16:25, 17:25, 
25:22, 17:25)

Drużyny męskie:
 Volley Team Żychlin – Gladia-
tor Parzęczew 1:3 (25:21, 19:25, 
20:25, 25:25)

Żeńska drużyna Volley Team Żychlin w meczu z Hurt-Pap Kutno, zakończony wynikim 1:3 Drużyny męskie meczu pokazowego: Volley Team Żychlin, Gladiator Parzęczew. 

Sport szkolny | Mistrzostwa Powiatu w Biegach Przełajowych

Uczniowie Gimnazjum Żychlin awansowali do mistrzostw wojewódzkich
23 września na stadionie 
Małej Ligi Baseballowej 
w Kutnie odbyły się 
Mistrzostwa Powiatu 
w Indywidualnych Biegach 
Przełajowych.

W zawodach z bardzo dobrej 
strony zaprezentowali się ucznio-
wie żychlińskiego gimnazjum. 

Karol Machnicki został wice-
mistrzem powiatu, Patryk Obręb-
ski wywalczył siódme miejsce, 
Bartosz Jóźwiak był dziewiąty, a 
Adrian Kapusta dziesiąty. Wśród 
dziewcząt Angelika Jankowska 
zajęła miejsce tuż za podium.  
Karol i Angelika reprezentowa-

li powiat kutnowski na Mistrzo-
stwach Województwa 1 paździer-
nika w Uniejowie.   mr

Wyniki dziewcząt:
Angelika Jankowska 4 miejsce
Wiktoria Białkowska 25 miejsce    

Marcjanna Frontczak 27 miejsce 
Patrycja Kwiatkowska 51 miejsce        
Magdalena Plewa 53 miejsce   

Julia Żurawik 55 miejsce 
Martyna Jaros 58 miejsce   
Opiekun: Remigiusz Michalak.

 Wyniki chłopców:
Karol  Machnicki 2 miejsce 
Patryk Obrębski 7 miejsce
Bartosz Jóźwiak 9 miejsce 
Adrian Kapusta 10 miejsce 
Adam Kowalczuk 17 miejsce 
Mateusz Kaczyński 23 miejsce 
Przemysław Kamiński 24 miejsce 
Przemysław Głogowski  46 miejsce  
Filip Kubiak 60 miejsce 
Mateusz Dałek  69 miejsce
Bartłomiej Andrzejewski 71 miejsce 
Damian Matysiak  78 miejsce 
Opiekun: Jarosław Kapes.

Dziewczęta i chłopcy z Gimnazjum w Żychlinie, którzy brali udział w Mistrzostwach Powiatu w Kutnie.

Biegi | 36. PZU Maraton Warszawski

Pobiegli w maratonie
W niedzielę, 
28 września przy 
sprzyjających warunkach 
pogodowych, odbył 
się 36. PZU Maraton  
Warszawski. Jest to 
jedna z największych 
imprez biegowych w 
Europie. Wystartowało 
w nim ponad 8 tysięcy 
zawodników z 56 krajów. 

Zwycięzcą biegu został Vic-
tor Kipchirchir (Kenia), któ-
ry dystans 42 195 m pokonał 
w 02:09:59. Victor Kipchirchir 
zdobył również nagrodę główną 
i odjedzie ze Stadionu Narodo-
wego nowym Volvo V 60. Na 

podium stanęli także: Jonathan 
Yego Kiptoo (Kenia) z czasem 
02:10:58 oraz Benson Oloisun-
ga (Kenia), który pokonał trasę 
maratonu w 02:11:26. 

Wśród kobiet najlepszy czas 
2.33:04 miała Ukrainka Swie-
tłana Stanko. Wśród biegaczy 
36. PZU Maratonu Warszaw-
skiego była także grupa ośmiu 
żychlińskich biegaczy „Night 
runners”, którzy zmierzyli się 
z trasą ponad 42 km. mr 

1. Jaźwiński Krzysztof  03:33:06

2. Michalak Remigiusz  03:36:40

3. Świątkowski Bartłomiej  03:41:53

4. Durys Jarosław  03:43:06

5. Gajewski Mariusz  03:51:12

6. Jaźwiński Rafał  03:59:38

7. Kapes Andrzej  04:11:34

8. Przyłoga Łukasz  04:18:49 Grupa żychlińskich biegaczy "Night Runners" podczas tegorocznego 36.PZU Maratonu Warszawskiego. 

SOBOTA, 4 PAŹDZIERNIKA:
 11.00 – Boisko w Kutnie, 7. ko-
lejka Juniorów Młodszych, KS 
Kutno – GKS Bedlno 
 16.00 – Boisko w Krośniewi-
cach, 7. kolejka Łódzkiej Klasy 
A Grupy III, Krośniewianka Kro-
śniewice – GKS Bedlno 
 17.00 – Hala sportowa w Żychli-
nie, 1. kolejka U20; mecz UKS 
Żychlin

NIEDZIELA, 5 PAŹDZIERNIKA:
 11.00 – Boisko w Piątku 6. ko-
lejka Łódzkiej Klasy B Grupy III, 
Iskra Góra Świętej Małgorzaty – 
Delta Śleszyn 
 11.00– Boisko Wróblew, 6. ko-
lejka Łódzkiej Klasy B Grupy III, 
Orzeł Wróblew – Olimpia Oporów

Piłka nożna
Pierwsza 
przegrana
GKS Bedlno

Duża niespodzianka w 6. ko-
lejce łódzkiej klasy A grupy III. 
Wicelider rozgrywek GKS Be-
dlno przegrał na własnym bo-
isku 0:1 (0:0) ze znacznie niżej 
notowanym zespołem Malina 
Piątek. W 64 minucie po jednej 
z niewielu akcji goście obejmują 
prowadzenie. Ostatecznie mecz 
zakończył się zwycięstwem Ma-
liny Piątek 1:0. Następna, 7. Ko-
lejka w łódzkiej klasie A gru-
py III przyniesie prawdziwy hit 
rundy jesiennej. Drużyna GKS 
Bedlno zmierzy się z Krośnie-
wianka Krośniewice. Mecze 
7. kolejki odbędą się 4 paździer-
nika o godz. 16.00. mr 

 GKS Bedlno – Malina Piątek 
0:1
 Witonianka Witonia – Kro-
śniewianka Krośniewice 1:4
 Dąbrowianka Dąbrowice – 
Magnat Sierpów 3:1
 LKS Sarnów – Bzura Młogo-
szyn 0:1
 LKS Świnice Warckie – KS Kut-
no 1:3
 Sparta Leśmierz – Victoria 
Grabów 0:0

1. Krośniewianka Krośniewice 6 18 22:4

2. KS Kutno 6 13 25:11

3. GKS Bedlno 6 13 17:8

4. Bzura Młogoszyn 6 12 9:8

5. LKS Sarnów 6 12 14:9

6. Witonianka Witonia 6 10 16:17

7. Sparta Leśmierz 6 7 7:10

8. Victoria Grabów 6 5 5:11

9. Malina Piątek 6 4 9:19

10. Dąbrowianka Dąbrowice 6 4 7:17

11. LKS Świnice Warckie 6 3 7:15

12. Magnat Sierpów 6 3 5:14
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